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Pićrwfzą po Swiatkách. 
Náuczayčie wfyfikie národy chrzcząc ich w 
Imię Oycá y Syna y Duchá Swiętego. 


v S. Móateuf. w Rozd. 18. 


pictwizą, y rayofobliwfzą taiemnice miedzy wízy- 

ftkiemi raieminicami wiary nafzcy: á raieft taiemnica 
Troycy Przenayświętzcy . przez ktora. wierzemy, y adoruie- 
my iednego Bosá wt trzech ofobach : Oycá, Syna ,y Ducha" 
Swiętego ; y ktoregouzniiemy pierw{zym początkiem ná!ze- 
80 odrodzenia duchownego , y koficem fzczęśliwośći na ze 

Podnieśoczy dufze twoicy dňiá dzisieyfzego . do tego riic- 
skończonego Mżjefatu Boskiego #álbo ich też prędzey fpu:ć 
z rcfpektu, naśladuiac w tym chwálebných Serafinow , Kto: 
rzy ftoiąc przed tronem Boskim, zdsłanidią twarzy iwoic 
skrzydłami: przyta z fię fercem y afektem do tych błogosła- 
wionych Duchow, ymow z niemi : Swiety, Swięy, S st 
Yan Bog w'zechmogący, pełne ieft niebo y žiemiá chwały, 
y Maieftatu iego : chwałą Qycuy Synowi y Duchowi Swig: 
temu, iako była ní początku y teraz y ná wieki wiekow. 

2. Vważ, iż ra wiclka tájemnícá ma bydź prędzev ádoro- 
wāna, y miana w podźiwieriu, nižli ćiekawie roftząianaż 
trzeba poddać rażiadek fwoy pod posiufzenfi wo N YA vzize- 
go Pana Iprawiedliwości, ktor, m -iet/Chryftus Pan,» wie? 


z 


A riye 


I. | Waž, że przez te słowa, Chryftus Pan nam proponuie 


-— 


rzyć poproftu, y ftatecznie w to wfzyftko ,czeżo nas naucza 
„ przez Kośćioł fwóy o tey taiemnicy. z 
Przyzwyczay fię teraz do tey pôwinnosči zá upadając w du-| 
“chu przed tronem Troyce PrzenaysWiętfzey , proteftuy (ie że 
chcefz żyć, y umrzeć w Wyznániu y mifosči tego Boga. ktory 
iet ičdnym we trzech ofobach: y że chcefz iedynie čiasnad 
do nicgo,iáko do oftárniego końca) fzczęśliwośći trwoiev. 

3. Vważ, że lubo te trzy ofoby Boskie, fą rożne między 
foba, nie máig iednák, tylko iednę Wola y iedno chcenie : 
nic máíz miedzy nimi zadney rožnostťi w myślich, dle iedno 
ziednoczenie, y pokóy wieczny. 

Chwal y błogosław te Boską doskokałość , á ftaray fię na. 
śladować ich, y wniść w tež icdność dutha y woley z Bogiem; 
żyiąc tym fpofobem ná źięmi, żebyś fię ftał godnym- mieć 
fpołeczność wieczną z Oyčem, Synem, y Duchem Świętym. 


RR MEDYTACYA 

Na Poniedźiałek, 
o Klekam ná kolinć moie przed Dycem Páná ná- 
ego TEZVSA Chryfiula s z ktorego mfelkie Oycos 


| ,  fiwandniebie y ná žigni ief názymáne. (| 
Dy Ejezom w Rozd. 3 


A pierwfza ofoba , uważáiąc famego fiebie, y wfzyftki 
(oskonałośći fwey Boskiey iftnośći , wydał przeć 
wieki myśl nieskończenie doskonałą, y wyrażenie famegi 
fiebie,y tego wfzyftkiego, co w nim ieft: å tá myśl Boska! 
wyrażenie, ieft słowem przedwiecznym, y Synem iezo , ktot 
ielk názwány w Piśmie Świętym ozdobą chwały ic50> WJ 


SOHN rå- 


: dk [ I Waż, že w Troycy Przenayświęt(zty, Očiec,ktory ief 
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Ná I. tydzień po Swiątkach. 

fubftáncycy iego, obrazem niewidomym , y sło- 
wem: iego wnętrznym, przez ktore wyraża ná fobie famym 
wfzy tko, cow nim ieft,y co wic, 

Adoruy z głęboką pokorą tego Oyca Przedwiecznego , iá- 
ko początek y zrzodło wfzyftkiego Boftwą, ktorego infzym 
udźiela: a iako Očieč ieft nazacnieyfzy y- naydoskonalizy; 
Syn tákimže bydź musi; poniewafz ieft Bogiem iako y on, 
y icft mu we Wwfzyftkim rowny. Dziękuy mu za uznanie tey 
prawdy tak bardzo do zbawienia potrzebncy: pros go o Wy- 
trwánie.w prawdžiwcy wicize „y o łaskę do dobrego mu 
służenia. 


dnak mieć wiele infzych ptzylpefóbionych, rodząc ich 
przez taske, ktora ict cząftką natury Boskiey: przyimuie ie 
zá ukocháne fyny fwoie, y czyni ic džiedžicámi kroleftwa 
fwego. 

Chwaly błogosław tezo dobrotliwego Oycá, z ták wicikicy 
iego miłości: dziękuy mu za dobrodzicyftwo przyfpofobie- 
nia, ktoregóć udzielił przy Chrzćie Swięrym. Vważ, iako 
wielkie fzczęśćie twoie, żeś ieft (rnem Boskim, y že maíz 
ták dobrego Bosá, zá Oycá. Strzeż fię , ábyš liç nie ftat kic- 
dy niegodnym tey łaski: 

3. Vważ, że lubo trzy ofoby Troyce Przenayświętfzey (3. 
fobie we wlzyftkim rowne; iednak wfzyftká moc, y potęga; 
ofobliwie ieft przypifana Bogu Oycu: dla tego w kredzie 
ietnázwány Oycem wfzechnogącym , y Stworzyčielem nieba 
y žiemie. 


Aqdoruy te doskonałość Boska: uznáy, że tá wfzechmocna 
y tę J: 


ręka;ktora ftworzyłá niebo, y dálá iftore tak wielkicy machie 


A > 


7 Medytacye za = 
nie swištá: ieft ráž własnie, ktora ftworzyła dufzę twoię, y 
uczyniła čie tym, czym icfteś. 5% ; 

Dziękuy Oycu wizechmogącemu za wf yftkie dobrodžiey- 
ftwa ,ktores odebrał od niego: poświęć ná chwałe y służbę 
iczo wfzyftkie siły dufze twoiey , y ofidruy mu (idko ho- 
ftya żywą ) wfzyftkie części čiátá t vego. 


s Na Wtorek. 
| Syn, ktory będąc záfnoščia chwały, J wyrazomym 
i obrazem ifinosći Oycá , śledzi ná prawicy máje- 
i fiatu zego Na svy[okoščiách. z Lifłu Páwtá S. w Roz. 
u Waż, że wtora ofoba Ttóyce Przenayświętlzcy; iek 
U Syn Boży, pochodzący od Oycá fpoiobem dźiwnie 
»- zacnym; to ich przez wyrażenie intelektualne, ktore 
czyni fam w fobie nieskończonych doskonałości Boftwá 
|. fwcgo; ták, že ten Syn ieft ozdobą chwały, y figurą fubftan- 
fi cycy Oycå (wego, ktoremu iet we wfzyftkim rowny, y ic- 
dnymżcz nim Bogiem. $ : 
Eoo Adoruy tego Syná Boskiego , y odday mu cześć iáko Od- 
Z kupicielowi fwemu; á proś go, żeby ćię uczynił godnym od- 
dać chwałę, ktoras powinien Oycu icgo niebieskiemu. 
e. Vwaž, že Syn Boski ieft iedynym Synem z nátury, y O- 
2 ciec iego nie może mieć żadnego takiego, ktoryby mu był 
podobny; poniewafz on ofiagnał wfzyfikie doskonałości, y 
| wfzelką mądrość, y w(zechmocność Boľtwá iego : ieft Synem 
i iego ukochanym, ktory uftawicznie fpoczywa na piersiach - 
iego. 
s Chwal, y błogosław niepoiętą y przedźiwną iedność takie- 
4 | z 
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„Ná I. tydzień po Swiątkach. $ 
go Oycá z Synem;ą záwežňiy! táka miłość naprzećiw im,y 
pragnienie do peinienia woli ich, żebys (ie przez to mogł 
ftáč godnym , aby też oni mieli w tobicíwoic uciechy, y že. 
byś był iednym duchem z niemi. 

3. Vwaž, że miedzy wfzyftkiemi infzemi doskonátosciámi 
Boskiemi; madrość ich ofobliwie przypifana Synowi Boskie- 
mu: y ty go mafz uznawać zá ofobliwy początek wfzelkicy 
prawdy y świarłości , ktora od niego odbierafz : gdyż on, iá- 
ko mowi Apoftoł, oswiečil wfzyftkich ludži, przyfzedfzy 
ná ten swiat 

Prosže go tedy, aby raczył oddalić od čicbie wfzyftkie čie. 


- mnośći, ktore grzech fprawił w dufzy twoicy, y abyć posłał 


światłość y prawdę fwoie , ktoraby čic rzadźiła, y prowadźiia 
do oyczyzny ničbieskicy. 


MEDY TA U JU 
Ná Srzodę. 
Agdy przyidžie Počiefšyčieľ , ktorego ia wam 


pošle od Oycá mego, Ducha prawdy, onći o mnie 
a7 . 4 Ž z 
świadczyć bedžic. v S. Łuk. w Rozd. 13. 


ko w przezroczyftym zwierčicdle żywy (woy obraz y 
wfzyftkie doskonałości (woicy Boskiey ifinośći; nie: 
podobna, żeby go nie miał nieskończenie miłować: wzáiem 
też Syn uwažáiac też doskonałosśći w Oycu iako w (wym po» 
czgtku , miłuie go miłośćią nie-kaficzona : y tak oboie miłu- 
iąc he wzajemnie , rodzą (połecznie Ducha miłośći; ktoremu 
udzielaig Boftwá twego, y wizyftkich (wych iftnosči. A tá ic 
trzecia olobá „ktora icít nazwana Duchem Świętym, ktoremu 
A. 3 pr ży- 


1 yes ze Ociec niebieski, widząc w Synie fwoim, iá- 


Óó . Medytdcye | 
przynależy taż cześć y chwała ,iako y Oycu, y $y 
waíz ich iednymże Bogiem z Oycem y z Synem. © = 


Adoruy Ducha Świętego, chwal icgo wieczne počhodzcni A 
od Oycá y od Syna :błogosław tę Boska miłość, ktora, iedio- 


czytik doskonale Oycá z Synem, y Synaz Oycem: ofiiruy z 

mu (erce (woič, zeby gó zapalił [wemi Boskiemi płóomienia- | G 

mi, yaby go złączył z Bogiem przez doskonałą miłość. b 

| z. Vważ, že tá trzečia oloba Troyce Przenayswiętfzey, dla a 
| rego ieft názwány Duchem Świętym» iż pochodži ź miłośći, r 
1 


4 miłość ieft zrzodľem y początkiem wfzyftkiey doskonálosči. 
Bog poświącaiąc famego ficbie przez miłosć, ktorą ma do 3 
8 ficbic, y nas także tąż miłosćia poświęca , ktorą Duch Swięty | 
a wlewa w ferca nafze, 

sa Mituyže tedy Boga , žeby čie miłość iégo poswięciła, á mi- | 
E łuy go ze wízyftkicgo fercá twego, ze wízyftkiey dufze twoiey» 

y ze wfzyfikich sił twoich ;: dla tego wzyway DUCHA Swicte- | 
go, profząc go, aby wfzedfzy do ferca twego, zapalił w nim 
ogień Boskiey fwoicy miłośći. 

3. Vwaz że dobroć y łaskawość ieft ofobliwie przypifana 
Duchowi Swiętemu, iiko temu, ktory ieft Bogiem miłośći : 
dla tego dźiękuy mu zá wfzyftkie dary y łaski, y błogosła- 
wieńftwa, ktoremi čie ták częfto obdarzał , lubos ich ty nie 
był godźien: żałuy żeś odrzucał, albo zaniedbywał częfto ic- 
go natchnienia, y zá złe używanie łask iego, á uczyń mo- 
cng rezolucyg, bydź mu napotym wiernicyfzym: | 


| MEDYTACYA 
a Ná džieň Bożego Ciała. 
Giólo moie, pramäžímy jej! pokarm , á krew | 
7910143 pramdžimvy ze fí Nápoy. v S. laná w Rozd. 6. ! > 
| 1. V waż, | 
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Ná I. tydźień po Swiątkóch. 
TWaż, iak wielka y niewypowiedžiána ieft miłość 
Chryftuťa Pana,ktotą pokazał przy poftánowicniu Nay* 
święr(zego Sakramentu: nicdolyć mu bowiem było, 
że wydał Ciało, y wylał Krew fwoię dla zbawienia nafzego s 
chčiat iefzcze oprocz tego dać nam fan ego ficbie , fpofobem 
bárdžicy džiwnicylzym , ftaw(zy fie nafzym pokarmem: y chce, 
abysmy fię z nim lak nayczęśćicy łączyli, żeby przez ten (pofob 
łatwiey infpirował cnoty y doskonałosći twoie w dufzach 
nafzych, y aby nas przemienił w famego ficbie , przez moc 
tęgo Boskiego z nim žiedňoczenia. š 

O Panie, iáko duch twoy ieft łaskawy, y miłosć twoia bar- 
dźo wielka ! zaprawdę miłofierdźie twoie ieft bez końca. Coż- 
či mam oddać zá tak wielkie y niewypowiedziane dobro, kto- 
rcgo mi udžielaíz w tym Przenayświęt(zym Sakramencie ? 
daiefz fiebie famego mnie mizernemu grzesnikowi : ah cożci 
mam ofiarować takicgo, coby fig mogło rownać tak wielkie- 
mu darowi? b 

2. Vwaž, iż tež skutki zbawienne , ktore ten pokarm Bos 
ski fpráwuie w duízách , były reprezentowane przez drzewo 
żywota wfzczepione w poyśrzodku rain £ albowiem, iáko o. 
woc tego drzewa, miał moc bronić ciałą od smierci, y po- 
krzepiaiąc fily, zachowywać go w uftawiczney tzcźwoścći, tak 
też właśnie ten Chleb żywota: ieft nam dany zá zadatek dla 
zachowania dufz nafzych od smierći grzechowey, y dla umo- 
cnienia nas w wykonaniu dobrych uczynkow, yw wytrwániu 
aż dośmierći w miłośći Boskiey. $ 
- Džiekuy temu dobrotliwemu Odkupicielowi, że tak dobrze 
naprawił zgubę yfzkody, ktore w nas fprawifo przeftepítwo 
picrwízego rodžicá nafzego : uznay wielkie (zczęśćie twoic, 
ze możelz pożywać tego Chleba żywota, na pokarm duize 
twoicy ile razy pragniefz ; ale ftrzeż (ic, ażebys go nie požy- 
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Medytácye Sa | 
3. Vwaž, že iáko Pan Bog ftworzył był drzewo żywota w. 
radiu, aby owoce iego służyły tym rylko, ktorzy zoftawali 
w niewinnośći ; ták też właśnie ten Sakrament, nie ieft po- 
fanowiony , tylko dla duíz fprawicdliwych» y w iafce Bożey | 
zoftaiacych. 

Probuy że tedy dobrze famego fiebie pierwey, niż przyftą- 
pifz do tego Sakramentu :obacz, icżeli nie maíz czego w du-| 
[zy twoicy, przez coby (ie navmniey mogła nie 'odobać te- | 
mu dobrotliwemu Zbawićielowi 3 iako to, zbytecznego afektu 
do iákiey rzeczy ftworzoncy , albo iakicy infzey dyipozycycey | 
niedoskonałey: uwažay.z iaką wiarą, pokorą,y miłosćia chcefz 
fie łaczyć w tym Sakramenćie z Bogiem, y Zbáwiciclem : 
twoim. 


nisi 


Ticktośwwędźiććie. ten Chleb iedliyy kielich pi- 


li ; śmierć Pán/fka bedžiečie opowiddać. 


z Liflu $. Pamta do Korynt. w Rozd. 11. 


1 TT VA. iż dla tego Chryftus Pan poftinowił ten Prze. 
, zebysmy zawfze pamię:ali 
przeto go poftanowił pod. 


nayświętizy Sakrament 
SE ná mękę y śmierć icgo: 
dwiema ofobami; iżby widząc z ic 
kramenralng pod ofobami chleba Ciało iego » 
Krew pod oľobámi wina ( luboć ziftoty n 
Ciało znayduiż ię pod każdą ofobą ) to mi 
nie reprezentowało nam wyraźnie tych dwoc 
ce iego rozłączenie. 
Zawiłydź fç, żeś ieft :ák nienabo 
Chryftuia Pana, y że nie pain 


ftyczne roz g€zC- 
D re 
h częsci przy m, 


¿ny do tálemnice meki 


dney trony przez moc fa | 
z drugiey zás | 
áturálney Krew y | 


jeraíz, co on dla zbawienia twe- | 
Ę go + 
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Ná I. tydzień po Swiątkach. 
go uczynił w leružalem: zawcźmyt nowa rezolucyą, pamię- 
tać czesčicy na mękę y smierć icgo , y nigdy nic komuniko- 
wie, ani słuchać Mfzy swietcy,bez tozmyslánia o tey táiemni» 
cy, y bez dźiękowania temu dobrotliwemu Zbawicielowi, 
że chciał ćierpieć, y umrzeć dla ciebie. 


2. Vważ, czemu Chryftus Pan, fam chciał bydź rzetelnie 


obecnym w tym Przenayświęt(zym Sakramencie, ktory pofta- 
nowił na pamiątkę męki y smierći (woicy : to ieft, żebyś joa 
znał pragnienia, ktore ma, abyśmy pamiętali ná to, co čier- 
piał dla nas, y žeby nam pokazał, iż miłość iego ieft tak wiel- 
ka, że ieft gotowym powtornie ućierpieć, y umrzeć na drze- 
wie krzyżowym gdyby tego była potrzeba , iáko icft co- 
dźiennie ofiarowany ná ołtarzu. 

Chwal, y błogosław wielką miłość tcgo dobzotliwego Zbá- 
wićiela, naprzeciwko tak podłemu tworzeniu. iákim ty ic- 
ftes; uważay, co zá wdźięczność chcefz mu oddać, y co 
chcefz cierpieć dla chwały iego. 

3. Vważ drugi skutek miłośći y łaskawośći Chryftufa Pana, 
ktorą pokázuie wtym Sakramencie: albowiem, lubo go po- 
ftánowiŤ na pamiarkę boleíney męki (woicy, napeinił go 
iednak wiclka słodkosćią; a iako mowi ieden z Oycow S. 
że nam daie kofztować stodkosči duchowney, w tey dźiwncy 
taiemnicy , oswiadczaiic nam w tym miłość fwoie; iż dia 
ficbie zoftawił fame gorzkość : y w tym,że nam zasłużył przez 
meke (woie obfitość rozkofzy wiecznych, ktorych nam te. 
raz ddie kofztować w tym Przenayświętizym Sakramencie. 

Vważaiżeś kiedy dobrze tę tak wielką miłość Chryftu“a 
Piną , ktora nam pokazał w tey taiemnicy ? iéželis tedy úwa- 
žal iák trzeba ; iakoż możefz Cierpieć. aby Bog y Zbawiciel 
twoy brał dla ficbie wfzyftkie gorzkośći. Nie odważyfzże fię 
pić aby iedne krople z kielicha iego, y ucierpieć cokolwiek 


dla niego. 
B ME- 
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Ná Sobote. | 


j Vezyniť pámiatke cudow fwoich miľositvny 
A á lutośćiwy Pan : dať pokarm tym, kiorzy fig go 
LI boig. w Pfalmie 110. 


mocą (woi3 , w tym Przenayświęt(zym Sakramencie: 
ofobliwie , że żaras za poświęceniem Kápláň c 
| skim, chleb przemienia fię w prawdžiwe Ciało Chryftu- 
fowe, tak,że y w naymnieyfzey czaftce icft nienarufzone: a ná- b 
poświącanic tego Sakramentu, każdy Xiadz choć wgrzechu ) S 
zoftálgcy, ma te od Boga władzą, že kilką stowzáraz prze- 
mienia chleb w Ciżłowy Krew przenayświętfzą Chryftufa n 
Páná: aj 
“Chwal: Y błogosław tę wfzechmocną dobroć Boską: proś 
da | "80, žeby umocnił wiarę twoic, abys mogł lepicy poznać wiel- | u 
E kie rzeczy, ktore uczynił w tym Przenayświętfzym Sákrá: té 
S menčie ; y žeby čie pobudźił przez to uznanie, do miłowania 
y chwalenia go. i 

2. Vwaž, dla czego, y dla ktorego końca czynią fię te | 
wfzyftkie cuda: toieft; dla prezentowania Bogu ofiary, kto- | 
raby była godna iego nieskonczoney wiclkosči y mśieftatu: "| 
na pamiątkę „y rofpamiętywanie męki Chryftulowey ; y Že- 
byśmy (ie częśćicy z nim w tym Sákrámenčie łączyli: na ofta- . 
tek, ábysmy przezeń niciako kofztowali onych roskofzy nic- 
bieskich, y żeby nam był zadatkiem chwały wicczney y 
świadectwem náymocnieyízym miłośći, z ktorą Syn Boski u 
marł dla zba *ienia wfzyftkich ludzi, 

Dźiękuy Zbáwičiclowi Panu, za tak wielkie JD 

WOp 


1. [ Jox iák wiele cudow czyni Pan Bog wfzechmocńą 
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Ná I. tydzień po Snigikách. II 
ftwo : zawitydź fię, żeśielt tak niedbałym w uważaniu ich; 
á obacz, coś też powinien czynić dla miłośći tego, ktoryć 
codžiennie wiele łask y darow fwoich użycza. Ah !czy go- 
dźienżes , aby Bog dla ćiebie ták wiele czynił rzeczi? 

3, Vwaž, ktore pożytki maíz odnieść z tych cudow , ktore 
Pan Bog czyni w tym Przenayświęt(zy m Sakramendie. 

Nap:zod: czynić czeftoákry wiary o tey prawdzie. 

2. Trzymać (ic w wielkim refpekčie, gdy iefte$ przytomny 
przy ofierze Mfzy SŚwiętcy , pod czas ktorcy ( w momencie po- 
Św ięcenia ) te wízyftkie džicia fię rzeczy. 

3. Dźiękować Panu Bogu zá wfzyftkie łaski, ktore z wfze- 
chmocney dobroći (woicy (práwuie dla nas, 

4 Pragnąć, y ftarać fie według możności, aby był, co dáley 
bárdžicy znany, chwalony,y czczony w tym Przenayswietízym 
Sakramencie. 

5. Wzoudzać w fobie wielkie pragnienie, łączyć (ic iak 
nayczęśćicy y naygodnicy z Chryftufem Panem „w tym požy: 
waniu Ciała y Krwie iego. 

Pros tego dobtotliwego Zbáwičielá, o łaskę ćwiczyć fię ` 
w tych cnotách, dla ofiarowania mu ich , iako owoce, ktoię 
ten Sakrament (prawił w fercu twoim, 


MEDY TACYA 
Na Niedžiele II. po Swiarkách, 
Albo Októwy Bożego Ciálá. 
Człowiek niektory (prawił wieczerzą wielką, 
J zdprośił wielu. w S. Łuk. w Rozd . 14. 


p:ezentuie wielki bankiet nam zgotowany od Syna 
Bożego, w Przcnayswietízym Sakrámenčic Euchá“ 
Bz ry- 


x. x 7 Waz, że tá przypowieść Ewanielicy dzifieyfzey , re- 


Medytócye | 

ryftycy: bankiet, Pa słufznie zowie fie wiclkim , bo w skut- 
ku ict hoyny y wielki; á to dla zacnosći pokármu, ktorego 
na nim pożywaią: stuíznie wielki, dla niezliczoney liczby zá- 
piofzonych, gdyż Chryftus Pan nań wzywa wfzyftkich tych, 
za ktotych umarł ; to ict wízyftkich ludži : y chce, aby wizy- 
fcy przysli do prawdźiwego uznania wiary świętey, y żeby 
przez nie ftali fię godnemi uczeftnikámi łask tego Sákrámen- 
tu : zaprawdę wielki,dla (Woicy trwátosči. Na oftatek slušnie 
fie wielkim zowie; bo nam reprezentuie one gody chwały 
wieczney , ktorą zgotował wybranym (woim. 

Vznayże tedy wielkość tego bankietu niebieskiego , do- 
broć y miłosierdzie Boskie naprzećiwko tobie : uważay, z iá- 
kim refpektem y miłością powinieneś fię gotować do przyie- 
čia łask, ktoreć prezentuie w tey táicmnicy. 

2. Vważ, żeś ty ieft ofobliwie wezwany na ten bankiet 
niebieski, tak przez powołanietwoie do wiary świętcy przy 
krzóie, iako y przez infzefpofoby powierzchowne y wnętrzne, 
przez ktore čieterý dobrotliwy Zbáwičiel wzywa do tego po: 
karmu: niebieskiego. Strzeż fię, ážebys nie był z liczby tych 
niefzczęśliwych, o ktorych mowi w „Ewániclicy 3 ktorzy 
rożnemi pretextámi wymowili fię przyiść na tenbankiet nie- 
pieski. Nie wymawiay fię nigdy {wemi zabawami, gdyż nie 
„mafz żadney potrzebnieyfzcy rzeczy , iako czynić wolą Bo- 
ską: nie mow, že nie máíz żadnego nabożcńftwa > albowiem 
dla tego famego, mafz iść czerpać w zrzodle famego nabo- 
żeńftwa , ktore ieftw tym Sakramencie. Na oftatek nie fzu- 
kay fpofobow zadnych dla oddalenia (ie od tego, ktoremu 
wfzelką słulznośćią przynależylz,y że,na złączeniu dulzy two 
iey z nim, wfzelkie dobro zawisło. 

3. Vważ, że oprocz pierwfzego wezwania generalnego, 


- poťyŤa powtornie sługę dla opowiedzenia zaprofzonym, żę 


godźina bankiętu przyfzła, To wtore opowiadanie czyni (ię, 
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Ná tydzień II. po Sviatkách. 13 
žeby nie ťylko przyśli, ale takze, aby przysli Z przygotowá- 
niem, y dyfoozycydmi przynależytemi. 

Vważay dobrze ten punkt, gdyżieft bardzo potrzebny. To 
prawda. że Chryftus Pan wzywa ćie ná iwoy bankiet; ale 
chce, żebyś nañ przyfzedł tym (pofobem , abyś mu nie dał 
zawftydzenia przcz złą dyfpozycya dufze twoicy. 


MEDYTACYA 
Na Poniedźiałek. 
Teślibyśćie nie pożywóli Ciálá Syná człowieczęgo, 


J miepili Krwie iego, nie będziecie mieć žymotá 
w fobie. 


1. Waż dobroć, y miłość niewypowiedžiána Chryftufa 
: | Pana , ktorą nam w tych słowach wyświadcza , opo- 
wiedaiąc, że kiedy fię oddalamy od niego, zoftáicmy 
w ftanie smierci; y že dla tego fie nam dáie w Przenayświęt- 
fzym Sakramencie, ážeby był początkiem, fprawcą„y záchowy- 
wacielem žyworá nafzego. Powinienes mocno wierzyć, že 
Chryftus przychodźi do ćiebie w przenayswiętfzymSakramen- 
čie dia wypełnienia tego, co powiedźiał: iż przyfzedł ná ten 
świat, żeby nam dał żywot, A żywot obfity. 

Vwažay, co za wdźięczność powinienes mu oddać zá te ták 
wielką łaskę. Ah! czemufz umierafz w grzechach rwoich?gdyž 
Bog y Zbawiciel chceć dáć żywot, y fam chce bydź w tobie 
zrzodłem zywotá. 

2. Vważ, że żywot, ktory dany bywa przez ten Sakrament, 
nic ieft żywot wyzuty z mocy , dle żywot doskonały, obfity, 
y napełniony wfzelkiemi dobrami duchownemi , tak dálece, 
że duízá w tym Sakramcnćic przyimuie znaczne przyczynie. 

B3 nic 


w 5. Iana w Rozd. 6. 


14 Medytácye 
mie łask y Swiatobliwosči: rozum iey,ict napełniony swiatło- 
śćią Boską; wola także iey, zapalona miłosćią Boską, y ubo+ 
gicona wfzelkiemi łaskami y cnoťámi. A oprocz tego, ten po> 
karm niebieski ict nam dany zá lekarftwo zbawienne, ktore 
leczy wfzyftkie nafze słabości, uskramia pożądliwość páťsyi 
ńafzych : dále nam pomoc przečiwko wizyltkim pokufom 
(záráúskim, nipcłnia dufze nafze w/zelkiemi błogosławień: 
ftwy y łaskami: a ná oftatek; udziela nəm ofobliwey łaski, 
ktora iet wytrwanie do kofica w dobrym przedlięwźięciu. 

Mowže tedy z Prorokiem: błogosław dufzo moiá Pana, y 
nie zapominay nigdy skutkow nieskoficzoncy dobroci iego » 
ktoryć odpufzcza twoie niepriwośći , uzdrawia twoie słabo: 
šči ; ktory Čie przez śmierć odkupił, y ktory cię błogosławień: 
ftwy fwemi koronuic. 

3. Vwaž, že lubo wfzyfcy» ktorzy przyftępuią godnie do 
tego Sakramentu, przyimuię w nim nieprzebrane Źrzodło 
łask ;iednak nie wfzyśey iednako : bo daleko iedni obficicy 
odbieráia z niego Task y dárow , niž drudzy: á rá rożność 
z niczego infzego nic pochodzi, tylko z rożnośći dyfpózy- 
cycy każdego. O gdybyś przyjmował cen Sakrament zbáwien- 
ny fercem zupełnie oddalonym od świata, y wfzelkiego 
ftworzenia, z wielkim pragnieniem bydž  wfzyftek 
Boskim; iak wielkąbyś z niego Osfitość łask odbierał, y iak 
wielkąbyś odmiane uczuł w (obie fa nym ! ná czymżeć tedy 
teraz (chodzi, do u .zynienia mocney rezolucycy.przyftępować 
do tego Sikramentu , z takim przygotowaniem y diípozycyá- 
mi, iakich Chryftus Pan po tobie chce y pragnie. 


MEDYTAGYA 
Na Wtorek. 
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Ná II. tydzień po Swigtkách 1$ 
Kto mię požyma, y on żyć będzie dla mnie. 


v S. laná w Rozd. €. 


iżten. ktory požywa Ciała iego , nie ma więccy żyć 

ála Swiata, dla ftworzenia, á nawet y dla (icbie fa. 
mego ; ale powinien żyć iedynie dlatego „ktory wylał Krew s 
y żywot fwoy, aby nam wieczne okupit zbawienie. 

Otoż mafz nayofobliwfzy koniec , dla ktorego ten Sakra- 
ment ieft poftánowiony : to ieft, zebyś przyimulac mocą ie- 
go nowy zywot.trawił go dlausługi tego, ktoryč go daie. 

Vwažay, co zá żywot twoy był od (amego twego pierwfze- 
go przyftepowánia do tego Sakramentu : dla ktorego końca 
czyniłeś wfzyftkie fwoie akcye ; gdźicś śćiągał fwoie prá- 
gnienia y pretenfye : korefpondowałzes zamysłom Chryftu- 
fa Pana? możefzże prawdźiwie rzec , žes nie żył tylko dla nie- 
go famego? 

2. Vważ, że Chryftus Pan nie tylko nam deklaruie, iaki ma 
być żywot tych, ktorzy uczęfzczaig do tego Sakramentu , ale 
im iefzcze fam przykład daie, przez ftan, w ktorym zoftdie 
w tym Sakramencie ; kiedy nie tylko nas raczy karmić Ciá- 
łem fwoim, ale iefzcze y uczy ptzykładem cnot, ktore wy« 
konywa przedziwnym fpofobem, icdnák pełnym miłofier- 


1. U: że przez te słowa , Chryftus Pan nam dekláruie: 


<džia y miłośći. 


Słuchay pilnie nauk tego dobrotliwego Zbawiciela y Mi- 
ftrzá twego : proś 30, ażeby čie oświećił, dla dobrze ich zros 
zumicnia, y žebyč dopomogł do pełnienia tego, co chee, abys 
czynił dla miłości iego. 

3. Vważ , ktore (3 cnoty, ktorych Chryftus Pán naucza 
przykładem fwoim w tym Prženayswierízym Sakramencie. 

Naprzod ; naucza nas pokory , zakrywaiąc wfzyftkę (woię 
wfpaniałość y wielkość maieftatu, podták lichemi e sj 
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16 Modytácye 
2. Vbofiwá, obnažáiac fię ze wfzyftkich ozdob chwały 

fwoiey, y pokázuiac fię bydź okrytym ták lichemi ofobámi 

chleb : ánáwet y częfto zoftáiac ná micyfcach ubogich. 

3. Vczynas postuízeňítwá , nie tylko ©ycu fwemu niebie- 
skiemu, ale nawet y ludźiom; będąc ochotnie posłufznym 
ná głos Kapłański, dáic fię nofić gdzie chcą, y udzielać wízcl- 
kim oiobom. 

4. Naoftatek, uczy nas miłośći, ftaiąc fię iako ofiarą mi- 
łosći na chwałę Bozu Oycu fwemu, y daijc fię z dobročig 
niewypowiedźianą tym wfzyltkim , ktorzy go chcą przyimo- 
wać dla umoenienia ich, w ich stábosčiách , y dla obdarze- 
nia ich wízelkiemi dobrami. Obacz w tych wfzyftkich čno- 
tich , ktorać iek z nich naypotrzebnicyfza, v ktorcy fię mafz 
uczyć od Chryftufa ; a ftaray fię odnieść pożytck, z nauk ták 
dobrego Miftrza. 


MEDYTACYA 
= Na Srzode. 


a “sp? .. o 3 
Kto pozywa Ciálá mego , y pile Krew mole; 
mieffka we mnie, á ia wnim. ws. lanń w Rozd, 6. 


ie dziwną, y ofobliwą włafność tego Sakramentu » 

ktora iet ta; abysmy fig Z nim łączyli (pofobcm, 

ktory fię nie może godnie poizé , á iefzcze mniey wym owić: 

tak dalece, że ten, ktory godnie pożywa tego chleba Aniel- 
skiego , micízka w Chryftusie, d oa w nim 

O gdybyś mogł poiąć, iák to ieft wielka łaska ! bydź Zľg- 

czonym z Chryftufem , zoftawać w Chryftufie , żyć Zyworem 

Glryftuľowym > iakobyś ią fobie wielce poważał ! y czego- 


LÁ Vie że przez te słowa Chryftus Pan nam deklaru- 
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Ná II. tydzień po Swiątkdch. 17 
byś nie czynił dla otrzymania ták wielkiego dobrá , å otrzy- 
mawfzy iakobyś go ftrzegł. 

2. Vwaž, že ten dobrotliwy Zbawiciel chcąc nam dać uzná- 
nie tey iednośći, przyrownał ią do iednośći fwoiey, ktorą ma 
z Oyccm fwoim; ażeby nam tym bárdžicy dał poznać, że iako 
on nie ma, tylko iednę dufzę, y iednę wolą z Oycem fwoim» 
tik też chce, żeby ten. ktory go godnie pożywa y przyimuie 
w tym Sakramencie, był niciáko uczęftnikiem rey Boskiey ie: 
dnośći; y żeby wfzyftkie mysli, afekty, y akcye ściągały fię da 
tego famego, z ktorym fię w tym Sakramencie łączemy. 

O iak wielkie fzczęśćie dufzy tey! ktora prawdziwie rzec 
może: żyię ia, iuż nie ia, ale żyie we mnie Chryftus; dla ktore- 
go czynię wfzyftkie moie akcye, y do ktorego sčiagam wízy- 
ftkie moie myśli. Proś rego dobrotliwego Zbáwičiclá, żebyć 
dat tę łaskę ; ofiáruy mu dufzę twoię ze wfzyfikiemi iey silá- 
mi y áfektámi, ażeby ią fobie wżiął w cálowita pofefyz. 

3. Vważ, iako skutki tey iednosči z Bogiem, fą zbawienne; 
gdyż Chryftus Pan daiąc fię dufzy wierney w tym Przenay- 
świętfzym Sakramencie, udžiela iey zasług fwoich, y nayofo- 
bliwfzych łask fwoich : wlewa w nie cierpliwość y miłość 
fwoię : uczy ią fwoig mądrośćią, umacnia ią fwoia wize- 
chmocnośćią, ćiefzy ią fwoią dobrocią ták, że stušnie może 
mowić; że wfzelkie dobrá przychodzą do niey z Chryftufem; 
y że w nim znávduie wfzyftko. 

Chwal y błogosław Stworcę tych łask, proś go, ážeby čie 
uczynił godnym do przyięćia ich: z fwoicy zas trony firzeż fe, 
abys ich nadaremnie nie zażywał. l 
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Medytócye > 
MEDYTACY A 
Ná Oktawę Bożego Ciała. 


Ktory požyma Ciálá mego, ma żywot wieczny. 
v S. Iana w Rozdź. 6. 


L Waž, że Syn Boży podniożfzy nafze nádžicie do nie- 
| | bá, y obiecawfzy nam poflefyg wefela y chwały wie- 
czney, ieželi wytrwamy w wierności, ktoraímy mu 
powinni, dla tego nam w tym żywocie chčiať dść zadatek tey 
chwały; á nie maiąc nic zacnieyfzego nád famego fievie ; dá- 
ie ię nam w tym Przenayswiętfzym Sakramencie. 

Adoruyże tik wielką dobroć Boską, chwal y błogosła w 
tego, Ktoryć fi fiebie famego daie : służ mu wiernie iakos powi- 
nien, a gdy go przyimieíz do ferca (wego, choway go wnim 
pilnie. 


2. Vważ, że ten Sakrament przyimuiemy nie tylko na zadá- | 


tek pewny, ale też y fpofob bardzo skuteczny, y zbawienny 
dla otrzymania poflefycy chwały niebieskiey. Ten ći to chleb 
niebieski > ktory nam Bog daie przez Miniftrow Anielskich 
ná tym tu żywota nafzego pielgrzymftwie : chleb posiláiacy » 
ktorym będąc pofileni, możemy bieżeć w drodze cnot, iako 
Prorok Eliafz, y doyść, aż do gory. Boskicy. 

Ah cożby było z nas, gdybyfmy byli „ogołoceni ztego Bo- 
skiego pokarmu! iakożbyfmy mogli zwyciężyć okrutną smierc, 
gdybyfmy nie byli opatrzeni tą podrożą niebieską. 

Džiekuy Oycu miłosierdźia, ż że ták wielką miłosćią leczy 
słabości twoie: pros go» żeby čie uczyniť godnym przez łaskę 
fwoię , uczuć w godžine šmicrči skutki zbáwieňne tego chle- 
ba żywota. 


3 Vważ, 
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Ná IT. tydzień po Swiątkach. 19 
3. Vwaž, że ten Sakrament ief nie tylko zadatkiem chwa- 
ły niebieskiey,y ofobliwym ratunkić dla otrzymania oney; ale 
też ieft, iákoby czaítka teyże chwały , ponieważ ná tym ban-_ 
kiećie niębieskim, Bog nam tenże daie pokarm , co y wybrá: 
nym na bánkiečie wieczney fzczęśliwośći, przypráwiony ic- 
dnak według kondycycy pielgrzymowania nafzego; to ieft, u. 
taiony y zaktyty pod ofobámi Sákrámentálnemi. 

Vznawayže tedy oczyma wiáry tę prawdę: pragniy, żeby 
ta zasłona mogła bydź odięta, ktorá zakrywa nieskoficzone 
zacnośći tego Boskiego Objektum, abyś mogł zoftać nafy- 
cony, kiedyć fię pokaże chwałą iego. 


MEDYTACYA 
Na Piątek. 
To czyńcie ná pómiątkę moię. 
w S. Žukafiá w Rożdź. 22. 


I. Waż, że przez te słowa Chryftus dał A poftołom fwo- 

im, y wfzyftkim Kapłanom Kościoła fwego moc, nie 

tylko poświgcać Ciało y Krew iego, śle też y ofiá- 
rować toż Ciało ná dofyć uczynienie zá grzechy nafze. 

„. Chwal y błogosław tego dobrotliwego Zbawiciela: 
dźiękuy mu zá poftanowienie tego ták wielkiego Sakramen- 
fu, ktory ma tak wielką moc y skutek dźiwny: uznay (ie zá 
fzczęsliwego,że bydź prżyromny możefz,y uczęfzczóć co dźień, 
( gdybyś chciał ). do tego Sakramentu. Vważay,iak wiele ic 
Chrzeščian między Herctykami, ktorzyby (ie mieli zá fzczę- 
sliwych, gdyby mogli mieć rę łaskę , y ktorzy wielce ubole: 
walg, widząc fię bydź z niey ogołoconych : ftrzež fię, żeby čie 
ta łatwość do przyjmowania tego Sákrán čtu nie uczyniła bár- 
džiey nicdbałym , y ožieblym do oddawania Bogu cos powi- 
Men, C2 2. Vważ 
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3. Vważ wielkość y zacność tey ofiáry. Naprzod, że nie 
iet mięfo wołow, albo baranow s, iako pierwey w ftarym Za- 
konie ofiarowano, śle ieft prawdźiwe Ciało y Krew famcego 
Boga, ktore (ie ofiáruie y poświęca ná cześć y chwałę Boską. 

O gdybyś był przytomny przy ofierze Mfzy Swierey z tå- 

kim nabožeň(twem, iákos powinien; iákobys był zdiety gor3- 
cemiáfektámi w momenčie konfckracyi, y przez wízyftck 
czás, poki zoftáie ná ołtarzu, ofiáruigcy fię Bogu Oycu zá dość 
uczynienie za grzechy twoie, y wfzyftkiego świata. 

Załuy zá tak ożiębłe nabożeńftwo twoie y atrencyg, kto- 
ras dotąd miał w słuchaniu Mfzy Swiętey: poftanow potym 
poprawę, za pomocą łaski Boskicy. 


3. Vważ, że ofiara Mfzy Świętey ieft taż, co y ofiśra krzy- 


Zowa; ponieważ, tenże właśnie Syn Boski ieft ofiarowany ná. 


ołtarzu, co y ná krzyżu, y nie mafz nic ofobliwfzego, oprocz 
rožnošči fpofobu: bo ofiara na krzyżu była krwawa, będąc 
raz ofiarowśna na odkupienie wfzyftkich ludzi; a ná ołtarzu 
` nie krwawa, y codziennie ieft oflárowána. leželi tedy chcefz 
z nabożeńftwem , z pożytkiem słuchać Mfzy Swietcy , ftawiay 
fię w duchu na gorze Kálwárycy + zapatruy fię oczyma wiary 
ná Zbawiciela twego, ná krzyżu rofpiętego, krew wylewái3: 
cego, y ofiaruiącego żywot fwoy ná dosčucžynienie za grze- 
chy twoie. 
Proś go, abyć chčiať aplikować moc, zasługę krwiefwo- 
iey, y żeby čie uczynił godnym uczeftníkicm skutkow zbá- 
wiennych ofiáry Mfzy Świętcy. 


"MEDY TAGCGYA 
Ná Sobotę. 
To czyúčie ná pámiatke motę. 
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s“ Waž iák wielkie y džiwne fą skutki ofiary Mfzy S, 
dyż w fobie zamyka wfzyfikie ftarego Zakonu ofid- 

Ary, y przechodżi nieskończonym fpofobem ich cenę. 
Dla tego naprzod : że ieft ofiarą chwały, przez ktorą możemy 
oddać Bogu naywyżfzy honor , ofidruiąc mu tež chwałę, kto- 
tą mu Syn iego iednorodzony oddaie w tey taiemnicy. Dru- 
ga, że przez nię łączemy fię iako nayśćisley z Zbawicielem ná: 
fzym. 

leželi uznaiefz fię bydź niegodným,y niefpofobnym do go- 
dnego oddania czći y chwały Bogu, zażyway waloru tey o- 
fiáry na dość uczynienie za twoię niedoskonałą, y záwe- 
žmicy nowe przedliewžiečie słuchac codžicň Mfzy Swietcy z 
iak naywiekízym nabożeńftwem , y tefpektem dla chwały Bo: 
skiey, y Syna iego. 

2. Vważ, że ofiara Mfzy Świętey.ieft nie tylkó ofiarą chwa- 
ły, ale też y ofiára dość uczynienia, ktora ma ofobliwą moc 
ubłagać Bogi obrážonego y zagniewane* przeciwko nam, ý 
dość uczynić fyrawiedliwośći icgo za grzechy nafze ; gdyż 
przez tę ofiarę, zasługi Chryftufa Pana Syna icgo, fa mu ofiá- 
rowánc, także y Krew iego , ktora iáko mowi Apoftoł: ma 
głos daleko skuiecznieyfzy niž Abla, ktora wołała zźięmie 
do nieba, profząc o pomftę przećiw Kaimowi bratu fwemu í 
ál: Chryftufowa prośi miłosierdźia, y łaski dla grzefznikow. 

Vznay dobro, ktore mafz z zasług Krwie Chryftufowcy: 
4 iiko zawfze popełniafz nowe grzechy, ofiáruy mu też zá- 
wfze tę ofiarę dość uczynienia , ná ich obmyčie y dość uczy- 
nienie fprawiedliwośći iego. 

3. Vwaž, że przez tę ofiarę Mfzy S. możemy P. Bogu od- 
dać godne dźiękczynienie, za dobrodžieyftwá iego; ofobliwie, 
iż nam dał włafnego Syná fwego zá Odkupičielá , y że chciał, 
aby umarł dla zbawienia nafzego. 

Możemy iefzcze przez tę ofiáre otrzymać z Boskie? miłosieg= 
€ 3 dzia 
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dźia, rozmaite łaski y dobrodzicyftwa , tak dla nas famych , ch 

iako y dla infzych, byleby (ie náfzá intencya sčiagálá ná chwa- ka 

łę Boską. Záwežmicy tedy nową rezolucya lepicy odtąd za- Bo 

żywać tego fpofobu ták zacnego y skutecznego, nie tylko na wf 
oddanie dziękczynienia Bogu za wfzyftkie iego łaski y dobro- 

dźieyftwa, ale tez na uvrofzenie fobie mocy iego Boskiey do- po 

broći, ktorać ieft potrzebna, y bliźniemu twemu. = 

3 
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Przybližáli fię do niego Celnicy y grzefnicy.óby — he 

zo fucháli. V S. Łuk. w Rezdź. 15, w? 

tw 

1. Waż wielkie miłosierdzie y Piskawość ChryftufaPana, , ie; 

U: nić tylko dawał przyftęp do Siebie Celnikom, y wi 

-grzefznikom, ale ich nawet fam wzywał do (icbie, y | fię 

mowił z niemi z rak wielką miłością y łaskawosćią , że ná że 

tychmiaft odmieniał fercą ich, y do pokuty ie prawdźi- go 

wey nawracał. dc 


O iáko przykazanie Chryftufa Pana iet daleko rożniey* 
fze od ftáre? przykazania ! ! ktore było pełne furowości, y ktore 
groziło s smierćig,nawet tym,ktorzy (ie przyblizali do tey BOKY, 
ná ktorey Bog rozmawiał z Moyzefzem: przykazanie zás Chry- 
ftufa Pana, iet łaskawe » y obiecuie żywot tym wfzyftkim, 
ktorzykolwiek będą przyftępować y, łączyć fię z nim przez 
miłość. Przyftapže tedy do niego, å bedžieíz oswiecon; iáko 22 
mowi Prorok: a twarz twoiá nie będzie pohánbiona. | 

2. Vwaž, że słufznie grzefznicy máią fię zbliżać do Chry- 
ftufa Pana; bo ieft światłością, ktora rofpędza wfzyftkie čie- 
mności grzechow ich. left lekarzem , ktory może Bić 

choro- 
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choroby ich dufzne, Ieft Odkupićielem „ktory može potirgać 
kaydany ich niewolnictwa, y przywroćić im wolność fynow 
Boskich. Ná oftátek ieft naywyżfzym dobrem, ktory zgładza 
wfzyftkie mizerye náfze. 

Idžže tedy do tego dobrotliwego Zbawiciela , w duchu 
pokory y ufnośći: wyznay przed nim, żeś ieft grzefznik, y że 
mafz wielką potrzebę miłosierdźia iego: á icżeli twoie nędze 
fą tak wielkie, że w fobie nie czuiefz dość mocy, do zbliżenia 
fię do niego; pros go, aby čie poćiągnał do fiebie, związkiem 
miłośći fwoiey, y mow mu: poćiągniey mię Panie do ficbie, 
a pobieżę zá wonnośćią oleykow twoich. 

3. Vważ, iż nie ćielefnemi nogami,dle áfekrámi dufze,trzcba 
iść do Chryftufa Pana: to ieft, podnofząc częfto ducha fwego 
do niego, czyniąc akty wiaty o prawdźie, ktorey čie naucza: 
wzbudzaiąc w fobie wielki żal, žes go obrażał grzechami” 
twemi: ufaigc w miłosierdźiu iego, wzywaiąe pomocy łaski 
iego „ ofiáruigc mu famego ficbie, poddaigc (ie iego świętey 
woli, mifuigc go ze wfzyftkiego fercá: á nadewfzyftko ftarać 
fię, iikoby mu fię naybardźiey podobać, y onego chwalić. A 
że {a profte drogi, ktoremi mafz iść do Chryftufa Pana , proś 
go o łaskę,abys wiernie chodząc śćiefzkami iego,mogł doyść 
do niego, y znim ná wieki zoftawać. 


Na Poniedziałek. 
Fáryzenfomie, y Doktorowie femráli mowiąc; 
13 ten przyimunie grzefniki, y iadá z nimi. 
v $. Žuk. w Roždž. 15. 
i. Waž, że to przyzwoita pyfznym , iako byli Fáryzcu- 
| | (zowie, źle fadžié , y mowić o drugich, ganić ich 
akcyes 


* tego; że nie tylko ieft grzech 
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śkcye , y znieważać ich ; chcąc tym bardziey ruinować bli- 
źniego, im więccy myslą (ie wynosić. 

Słuchay nápominánia, ktoreć Chryftus Pan daie przez u- 
fta Mędrca : nie zoftaway w rowarzyftwie przewrotnych, 
nie wdaway fię w rzecz z niemi, bo zguba ich w ten. czás 
przyidźie , kiedy o nicy mniey myślić będą : iakoby chćiał 
zec; że nie tylko powinienes czuć nad fercem twoim , żeby 
fię nigdy nad drugich nie wynosiło, y z ięzykiem twoim, nie 
pozwaláigc mu nigdy wolnosči do wymowienia naymnicy- 
fzego złorzeczeńftwa; ale też nawet mafz (ie chronić kompä- 


ZZA 


nicy, y konwerfacycy z temi, ktorzy fą skłonni do tey zło- 


sci. ż 
2. Vwaž, iako obmowisko ieft obrzydliwe Bogu áto dla 
em famo w fobie, dle częftokroć 
iet okázya do wiela: gdyż obmowcá, procz grzechu. ktory 
popełnia obmawiśiąc, ieft iefzcze przyczyną do grzechu tym, 
ktorzy go stuchái3» Y wfzyftkim infzym, ktorym go powia- 
dáig : a icželi wnim wicika oslawá tego, ktorego obmawia , 
tedy fprawca tey złośći, nie może nigdy nágrodžič fzkody, 
ktorą w tym uczynił bliźniemu fwemu. 

Niech tá uwaga wzbudzi w dufzy twoicy nowe obrzy- 
dzenie tego wyftępku, y mocną rezolucyg, ftrzedz (ie ięzyka 
twego, y nie mawiać nigdy żadnego słowa , ktoreby fię mo- 
gło naymniey zprzećiwiać miłośći bliźniego: mow z Proro- 
kiem + Poftanowiłem ftrzedz drog moich, abym nie grzefzył 
ięzykiem. 

3. Vważ fpofob bardzo zbawienny , bys (ie uftrzegł tego 


+ 


wyftępku : ten iet ; bárdžicy (ie zápätrywáč ná cno- 


ty, niž ná defekrá bliźniego, y prędzey zażywać iezyká (we- 
go do dobrego Q nim mowienia, aniżeli do złego, ktore mo- 
że bydź w nim. Ależebyś iefzcze lepicy ufzedł tego grzechu, 
fadź (iebie famego, nie (zukálac z czegoby winowóać dru- 


gich. 
Na 


e 
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Ná oftatek naucz fięod Chryftufa Pana prawdźiwey dobro. 

čiy pokory fercá, 4 toć będźie pomocą do uchronienia (ie 

grzechu tego : proś ołaskę, abys go naśladował w tych dwoch 
cnotach. 


MEDYTACYA 
Na Wtorek. 
Y rzekł do nich to podobieńfiwo: ktory 
z was czlowiek mdiąc fio owiec, gdyby mu 
żednń z nich Zginslá. v S. Łuk. w Rozd. 15. 


| Waż, że nietylko Chryftus Pan nie odmienił miło- 

fiernego ftarania fwego , ktore miał około nawracania 

-grześnikow, lubo tik wiele zá to ponośił fzemránia 

y złorzcczeńftwa od Faryzcufzow ; ale nawet przy nich fa- 

mych powiadał, iak bardzo pragnął ich zbawienia, zážywá-“ 
igc w tey okázycy przypowiesći o dobrym pafterzu, ktory 

{zuka owieczki fwoiey zabłąkaney: zkad (ie mafz nauczyć. nie 

opufzczać lekkomyślnie ćwiczenia fię w cnotách y wdobrych 

uczynkach, lubo tobą gardzą, y przesláduia čie. 

Pamięray na to, co powiedział Chryftus IEZVS, fzczęśli- 
wemibędźiecie, kiedy was swiár będźie prześladował y wd» 
mi gardźii dla usługi, ktorą Bogu wyrzadzáč bedžiečie: we- 
felcie fig z tego, gdyż nagroda wáíz4 ie ft wielka w niebie. 

2. Vważ, że słufznie Chryftus Pan w tey przypowieści przy- 
rownat ludžie rozumne do owiec; gdyż tak właśnie iáko ow- 
ca ktora nie umie fobą rządźić, áni fię bronić, gdy fię raz 
zabłąka od drugich, nie može fię famá przez ię nazad wioćić, 
ieżeli icy pafterz fam nie náwicdžie : podobnym fpofobem, 
ftworzenie ludzkie ftało fie ták mizerne, y nikczemne przez 
D grzech 


26 . MI edytácye 


nienia fię od nieprzyiaćioł zbawienia. (wego, á obľakawízy 
fie raz w dobrcy drodze, nic może fię nawroćić do Boga, gdy 
by icy ten dobry pafterz nie fzukał, y nie naprowadźił ná 
droge zbawienną , y gdyby icy nie trzymał zawize pod mocą 
y protekcy3 (wol. 

Vznay tę prawdę, y upokorz fię w uważaniu y niefpofobna 
śći fwoicy do dobrego: chwal y błogosław mi'ofierdźie y do- 
broć tego litośćiwego Zbawiciela, y pros go, áby nie ufta- 
wat mieć čie w protekcycy fwoicy. 

3. Vważ, że iako owieczki, ktore fię dáia prowadzić pafte- 
rzowi fwemu gdżie icno chce, y ktore fię od nicgo nie odda- 
láia „czynia wielki pożytek w iego owczarni: rakt-ż duza 
każda wierna, ktora ieft posłufzna na głos Chryftufa Pana 
prawdziwego Pafterzą (wego ; y ktora fie doskonale poddaie 
woli iego świętey, może z apomoca łaski icgo, ktorcy icy tež 
wzaiemnieudźziela, bydź potrzebna y pożyteczna w owczarni 
Kościoła świętego , nie tylko dla fiebie {amey przez zasługi 
dobrých uczynkow , w ktorych fię ćwiczy , ale też y dia dru- 
gich przez dobry przykład, ktory z ficbie daie. 

Zaweźmiey nowe przedliewžiečie , bydź iako dobra owiecz- 
ká, ktora fię ftaie posłufzna na głos pafterza fwego: ofiáruy 
mu fiebie famego , y poftanow že fię niechcefz nigdy oddalać 
od proiekcycy iego. 


MEDYTACYA 
Na Srzode. 


A firáčinnfy iednę z nich. 
=; v S. Łuk. w Rozd. 15. 
; 1. Vważ, 
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1. Waż,że ie wielką liczbą okázyi do zábľakánia (ie 
y zgubienia na swiecie ; gdyfz wfzyftkie falízywe á» 
parencye dobr, ktore (ie prezentuią w oczach ná- 

fzych , niefą tylko zafadzki y ofzukanie nieprzyiaćioł nafzych 

dla adwroceria nas od dobrego páfterzá náfzego,y zawikła- 
nia nas w drodze zguby. 

Strzeż fię tedy, y uznay iako mowi Mędrzec, iż chodzifz 
wpośrzodku sieći y zafadzek, krore fą záftáwicne ze wízy- 
ftkich ftron dla ułowienia čie : trzymay fię zawfze blisko pá - 
fterzá fwego , y choć zá nim wiernie, y nic oddalay fię nigdy 
od niego, ieSli fię niechcefz zgubić. y zabłąkać. 

2. Vwaž fpofob slow, ktorych Chryftus Pan używa w tey 
przypowieśći, gdzie mowi, že dobry páfterz gubiiednę z owiec 
fwoich; lubo fię zda, iż trzeba było riczey mowić, że (ie tá 
niefzczęśliwa owca fama gubi, opuizczaiąc pafterza fwcgo: 
ale zeby nam dał uznanie wielkiego żalu, ktory ma. kiedy du- 
fzę ludzkie odwracaia (ie z drogi zbawienney ,y błąkaig fię 
w niefzczęśliwych sćiefzkach nieptawośći, zażywa tych słow; 
g lyž miłosć iego ma tę zgubę, zá wielką; y tak onicy mowi, ` 
iakoby mu z tego wielka fzkoda pochodziła. Takać ieft nie 
wypowiedźiana miłosćiego, y pragnienie , ktore ma, zbáwie- 
nia nafzego, 

Vwažay iaką wdźięczność powinienes mu oddać, y cozá 
tezolucyą mafz záwžigč dla dobrego korefpondowánia miło- 
sci tego dobro'liwego Pafterza dufze twoicy. : 

3. Vważ, że Chryftus Pan nie mowi, że sie ten dobry på- 
fterz fraluie , kiedy zgubi dwadzieścia, albo trzydžiesči owiec; 
ale chociednę, ażeby nam dał poznanie miłośći, ktorą ma 
do každego z nas z ofobną , y aby nam pokazał, že gotow icf 
dla wyrwania icdučy dufze z drogi zátrácenia, ucieipiec to, 
co iuż Gierpiałza wfzyftek świát. 

O iako to słowo Zbáwičielowe ktore powiedźiał w Ewán- 
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ielicy fwoiey iet godne milego od nas przyiečia , gdzie mo- 
wi: ze nie ta ieft wola Oycå nafzego niebieskiego, áby nay- 
mnicyfze ftworzenie ludzkie zgińefo, albo žeby było potę- 
pione ; gdyż on chce aby wfzyfcy ludzie byli zbawieni. 
Chwal, y błogosław tę miłosierną wolą Boską, naprzeći- 
wko ludźiom: uczyń akt wiary o tey prawdzie, że Bog nie 
da twego potępienia y zguby, byles ty korefpondował 
wiernie taskom, ktoreć zgotował do tego koficá. Wzbudž w 
fobie nowe przedliewžiečie , wiernośći, usługi, y miłośći, ná. 


rzeciw temu dobrotliwemu Zbawićielowi dufze twoicy, ' 
y 


poddaiąc fię doskonále woli iego swiętcy. 
MEDY TACY A 
Ná Czwartek. 
Tzali nie zofiówuie agiewięćdgicjiąi y dziewięć 


ná pufczy, kadzie Zá oną co zginęfć , az iĘ 
znaydzie. v S. Łuk. w Rozd. 15. 


1. Waž, że te dziewięćdziefigt y dziewięć owiec , według 

i 15 Incy explikacyey Oycow Swietych , reprezentu- 

ią džiewieč chorow Anyołow, Archanyołow, y in- 

fzych Blogosiáwionych Duchow, ktorzy zawfze zoftaią ftate- 

cznie, y wiernie w miłości, y usłudze Stworzyčielá fwego: y 

ktorzy lubo fą przyrodzenia daleko od nas zacnieyfzego, ieft 

ich iednak tak wielka liczba, że wfzyfcy ludzie , ktorzy byli, 

(3. y beda ná žiemi, nie fa tylko ićdną częscią liczby tych 
Błogosławionych Duchow. 

Adoruy wfzechmocność y wielkość nieskońiczoną Boga, 
ktoremu tak wielka liczba Aniołow, Archániofow: infzych 
Duchow niebieskich oddaią uftawiczną czesć y chwałę. -V. 

znay 
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znay fwoię podłość y nikczemność przed Bogiem : uważ, ktoś 
tyieft między tak wicl3. millionow ftworzenia, ktore byty, 
(3: y będą, lubo wfzyfcy nié fa tylko iedng czaftka trzody 
tego Boskiego Páfterzá. Wyznay żeś nie ieft, tylko iedną po- 
dis y nikczemną ewcą ,y(prośs go ábyč uczynił miłofierdźie . 
iako nayližízey y naypodleyfzey, z trzody fwoicey. 

2. Vwafzże, czemu ten dobrotliwy Páfterz, dla iedney ; 
opufzcza dziewięćdziefiąt y dźiewięć owiec , to ieft, že, lubo 
wfizyftkich Błogostawionych Duchow doskonale miłuie , ie. 
dnák z niezmierney y nicwypowiedžiáncy miłośći fwoicy,dáie 
olobliwiey uczuć skutkow dobroci fwoicy owieczkom obla- 
kśłym, to ieft nam grzefznym ludziom ; gdyż Bog dla miło- 
sči nafzey, przyiąłnafzę nárúre, nie Anielska, dle człowie. 
czą, y ftat fię człowiekiem, á nie Aniołem, tak, że słufznie (ie 
rzec może , że człowiek ict Bogiem , a nie może fie mowić, 
zeby Anioł miał bydź Bogiem. > 

Ah Panie! cofz iet człowiek? że go tak wielkiemi obdá- 
rzafz łaskami: y czemu fobie poważafz bardźiey iedno fwo- 
rzenie napełnione ták wiela nędz, y mizeryi , nád Blogoslá- 
wione Duchy niebieskie? 

Vpokcrz fię przed nieskoficzonym Maieftatem dobrodi ic- 
go, ktory čie tak umiłował. Podday fię z iak naywiekízym 
afektem protekcycy tego dobrotliwego Páfterzá, ktory ma 
tik wielką miłość naprzećiw tobie. 

3. Vważ przyczynę , ktora przywiodła tego Boskiego Pá- 
fterza do fzukania owieczki obłąkaney; tabyła: użalenie, 
ktore miał nad nędzą icy, ták, że mogł słufznie mowić; že 
mifoficrdžie y dobroć iemu przyrodzona była : co mu zawfze 
było okazyą do politowania y {mutku , kiedy widżiał, že fię 
trzodźieiego co złego dźiało, albo dziać miało; iiko nie mogł 
fię wftrzymaćod płaczu, patrząc ná miáfto Ieruzalem y uwažá- 
iąc ruinę iego. Y kiedy widział Martę y Magdalenę płaczą” 
ce , onteż znięmi a ie trzeba fię tedy dźiwować , ic- 

3 zcii 
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zeli widzac tak wiele złego, ktore grzech fprawnie w du: 
fzach nafzych, gotow ieft ćierpieć iak naywiekíze męki, 
gdyby tego była potrzeba, dla zachowania icdncy dufze od 
potępienia. 

Chwal.y błogosław miłość niewypowiedzianą , tego do: 
brotliwego Pafterza , á przykładem iego, miey ferce łaskawe 
y liruiace fię nad nędzą bliźniego twego, ofobliwie dufzną ; 
czyń co-mozcíz. dia porátowániaicgo, y pámietay, że błogo- 
sławieni f3 miłosiecni, bo oni miłofierdźie otrzymáiz. 


MEDYTACYA 
Ę Na Pigtek. | 
Albo ktora niewiófić mdiąc dziefęć grofy, że= 
śliby firáciiá groß ieden ; ižali mie zapala świece; 
y nie umiáta domu, y [ukaz pilnością, ážeby 
ználázlá. v S. Łuk. w Rozd. 15. 


zentuie Madrość przedwieczną; A przez dźiefięć 
groízy , zniczy fię dźiewięć chorow Anielskich, y 
ludzki, ktory ieft dźiefigty. A iako raka moneta będąc nay- 
drožíza we wfzyftkim świecie, y ofobliwym panowaniem 
Boskim, ktory przed wieki poftanowił dać iftotę ludziom 
dla uczynienia džiefigtego choru, ktory iet złączony z dźie- 
wiąćią chorow Aniclskich. > 
Odday cześć y chwałę dobroći Boskiey , zá ták wielkie fta- 
ranie , ktore miał, y ma około zbawienia Aniołow, y ludźi. 
Pros go o łaskę, abys kcr<fpondował wicrnic wfzyftkim za- 
mysłom , ktore ma o twoim zbawieniu. ň 
2. Vwaž, že ten dźiefigty groíz będąc zgubiony, to ieft 
na: 


LO | p Waž, że tá przypowieść o tey białeygłowie , repre- 


Ná III. tydzień po Sviatkách. 3r 
natura ludzka, będąc zepľowána przez grzech pietwfzego 
człowieka, Syn Boski, ktory iet Mądrośćią przedwieczną , 
ftawfzy fię człowiekiem, oświecił świat światłością pra- 
wdźiwą , y tak ten grofz jeft ználežiony , to ieft: człowiek 
wyprowadzony zčicmnosci grzechowey , y nawiedźiony ná 
drogę zbawienny. - 

3 Vwaž, že ten grofz bedac na oftatek znaleźiony, Zbá- 
wičiel Pan z wielkiego wefela, ktore miał, wzywał, y teraz 
wzywa wfzyftsich, ktorzy go miłuią, do fpolnego fię z nim 
rádowánia , to ieft , že nie tylko miał wefele w ten czás, kiedy 
widźiał dokończenie dźiełą odkupienia wfzyftkiego świata; 
ale oprocz tego, ma oiobliwe ukontentowánie z náwroce> 
nia, y pokuty iednego grzefznika, y chce aby wfzyfcy Anio- 
łowie w niebie z tego fię wcefelili. Znak prawdźiwey mito- 
Sci ku Bogh y bliźniemu ieft ten, ieżeli ćicfzyfz (ie, kiedy 
grzesnicy nawracaij fe, yże swiatłość iego Ewanielicy fze- 
rzy fię poukráinách , kiore były zaslepione w ciemnosciach 
y niedowiarftwie błędu ich. kiedyć powiedzą, że niewierni 
nawracaiy fie do práwdžiwcy wiary, że grzefznicy czynią po- 
kute, že prawda triu'mfnie z klamftwá , že cnota panuie nád 
wízeláka ztosčia. Proś Zbáwičielá Pana, zá náwrocenie 
grzesnikow , y ofiáruy fig iemu ná prácowánie około ich ná- 
wrocenia, ile możność twoiá zniefie, y ile Poznać bedžicíz 
mogł, że taieft wola iego. 


MEDYTACYA 
Na Sobotę. 


Otoś fig fa? zdrowym, nie grzefże więcej > 
dżyć fig co gorfiezo niefialo. w S. laná w Rozd. $: 


1. Vważę 
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fis 
1. Waż, že owca obłąkana będąc przywiedžiona do ow- na 
czárnie , y grofz zgubiony naleźiony, to icft grze- w 


[znik będźc oczyfzczony z grzechow > y nawiedźiony 
ná drogę zbawienną , powinien wiernie przefirze gać y słu- fp 
chać napominania fwego dobrotliwego . Wybáwičiclá, y w 
ftrzedz fię napotym , aby fię więcey nie błąkał ; także aby u- íz 
chodžiť pilnie od naymnieyfzych okázyi, przez ktoteby fię de 


mogł powtornic zawikłać w drodze zguby. : fu 
Stuchay coć mowi ten, ktory tak wiele pracował y cierpiał 

dla wybawienia čie od potępienia wiecznego , w ktores iuż w 

prawie lećiał. Pros s»ážeby onfam wyrážiť ná duízy two- si 

iey nienawiść wfzyltkich grzechow, y boiažň niepodobánia > 

fię mu, y odwrocčnia fię iakimkolwiek fpofobem z drogi wali z 


iego świętey. 

2. Vwaž, že ten dobrotliwy Zbáwičiel nie rzekł, nie grefz kę 
więcey; ale ftrzež fię grzefzyć. Dobroć bowiem iego ieft Z 
ták niewypowiedžiána , że fię kontentuie, abyśmy mieli pra- 
wdźiwą wolą, Y wzbudžili w fobie mocną rezolucyg więcey 
go inz nicobrażać: á lubo obiecuiemy „ie dnak częfto przez 
dźień wpadamy w rożne defekta ;coć nie ma bydź przyczyną 

- do zaniedbywania poprawy z niedoskonátošči, y martwienia 
inclinacyi do złego prowadzących , ktoreć {a przyczyną , do 
€zęftego wpadánia w Szechy pow: fzednie ; albowiem powi- 


nienes zawfze pracować około zbawienia fwego , gdyż pi 
Chryftus Pan dla tego tym fpofobem mowił, abyś nie tracił 
ufnosči, ktorą chce abyś miał w iego dobroci ; lubo z uło- Jia 
mnosči wpadafz w rożne defekta. 

Vpokorz (ie kiedyć (ie przyda wpaść w iaki grzech, y wzy- F 


way łaski Bożey; ftaray fię z niego iak naypredzey palca v y 
' naucz (ie z tego fwego u: padku pokładać wizyftkę fwoię ufność 
w dobroci iego, yw zasługach Chryftuia Pana. 
3: Vważ, że icżeli potrzeba mieć jrawdźiwą wolą, tę 
lọ 
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fię grzechow powfzednich , iako daleko bardźiey , trzeba nic- 

widźieć grzechow fmiertelnych, ktores popełnił, y zá- 
ee mocną tezolucyg nigdy iuż więcey.w nie nie wpadać. 

O iáko powtorne upadki w grzech śmiertelny fą niebe- 

fpieczne ty Gi, ktorzy powtornie wpadaią w ten niefzczęsli- 
wy ftan, mogą fię słufznie cbawiać , ážeby fic im co gor. 

e 


fzego nie ftało ; to iet, aby nie byli za fprawiedliwym 13, 
dem Boskim nagłą skarani Smierćią, nie maigc więcey czá. 
fu do pokuty, 


Upokorz fig przed Bogiem, á nie ufaiąc famemu fobie» 
wzyway pomocy » łaski iego, dla uftrzeżenia (ie tak wielkie- 
go niefz Czeščiá : uważay, lákim fpofobem mafz fię go ftrzedz; 
a nadewfzyftko, uznay, że nayofobliwfzy fpofob, dla uchronie- 
nią (ie tego upadku, ten ict: uciekać fię do Nayświętfzcy 
Panny, iako do Matki miłosierdźią: oddawać (ie iey w opie- 


t7 


kę,y wzywáć codźiennie iey ratunku Zofobliwcm nabo- 


WEN TA 
zeń Wem. 


MEDYFACY 
Ná Niedźielę IV. po Swiątkach. 


- Tmśiadfy wiednę ľodž, ktora byťá Symonowa, 
prosiť go, žeby maluczko odiecháť od ziemie: á 


fdafy, uczył rzefę z todki. 


v S. Łuk. w Rozdž. 5. 


Waż, že to nie bez taiemnice Chryftus Pan chciał 
nauczać ná głębokośći tmar skicy lud; ktory za nim 

chodził, wybra wfzy fobie łodkę Piotra Świętego z 
ażeby dał nam poznanie, ze prawda miała bydź uczona w fa: 
E mym 
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mym tyłko Kościele Katolickim Apoftolskim, y Rzymskim z 
ktorego rządzenie miało fłydź polecone Piotrowi Świętemu, 
4 po ním, wízyftkim namieftrikom icgo. I ktobykolwiek 
niechciał słuchać Koščioľa tego, w ten czás, kiedy do niego 


mowi przez ufta Przełożonych ; trzeba ich mieć, iáko mowi 


Zbawiciel Pan, za niewiernych. Dziękuy Panu Bogu, że po- 
ftánowit Kośćioł fwoy iiko Kolumne y podpore prawdy, y 
żeć fię dał narodźić w wierze Swiętey Katolickicy. Záwe- 
žmiy mocną rezolucyą słuchać z pokorą tego Kościoła Bo- 
żego , y oddawać prawdziwą fubmiflyg , y posłufzeńftwo Rząd- 
cy iego „ co fię tycze wiary y rządzenia dufze twoiey, y pro- 
wadźić żywot fwoy według prawdy, y artykułow wiáry 
Świętey. 

z. Uważ, ze Chryftus Pan wftąpiwfzy w łodkę , lubo mogł 


„roskazać iáko Pan, jednak prosi Piotra Świętego, aby ia 


oddáliť trochę od brzegu „ aby (ie lepiey dał słyszeć ludžiom, 
Widžiíz iako ten dobrorliwy Zbawiciel poftępuie fobie ze 
wízelka łaskawośćig, náprzečíwko dufzom: pobudza ich 
wnętrznie przez fwoic natchnienia, do czynienia dobrze, 
daigc im iednak na wolą, czynić, abo nie czynić. Tákči po- 
czątki łaski iego f4 łaskawe y słodkie, y ćieżar lekki, że iefzcze 
dopomaga » miafto tego, co by miał obćiążać. 

Chwaly błogosław miłość Zbawiciela Pana náprzečiw 
tobie. Zawftydz (ie, widząc, iakim fpofobem Bog fobic-po- 
ftępuie z tobą A iako mało poddáňítwá znayduie w tobie- 

3. Uważ, żeiczeli Bog poftępuie fobie z tobą, z ták wielką 
dobrocią y łaskawośćią ; iako daleko słufzniey powinieneś 
tym fpofobem fobie poftępować z bliźnim fwoim , ofobliwie, 
z fwemi poddanemi. CZE 

O 1ákoč ro ma bydź wiefką okazyg do zawftydzenia (ie, że 
koniecznie chcefz „aby wfzyfcy. ugadzali inklinacyom two- 
im. Oto Chryfta$ lezus, krol niebu y Ziemie prośiz ták wielką 


łaska- 
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$ ZE , Ą 
| Jaskawośćią y pokorą iednego mizernego rybaka , aby troche 


oddaliftodkę od brzegu. Vważay, iakim tefz fpofobem  poftę- 
puie fobie z tobą, kiedy przez fwoie natchnienia prosi čie, 
abys uczynił iaką rzecz dla miłości iego 

Pros go, żebyć dał tego Ducha pokory y łaskawości, kto- 
rego tak barzo załecź w Ewanieliey fwoiey , y zaweźmiey mo- 
cue przedfiewzięćie tym duchem poftępowąć fobie. 


MEDYFACYA 
Ná Poniedziałek. 
Gdy rzeße nalęgaly ná lezufa, áby fľuchaťy 


fiowa Bozego. vs. Eukáfá w Roz. $ə 


tus Pan znosił uprzykrzenie od tych hidźi, ktorzy 

fię do niego ze wfzyftkich ftron ćilneli, dla słucha- 
nia słowa Bożego: 4 lubo czeftokroć był śćisniony y popchnią: 
ny.nie gniewał (ie, a hi niemowił, że go niewczafuią , Ale y o“ 
wfzem przyimował tych wfzyftkich, ktorzy do niego przycho- 
džili z dobročia y miłośćią nicwypowiedžiána. 

O iáko miłość tego dobrotliwego Zbawiciela ieft daleko 
rożna od miłośći ludzkicy, ktora (ie odmicniá zá naymnicy- 
fzą okazyą Służ wiernie temu ták dobrotliwemu Pánu. y 
mow z Prorokiem : Oto, o Bože. y Zbawicielu moy, idę do čie- 
bie zufnośćią , a nie będę (ie niczego obawiał. 

2. Uwaz moc niewypowiedzianą słow Chryftufa Pana, kto- 
remi pociągał do fiebie tak wielką liczbę ludzi, ktorzy za 
nim chodźili, zapominaiąc (wych wtáfnych wygody potrzeb, 


r. UL: : ziak wielką dobrocią y łaskawośćią Chry- 


„ala nafycenia (ie słowy żywota wiecznego. 


O iśko to ief prawdziwa, co ten dobrotliwy Zbawiciel 
CE2 powiec- 
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powiedział ; że człowiek nie żyie famym tylko chlebém , ale 
słowo Boże ofobliwfzy y naypotrzebnieyfzy posiłek du- 
lowo Bože, ktore umacnia y potwierdzaferce 
w iego stábosčiách, €iefzy ic w pracach , dodaje mu odwagi 
do poftępowania w drodze doskonálosči. 
Miey w wielkim tefpekćie słowa Boskie, słuchay pilnie 
kiedy Bog do Ciebie mowić bedzie, y bądź wiernym czynić 
to, coć roskaże, aby słowa iego były w tobie słowami zba- 


3. Uważ, že Pan Bog daie nam słyfzeć głos fwoy ro 
fpofobami : iako to czeftokroć mowi tylko do ferc natzyt 
fwoic natchnienia; częftokroć mowi razem do ferc y ufzow nā- 
{zych przez ufta Kaznodźiciow > 
infzych przełożonych duchownych: czafem tefz przez 
kfigg duchownych , y przez dobre przykłady drugich, napos 
minanás przez aflikcyc » umacnia przez poćiechy , tak dalece, 
że ten dobrotliwy. Očiec zażywa wfzelkich fpofobow, śby fię 
dał słyfzeć fercu nafzemu , y żeby nam udźiclił pomocy task 
fwoich. 

Strzeż fię pilnie, aby kiędy usłyfzyfz głos iego,nic zatwar- 
dźiałeś ferca (wego ; ale bądź mu powolny na zawołanie 
iego , å nawet trzymay fię zawfze w takiey dyfpozycyi, abyś 
mogł mowić z Samuelem prorokiem : mow Panie, oto słucha 


sługa twoy: 


M DYTEGIA 
Na Wtorek. 
A gdy przefiať mowićz rzeki do Symona : zaiedź 
nó giębią , á zapušťčie fiedi wafe ná polow. 
v S. Žukáfšá m +2 na 


icien 


Pafterzow , Spowiednikow s y 


aż 
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a yaz: że Chryftus Pan rzekł Piotrowi Świętemu, 

iby zawiodłłodkę na głębokosć morska ; a infzy m 

r zarzucili fieći fwoie : przez co daie uznać porzą 

hce, aby byłzachowany w kośćieleiego ; toieft, 

i rowaf.y rządził kośćioł, ażeby insi 

skorá. każdy według fwego urzędu, y miey- 
go Boska prowidencya poftanowiła. 

yftus Pan, aby było zachowano w Kosciele u: 


niwerfalný m , chce n že, áty toż zachowane było we wfzy- 


sA 


náchy kondycyach, żeby každy poftępował fobie 
według fw oiey woka a. do ktorey ieft powołany : aby Prze- 
łożeni czwiczyli wiernie poddane fwoie, A poddani, aby byli im 
posłufzni, y żeby (ie áplikowali do rzeczy zbawiennych , nie 
róoftrząfaiąc, co Przełożeni ich czynią. 
Srardy (ie czynić po WA z tey nauki, yfprawować wiernie, 
i ; mu, nie wdaiac fię w (prawy 
yftufa Pana o świśiłość łaski iego, abyś 
SS MA 
a. Uważ, SĘ to 6 wiafnie przyzwoita Piotrowi Swiętermu, 
y iego Sukcefforom, fprawować, y rządzić Kosčiof. y wiernych 
zofia uacych złębo! .ośćiach morskich świara tego; to iet, 
dawać im uznanie (pofobu, ktorego fię maig trzymać, aby 
fię nie odwroćili od prawdy Ewanieliey Swiętey miedzy 
trudnośćiami, ktore fie przytrafia z ftrony wiśry Swietčy 
Katolicki icy . Prosiłem za tobą, mowi Chryftus Pan Pio- 
trowi: aby wiara twoia nie uftawafa ażesiefttak oswic- 
cony światłośćią moig, potwierdzay braćią twoię w prawdzie 
moiey. 

Obiecuy temu dobrotliwemui Zbawiciełowi całówitą 
fubmifiyg , ktora chcefz oddawać przy kazaniu iego, ktore 
poftanowił w Kosciele fwoim : pros go o łaskę życ, y umrzeć 
fynem posłufznym kościoła iego; y pros zá tych, ktorzy fą od- 


E3 dale- 


ftkich 
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daleniodiego protekcycy „ ażeby je niwroćił łaską fwoią 
fwietą. 

z. Uważ , że Chryftus Pan rzekł Piotrowi. y tym 

wfzyftkim , ktorzy byli z nim, aby zarzučili ficci fwoie do 
žowicniá ryb: ná pokazanie nam fpofobu , ktoregofmy powin- 
ni używać około duchownego łowienia dufz; to ieft, zeby ie 
wyrwać odafektu świata, y grzechu, A pozyskać ich Chry- 
ftufowi Panu ;abowiem ieżeliich chcemy pozyskać, trzeba ie 
przywodzić do dobrego ; nie furowic, ale łaskawie y ćierpli- 
wie. A lubo (ic zda, že mamy wielką w tym żarliwość, ttze- 
ba ią iednak uskramiać, aby wielkie przymufzanie nie po- 
pfowało wízyftkicgo. : 

Uwážay tedy przed Bogiem, iakoś fobie powinien poftę- 
pować , we wfzyftkich okazyach, kroreé prowidencya tego 
ześle, do pozyskania mu iákiey dufze: proś go, aby čie, animo 
wał y oświęćił Duchem fwoim; żebyś temu dość czynił » 
według woli iego; y zawezmiey mocną rezolucya żyć z bliżnim 
twoim łaskawie y čierpltwie , y ewiczyć fie w tych dwoch cno- 
tach, we wfzyftkich okazyach, ktorec fić przytrafiać będą. 


MEDYTACYA 


Ná Srzodę. 


Náuczyčielu , przez calą noc prácuiac, nicefimy 
nie ulowiili. v S. Lukáfá w Roz, 6. 


ią trzy kondycye złego ; ktore [ie przytrafial3 czło- 
wiekowi w tanie grzechowym zoftaiącemu , ktory 


1. i | Waż, že te słowa mitycznym fpofobem reprezentu- 
ktore fięznayduią w 


fie fprzećiwia trzem kondycyom dobr, 


ftanie łaski. > 
Pier- 


ig 
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Pierwfza kondycyaieft: že grzefznicy zoftaią w Ciemno- 
śćiach y w ćieniu fmierći; gdyż to ieft włafność grzechu, zá- 
ślepiaćie ták, iz nicuznaiąa niefzcześliwego ftánu, w ktorym 
fą uwieżieni, a ni niebefpieczeńftw zguby wieczney , ktore ie 
obtoczyły. Przećiwnym zas fpofobem, dufze fprawiedliwe fą 
ofwiecone światłością żywcta, ktora poftępuią w cnotách 
fprawiedliwośći , yta światłość w nich rośćie, aż do dniá 
zupełnego. 

Prágniy , y pros bez przeftanku Pana Bogá, żeby čie zacho- 
wał od tych čiemnosči smierci wieczncy, y żebyć dał światłość 
żywota , ktorá by čie prowadziła w drodże doskonałości, y 
oświecała w poftępowaniu w cnotáth. Proś za tych, ktorzy 
zoftaig w ćieniu smierći grzechowey , ażeby ie Bog, z dobro. 
ći fwoiey, z niego wyrwał. 

z. Uwaz drugą kondycyą złego ; ktora ief: ze grzefznicy, 
lubo we wfzyftkim fzukaiż fwęgo upodobania, zoftaia iednak 
zawfze w pracy, y w fmutku, nie tylko dla gryžieniá fumnie- . 
nia, ktore Cierpig, ale tefz; iako nam deklaruie Duch Święty; że 
fame drogi nieprawosći 4 im ciefzkie, á zaś przećiwnym fpo- 
fobem, Chryftus Pan oświadcza dufzom pobożnym , że čie- 
żariego ieft słodki, a brzęmie iego lekkie; y famo doswiad- 
czenie to pokazuie, że prawdźiway doskonała miłość Boska 
fprawuie wfercach pokoy y wefele, ktore przechodźi wfzel- 
kie rzeczy. 

Uznay, iż to ieft nieomylna prawda, co Prorok powie- 
dział; ze, či fą przeklęći y nicizczęśliwi , ktorzy fię od Pana 
Boga oddaldig; y wzbudź w fobie od tąd nową nienawiść 
grzechu, y pragnienie zoftawać ftatecznym w służbie y miło» 
ści ták dobrego Pana , y nie fzukać w niwczym upodobania, 
tylko w nim famym , yczynićto wfzyftko, cokolwiek uznafz 
mu bydź przyiemnego. 

3 Uwaž trzečig kondycyą złego, ktora iet: że po wielu 
pracach y ciefzkośćiach grzefznicy nie odnofzą z nich žadne- 


go po- 
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go pożytku, ale zgubiwfzy czas, gubią ici 
czność čiálo y dufzę fwoię. O iako narzekaią „niefzczęśliwi 
w piekle ! przez uta Medrca mowiąc : ná co,n j 
gactwa, pycha, y wfzyftkie pompy świata tego; 
przeminęło iako dień, y znikneło iáko dym , a nás w tey od- 
chłani pogrgżyło. A. zaś przećiwnym fpofobem, práce fpra: 
wiedliwych nie fa daremne; iákomowi Apoftof: że ieden 
moment utrapienia w służbie Bożcy podiety, pożyskuie im 
wieczną chwałę , y fam Chryftus Pan im obiecuie, ze wtym 
żywocie wezmą ftokrotną nagrodę zá to wfzyftko ; z czgo fie 
kolwiek obnážyli dla miłośći iego. 

Chwál y błogosław wielką (zczodtobliwosć Boską, ktory 
ták obfićie nagradza naymnieyfze rzeczy , Ktore fię czynią 
dla miłośći chwały iego ; yuważady, co zá rezolucya mäfz ná 
to zawźiąć,y z iáka miłością chcefz służyć temu tak dobrotli- 
wemu Panu. 


„MEDY TACYA 


Na Czwartek, 


qyfókże ná fowo iwoie zapufczę fieć. 


v S. Łukafa w Roz, 5. 


SŠ SAŤ ; 
zcze na caig Wice- 


1 


rze, nie ufał (amemu fobie, ani w fwoiey pracy „ale 
tylko w słowie Chryftufá Pana, ktory mu kazał sieć 
zarzudić , y co wren czas uczynił około łowienia ryb, dale- 
ko potym doskonaley fpełnił w zględem łowienia dufz ludz: 
kich, ufaigc iedynie w słowie Chryftulowym, ktory mu był 
zlecił pášé owieczki fwoie, y ktory 80 poftanowił kámic- 


niem węgielnym w kosčiele fwoim , tik, że mocą tego słowa 
pict- 


L U Waż , że Swięty Piotr zarzucaiąc fieći fwoie na mo- 


—= 
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pierwfzym kázaniem fwoim náwročittrzy tyfiące :ludži , á 
zadrugim, pieć. 

Oto maíz przykład "nad ktorym :powinične$ czynić ofo- 
bliwg. attencyą, A násláduiac .tego wielkiego Apóftofa we 
wfzyftkich (prawách ,ákcyách.fwaich, zapatruy fię ná Chry- 
ftufa oczyma dufzy twoiey , y mow mu : Panie nie dla moicy 
pracy , nie ftaraniá, fpodźiewam fię , że mi fię fzczęśćić bedžie, 
dle przez miłosierdźie twoie day mitę łaskę, abym nie 
czynił , tylko.według woli twoiey , y oney we wizyftkich rze- 
czách nadewfzyfiko:upatrował. 

2. Uważ, że Swięty Piotr , lubo fpracowany nocną ro- 
bota, niezániechywat iednak pracować we dnie: co było zná- 
kiem žarliwošči nieuftanney, z iaką miał napotym praco- 
wać około towieritá dufz. 

O iako ten Święty Apoftof mało ma takich robotnikow 
w Kościele Pánskim ! ktorzy by mu byli podobni, y ktorzy 
by byli zdięći tą miłością , ktora nigdy nie mowi: dofyć;ani 
fobie przykrzy , kiedy fię poda okazya pracować około dobra 
duchownego bliźnich. 

O jáko fię ieft czego obawiać ! aby tak wiele mizernych 
robotnikow , ktorzy to trawią żywot {woy w pracach dla ie- 
dney marney nagrody doczefney , nie potępili won dzień 
oftateczny twoiey ožiebiosči, y niedbalftwa , z ktorym Bogu 
twemu służyfz: pámietay , że ten ieft przeklęty , ktory fpra- 
wuie džielá Pańskie niedbale. 

3. Vważ doskonałe posłufzeńftwo Piotra Swiętego: nie 
reprezentuie Chryftufowi Panu Íwoičy stabosči y zmordo- 
wania, aby ię wymowił od zarzucánia (icči: nie mowi, że 
dzień nie ieft tak (pofobny do łowienia, iakonoc, gdyż ry- 
by uyzrzawfzy fieći, nic dadzą fię tak łatwie wźiąć: nie 
prosi, aby raczył poczekać do wieczora, dle chętnie podaie 
rozfądek fwoy na wolą tego dobrotliwego Zbawiciela; y 

F pełni 
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pełni to wfzyftko, co kolwiek mu roskazuie fzczerym y pręt 
kim afektem. ; 

_ Naucz fie z tego przykładu , ziaką dyfpozycyg powi- 
nienes bydž posłufzny Bogu we wfzyftkich rzeczách, y Tym» 
ktorych ci poftanowił za twoich przełożonych : to ieft, z ca: 
łowitym poddańftwem. fcrca, y ducha: nie fzukaiąc wymo» 
wek > aby fig uwolnić od posłufzeńltwa > ani pretextu : zeby 
odwlecZ pełnienie tego co. roskazą. 

Pros Pana Boga. być dał Ducha fubmifyey y postufzeń: 

ftwa przez zasługi tego, ktory fię ftał postuíznym aż do smicť: 
či, a Smierci krzyżowcy: 


MEDYTACY A 


Ná Piatek. 
A gdy to uczynili » zdgarnęli ryb mmofiwo 
wielkie; óż fig rwafa fieć ich. vs. Łuk. w Roza. $ 


1. waż fzezodrobliwosé Chryftufa Páná „ ktoty» że 
i i przez kilka godzin zoftáwat w todce Piotra Swię- 
tego, daie mu. nagrodę daleko więkfzą , niżeli fię 
fpodźiewał » abo mogł (podžiewäc : Z czego fię maíz nauczyć 
iáko to ief rzecz barzo potrzebna > służyć wiernie Zbawićie- 
lowi Panu, krory nie opufzcza nigdy naymnieyfzcy usługi, 
ktora mu ieft wyrządzona» áby iey niemiat obficie nagro- 
dźić; gdyż on fam nas upewnia ,że jedna fzklanka žimney 
wody w Imie iego dana, wiecznie będźie nagrodzona W 
niebie. 
Chwál y błogosław niepoiętą fzczodrobliwość Chryftufo- 
wą, w nagrodzeniu lichych. zasług nafzych : zawftydz fi€: y 


żałuy , żeś mu, dotąd tak źle y niedbale służył, y zawežmyi 
5 mocne 
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mocne przedfiewźięći. , ná nowe zacząć lepicy, poswięca- 
igc na służbęiego Ícrce, y dufzę fwoię „mie tylko dla nagro- 
dy ktorąć obiecuie , ale też -ofobliwie «dla iego "nieskonc zo"! 
ney dobroci. 

2. Uważ,żeto był 'wprawdźie wielki cud, widzieć tak 
wielkie mnoftwo tyb ułowionych fiećiim1 Piotra S. mocą iedne- 
go słowa Chryftufowego; ale iednak był więkizy cud, y wię- 
kizego podžiwienia "godny , widźiec po w niebowftąpieniu 
Pańskie, tegoż Swiętego, y zinizymi Apoftołami fowiącego 
duchownie niežliczong moc ludži, kiedy fię tak wiele tyfię- 
cy ludzi nawrociło do prawdżiwcy wiary, a wizyltko [ie to 
dźiało mocą słowa Boskiego-, przez nich ogłofzonego, 

Proś Zbawiciela Pána, ażeby raczył nieuftawać czynić 
takich cudow, y aby prošit robornikow , ktorzyby pracowa- 
li około łowienia dufz ludzkich. 

Ieżeli y ty mafz prawdziwą żarliwość ezči y chwały iego, 
y pragnienie zbawienia ludzkiego , będzieiz fię częfto modlił 
za ich nawrocenie. 

;. Vważ, že lie (ieči Piorra S, rwały , nie dla iakicy infzey 
przyczyny , tylko dla niezmierney wielkosći ryb: przez co (ie 
znaczy, żeiedność kościoła nie była nigdy narufzona przez 
przesladowanie niewiernych, ale tylko przez włafne fyny 
fwoie, ktorzy mu byli więcey przyczyną do ruiny, niż iego 
nayokrutnieysi nieprzyaciele, tak, że wfzyfikie rożnośći 
wiar, ktore fie wfzczęły w koščiele Bożym przez Schyfma- 
tykow, Heretykow, y infzych poganow, początek fwoy 
wžiety od złycn kitolikow, ktorzy niechcąc fię poddać zwierz- 
chnosči koscielney,z przewrotney nauki fwoiey, wymysli- 
li fobie rożne wiary, y ták rozerwali fieći , to icft, iedność 
kosćioła Pańskiego , y oddaliwfzy fię od 1cgo fpołeczności, 
zgubili (le z wicelą infzych. 

Proś Pana Boga zá iedność kośćioła Swiętego Katoli- 

2 ckiego 
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kiego , yuczyfi mocng:rezolucyą żyć y umierać w postuízeň: 
ftwie , ktoreś mu powinićm: Proś- także Chryftufa Pana o ta: 
ske, ážebys fie iey- ftał' godnym: záchowuy ferccy dufzę 


twoię w prawdźiwey pokorze: 


MEDYTACY A 
Na Sobotę.. 


Co widząc Piotr; upadł u kolan Tezufowych, 
mowiąc: wyniadź odemnie Panie, bom iefi grzejny 


człowiek; ábomiem go było zdumienie ogarmęto. 
w S. Luk. w Rozd. $s 


przypifuie fobie połowu tak wielkiego ryb, ale uzna- 

ie, žeto Chryftus Pan mocą słowa fwego uczynił, 

Naucz fię przykładem iego , nieprzywłafzczać fobie dobr, 

ktore czeftokroć pochodza z twoich dobrych uczynkow : ftrzež 

fię, abyś fię z tego prožnie nie wynośił,'y nie myślił, żeś ty 

fam ;abo twoia cnota fprawiła te dobre skutki , ale oddáy 

wiernie zá to cześć y chwałę Bogu , á czyniąc wfzyftko, co- 

kolwiek- możefz dobrego, mow zawfze, ześ ict sługa 
niepożytćcznym. 

2. Vważ, iáko $- Piotr zdumiáty tym cudem, y pobudzo- 
ny do wielkicy konfuzycy. rzuca fie do nog Chryftufa Pana: 
wyznaie , že ieft grzefznik, y niegodnym bydž w kompaniey 
takiego Pana ; 4 w ten czas, przez fwoię pokorę , założył fun- 
dament wielkičy godności , ná ktorą był od Chryftufa Pana 
wywyžízony , ktorego niedługo potym uczynił generalnym Na- 

mie- 


1. UL; Piotr S. lubo wiele pracował, iednak nie: 


KB) 
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mieftnikiem fwoim , głowa, y náywyžízym Pafterzem koščio- 
ła fwego, gdyż Panu Bogu fię podoba wywyżfzać pokor- 
nych, a przečiwnym fpofobem poniżać wyniefionych. 

Stáráy fie bydź z liczby maluskich , a nasladuiąc Chryftu- 
fa Páná , obicráy fobie zawfze nayoftatnieyfze mieyfce, y uzná- 
wáy.žeš.nie ieft godzien łask, ktore uftawnic odbierafz z Boskić- 
go miłosierdzia. . 

3. Vważ skutek obecnośći Chryftufa Pana, ná przeciwko 
Piotrowi S. ktory ten ieft , ze mu podał okażyg, aby był wfzedł 
w famego fiebie, dla poznania fię y upokorzenia, y wyzná- 
nia fwoiey podtosci ynikczemnośći. Toż ten dobrotliwy Zba: 
wičiel fprawuie zawfze w dufzach wiernych , ktore maig to 
fzczęśćie bydź w iego towarzyftwie , przez modlitwę: y przez 
przyimowánie Nśyświętfzego Sakramentu: napszod ic oswie- 
ca, ydaie im poznawać ficbie famych, z czego maią okázy3 
do głębokigo poniżenia famych fiebie, nabywania wielkiego 
refpektu náprzečiwko iego Boskiemu Maieftatowi. 

Przyftąpże tedy do niego , á będźiefz ofwiecony wnętrznie; 
å lubo čie wftrzymuią twoie defekta y boiažň , trzeba iednak 
aby ufność y miłość to wfzyftko zwyčicžyla, gdyż nas fam 
Pan Chtyftus wzywa, mowiąc: podžčie do mnie wfzyfcy, 
ktorzy pracuiecie y občiažení grzechami fwemi ieftesćie , 4 ia 
was ochłodzę. Ažebys miał do niego wolvicyfzy przyfięp , 
uday (ie do Matki miłosierdzia , aby čie ona prezentowała 
Synowi fwoiemu. Idź, iako mowi ieden wielki Swięty , do 
lczufa, gdyfz on fam przez Marya przyízedí do nas, 
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ACB ARÓW 


F3 ME- 


46 Medytócye 
MEDYTACYA 
Ná Niedžiele V. po Swiątkich. 


Abowiem powiśdam wam, iż iešli nie będzie 


| 
| 
f 
| 


obfitowalá [práviedlivosé náfa więcey niž Fa- 


ryzeußow , nie wnidziecie do. Krolefiwa niebie- 
JKiego. w S. Mateufa w Roz. 5» 


ŹŃi, ponieważ wyłącza:4 od weścii do nieba tych 
wizyftkich , ktorzy nic będ 


1. I JG. iiko te słowa Chryftuľa Pana fa pełnę boiá- 


a mieli więcey cnoty y 


(práwiedliwosči nád Faryzcufzow ; co Zbawičiel“ potwierdza 


przyfięgą fwoią. 

Vważay dobrze, że to nie profty człowiek mowi, ale 
náywyžízy Sedžiá wfzyftkiego tworzenia. Tenči to właśnie» 
ktory má wydać ofta-niz fentencyą wiecznego porepieniá 
wfzyftkim niefzczęśliwym:; y ktory deklarował, że nietylko 
grzechy wielkie , ále.nawet omiefzkanie y niedbalitwo w 
cnorách., zagrodźi nam w 


boy fię , abys w godźinę smierci fwoiey nicus 
śliwego słowa : byłes ważony ná w 
wtobie nic takowego > co by mogło pizeważyć grzechy 
twoie. 

2. Vwaž láka była cnota y fprawiedliwość Faryzeufzow : 
częfto (ie modlili, czynfz wiernie p i 
pośćili zwyczáynie dwa razy w tydźień, 
mni w ubierze,aiednak to wízyftko nie ie 
diug 


ście do Kroleftwa niebieskiego» | 
Wzbudź w fobie zbawienną boiážn tey Bo kiey groźby» y | 
tyfzał tego mra- 
adze , 4 nieznalazło fię | 


łaGili, látmužne dawali» | 
byli barzo skro=| 
ft doskonałe; we- 


| 
| 
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dług zdania Chryftula Pana : trzeba wielkiey cnoty, y do- 
skonałośći do zbawienia (ie. Jeżeli ták ieft, iakoż to pewna, 
ponieważ, to fama prawda przedwieczna mowi: na coż 
przyidą ći, ktorzy nietylko daleko mniey czynią» ale nawet 
y či, ktorzy przecz wielkie hiedbalitwo zbawienia fwego po- 

ełniaig, wiele grzechow znacznych, 4 bynamniey (ie 
nie ftaraią „jakoby Z nich powftać. 

Strzeż fię , ážebys nie był z liczby ich, y bądź pilnym do 
poznania co Bog chce; abys czynił w ftánie, do ktorego čie 
powołał. Pamiętay na przeftrogę Mędrca „ ktory mowi ,że 
ten ; krory fię Boga boi, niczego nie zaniedbywa. 

3. Vważ, že fą dwa fpofoby fprawiedliwośći. Pierwfzy icft 
Powierzchowny , ktory tylko Akcyc powierzchowne wydaie. 
A_drugi-ieft nie ty:ko powierzchowny, ale y wewnętrzny: 
to ieft, ze dcbray profta intencya do uczynkow pobożnych 
ieft przyłączona Faryzcufzcwie mieli wprawdzie tę ipra' 
wiedliwość powierzchowna , śle im wnętrzney niedoftawato, 
y dla tego ich Chryftus Pan potępia 

O iako teraz: wiele ict katolików ! ktorzy im fą podo’ 
bni, ktorzy fię to tylko kontentuie uczynić dobra iaką oka: 
zyą powierzchowną á malo maig ftarania o poftępku wnę: 
trznym; å jednak Pan Bog ná skrytosc ferca patrzy, y pro“ 
fé intencye, ktore to daia walor wfzyftkiemu , co czynicmy, 
Strzeż fie dobrze , A niecfzukiway farnego ficbie. Proś Pana 
Bcga,śbyć dał {cerce czyfte, y ducha profiego, y ażcby nie 
miał przyczyny oddalic ćie od obiicafwego. 


MEDYTACY A 
Ná Poniedziałek. 


leżeli nie będzie Jprówiedliwość wafa mięccy 
obfitowała 
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obfitowała niž Faryzeufow , niemnidšiečie do kro- 
Jefiwa niebiejkiego. w S. Mat. w Rož. 


I. Waż , že fprawiedliwość Faryzeufzow miała iefzcze 

Ň i trzy znaczne niedoskonałośći, ktorych fię maíz 

itrzedz: 

Pierwiza, że ufali w fwoich dobrych uczynkach , per- 
fwaduiąc fobie , że przez nie, dość Panu Bogu czynili według 
powinności fwoiey , y że.byli fprawiedliwe'mi przed nim; a 
Duch S. nas upomina: nie ufać famemu fobie; ani w fwo- 
ich dobrych uczynkach, ale w miłosierdżiu Boskim, y w Zá: 
sługach Chryftufa Pana: á lubo nafze fumnienie niwczym 
nás niewinuie, nie trzeba (ie iednak dla tego mieć za (prawie- 
dliwych „ale fprawować zbawienie fwoie.z boiaźnią. 

Vważdy, w iakiey fię dyfpozycycy znayduiefz z uwažania 
tego punktu: co za opinią maíz ofobie famym, y uczyn- 
kach fwoich: ieżeli tefz niemafz jakiego upodobania w fobie: 


pámietay ná słowa Apoftoła Swiętego : że ten ktory niema: 
iąc nič z icbie famego > A powaža fię y wynosi, barzo fię 
ofzukiwa. 

2. Vwaž drugą niedoskonátosé fprawiedliwośći Faryzeu- 
fzow, ktora iek, y że wfzyftkie fwoie akcye czyniii dla te- 
go, aby byli widźiani od ludži, y od nich chwáleni y fza: 
nowani. 

O iśko ieft wiele takich między Chrześćidnami! ktorzy we“ 
dług opiniey Apoftoła Swiętego : fą sługami y węiźniami o- 
czu ludzkich „y ktorzy daleko bardźiey miłuią fwoię włafna 
pochwałę, niżeli chwśtę Boską. Nie ieftes że tefz y ty z liczby 
tych? uważay, iežli nieczuiefz w 
cyey,kiedy twoie dobre ucynki, ktore czynifz,bywaig chwalone, 

y powa: 


| 
| 


fobie iákiey ofobliwey fatisfake | 
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y powážonc od dru "od nie raduiefz że (ie, kiedy o nich 
vied 3, albo. le w tobie uznaig, nie ieftżes tefz ożiebleifzy, 

Czwicz fię w cnotach, kiedy čie niktnie widźi , y ic- 
zeli čie Ra predzey oczy ludzkie nie pobudzaią do dobre- 
go a niżeli obecność Boga Wfzechmocnego , y iesli we wfzy- 
ftkim, co czynifz , niemafz infzego zamysłu > tylko famę chwa- 
łę Boską y iego upodobanie. 

3. Vważ trzecią niedoskon álosc tychže Faryzeufzuw: że fo- 
bie mieli za barzo wielką rzecz , kiedy iakic rzeczy powierz- 
chowne przeftępowano, ktore między niemi były w używaniu, 
á niemieli żadnego skrupułu przefiępować przykazania Bo: 
skie. 

Vwažay, ieżelitezf kiedy nie wpadafz w te niedoskonałość, 
y iesłi czyniíz fobie wielki sktupuł, kiedyć fię przytrafia omic- 
fzkać iakicgo ofobliwego náboženítwa, anie mafz fobie zá nic, 
znacznie a nedywai ac cwiczyć č fię w cnotach, że cinie bar- 
zo fmakowały , albowiem powinienes upatrować y czynić nie 
to, coćieft milfzego, ale co by (ie báržicy Panu Bogu podobá: 
ło, wyfirzegaiąc fię tego wfzyftkiego , cobykolwiek mogło 
obrazić oczy iego Boskie. 


MEDY I ACGCYA 
Na Wtorek. 


Styjkeliście, iz rzeczono ief fórym : nie będzie 
zábiiáť, á ktobykolwiek zabiť, bedžie winien jądu: 
á ia wam poviádam,i iz káždy, ktory Jie gniewa ná 


brata [ivotego , będzie winien jądu. 
v S. Móteufa w Roż: 5. 
1. Vważ 


i Medytdcye 
L Vše , že Syn Boski przyfzedł na ten Swiat, nie tylko 


jáko odkupičiel, dle tefz iako naywyżfzy rządca dla 
uftawienia nowego przykazania , ktore ieft pełne mi- 
łośćiy łaski, á te barzo zaleca w Ewanieliey swiętey. 

Adoruy tego dobrotliwego Zakonodawcę : dźiękuy mu, żeć 
raczył pokazać przez to przykazanie, drogę doskonałości chrze- 
ściańskiey : obiecuy mu całowitą fubmiflyą y posłufzeńftwo: 
stucháy , y czytáy z refpektem iego święte Ewániclie: rozwa- 
žay wednie y wnocy słowa zbawienia wiecznego , ktore w fo- 
bie zamyka , y pros g0 © łaskę „ abyś ie pilnie zachowywał w 
fercu fwoim, y one skutkiem pełnit- 

a. Vważ doskonałość y świgtobliwość tego nowego przy- 
kázania , ktore nie tylko nafuczy, iiko fic mamy zachować po- 
wierzchownie , ale tefz w fobie zamyka fpofob , iako fię czło” 
wiek ma (prawowác wnętrznie; y obliguie nas bydž fwiętemi 
ciałem y duchem. Powážáyže fobie wielce zacność y dosko- 

nałość tego Boskiego przykazania, y wyraż ic głęboko w fercu 
fwoim. 
Dźiękuy temu Boskiemu Zakonodawcy zá poftanowienie 
przykázaniá ták świętego y doskonałego, ktore, iáko mowi 
Prorok: nawraca dufze , daie mądrość nieumieietnym, y nå- 
pełnia ferca prawdźiwym wefelem. Załuy ferdecznie za wfzy- 
ftkie przeftępftwa popełnione przećiwko temu przykazaniu , że 
załaską Boską obferwowaćię będziefz iak návdoskonaley. 

3. Vwaž » że przykazanie Chryftufa Páná zákazuie, nietyl- 

ko záboyftwa, ale tefz gniewu y mífzczenia fię nad bliźnim 
fwoim , gdyż to ieft przykazanie pełne miłośći. 
: Zaweźmiyże tedy mocną rezolucyą > ścisle obferwowóć to 
święte przykazanie , y ftrzedz fię ofobliwie pafycy gniewu; å 
nátychmiaft, gdy poczuiefz, że fię w tobie wznieca, czyn co Mo- 
žefz dla oddalenia iey. Pamietay na naukę Chrýftufow3, Kto- 
rać daie, mowiąc : uczcie fię odemnie; żem ieft cichy y pskor- 
nego ferca. MEDY. 
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MEDYTACYA 
Ná Srzodę. 


Badzčie miłośierni , 1áko y Ociec mwáß milo- 
fierny ief. w S. Łuk. w Rozd. 6. 


nam to przykazanie , abyfmy byli miłofierni naprze- 

ćiw bliźnim nafzym , ażebyfmy (ie przez to Bali go- 
dnemi skutkow iego . Boskiego miłośsierdźia, gdyż powic- 
džiál: że błogosławieni miłośierni, bo oni miłosierdźie otrzy” 
maią. 

Vważay, iáko mafz barzo wielką potrzebę tego Boskiego 
miłośierdźia, miedzy tak wielą mizeryi cielefnych y ducho- 
wnych , ktore ćię obtoczyły. A ponieważ nayofobliwizy fpo- 
fob do otrzymania ratunku u niego » ten ieft, bydź miłosiernym 
naprzećiw bliźniemu ; wzbudz w fobie nowe przedliewžiečie, 
cwiczyć fię pilnie w tey cnocie, fzukaiąc okazycy: W czym bys 
mogł wfpomoc, y ratować bliźniego twego » ytrzymay to Za: 
pewne, že to dobrodžieyftwo, ktore od Čiebie odbierze , bę- 
dźieć ftokrotnie nagrodzone z Boskiego miłosierdzia. 

2, Vwaž, iż nietylko Chryftus Pan roskizuie nam bydź 
miłośiernemi, śle iefzcze chce,abyfmy byli tak, iáko Ociec nie- 
bieski iet miłofierny; to ieft: że trzeba, aby to mitofierdžic 
pochodžito nie z przýrodzeniá nátury , śle z pobudki łaski Bo- 
skiey; tak, že gdybyfmy widzieli bliźniego nafzego W iakim 
utrapieniu y nędzy zoftaiącego , abyfmy fię pretko udali do po- 
ratowania go, nie tylko Z politowania naturalnego» ale 
otobliwie pragnąc przez to podobać fię Panu Bogu, 

G2 ftawa* 


Í V „že Chryftus Pan zfzczercy dobroći fwoiey, dał 


$2 Meodytácye 

ftawaiąc fie iák naydoskonaley nasladownikami iego Bo- 
skicy dobroči „ktory fpufzeza rofe niebicską ták ná dobrych 
jako y. ná złych. Przypatrz fic, ieželis ieft miłosierny iako O- 
čiec rwoy niebieski iet miłosierny ; 4 ieżeli uznafz, że twoie 
milošierdžie ieft niedoskonałe, ftaráy fię o poprawę, y Proś 
Paná Bogi ołaskę cwiczyć fię wiernie w tey cnocie. 

3. Vwáž, że miłofierdźie Boskie ieft barzo fzczodrobliwe, 
gdyż daie zawfze więcey, a niżeli go profzą ,y częftokroć rze- 
czy lepíže , aniżeli fą te, o ktore go profzą:y ieft nieuftaiące, 
gdyż Pan Bog nigdy fię nie (prácuie czynić nam dobrze , byle- 
byímy zoltáwáli w dobrey dyfpozycycy , y gotowemi do przyi. 
mowania dobrodźieyftw iego. A nietylko Pan Bog czyni nam 
dobrze, kiedy go profiemy, dle częftokroć uprzedza prožby 
nafze , á nawet w ten czás, gdy mnicy myślemy wzywać iego 
pomocy , daie nam uznać skutki dobroćifwoicy. 

Vważay powrornie , ieželis ieft miłosierny iako Očiec 
twoy niebieski iet miłofierny ; iezelt czynifz miłofierdźie tak 
fzczodrobliwie, iakobyś mogł: iezeli nieuftaiefz czynić dobrze 
bliźniemu twemu. ©iáko ro rzecz barzo pożyteczna! skat- 
bić fobie w tym żywocie zasługi uczynkow miłofiernych , kto» 
rc znaydžicmy po smicrči náízey, y ktore nas będą ubogacać 
przez. całą wieczność. 


MEDY TACYA 
Ná Czwartek. 
Nie fądzćie , á nie bedžiečie fądzeni. 


v 5. Łuk. w Rozd. 6.. 


dźić bliźniego fwego naprzećiw słufznosći , albo mi- 


L ys że przez te słowa: Chryfus Pan zakaznie fg: 
lośći ; 


fi 
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łości: iako to, wykładać na zle iego dkcye: perfwadować fobie, 
że ick wyniosły, gniewliwy, álbo skłonny do iakicy infzey 
złości ; ałbo tefz náoftatek, bez žadncy słufznosći y potrzeby 
examinowść y roftrząfić iego poftepki. Ktožes ty ieft ( mowi 
Apoftoł Swięty ) co fię wdaicfz. w fadzenie bráta twego? å 
ktož čie uczynił fędżią iego ? iakożes ieft ták smiały, že uymu:» 
iefz urzędu, ktory famemu tylko Chryftufowi przynależy? 

Strzeż ie, żebyś nigdy niepozwalał duchowi fwemu: u- 
zná, iż ieft ieden náywyzízy fedžiá żywych y umarłych, kto- 
remu Očiec niebieski dát wfzelką moc y zwierzchność do 
fądzenia świata: upokorz fię przed nim, y odday mu chwa- 
le, ktora mu ieft powinna , składając ná iego rozladek wízy- 
ftko., čo či należy do uznania y fądzenia. 

2, Vwažiž tenże Chryftus Pan, ktory: nam zakazuie fg- 
dźić niefprawiedliwie bliźniego nafzego, roskazuie nam» 
ná infzym mieyfcu Ewanieliey fwietčy , fadžié po proftu y 
fprawiedliwie: ánawet nas napomina, ázebysmy fię ftrze- 
gli fałfzywych Prorokow , ktorzy pod pokrywką pobožno” 
šči powierzchowney ftaraią (ie ofzukiwać dufze, y mowił że 
przez uczynki możemy ich rozeznać miedzy drugiemi. Kie- 
dy tedy przypadnie ná čie iakie niebefrieczefiftwo błędu , 
albo. na bliźniego twego, w ten czas dla uftrzeżenia [ic tego, 
mafz zażyć światłośći Boskiey , ktorác da w tey okázycy 4: 
żeby go uyfc befpieczniey. Nie fadž nigdy, poki pierwey nie- 
wezwiefz na pomoc łaski y światłości Ducha Świętego. 

,. Pros Chryftufa Pana, ćby cię wipomagał łaską fwoią4, 
azebys nigdy w ten wyftepek nie wpadł, ale raczcy, abys (ie 
nauczył fadžič fiebie famego. 

3. Vwaž, że drugi ipofob, ktoryć wiele. dopomoże abyś fię 
nie ofzukał w {edach (woich.ten icft: mieć wielką pokore fcrca, 
pioftotę y fzczerość wintencyśch , fzukaigc we wfzyftkich 
okazyach czynić to, co ic wediug woli Boskiey, bez Za. 

G3 dncgo 


Medytácye 
dnego refpektu ludzkiego, y bez pragnienia podobać fię, albo 
niepodobać ftworzeniu. 

O iśko wiele ieft takich , ktorzy fię ofzukiwaią w fwo- 
ich fadách, famo chcąc dla ukontentowániá fwego , powá- 
žáia báržiey tworzenia niž Bgoa: iednym słowem ; nie poftę- 
puig fobie wfzczerośći znim: z kąd pochodźi, że biorą čig- 
mnošé zą światłość, y kłamftwo zá prawdę. 

Proś Pina Boga, ażeby čie uchował przez łaskę fwoię u- 
padku w ten niefzczcfny ftán: pros go także o pokore, y pro- 
ftotę ferca, y poftanow cwiczyć fię wiernie w tych dwoch 
cnotách 


MEDYTACY A 
Na. Pigtek. 


Bo šaž miára , ktorą wy mierzyćie , będzie 
mam OAMICTZONO. v S.Łuk. w Rozd. 6. 


przez Chryftufa Pana , poniewalz przykazanie Boskie 

obliguie čie miłować bliźniego twego „ láko fiebie 

famego. Toć fprawiedliwie ten náywyžízy Sedžia roskáže, 

ażebyć było odmierzono taką miarą. iakąś odmierzał bliźnie 

mu twemu, y fadžié čie bedžie bez mitofierdžia , ieżelis ty 
nie byt milo śierny ná drugich. 

Boy fię tey fprawiedliwośći Boskicy, Ktora ieft nieod- 

mienna wfądach (woich, y zawezmiey nowe przedíiéwžie- 

ćie, poftepowáč fobie łaskawie z bližnim fwoim, ážebys (ie 


Rat godnym , žeby tefz Bog z tobą łaskawie fię obchodžiť. 
2. Vwaz 


te U: że ta fentencya była wydana fprawiedliwie 


l 


1 
d 
; 


Ná V. tydźień po Świątkach. 55 

2. Vważ, iż ta fentencya Chryftufa Páná, ieft pełna mito- 
fierdZia ; albowiem iakoż čie može traktować faskáwicy nád 
to , kiedyć daie moc dyfponować tym, co mafz od niego odć- 
brać: to ick, żeć obiecuie „iż fię będzie z tobą obchodził ná 
fadžie fwym tymże fpofobem, ińkoś fięty obchodził z bli- 
#nim fwoim: 4 ieżeli będźiefz miłofiernym y fáskáwym na 
niego, Pan tefz ztobą będzie fobie poftępował miłosiernie. 

Bądz że tedy miłofiernym: á ten naywyżfzy fedžia bę- 
dźieć wzaiem miłosiernym, odpufzczay, 4 on ci odpuśći < 
wfpomagay , znoś , y wymawi4y drugich, a on tefz to czynie 
bedźie naptzećiwko tobie. 

3. Vważay, że Chryftus IEZ VS, pokazał iefzcze fwoię 
nieskończoną mądrość w tey fentencyi: ponieważ , ażeby 
tym lácniey, y skutecznicy prowadził nas do prawdziwego 
dobra nafzego, zażywa fpofobu tak fáskawego, obliguiąc 
nas, cwiczyć (ie w cnočie miłośći, do ktorey nam dał skton- 
ność naturalną, wyražiwízy na fercách wfzyftkich ludzi to 
przykazanie, aby nie czynić tego drugim, czemubyśmy nie- 
radźi, żeby nám czyniono; y zaraz poświąca, y potwiet- 
dza wnas tę skłonność mocą miłośći, upominaiąc, że nas 
bedžie traktował teraz, y przez całą wieczność tym fpofobem; 
iakośmy traktowali bliźniego fwego. 

Chwál, y błogosław tego dobrotliwego Zbáwičicla , kto“ 
ry tak łatwych zażywa fpofobow dla ulżenia pracy około zba- 
wienia wiecznego, 

Proś go o łaskę korefpondować wiernie temu wfzyfikie- 
mu czego po tobie pragnie , á ofobliwie, abys fobie ták łaska- 
wie, poftepował z bliźnim twoim , żebyś (ie fał godnym sku- 
tkow wiecznego milosierdžia Boskiego. 


VST 


MEDY, 


Medyiacye 


MEDYTACYA 
Ná Sobotę. 
Nie ief či uczeń nád Mifirzá : lecz dofkoná- 
ly káždy będzie , będzieli idko Mifirz ięgo. 


w S. Łukófia w Roz. 6. 


dźiom , že im dát wláfnego fyná fwego zá Miftrza 

y nauczyciela, ażeby ich nauczył prawdźiwych y 
gruntownych cnot, nietylko przez słowa y inftrukcye„ ale 
tefz y przez dobry przykład. 

Džiekuy Panu Bogu, że čie uczynił uczeftnikiem tákicy 
łaski: uznáy Chryftufa Pana, za twego iedynego » y náy- 
wyżfzego -Náuczyčiela: ofiaruy fię bydź uczniem iego, y u- 
czyń mocne przedliewžiccie , stucháč pilnie náuk iego. y u- 
czyć fię ich, nasladuiąc przykładow, ktore zoftawił dla cwi- 
czenia fię w cnotach. 

2, Vważ, że wfzyftka doskonałość Chrzesčiáňska zawisła 
ná násladowaniu Chryftufa Pana, gdyż ten dobrotliwy Zbá- 
wiciel , ieftfamą doskonátosčia, y zwierćiadłem doskonało: 
Śći. Nie możemy tedy doftąpić doskonałości, áni bydź do- 
skonńłemi , poki fię mu podobnemi nic ftaniemy. 
leželi mafz prawdźiwe pragnienie doftąpić doskonátosči 


żywota Chrzesčiánskicgo, wiedz že o tym zapewne, że nie 
możefz znaleść drogi łacnieyfzey y krotízey do doyśćia iey» 
iiko naśladnigc Chryftnfa Pana, y idąc za nim sciefzkami 
cnot iego. 

Mow mu fercem ochotnym ,iako ten młodzian Ewanie- 
liczny: 


1. U: nieskończoną dobroć Boską naprzećiwko lu: 
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liczny: Panie poyde zátobą, gdzie fię kolwiek obročiíz, 
będe čie nasladował w cnocie" pokory » cierpliwosci , 
posłufzenftwa , miłości, y łaskawośći, y wfzyftkich in- 
fzych cnotach : będe čig masladował w konwerfácyách, 
ni pufzczy milczącego „ w pokolu y w pracy na gorze 
Tabor zoftaiącego , wżywoćie y wfmierći na Kalwaryićiet- 
piącego , y wfzędy będe fię uczył czynič ták,iákoš ty uczynił. 

3. Vważ , iz dla dobrze naśladowania Chryftufa Pana, trze- 
bá fię częfto zapatrywać na niego, uważać akcye y cnoty 
IEZVSOWE, abyś ie dobrze wyraźżił w dufzy rwoiey , z kto- 
rych (ie nśuczyfz moderować dkcye. słowa , y mysli twoie: 
Zapatruy (ie częfto w medytacyach twoich ná Chryftufa Pa- 
na, dżebyś dobrze wyraźił cnoty iego w dufzy twoicy, y 
wzbudził (ie przykładem iego do ćwiczenia fe w nich: på- 
miętay o nim we wízyftkich okázyách, y wyrażj obraz iego ná 
fercutwoim , ażeby nayofobliwfze zabawy twoie były , ftofo- 
wać y czynić fię podobnym lemu, przez doskonałe naslado- 
wanie go. 

Wiedz, iż to ftofowanie fię y podobicňítwo, ieft zná- 
kiem naypewnieyfzym twoicy predeftinacycy , ktory możefz 
mieć wtym žýwočies dla tego wzyway przyczyny Nayświęt- 
fzcy Panny Matki iego, ktora iáko mu była návbliž- 
(za według człowieczeńftwa , była mu tcfz naydoskonalcy po, 
dobna , we wfzyftkich cnotach, 


MEDYTACYA 

Ná VI. Niedžiele po Swigtkách. 
Gdy wielka rzefa była, á nie mieli, coby iedli , 
svezivámfy uczniow rzekł im : žal mi tegó ludu. 


v S, Marka w Roz. 8. 
M 
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r. Waż wielkie nabożeńfiwo tego ludu idącego zá 

Chryftufem , 4 dobroć y miłość Zbawičielá Pana; 

ktory wten czas, kiedy či ludzie, niemyślili ni o- 
czym infzym, tylko o słuchaniu słowa iego, ma ftaranic , nie- 
tylko o potrzebach dufznych , ale tefz y ocielefnych. Naucz 
fie z tąd, iak wielką mafz mieć ufność w prowidencyi Boskiey, 
ktory iżko prawdziwy Očiec, gdy mu wiernie słuzyfz, my- 
sli, ábyč dał wfzyftkie potrzeby dufzne y čieleíne, ktoreči fą 
potrzebne y pożyteczne. 

Rzyć tedy wfzyftko rwoie ftáránie na Boga , áon cię opä- 
trzy: fzukáy naypierwey kroleftwa niebieskiego, y fprawie- 
dliwości iego „4 wfzyftkoć bedžie dano, nawet yto, 0 co pros 
šić nie bedžicíz. ka 

2. Vwaž, żefyn Boski słufznie mowił, iż miał politowa- 
nie nad tym ludem, gdyż to ieft włafność Boga nafzego, bydź 
miłosiernym : y lubo tych słow nie zawfze używał , miał ie- 
dnik wyrażone ná fercu fwoim, že od pierwizego momentu 
wcielenia iego, áž do oftatnícgo skonania miłował wfzyftkich 
ludźi,y teraz w chwale fwoicy zoftaigc,nieuftdie nas miłować: 4 
isko mowi Prorok: że ten dobrotliwy Zbawiciel gotow nam 
czynić miłofierdźie, y chce bydź uwielbiony Wnás, daiąc 
nam uczuć skutki fwoicy miłości y dobroči: 

Chwál y błogosław nieskończone miłosierdzie Boskie: 
uważay > iak wiele razy dał ći uczuć od urodzenia twego skue 
tki tego miłosierdzia, y co zá wdźięczność pragnicfz mu za 
to oddać. 

3. Vważ, ktorzy to fa, o ktorych Chryftus Pan mowi, że 
ma nád niemi politowanie: nie infi,tylko proftacy:y ubodzy, ia- 
kò byli ci, co zá nim (zli. Tákimci to ludžiom ten dobrotli- 
wy Zbawiciel ma upodobania wyswiádczáč miłośierdźie 
twoie prędzcy , niżeli wielkim y bogatym šwiáia tego, 
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ponieważ zacność y bogactwa f4 przećiwne, zwyczaynie 
skutkom Poskiey dobroći, gdyż nadymaią ferce, fprawuią, 
zapomnienie Boga, y wdaią ludžie w niebefpieczciiftwo O- 
brazy icgo. Złącz že fię tedy duchem y čiátem z proftakámi 
y ubogiemi, gdyż oczy Boga nafzego fą obrocone na nich, 
aby ich wysłuchywał y wfpomagał. 

Vniž (ie przez prawdziwą y fzczerą pokote, bo miło: 
Sierdźie Boskie ieft łatwie dane małym; iako zaś przeči- 
wnym fpofobem , fad barżo furowy czeka tych, ktorzy fię wy- 
nofzą nad drugich. 


MEDY TAGY A 
Ná Poniedźiałek. 
Iż oto inž irzydni trwaią przy mnie á mie 
maig, coby iedli. w S. Marka m Roz. 3. 


przez te słowa, iż patrzy na to wfzyftko, cokol- 
wiek czyniemy , y cierpiemy dla niego : rachuic dni, 
godźiny, á nawet y momenty, ktore trawicny na usłudze 
iego. Pamięta o naymnieyfzey kropli wody žimncy » W Imie 
iego daney , ták, że naymnieyfze ákcye cierpliwośći, poko- 
ry, posłufzeńftwa, y miłośći , y infzych cnot, fą W pifane w 
księgi żywota, ażeby nam zanie, fzcześliwą zapłacił wie- 
cznośćią. > ž 
O iáko wielką mamy okazyą do wefela , y počicchy! ze 
mamy ták dobrego nauczydiela: śle tefz nie mnieyfzą do Zza- 
wftydzenia (ic, iż mu niedbale y ožieble służemy. Vpokorz 
fe w tym uważaniu, y obácz, co za rezolucyą maíz zawziąć. 
H 2 2. Vważ 


T: U: že dobrotliwy Zbawiciel, daie nam poznać 


Medytácye 
© 2, Vważ, że Chryftus Pan, nie tylko pamięta ná nay- 
mnieyfze ákcyc cnot, ktore fprawiedliwi czynią, dle ie na- 
wet poważa barzo, gdy fą uczynione dla upodobania fię ie- 
mu, y fzczerey å prawdźiwey miłośći. © gdybys wiedžiát! 
wiak wielkiey ieft wadze przed Bogiem zwyčieženie fię w 
iakicy: małey okazyi, aby mu bydź posłufznym : ofiarowanie 
mu wfzyfikich prožnych mysli, ktore czeftokroč fzkodzą 
duchowi twemu ; znofzenie dla miłośći icgo, fantazyi, y słow 
ufzczypliwych od bliźniego , byłbys wietnieyfzy, y pilnieyfzy 
w tych okazyách tak czeltych,y zwyczaynych,ktoreć fię trafiaią. 
Pamiętay ná to, co Mędrzec mowi: iż ten, ktory fię Bo- 
_ ga boi, y miłuie go, nie zaniedbywa żadney okazycy, do 
służenia mu.. 

3, Vwaž. ftrafzne zaślepienie więkfzey częśći ludzi, Kto- 
rzy trawią tak wiele czáfu., y ponofzą rożne niewczafy , dla 
usługi iakiegokolwiek; Monárchy $wiáta , ktory im iednak 
częftokroć nie płaći, zástug 3A dla Pana Boga nie czynią nic, 
albo barzo mało. krory pamięta na naymnieyfze ákcye 
zmiłośći iego uczynione, y nagradza ie dźiwną fwą fzczo- 
drobliwosčia.. 

O ik wielka w dźień fądny , potępieni konfuzyg mieć będą ! 
kiedy, im Bog pokaże, iż barziey' pracowali dla zguby, y potę- 
pienia fwego ,nižby byli pracowali dla zbawienia: y że byli 
ták žaslepični, że więcey czyńili dla świata y diabła, niž dla 
upodobania Boskiego.. 


Mt DY 1A UCI A 
"Na. Wtorek.. 


A iesli ie pufczę głodne do domow ich, ufóną 
| ná dro- 


t 


1g 
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ná drodze , bo niektorzy znich zdáleka przyśli. 
v S. Márka maRoz. 8, 


f; Waz. Ze tenlud ogołocił fię dobrowolnie zpokarmu 
: f doczefnego,dla przyiečiá Chryftufa Páná,iáko přičorži- 
wego pokarmu dufz ich, y ták pofzcząc nie zaniechy- 
wali isć za nim dla słuchania słowa iego. Oiáko teraz mało 
takich miedzy chrzesčianinami! ktorzyby sli za Chryftufem tym 
fpofobem, ktorzyby dobrowolnie opufzczali wygody y ukon- 
tentowania (wc dla usługi iego, y cwiczenia fię w cnočie. 
Sraray fiębydź z tey małey liczby , á pamiętay nato, co 
Prorok mowi: że dla dobrego ie. przygotowania. na przy“ 
iečieswiátlosči Ducha: Świętego „y. zbawiennych nauk iego 
Boskiey mądrości, trzeba bydź cale oddalonym od uciech y 
konfolacyi świata tego, y čierpieč. dobrowolnie ogołoce* 
nie zwłafnego (wego ukontentowánia. lednym słowem : 
kto chce bydź prawdziwym. uczniem. Chryftufowym, trzeba 
fię wyrzec famego (icbic:. 

2. Vwaž ftaranie oycowskie, ktore Chryftus Pan ma o 
fwoich, ażeby ich nie wydał ná prace, ktoreby przecho- 
dźiły siły ich; dla tego rozważa fobie; iz niektorzy ztych 
ludži zdaleka byli przyfzii, y gdyby fie pusčili bez iedzeniś, 
uftaliby w drodze; y dlatego czyni cud, aby im dał mocpo- 
trzebną do powrocenia:fie názad.. Bądź pewien, že ten do- 
brorliwy Zbawiciel zna barzo. dobrzetwoię ułomność , y ie- 
sli mu bedžieíz wiernym , niedopuści nigdy, abys miał 
býdž kufzonym nád Siły włafne, y prędzey cud: uczyni , 
å niżelibyć nie miał dać łask, ktoreć fą potrzebne do prowá- 
dzenia čie w drodze zbawienney. 

, Nic ufay nigdy fcbfe famemu, dle polož wfzyftkę: fwoię 
nadzicię wiego nieskoficzoncy dobroci. 

H3 3. Vwaž 
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3. Vwaž, iako miłę f4 prace podięte dla usługi Zbawiciela | 
nafzego. Ci ubodzy ludzie zdalcka przysli pofzcząc y nie | 
niofac z fobą żadney prowizycy , a lubo glod, y zmordowa- | 
nie čierpieli , iednak fię nieuskaržali ,nie fzemrali, ani niee 
zaniechali isé z nábožeňítwem za tym dobrotliwym Zbawi- 
Cev£m. 

“O iśko to fzczera prawda! že iárzmo Chryftufa Pana ieft 
słodkie, a čiezar iego lekki tym, ktorzy go ze wfzyftkiego 
ferca miłuią. Pytay. wfzyftkich swiętych w niebie zoftaig- 
cych ktorzy tak wiele čierpieli dla usługi tego dobrotliwe- 
go Zbawičiela, co tefz oni ná to mowia? żodpowiedząć: że 
wfzyftkie te prace y fatygi, ktore dla niego ponośili , były im 
barzo przyiemne , y že, wfzyftkie dni ktore trawili na iakich 
ćiefzkiah pracich, zdały fię im krotkie y male , náprzečíwko 
ták wielkiey miłośći, ktora ferca ich były zapalone. 

Strzeż fię,ieżeli uczuiefz iáki niefmak y oźiębłość w usłudze 
Boskiey , aby to nie pochodziło z matey miłośći ktorą mafz 


na przećiwko niemu. Zawftydź fię, że ták ožieble y niedbale |. 


miłuiefz Boga tak dobrego. Pros Ducha Swiętego, áby wto- 
bie zapalił ogień mitosči fwoicy. 


MEDYTACYA | 


Na Srzodę. 
< I zopytáť ich : wiele chleba macie è å oni rz 
kli: fieďmiovo. ` w S. Marke w Roz. 8. 


I. Waż miłość ku uboftwu Chryftufa Pana , y Apofto-| 
| iego , ktora fię zawfze wydawała w ich fpofobic | 
życia. Wfzyftka prowizya ich była, fiedm chlebow ię: | 
czmien- | 

i 

| 
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czmiennych , y nieco|małych rybek: a na infzym mieyfcu 
w podobney okazyi, nie mieli tylko piečioro chleba y dwie 
rybie. Otož widzifz „iakim fpofobem, krol nieba y źiemie, 
chciał fię rządzić. 

A ty co fię uznaiefz bydź sługą tego krola niebieskiego; 
jakoż tefz fobie poftepuieíz? nie ieftżes z liczby tych, ktorzy 
tak barzo pracuią dla fwego ukontentowania? pros go, áže- 
by oddalił afekty twoie od wfzyftkich wygod tego żywota, y 
abyś fobie poftępował przykładem iego, naśladuiąc go wu- 
martwieniu, y uboftwie fpofobem tym, ktory uznafz mu 
bydź przyiemnym, y przynáležytym ftanowi, do ktoregą iefteś 
powołany. 

2. Vważ posłufzeńftwo, y miłosć Apoftołow ; ktorzy nie 
iedząc nic iefzcze tego dnia, 4 maiąc taż potrzebę pokarmu, 
iáko y insi, iednak bez replik , y żadnych trudnosci, prezen-, 
tuig zaras Chryftufowi Panu , tę troche chleba, ktorą mic- 
li,ogołacaiąc fię dobrowolnie ztego pokarmu, dla rozda- 
niago temu ludowi ubogiemu. 

Naucz (ie z przykładu ich , iako fię mafz cwiczyć w mi- 
łośći, y w posłufzenftwie; y iako iet przyiemno Panu Bo- 
gu, żebyś (ie częftokroć ogołodił , nietylko z zbytnich , ále y 
potrzebnych rzeczy , dla wfpomożenia ubogich. 

Pros Chryftufa Pana o łaskę, czwiczyć fię w tych cno- 
tach, kiedyc icgo prowidencya Boska, zesleokazyą, y kiedy 
uznafz , że mu to będzie przyiemno. 

3, WVważ,że lubo Chryftus Pan, mogł infzym fpofobem 
nakarmić ten lud, bez wzywania ná to chleba od Apofto» 
tow : chćiał icdnák tym obyczaiem , ták dla fprobowania po- 
słufzeńftwa , y miłośći ich , iako tefz y dla dania im okdzyi, 
do zasługi yuczeftnictwa tego cudu. ktory chciał uczynić. 

Naucz fię z tąd, że lubo nie możefz wfpomoc cale bli- 

źniega 
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źniego twego wiego nędzy, nie trzeba iednák zániedby- 
wać, poratowáć go. według twoicy możnosći, zażywaiąc 
rady ftarego Patryarchy , ktory mowił fynowi fwemu: bądz 
miłosiernym idko możcfz: ieželi mafz fiła, udžielay tefz (ta, 
å kiedy maíz mało, nie zaniechywáy iednak, dać przynamničy 
iedney częśći tego, co mafz;4 wicrziiž ta trocha ktorą dafz tym 
fpofobem,zaćiągnie wielkie ná ciebie błogosławienftwoBoskie, 
y na tych;ktorym to udžieláč dobr fwoich bedžicíz. Naucz fię ie- 
fzcze,że to ieft wielka łaska, y fawor, ktoryć Chryftus Pan czy- 
ni, kiedy čie zażywa do tego, abyś w czym wfpomogł du- 
chownie , albo doczefnie bliźniego twego , mogąc to uczynić 
przez infzych; záco mafz mu oddać pokorne dzięki, y uzna- 
wać fię bydź obligowanym , iego Boskicmu miłośierdźiu. 


MEDYTACYA 


Ná Czwartek. 


ak vofkazáť vzejšy ufieść ná ziemi. 


w S. Márka w Roz. $ 


E Waż, že to nie bez táiemnice, Chryftus Pan, pict- 

| wey niż nakarmił tenlud , kazał im ufiesé ná ziemi. 

"=A to naypierwey dla tego» aby nam dał poznać nay- 
ofobliwfze dyfpozycye, przez ktore możemy pozyskać pro- 
widencyg iego Boską, aby o nas miał oycowskie ftaranie: a 
tefą „trzymać ferce nafze w pokoiu, martwić paflye niepo- 
rządne , y wfzyftkie ftarania zbyteczne 0 rzeczy doczefne, 
ktoreby mogły bydź iáka przefzkodą Panu Bogu , gdyż on 
iet Bogiem pok oiu, y (pokoynych uznaie zá fyny fwoie 


maiac o nich láko dobry ociec ofobliwe ftaranie. 
Obácz 
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Obacz, icželi nie mafz w tobie iąkicy rzeczy, ktorać by ro- 
zrywała pokoy y ufpokoienie fercá: iesli nie mafz iakiey Pafy- 
cy albo afektu nieporządnego, 4 uważay, co maíz czynić dla 
zabiczenia temu. 

2. Uwaz, že to siedzenie ná žiemi, reprezentuie nam poko- 
re, ktora nas naygodnicy difponuie do przyięćia skutkow Bo 
skiego miłosierdźia; albowiem, na ktorychże ten dobrotliwy 
Zbawiciel ma upodobanie patrząć, ieSli nie na pokornych? 
ponieważ, jáko pokornym obiecuie łaskę fwoię, tak tefz wy- 
niosfym groži iey pdmawianiem. 

Upokorz Się przed mocą ręki iego Boskiey, ażeby cię 
wywyżfzył w dzień nawiedzenia fwego: uznay się bydź nic- 
godnym łask y darow, ktorych či ten dobrotliwy Zbawiciel 
codźiennie udžiela: wyznay, żeś iet sługą iego niepoży- 
tecznym: aiz tylko w iedney rzeczy możefz mu bydž pożyte- 
cznym: to ieft, iż twoia nędza słuzy za tron iego milosier- 
džiu, ktory bedžie ná wieki chwalony od wfzyftkich swię- 
tych za łąski y dobrodžieyftwá, ktorych či użyczał. 

3. V waż, že to šiedzenie ná žiemi, reprczentuie nam ic- 

fzcze drugie nápomnicnie: to ict; iż gdy bierzemy 

pokarm nafz, albo gdy zażywamy takich potrzebnych 
tzeczy dla zdrowia, mamy usieść na žiemi: to ieft uznawać 
mizcryg tego żywota, ćielefnego, ktory nas obliguic do zážy- 
wania tego,przez co sie rownamy beftyom; Ale iednak, iako 
mamy duíze rozumną, y ftworzoną ná obraz y podobieńftwo 
Boskie, ták tefz powinnismy śię ftrzedz, abysmy niedawali we- 
wf[zyftkim ukontentowania čiálu nafzemu, tak, iáko beftye, 
ktore nie maig rozumu. Trzeba usieść, a nie kłaść śię na 
żięmi: to ieft zażywać tego, CO namBog daie do pożywania; ia- 
ko ofoby chrzesćiańskie, ktore obiecuią fobie žy€ wiecznie 


w niebie wWtowárzyftwie zAniołami, y pełnić to, co A- 
I poftoł 
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poftoł mowi: lubo iećie , lub piiecie , albo co infzego czy- 
ničies ftarayćie sie, aby wfzyftko było na chwałę Boską. 


MEDY TACY Á 
Na. Piątek. - 
A mśiąwfzy: siedmioro. chleba, dfięki czy- 
nige, tamat; y damal Vczniom fwoim, áby przed 
nie Kládli. V 5. Mirká w Rozd. £. 


Waz, że ręce Chryftufa Pana (3 péľne błogo sławień | 
1. i | ftwá y rozmnoženia. Teć to fa, o ktorych Oblubic- 

nicą mowi; iż fa pełne drogich kamieni. A pofto- 
łowie dáli temu.dobrotliwemu Zbáwičielowi w ręce fiedm- 
chlebow, A oto się w nich rozmnożył tak, iż go było dofyć ná 
nakarmienie. czterech tysięcy ludźi. 
~  Adoruy, y cáluy: w duchu te Boskie ręce, gdyż ten do- 
brotliwy Zbawiciel, ktory. ich dobrowolnie podał károm na. 
przybićie do krzyża, .y tobie ich nie odmowi. Odday wfzyftko, 
obiecuiąc cokolwiek mafz,odday wręceiego, nie zażywać ża- 
dney rzeczy,tylkowedług woli iegoNa oftatek pros go,aby przy- 
iął ducha twego w ręce fwoie przenayświętfze, kiedy się przez 
śmierć z ciałem fwym rozłączy, 

2. Uważ, że ile rážy. Chryftus. Pan pożywał pokarmu 
tego doczefnego, albo gdy go rozdawał drugim, naypicrwcy 
zawfże podnośił oczy fwoie do nieba, dźiękuiąc Oycu fwemu 
przedwiecznemu. O iáko to prawdźiwa rzecz ieft : że ieden | 


kawałek chleba, z błogosławieńltwem, od tego dobrotliwcgo | 
; Zbáwi: - 
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Zbawićiela, więcey nierownie waży, niż wfzyftkie wfpá 
niále bankiety swiata tego: niefchodźić, tylko natym, :Ažebys 
otrzymał to błogostiwieńftwo od Chryftufa Pana, gdyż go 
nieodmawia tym, ktorzy go.o nie profzą. .Niczapominayże 
tedy nigdy , prosić go o nie gdy będźiefz brać pokarm :čicie- 
(ny, y nieomięfzkiway ná końcu podźiękować. 

3. „Uważ, že Chryftus Pan dał ten'chleb rozmnożony, 
w ręceA poftołom, aby go rozdáli ludźiom: co.oni uczynili we- 
dług woli iego; Alubo mogł go byt fam barzo dobrze rozdać; 
iednák chćiał, ażeby sie to było ftało przez Apoftoły, dla 
pokazania:tym wfzyftkim , ktorym ofobliwiey użycza dóbr 
tych doczefnych, żeby śię do nich nieprzywięzywali, gdyż im 
ich nie daie dla prožnosči, y wyniostosci , ale tylko, aby ich 
tefz udźielali ubogim, niezoftáwuiac dla siebie tylko to, co 
ict potrzebno ftánowi ich. I iefzcze tefz dla tego chćiał to u- 
czynić; żebyśmy wicdžieli, iż iakikolwiek talent, albo fpo- 
fob od niego mamy, do wfpomożenia .duchownie; albo do- 
cześnie bliźniego nafzego, powinniśmy uznawać, że go odbie- 
ramy z tęki Chryftufowey, y że. onemu famemu chwałź zá to 


przynależy, 
MEDYTAGYA 
Na Sobotę. 
Siedli tedy, y nóiedli śię, y zebróli co zbyło, 


ulomkow śiedm kofżom. V S. Márká m Rozd. 8. 


Waž, že ieft powiedžiano wtey Ewánicliey, iż głod 

I U tych ludži był cale nafycony chlebem, ktory ím Chry- 
Rüs Pan dał. Przeto ztad mamy uznawać, że tylko 

r fame- 


s 
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fimemu Bogu przynależy, dawać cáłowitą fatisfakcyg, y u- 
kontentowaniefercom nafzym: a iako mowi Prorok: Oczy 
wfżyftkiego ftworzenia zapatruią sie nań, iako ná początck y 
zrzodło wfzyftkich dobr, a kiedy mu sie podoba otworzyć 
ręce fwoie, obdarza dufze nafze rożnemi błogosławieńftwy, 
Swiát nas obiecuie ukontentować, dle nie umie, gdyż to, co 
nam dáie, nie może nas nafyćić: ponieważ łakomy, nie może 
nigdy bydź kontent z tego, co ma. Pyfzny podeymuic wiele 
prac, dla doftapienia honorow, a po tym miżernym żyćiu, iá- 
ko mowi Prorok: będzie ćierpieć wiecznemi czafy głod cię- 
fzki wpickle: á zaś fprawiedliwi, oproczpokoiu, y ukonten- 
towania, ktore máig w tym żywocie, bedą wiecznie nafyceni 
ośiągnieniem chwały fimego Boga. Micyže się tedy do tey 
fzczęsliwey fpołecznośći, ktora w fobie nie ma żadnego nie- 
fmaku: gardz wfzyftkiemi prožnosčiámi świata tego, ktoreć 
nie mogą nigdy dźć ciłowitego ukontentowania. 

2. Uwaž, že Apoftołowie za te siedmioro chleba, ktore 
prezentowali Chtyftufowi Panu, y rozdáli dla miłośći iego tym 
ludžiom: nie tylko mieli zasługę posłufzeńftwa y miłośći, ale 
tefz nád to zebrali ułomkaw šiedm wielkich kofzow. Obacz» 
iakim fpofobem Bog fobie poftępuie z tymi, ktorzy maią pra- 
wdźiwy Afekt bydź mu posłufznymi, y podobać sie mu, y kto- 
rzy nie żałuią dobr fwoich, á nawet y żywota, kiedy idźie o 
obronę chwały iego, gdyż im na tym swiecie ftokrotnie od- 
diie: to ieft : iżim dáie taką rzecz, ktora nierownie ieft wię- 
kfzey wagi, nifzto, co oni dla iego usługi uczynili, á po śmier= 
či zaś daie im żywot y nagrodę wieczną, 

Uwažay, co zá rezolucyą mafz zawźiąć, y cos powinien 
czynić dla usługi ták fzczodrobliwcgo Pana, y z iaką milo- 
śćią powinieneś bydz wdźięczen dobrodźieftw iego. 

3, Uwaž, iż ieżcli Bog tak fzczodrobliwie nagradza 

w tym 
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wtym žyčiu naymnicyfzą usługę, ktorą mu oddáiž : coż 
będzie za nagroda, ktorą nagotował w żywocie wiecznym 
dla tych, ktorzy wytrwaią w wierności, ktorą mu powinni; 
á ieżeli między utrapieniem y gorzkośćią, przez ktore trzeba 
przeyść dla doftąpienia kroleftwa niebieskiego, Pan Bog dále 
kofztować wielkość łask fwoich tym, ktorzy sie go boig, y 0- 
nego tmiłuigzcoż będzie zá obfitość onych roskofzy niebieskich? 
ktora iáko zrzodło iakie wylewać sie bedžie ná ferca ich, y 9» 
ne napełniać niewypowiedźianą stodkosčig. 

Uday sie do tey, ktora w roskofzach dźiwnym fpofobem 
optywálá między boleśćiami , ktore iey ferce zraniły; pros á- 
być ich też udžielifa iiką cząftkę, y ileć ich potrzebno do mi- 
łowania Syna icy» 


MEDY TACYA 
Ná Niedžiele VII. po Swiątkach. 


Strzeżście się fálfymych Prorokom. 
V S. Mat. w Rozd. 7. 


zo podobne, tak właśnie, iáko fałfzywe złoto uydžie 

czafem zá prawdźiwe : tak też cnota powierzcho- 
wna bywa miana zá prawdziwą. Aiako fa w Kościele Bo- 
żym Prorocy y Doktorowie prawdźiwi, ták tefz się ich wie- 
le znayduie fałfzywych. lednák zbawienie nafze zawisło ná 
dobrym rozeznawániu cnoty od złości. 

_ Aże nie możefz fam z Siebie dobrze icy rozeznać; uznay, 
iák wielką mafz potrzebę łaski y światłośći Chryfiufa 1ezu- . 
fa, ażebyś šie nie ofzukał: pros go o nie z wielką pokorą y u- 
fnosśćią, a nicedmowic icy, 13 | g. Uwaź 


U Waż, że prawda, y fałfz, f4 częftokroć do Siebie báť- 
I. , 
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2. Uwaž, że fa ofobliwie dwoiścy fałfzywi Prorocy, 
ktorych šie trzeba ftrzedz. ledni máig. złosc zá cnotę, po- 
chlebidigc grzefznikom, wich złych inklinácyách y w prze- 
wrotnych zwyczáiach : drudzy zás pod pokrywką nauki, wie- 
rzą y przyimuią błąd zá prawdę : dla tego Chryftus Pan nas 
napomina, abysmy mieli ftaranie y attencyą. ofobliwą do u- 
ftrzeżenia śię ich. i 

O iáko to ieft prawdźiwa !że świat wízyftek ieft nápel- 
niony siećiami, ktoremi dufze łowi;iako było obiawiono S. 
Antoniemu.  Ktoryż tedy fpofob ieft do wytrwania znich? 
nie infzy, tylko bydź pokornym, y nie ufać fámemu fobie, 
lecz wfamym Bogu nádžicie pokładać, 

Učiekay się do niego przez modlitwę, y proteftuy mu Się, 
že nie pragniefz infzey rzeczy» tylko czynić to, co m% ict 
ńaybardźiey przylemno. Náoftátek poftępuy fobie fzczerze 
y po proftu w obecności iego. WZA i 

;. Ulważ, że trzeba mieć ofobliwą intency3. y ftaranie, 
nie bydź podchwyconym od fatízywych Prorokow y Dokto- 
row, ktorzy udaią błąd zá prawdę; y ftaraią Się, áby čie od. 
wieść od prawdźiwey wiary, 4 przywieść do Heretyckiey, 
ktora gubi dufzę, y przywodźi ią do zátwárdžiálosci, afz ná 
oftátek zanurza w otchłaniach wiecznego potępienia. 

Nie ufay fimemu fobie, ale proś Boga z Prorokicm, že. 
by čie oświecał y umacniał. Proś go także z Apoftotámi, á- 
by rozmnożył w tobie wiarę świętą, y uczynił ći tę łaskę, że- 
byś mogł zachowaćprzez cały żywot twoy kódycye przynależy 
te fynowi posłufznemu kośćioła iego, 


Ná Niedžiele VII. po Stviatkách. JI 
ti. E DY TI AGEA 


Ná Poniedźiałek. 
Kiorzy do was przychodzą, © S. Matte w R.z, 


wielkie oświecenie, do“ rozeznania fatízywych Proro- 

kow, między praw dziwemi. Albowiem ten dobrotli- 
wy Zbawiciel, upominaigc nas, abyśmy: się ich ftrzegli, tak 
mowi: iż przychodzą: to ieft ;:że nie fą posłani, od niego, 
ani od naywyžízego Pafterza Kościoła iego, ale fámi z Sie» 
bie przychodza: A iesli máig iaki urząd w Kościele, tedyć f3 
posłani, aby, odprawiali funkcye urzędu fwego, a nie żeby ru: 
inowáli Kosčioť Panski O iako ludzie fa skłonni do ofzuka- 
nia! ofobliwie gdy się oddaláig od Pan4 Boga: dlatego mafz 
słufzną okazyą do nieufnošči fimemu fobie y rozfadkowi 
fwemu ; mow z Prorokiem: o Panie ześley mi światłość y 
prawdę twoię, ktoraby mię prowadziła y zaprowadziła do 
fzczesliwey wieczności. 

2. Uwaž, że fafízywi Prorocy y Doktorowie nie czeka. 
ią, aby ich fzukano, ale przychodzą do: ćiebie, chočiafz ich 
nie prośifz; y lubo nie mafz do nich żadncy potrzeby, prezen- 
tuia sie, pobudzáig čie do złego. lednym slow em, zażywa: 
ia wízyftkich fpofobow, ażeby čie podchwyčili, y ofzukali. 

Oiaki wftyd y konfuzyą wiele Chrześćign mieć będa! 
kiedy won dźień oftátni fadu, Chryftus będźie im wyma- 
wiał, że ták byli ožiebli, iże tak mało prácowálí dla rozrmno- 
żenia kroleftwa iego ná žiemi, kiedy fatízywi Prorocy wie- 
le prac zżarliwośćią podeymowáli dia rozmnogema 

V Hias 


Ui dobrze te słowa Chryftufa Pana, gdyż či dadzą 
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ły diabelskicy. Pros tego dobrotliwego- Zbawiciela, żeby 
nigdy niedopufzczał, aby ta przymowka miała sie ná čie. 
bie sčiagáč. Ofiáruy sie ná usługę icgo» obiecuiąc ftarać się, 
aby chwała iego fzerżyła Sie po wfżyftkim świecie. 

3. Uważ, że či fatfzywi Prorocy przyidą do ćiebie, iako 
mowi Chryftus Pan do Apoľtotow. (woich, á wich ofobie do 
wfzyftkich wiernych: to ieft, iż nie poydą do cudzych kraiow 
opowiadać Ewánicli4 niewiernym, ażeby ich náwročili, ale 
šie udaią do Kátolikow, žeby ich ruinować, y nifzczyć w 
wierze. Vdáig Się takže zwyczávnie do ofob bogatych, y 
zacnych, aby sie zbogáčili z dobr ich, A kiedy czafem, co 
rzadko bywa, przychodzą do ubogich, nie dla czego infze- 
go to czynią, tylko żeby nabyć prožney chwały: 

O iáko Duch Chryftufow ieft daleko rożny od ducha 


kłamftwa ! ponieważ zá oftatni y ofobliwy znak, iż był pra- 


wdžiwym Meffyafzem, miał ten, że lubo tak wiele cudow czy- 
nił, nic ich nie wfpomina, tylko to» że ubodzy przez niego E- 
wanielią przyimowali: Proś tego dobrotliwego Zbávičie- 
la, żeby ćię uczynił uczęftnikiem ducha fwego, y abyć dał 
miłość fzczetą y czyftą, ktora niefzuka żadnych intereflow 
w fpráwách fwoich, ale tylko chwały Božey, y dobrá bli- 


źniego fwego. 
Ná Wtorek. 
Powierzchu iáko Omieczki, dle wewnątra 
fa wilkami drapiežnemi. y s. Móteufzń m Rozd. 7. 
Waž, że ieżeli diabeł przemienia šie częftokroć w A- 
1 nioła Swiátlosci dla ofzukiwania ľudži, nie trzebá fię 


dziwować, ieśli naftępcy icšo pokryWaią sie skorą o- 
WCZĄ 


| 
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wczą, to ict powierzchowna apparencyg'cnot niewinnošči, 
pobożności, y miłośći, dla omgmičnia y podchwycenia dufz: 
ten był fpofob nayofobliwfzy tych , ktorzy chcieli wznowię 
iaki błąd ; lecz ofoby mądre y pobożne powinny się tego 
ftrzedz, násláduigc nápominánia Apoftolskiego, żeby niewie- 
rzyć wfzyftkim radom, ále pierwey fprobować, ieśli od Boga 
pochodzą. Pros Chryftufi Pana 6 tefáske rezeznywánia, ile 
tego będźiefz miał potrzebę dla dobrego poznania tych, zkto- 
remi trąktuiefz o rzeczach do zbawienia twego należących, y 
ábys tefz poznał famego fiebie , myśli, fpráwy twoię, iesli po- 
chodzą od Bogi. i pst: 

2. Vważ, że złość y błąd ieft ták obrzydliwy z natury fwo- 
icy cnoćie, y prawdźie, iż nie śmicią fię pokazać bez iákicy 
powierzchowney y ofzukiwaiącey áppárcncycy ; dla tego micy 
fię na oftroznosci,abys (ie nie dał uwieść lekkomyślnie ákcyom 
powicrzchownym cnot, albo nauce, áni pretextom wyżfzcy 
doskonałośći, przez cobyś fięmogł wdáć w iákie fzkodliwe 
niebefpieczeńftwo. A idko nie mafz pofądzać, ták tefz nie 
mafz lekkomyślnie approbować, zoftawuiąc to famemu Bogu 
cokolwiek przechodži rozum twóy. Pros Chryftufa Pana o 
łaskę , abys fobie (zezerzé yz pokorą poftępował. 

3. Vwaž, że naywiękfza dobroć albo złość ludzka, pochodzi 
ofobliwie z ferca z y dla tego nizac nieftoi , mieć owczą poftá- 
wę powierzchownie, ieżeli w fercu ieftcśmy wilkami. 

O iak barzo fię ftrzedz maíz, abyś ufzedł zafadzek y ofzuka- 
nia tych, ktorzy nie fa wnętrznie takiemi, iąkiemi fię powierz- 
chownie bydž pokázuia. Także maíz fię ftrzedž, abyś. nie 
ofzukał y nie zawiodł famego fiebie : to ieft żebyś ćwiczą fię 
w iakich „gnotach powierzchownie , nie miał w fercu pełno 
wyniosłości y przywiązania do fwego intercíľu, dla czego lubo, 


K byś 


> Medytdcye 
bys fię zdał bydź w oczich ludzkich láko owieczka, byłbyś 
iednak w oczach Boskich wilkiem. 

Probuyże tedy dobrze famego fiebie, fadz (ie, nie pochlebu- 
3cfobic, á pämietay,Ze ludžie nienawidzą,tylko co fię powicrZ- 
ichownie: pokazuie z ale Bog widźi skrytości ferca » 


MEDYTACYA 
Na Srzodę. 


Poznacie ie przez ich owoce. 
w S. Móteufa w Rozd. 7. 


(tkie fałfzywe Proroki y Doktory , przez wfzyftkie ich 

fprawy, dle tylko przez tcy ktore im fa przyzwoite: to 
ieft przez uczynki, ktore czynia nie iáko owieczki, ale iako 
wilcy. Prowidencya Boska nie dopufzcza nigdy; aby ich prze- 
wrotność miała bydź taka , żeby kiedy niekiedy wierni icgo 
nie mieli poznać iákiemi (4 wewnhgtrz. 5 

Zážywayže tedy tego napominania Chtyftufowego, tak dla 
uftrzeženia (ie abyś nie był podchwyconym od drugich, iako 
tefz dla poznania famego fiebie: uważay iakie fą mysli twoie 
zwyczadyne, Co zá afekty ferca twego» CO zá pretenfye albo za- 
mysły : nie pochlebuy fobie, a tak przez to uważanie poznafz 
jakimes ieft. 

2. Vważ, że miedzy wielą fpofobow do poznania , (3 trzy» 
przez ktore łarwie możefz poznać falízywych proroków y do- 
ktorow: pierwfza, gdy nauczaią nowcy y nádzwyczávney wiá- 
ry, rozumici3c že iey drudzy nie wiedzą. Drugi gdy gardzą 
temi, ktorzy nie 13 według ich upodobania ; Y ktorzy ich słu- 
chać niechcą, y máig ie zá. nieumicietne. - Trzeči, gdy fobie 

dáig 


z UL: že Chryftus Pan nie mowi, że poznačie Wfzy- 
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daia wolność fądźić wfzyftkich, á fami fię niechcą poddać pod 
rozfadek drugich ; a to wfzyftko pochodži z iednego korzenia, 
którym ieft pychą y wyniosłość. 

Proś Chryftufa Pana, żebyć uczynił te łaskę , czynić akcye 
tym przećiwne, to ieft, trzymać fię z pokorą pofpolitey wiary 
Kościoła świętego, nie gárdžié nigdy nikim, choćby tefz nay“ 
gorízym, ale profić Pana Boga za jego mawrocenie, y mowić 
o nim, prędzey z požátowániem, aniżeli ze wzgardą. Ná o- 
ftatek abyś podał rozfadektwoy pod posłufzeńftwo, ktoreś po- 
winien temu dobrotliwemu Zbawicielowi y prawdom , kto- 
rych ćię naucza przez kośćioł fwoy. 

3. Vważ, że táž nauka Chryftufa Pana, możeć iefzcze służyć 
do rozeznánia natchnienia y infpiracyi Boskich , z poduíz- 
czeniem diabelskim. 

Przez owoce poznafz od kogoś ieft natchniony, gdyfz iesli 
myśli y afekty twoie prowadzą čie do pokoju poddańftwa, y 
posłufzeńftwa y miłośći: ieżeli zachowuią W tobie pókoy y 
ufpokoienie ferca; toznak, że to natchnienie od Boga po- 
chodzi; <ále iesli przećiwnym fpofobem myśli twoie prowa- 
dzą čie do wyniostosči, do pogardy drugiego ; ieżeli čie tra- 
pia, y do nicpokoiu przyw odzą ; iesli čie odwodzą od postu- 
fzeńftwa y poddańftwa, ktores powinien przełożonym fwoim; 
przez to poznafz, že to zpodufzczenia diabelskiego pochodzi. 

Strzeżże (ie tedy tego ,4 pros Chryftufá Pana o łaskę czynić 
Owoce godneżywota wiecznego. 


NI“ DYTAC TA 
Ná Czwartek. 


Drzewo dobre, owoce dobre rodźi. 


v S. Móteufa w Rozd. 7. 
K 2 Vwaž> 
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žney, y Bogu wierney. Pierwfza, že dobre drzewo 

naygłębicy zawfze korzenie (we w žiemi rozízerza,ták, 
że nicłarwo bywa od wiatru obalone. Ták tefz właśnie fpra- 
wiedliwi ćwiczą fię y umacniaią co daley to báržicy w cno- 
tách y w przedfięwźięciach pobożnych, ktore ich umacniái4 
przećiwko wfzyftkim zafadzkom y pokufom diabelskim. 

Vważay ieżeli maíz w fobie tę kondycyg drzewa dobrego, 
ieżeliś ieft ftály w cnocie? ieżelis iet wierny? y pilny w fwo- 
ich pobożnych cxercycyách zwyczaynych ; ná oftátek ieżelis 
ict ftatgczny w dobrym przedliewžiečiu ? á ieželi uzna(z iaką 
ožieblosé. ućiec fię do. rego „ ktory ieft wfzechmocny, ptofząc 
go aby €ię umocnił w dobrym. 

2. Vważ drugą kondycyą drzewa dobrego; že ieft wfadzone 
blisko wod ciekących , ktora ie zachawuie w uftawiczney ży- 
wośći: ták tefz fprawiedliwi.trzymaig fię blisko wod łask 
fptywáigcych ná nie przez. czeíte y godne przyftępowanie do 
Sakramentow Świętych, ktofe fa iako krynice wod żywych, 
zktorych czerpáig uftawicznic tę wodę żywą, prowadzącą 
do żywota.wiecznego. 

Pomyśl nieco w. iakicy difpozycycy przyftępuiefz do Sakra - 
mentow świętych, y ziakim afektem y nabożeńftwem, y co zá 
pożytek odnofifz z łask, ktore odbicraíz od Pana Boga, 

3. Vwaž trzecią kondycyą drzewa dobrego , iż rodzi owoce 
fobie przyzwoite, y według czafu : ták tefz fprawiedliwi, nay- 
bárdžicy ftáráig fię ćwiczyć w cnotach należytych ftanowi 
ich, fpofóbem "ktory uznśig bydź przyiemnicyfzym Panu 
Bogu. 

V waż, iczeli owoce ktore przynofifz, f4 przynaležyte ftano- 
wi twemu? ieżeli czynifz według czáfu to, co Bog po tobie 
wyćiąga ?iczęli miłość wlafna nie ma w tobie iákicy cząftki, 

y 


3. U: kondycye dobrego drzewa; to ieft, dufze pobo- 


; 
j 
| 
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y iesli fobie: niepoftępuiefz według. humoru! y inklinácyi 
fwoich. 

O iako mało ieft tych dobrych drzew w ogrodááh Kosčioľá 
Swiętego! ktoreby przynosiły owoce przynależyte, y wten 
czas, kiedy ich Bog chce; á iako ieft wiele takich, ktorzy rodzą 
złe owoce, y niewedług ezáfu! Wzyway łaski y pomocy tego, 
ktory powiedział: że bezemnie niemożecie nic cżynić. lten 


ktory miefzka. wemnicá ia. w niem, rodźi wiele owocow do- 
brych.. 


MEDY FACGCY A 
Ná Piatek: 
wfelkie drzewo ktore nie vodži owoce: dobre: 
Zo, będzie wyćięte yw ogień wrzucone . 
v S. Máreufá w Roź, 7. 


z. rWaż dobrze wfzyftkie slowá-tey intencyey, ktora 

V ict wydana przez naywyžízego Sędźiego, y napifana 

w tey Ewanieliey ;iż każde drzewo, to- ief wfzyfcy 

ludzie iakieykolwiek kondycyty , tak ubodzy, iáko y bogáči ; 

uczeni, y nicumicietni podpadáig iey. Wfzyfcy bowiem od- 

powiadać zá ficbic będa, y fadzeni według ich uczýnkow: 
točtá grožbá sčiaga (ie do čiebie, iáko y do infzych. 

Stáray fię odnieść pożytek ztego uwažánia, y bądź pilniey- 
fzym w prácowániu: około zbawienia twego. 

2. Vważ słowa naftępuiące, (ktore nieprzynośi owecow)j 
że Bog chce nierylko kwiatków, ale y famych owocow : to 
ieft ;że fię nie kontentuie pięknemi słowami, gdyfz niedofyć 
ná tym wzbudzać w (obie pobożne pragnienia, ale trzeba 


K3 > przy- 


~ 
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przyľtapié do uczynkow, ktoreby były prawdžiwie dobremi 
przed Bogiem. Trzeba także trwać w ćwiczeniu fię w nich, 
albowiem nináco fię nieprzyda czynić dobrze» ieżeli fię w 
tym niedotrwa, ponieważ ten tylko, ktory wytrwa až do końca, 
bedžie zbawiony. 

Vważay, w ktorym ftanie zoftáicfz, y co za owoce ptzyno* | 
filz, cofa za uczynki twoic.y jesli fa prawdžiwic dobremi przed | 
Bogiem. Pamiętay, że fady Boskie, fą daleko rożne od fadow | 
ludzkich, y żeieft wiele akcyi, ktoremi Bog gardźi, a ludzie | 
ie chwalą. 

3. Vważ, co zatym naftępuie, ( będźie 'wyćięte y w ogień 
wrzúcone) otož widźifz iáki będźie koniec tych wfzyftkich, 
ktorzy (ie oddaláig od prawdy y miłośći. Przez ktore wyčie- 
ćiey'w ogicii wrzucenie, znaczy fię , żeci będąc ná wieki od: 
daleni od Boga. ćierpieć ygorzeć w ogniu wiecznym będą, 
ktory (iáko-mowi pifmo święte ) palić fig bedžic z gniewuy 
nienawiśći Boskiey. > 

Adoruy tę fprawiedliwość Boską, ktora lubo iett furowa, 


jeftiednikbarzo mítosčiwa. ` Boy fię tego oddalenia na-wieki 
md Bogá, á dla uftrzeżenia fię tego niefzczęśćia, trzymay dufzę 
stwoię śćiśle złączoną Z Bogiem, przez związek doskonałey 


miłośći : odnawiay codźień, A iesli možna y co moment ro, 
przedfiewžiečie ftarania podobać fię iego Boskicy miłośći, y | 
przektadáč zawfze iego Boską wolą nad wízyftkie infze. rze: | 
czy, á nawet ynad żywot fwoy. | 
Ná oftátek miłuy Bogi ze wfzyftkiego fercá fwego, y pod: 
daway fię ná to wfzyftko, co uzna(z bydž mu przyjemnego ;4 


rak czyniąc, pokoiu wnętrznego zażywać bedžicíz. 
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MEDYTAGYA 
Na Sobotę. 


Nie każdy, ktory mi momi: Pánie Pánie z wni- 
dźie do krolefivá niebiejkięgo : dle Ktory czyni mo- 
lą Qycd mego. v. S. Máteufša w Rozd. 7. 


niebieskim , a kroleftwem świata tego. Albowiem 

na świecie tacy fą zwyczaynie báržicy powazani» 
ktorzy lepiey umícia pochlebować drugim; a przećiwnym 
fpofobem w kroleftwie niebieskim infzey rzeczy po nas wycią» 
gd13: to ieft : abyśmy mieli ferce czyfte y profte, uczynki pobo- 
žne y doskonałe. 

Strzeż fię pilnie, abyś nie był z liczby tych , ktorzy siła mo- 
wią.4 mało czynią, ktorzy lubo Boga chwalą uftami, ferce ich 
iednák ieft barzo od niego oddalone, y kontentuią (ie tylko 
iednym nabożeńftwem, á zaniedbywaią ftarać fię o doftąpic» 
nie prawdźiwey y gruntowney cnoty. Pros Pana Boga o łá- 
skę łączyć fwoie dobre uczynki z.słowami „yabys go chwalił 
nietylko uftámi, ale tefz yuczynkámi. 

2. Vważ. iż dla łatwieyfzego weśćia do kroleftwa niebie- 
skiego, trzeba czynić we wfzyftkich rzeczach wola Boską, y 
do niey ściągać wfzyftkie fwoie pretenfye y pragnienia; ponie- 
waż ona ieft zebraniem wífzyftkicy świątobliwośći y doskond- 
łośći Chrzesćiáñskiey. 

Wzbudź w fobie nowe przedfięwżięcie ftofowác: (ie we wfzya 
ftkim do tey woli Boskicy, á dla lepízego icy wykonania, 

WZWY- 


Ñ (iai że ieft wielka diferencya miedzy kroletwem 
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wzwyczay fię nie czynić woli fwoicy, nie chodzić za fwoim | 
„ tozfądkiemy inklinącyg, y nie dawśc fię uwodžič prágnieniam | 
` ferca fwego ; ale zápätruy fię we wfzyftkich rzeczach ná wolą 
Boską, pełniąc ią iako fwoię iedyng. tegułę ; a przykładem 
Chryftufa Pana , mow famemu fobie : nie przyfzedłem ná 


świat czynić wolą fwoię „Ale tego,.ktory iet poprawą żywota | 


y iftności moiey. 

3. Vważ, że fą dwa ofobliwe (pofoby do czynienia woli Bo- 
skiey. Pierwfzy „trzymać fię we wfzyftkim, cokolwiek czynifz 
w cálowitym poddańftwie ná tę wolą Boską, ták ,ábyš we 
wfzyftkich fpráwách fwoich mogł mieć świadectwo od wła- 
fneg6 fumnienia, že cokolwiek czynifz, czynifz tym fpofo- 
bem, ktory uznaiefz bydź przyiemnicyízym Panu Bogu. Dru- 
gi fpofob ten ieft, ftofować fię ypoddawać na upodobanie Bo: 
skie, we wfzyftkich rzeczach „ktoteć fię pizytrafią z woli iego 


świętcy, abyś w każdych „okązyach tak przyiemnych, iáko y | 


przećiwnych mogł mowić z icdnym Swiętym Patryńrchą : ftá- 
łofięiako fię Panu Bogu podóbało: [mie icgo święte niech 
bedžie na wieki błogosławione; Albo tefz z Chryftufem Pa- 
nem : Boże Oycze moy, wola twoiá á nie moiá niech (ie ftánie, 
y nie tákiáko ia chce, ále iáko ty. 


Pros tego dobrotliwego Zbáwičielá o łaskę, abys go w tym | 


punkćie naśladował, ktoryć ieft naybáržicy potrzebny do two- 


iey doskonałośći, a dla tey otrzymánia ,. wzyway pomocy | 


Mayswietízey Panny, ktora pržezíwoie posłufzeńftwo y pod. 
dáňftwo na wolą Boską ftała fię godną bydź Krolową Anio: 
łow.y ludźi. 


MFEDY TACYA 
Ná Niedźielę VIII. po Swiatkách. 
Był 


Ná VIII. tydžieň bo Świątkach. — 81 
Byť niektory człowiek bogáty, ktory miat fa- 


ľárzá. v S. Łuk. w Rozd. 16" 


Pana, ktory iako mowi Apoftot Swięty : odžiedžicza 

wizyftkie skarby madrosči Boskiey , y noši ná fwoich 
fzátách tytuł chwalebny Krolá nád Krolmi y Pana nad Pany; 
na ktorego Imię wfzyftkie mocy niebieskie y ziemskie y pic- 
kielne powinny kiękąć, y naywyžíza mu chwałę oddawać. 
A lubo fie zá żywota {wego śmiertelnego dobrowolnia.ogo: 
łoćił ze wfzyftkich dobr, y lubo będąc bogatym, ftał fię dla 
miłośći nafzey ubogim, iednak teraz w chwale iego, dana mu 
ict wízyftká moc y panowanie nd niebie y nážiemi. 

Adoruy tego dobrotliwego Zbawiciela, w chwale fwoiey 
uwielbionego: uważay, że iemu famemu przynależy ten tytuł, 
y że wfzyftkie pompy krolow świńta tego fą iedną nikezemno- 
śćią naprzećiwko skátbom y roskofzom niebieskim y: wie- 
cznym, ktore odžiedžicza w kroleftwie fwoim. 

2. Vwaž, że przez tego fzafarza, znaczy fię kazdy człowiek, 
ktory rożne odebrał od tego dobrotliwego Zbawiciela dary, 
ażeby nimi dyfponował przez cały żywot fwoy, y onych zážy- 
wał według woli iego. 

Vznay, iż cokolwiek mafz dobr ták powierzchownych jáko 
y duchownych, żeć f3 danc od Boga, yže wfzyftko trzymafz 
od niego, láko ten fzáfarz! z ta kondycy3, że dyfponowawfzy 
nimi przez wfzyftek czásžywotá twego. mafz mu óddźć sći- 
sły rachunek w godzinę śmierćj. Džiekuy mu, żeć pozwala 
z taką dobročia zażywać tych dobr, y,uczyń nowe przedfię. 
Wzlecie Zážywáč ich tym fpofobem, abys był záwíze gotow do 
oddania muich chętnie , gdy fię mu ie bedžie podobało ode- 
bsać. È 3. Vważ 


E J A že ten człowiek bogaty reprezentuie Chryftufa 
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z- Vważ, iż lubo ten Krol niebieski, ma tak wiele fzafarzow 
ile ict ftworzenia żyiącego ná žiemi , iednák w tey przypo- 
wieśći iednego tylko wifpomina, ażebyć dał poznać, že cię tak 
ściśle examinować bedžie z rego wízyftkicgo , coć udzielił, 
jakoby nie było ná źięmi, tylko ty fam. Albowiem będąc 
Mądrośćią nieskoficzoną , w niczym nie może bydž ofzuká: 
nym, gdyfz wie liczbę kropel wod morskich, wiele ieft žiar- 
(nek piasku ná źięmi, y liczy włofy: twoiey głowy: dla tego 
nic przed nim nie mafz: skrytego. 

Vpokorz fię przed tym Panem, ktory ief nieskończenie mą- 
dry, na każdym micyfcu miey obecność icgo Boską, przed kto- 

T r3 nt możebydź nic skrytego: zażyway dobra tym ípofo:, 

bem, iakobyś miał zaraz śćisły oddać rachunek. 


MEDY LAG ca 
Na Poniedźiałek. : 
A ten fáfarz byť odniefiony do niego. 


p CZE ESZO E MA 


mej PESNARNIE | E y 


KI r NY 


w S$. Łuk. w Rozd. 16, 


prafzał dobra Pana fwego, y tenže będźie oskáržo- 

nym przed Bogiem, przez wiele świadkow : z ktorych 
pierwfzy ieft Anioł ftroż, ktory ma wielki żal, gdy popełnia: 
myiaki grzech, A lubo za żywota znośi grzefznika, y ma 0 
nim faranie y pieczołowanie , iednak gdy go widźi zatwar: 
dziśłego w złośćiach twoich, prosi o pomftę naywyžízego | 
Sedžicgo, nie mogąc dáley znofić, aby ták mizerne y podłe 
tworzenie obrażało y Ižylo Boga, nieskończonego Maie- 
ftatu: | 
Strzeż ie. áby ten Duch Błogosławiony, ktory ief iedy- | 
nym | 

f 


È J pa že grzefznik ieft iako iaki fzáfarz zły, ktory roz: | 
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ným ftrozem dufzy twoicy, nie miał okázycy skarżyć fię przed 
Bogiem ná twoie ožieblosči y niewierności; ftáray fię kore- 
fpondowadć wiernie wfzyftkim iego nátchnieniom : džiekuy 
mu zawfze za miłość, ktorąć wyświadcza , profząc go, aby nie 
uftawał ratować cie y wipomagać. 

2. Vwaž, že drugi świadek, ktory ná grzefznikaą przed Bo- 
giem skarzyć będzie , fa diabli, ktorzy upatruią y pilnie no» 
tuią wfzyftkie grzechy twoie aż do naymnieyfzych: także 
wfzyftkiego twoiego złego używania łask Boskich, maią re- 
geftr barzo sčisty, y tego wizyftkiego , cokolwiek w robie wi- 
džicli by dź godnego kary, co nie omiefzkaią pokazać ná ofta: 
tnim fgdzie Boskim. 

Pamiętay iefzczę, że mafz przy boku fwoim záwfze iednego 
z tych okrutnych świadkow, ktory obferwuie wednie y w no- 
cy wfzyftkie twoie myśli, słowa y akcye. Vwažay, iakim 
fpofobem mafz fobie poftępować, abys mu nie dał żadncy 
zwierzchności nád fobą. 

3. Vwaž, že: Pan Bog nie potrzebuie żadnych swiádkow, 
dla poznania grzechow nafzych, y złego używania łask, ktore 
nam daie; poniewaíz on fam ieft obecnym we wfzyftkich 
nafzych ákcyách, y przenika naysktytfze mysli ferc nafzych. 
lákož tedy može bydź, aby-grzefznik wierząc ,iž go Pan Bog 
wízedžie widži, smiat popełnić iaki grzech, y obrazić takiego 
Pana w obecności iego? 4 iednak wiele jeft ludźi na žiemi 
niefzczęsliwych, ktorzy go uftawicznie obrażiią y lżą grze- 
chami fwemi. 

Zadźiwuy fię ták wielkiey ślepoćie grzefznikow , y wiel- 
kicy čierpliwosči Boskicy w znofzeniu ich, Záwltydž (ie, żeś 


tak wiele rázy obrážiť Boga nieskończonego Mäieftatu. Stá- ` 


ray fie nagrodźić mu te obrazę przez uczynki, ktoréby mu by- 

ły przyiemne. Poftępuy fobie od tąd zawfze, y ná każdym 

micyfcu skromnością ták /wnętrzną iako y powierzchowna» 
i ew L 2 iako- 
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iakoby bedac w obecnośći t:g0, ktory ick Panem, Oycem, Sç- 
džia, y Bogiem twoim. 


MEDYTACY A 
Na Wtorek. 


lákoby rojprafal dobra ięgo. 


w S. Łukafa w Rozd: 16. 


1. WE Vaz, že fa trzy fpofoby dobr, ktorych Bog ludziom 

powierza, aby ich zážywáli na chwałę y usługę iego. 

Pierwfze dobrodžieyftwá 13 dufzne, iako to rozum, 
pamięć, wola, mysli y áfekty: to wfzyftko bywa ná złe uży- 
wanie przez grzefzniką , kiedy ich nie zażywa, tylko ná obrá: 
zę Pana Boga. Podobnym także fpofobem gubi y rozprafza 
łaski, ktore odebrał przez Sakramenta święte, odrzuca y 
gárdži temi, ktore muBog ofiaruie w rożnych okázyách. Ná 
oftatek ict iednym rofprofzyčielem dárow niebieskich, kto- 
rych nic zna ceny y waloru. 

Strzeż (ie, ážebys nie byt ieden z tych rozprofzyćielow dobr 
niebieskich , zaweźmiey nowe przedliewžisčie lepicy uzy- 
wać wfzyftkich Gł dufze twoicy, niželiš do tąd czynił; ná 
chwałę y usługę Boską. 

2. Vważ drugą kondycyą dobr, ktore grzefznik rozprafza. 
A te (3, dobra čielefne: iáko to zdrowie, moc. piękność, y tym 
podobne: ktorych zażywa nie dla usługi y czći Boskicy, ale 
dla ukontentowania pożadliwośći fwoich  nieporzadnych. 
Także źle używa zmysłow ciała fwego, to ieft oczu , ufzu y 
infzych, nie używaiąc ich zwyczaynic, tylko według pafycy 
y skłonności. 

V ważay, iakim tefz ty fpofobem zażywafz zmysłow fwoich 
' ÇiÇ- 
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čieleínych , iakim fpofobem  poftępuiefz „fobie z niemi, do 
ktorego kofica zmierzafz w ten czas, gdy iefz, piiefz, albo iá- 
ką infzą wygodę odbierafz dla zachowania zywota; iesli dla 
chwały Boskiey? abys; iako Apoftoł naucza:żyiąc, onego chwa- 
lit y błogosławił we wfzyftkich fprawach fwoich? obacz, ic. 
żeliś do tąd tak poftepowaf, y co chcefz czynić ná potym, 

3. Vwaž trzečig kondycyg' dobr, ktore grzefznik fo» 
fprafza. A te fię zowią dobrá z fortuny nabyte. lednak nie. 
powinnyby się zwać tym fpofobem, ponieważ nie pochodzą 
z fortuny, ale tylko z prowideneyey Boskiey, ktora nam ichu- 
życza, według, iáko sie mu podoba; zawfze iednak z t kon. 
dycyg, abyśmy ich zážywáli według woli iego, y dla oddania 
mu czći y chwały, ktorasmy mu powinni. lakże tefz ty u- 
zywafz tych- dobr ? nie rofprafzałżeś ich nadaremnie ? wfpo. 
magałzes tefz nicmi bliźniego fwego? Pamiętay ná oftatnią 
naywyžízego Sędziego fentencyg, przez ktorą. Potępi grze. 
fznikow, ofobliwie zá to, że ná złe używali dobr fobie po- 
wierzonych.y ze nie rátowali ubogich, jako byli powinni. lá. 
ko zás przečiwnym fpofobem. hoynie nágrodži fprawiedli. 


wym,że ztych dobt czynili uczynki pobożne: y miłośierne, 


MEDYTAGYA 
Na Srzodę. 


A weżwaw(y go, rzeki mu: coż to sťyfše o tobie? 
4 S. Łukafa w Rozdziale 16. 


Waż, że Bog dwoiákiešo glofú zażywa dla náwtoce. 
I. nia grzefznikow, to ief głofu miłosierdzia y fpráwie. 
dliwości, 
słyfzeć, 


Głos miłośierdźia Boskiego dáic šie częftokroć 
L+ przez 
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przez utá Káznodžiciow, Spowiednikow, y Páfterzow: także 
przez czytánie ksiąg duchownych, albo przykłady cnot, ktore 
widźiemy w ludžiách fprawiedliwych : częftokroć także przez. 
áflikcyc. lednym słowem Pan Bog zażywa wfzelkich fpo. 
fobow do pobudzenia grzefzniká, aby czynił pokutę, y żeby 
rachunek fumnienia {wego w dobrym ugruntował ftanic. 

Głos zás fprawiedliwośći daie fię słyfzeć w godzinę 
šmierči, kiedy Bog wežwie grzeízniká, aby fię ftáwif przed 
trybunałem fprawiedliwosći iego. Vważay ieno trochę, iak 
wiele rázy, y rożnemi fpofobami Pan Bog dawał słyfzeć w fer: 
cu twoim głos miłosierdźia fwego ;iak wiele rázy wzywał cię 
po Osfowsku abyś do niego przyfzedł ? 

Boy śię; albowiem ieżeli zaniedbywafz słuchać tego 
głofu miłosiernego: abyś w ten czas, gdy mnicy fpodźiewać 
fię będziefz, nie ustyfzať głofu furowey (prawiedliwośći iego. 

2. Vwaž, iák wielka y niepoięta dobroć Boska z tąd 
šie pokdzuie, że lubo grzefznik wielkie y ćięfzkie popełnia 
grzechy. y we wfzyftkich zatapia fię złośćiach, on go iednak 
wzywa głofem miłosierdźia fwcgo, y pociąga do, pokuty. I 
lubo či nicfzczęsliwi przez fwoie zdrowie ftáig (ie niego- 
dnemi wfzelkich łask, Pan Bog iednak na pokazanie zby- 
tniey dobroći fwoiey nie zaniechywa używać ich do nawro- 
cenia, y dawać im kiedy nie kiedy grzyžienie wfafnego ich 
fumnienia: także wzbudzać w nich boidźni y ftrachu fadow 
fwoich, takdalece : że ieželi umieráig w grzechach fwoich, 
nie Bog, alezatwardźiałość fercá ich, ieft im tego przyczyną. 

Adoruy tę nieskończoną dobroć Boską. Džiekuy mu zá 
wfzyftkie łaski, ktorych udžiela wfzyftkim grzefznikom, á 
ofobliwie zá te, ktore oni niewdźięcznie od niego przyimuig 
y żadnego znich pożytku nie czynią. 

Proś go,śżeby ćięuchował takiego niefzczęścia, A 
mia 
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miał kiedy gardzić łaskami iego y zprzečíwiáč (ie Duchowi 
Świętemu. 

3. Vważ fpofob, ktorym Pan Bog wzywa grzefzńika» 
do pokuty w tym żywocie. Naprzod przez boiažň mak przy- 
fzłych: czafem tefz mowi do niego po Oycowsku łaskawie, 
užaláiac się ná iego záslepienie y niewdźięczność: aty iako 
teiz przeftaiefz z bliźnim twoim ná ten czás, kiedy co czyni 
nie według upodobania twego ?y iáko go ftrofniefz z defektow 
icgo? iezeli nie zfurowością y słowami ufzczypliwemi? 

O iako duch twoy iefť daleko rożny od ducha Boskie- 
go! Vpokorz śię przed obecnością iego, y prośgo, żeby 
infpirował prawdžiwa y doskonałą miłość w fercu twoim, á- 
by obchodząc šie łaskawie y mifošiernie z bliznim twoim, 
ftałeś fię tefz godnym bydž od niego tym fpofobem tráktowá- 


ny. | z 
MEDY TAG U 
Ná Czwartek. 
Odday liczbę fájárfivá twego. 


u Świętego Łukafa w Rozd. 16. 


Waž, że przez te słowa Syn Boski zapowiada: żeć bę- 
1. U: trzebá-oddäč w godzinę śmierci rwoiey ścisły y 

furowy rachunek ze wfzyftkich dobr tak dufznych 
iako y ćielefnych, przyrodzonych y nadprzyrodzonych, kto- 
res odebrał od Pana Bogi. A ro nayćiężíza, że nie możefz 
wiedźieć, w ktory dźień, albo godźinę śmierć przyidžie ; gdyfz 


"Ci to zákryto ieft: nie wiecie; mowi ten dobrotliwy Zbawi. < 


ciel: dnia , ani godžiny y ( przydaie ) co się z wamiw ten czás 
dziać będzie, kiedy mniey o rym mysleć bedžiečie. 

Czuyże tedy, y bądź gotowym na każdą godźinę, trzy- 

f maiąc - 
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májac Się zawfze w tákiey dyfpozycycy, w iákieyby fię rad 
zniydował w godźinę smierći twoicy: 

2. Vwaž, žezdwoch ofobliwie rzeczy będzieć potrze- 
bå śćisły oddać rachunek. Piermfia zuczynkow, słow, y my“ 
šli twoich, z ktorych będźiefz exáminowány y fadzony. I 
Chryftus Pan w Ewániclicy fwey deklaruie: że trzeba będzie, 
abyś oddał rachunek z naymnieyfzego słowa prożnego. Gdyby 
to ktoinfzy powiedźiał, a nie fam Bog; mogłbyś nie wierzyć, 
aby ten rachunek miał bydź ták sčisty y furowy, Druga, 
.z strony bliźniego twego, aofobliwie zofob, ktores miał w 
fwoiey władzy, y ktorymes był winien oddać iáki uczynek 
miloffrny. - Przypátrz (ie, wiakicy dyfpozycycy, w.tey 
mierze znayduiefz fumnicnic fwoie; fadź Siebie famego, abyś 
na potym nie był fadzonym furowic, lecz z łaskawośćlą. 

3. Vwaž, żebędziefz powinien oddawać ten rachunek 
fedžiemu madremu, przed ktorym żadna rzecz zarajona nic- 
bedzie: fędźiemu fprawiedliwemu, ktory fadžič bedžie ščisle 
y furowie, Sedžiemu wfzechmogącemu, ktorego fentencyc, y 
fad, nieodwłocznie fpełnione będą na cała wieczność. Pra- 
wdá, że pod czas żywota twego možeíz mieć fatwy przyftęp 
do, Tronu łaski iego, ale od momentu rozłączenia fię dufze 
z čiátem nie maíz (ie czego fpodźiewać od niego, tylko albo 
korony fprawiedliwośći, ieżelisią fobie zasłużył przez (woic 
EEE uczynki, albo. fentencycy wiecznego karania Zá grze- 
„chy. : 
Zážyway tedy dobrze tego czafu, w ktory możefz sig u: 
„dawać do iego Boskiego miłośierdźia, y nagrodźić przez po- 
kutę y-dobre uczynki, wfzyftkie defektá popełnione w.ro- 
fprafzaniu dobrodźieyftw iego. 


MEDY. 
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MEDY T A CA - A 
Na - Piatek 
Synowie tego świdia rostropnicyśi [4 w vodzá- 
iu fwoim nád syny świdilośći 
u 5. Žukafiá w Rozd. 16. 


Waž, że prawda tych słow Chtyftufa Páná poznaiesię 
1. we dwuch fpofobach. | Naprzod, że fynowie świata 

tego, to ieft ofoby, ktore zyią, y rządzą fię wedłyg 
uftáwy świeckiey, máig wiecey ftáránia y czuynošči, y prá- 
cuia z więkfzą żarliwośćią około nábyčia, y konferwacycy dobr 
doczefnych, aniżeli fynowie świarłośći ; to ieft či ( ktorzy 
chca naśladować cnot ) nic czynią dla czći y służby Bożey, 
y dla dobra ich duchownego. 

Swięty Fránčiízek Xawery przyiechawfzy do Indyey pła- 

kał od konfuzycy*y żałości, widząc, iż tak wiele kupcow prze. 
pędzili tak wiele razy morza z nicbeśpieczeńftwem w nádžici 
iakiego$ zysku; a że żaden robotnik Ewänicliczny iefzcze był 
nie poftanowił fpuśćić sig na tamte micyfcá dla nawrocenia 
niewiernych, y dla rozmnożenia kroleftwa Chryftufowego, 
> Vważay to, co ten wielki Swięty! y zawftydź 
się widząc, że nayližízy rzemiesnik z więkfzym ftaraniem 
pracuie aby się dobrze wprawił w rzemiosło fwoie, aniżeli ty 
dla poftępowania w prawdziwych cnotach. 
, „.Vważ,że fynowie świata tego y grzefznicy przechodzą 
iefzcze w iedney mierze fynow światłośći y prawdy; to ieft, 
ze grzefznicy wieccy prácuia dla fwego potępienia, y dla 
przywiedzenia drugich w to nicbešpicczefiftwo, niž fprźwie- 
dliwi dla zbawienia fwego y ratunku drugich. 

YVważay naprzykład, z iaką żarliwośćią či, ktorzy {a Pro- 

M moto- 


sú 


go Medytácye 
motorami nowey herczycy prácuia. dla uwikłania drugich w 
ich niedowiárftwie: nie żałuią pracy ani pięniędzy, byle tyl: 
ko przyfzli do końca zámystow fwoich, w ten czas, kiedy Ka- 
tolicy zoftżia w pokoiu, niedbaiąc na to wfzyftko, co nieprzy- 
iaciele prawdy záwžieli czynić dla: ich wynifzczenia. Jakże 
ścierpifz: w on dźieńt kiedyć będźie wymowiono przed Bogiem 
' Aniołami iego, żeś miał mnicy afektu y pragnienia oO- 
koło służby iego. niż iego nieprzyiaćiele, aby mu się nie- 
podobać, y oncgo Iżyć grzechami fwemi? 

Vważ, że te defektá, ktore sie znąyduig W fynách Świa- 
tłośći» pochodzą z: ich włafiego niedbźlftwa! gdyż znayduie 
sie między nięmi wiele takich; ktorzy mniey pracuią około 
rozmnoženia: Kroleftwá Bożego, niżeli ludzie świeccy około 
nábyčia. dobr doczefnych. y przemiiáigcych märnosči. Staray 
śię, abys był z liczby prawdźiwych fynow Boskich; y dla tego 
zaweźmiey nowe; przedsiewžiečie zgoracosčigduchá pracować 
y z żarliwością. około rozmnożenia Kroleftwa Bożego; lub w 
robie famym, lub tefz w infzych; y kotefpondować wiernie iá- 
skom, ktoreć Bog da» według tego» ziákim będźiefz „práco: 
wał áfektcm y wiernosčig około: służby iego- 


MEDY TACĘ A 
Ná Sobotę. 


A ia wam powińdąm: czyńcie fobie przyia-. 
diody z: mómony niejprówiedliwości; óby gdy ufiá- 


niecie, przyielá was da wiecznych przyby kor. 
A s 8. Łukafć w Roza. 16. | 
r waż iakim fpofobem Chryftus Pan mowi © bogi 

1, Awách doczefnych zowie ic bogáctwámi nieprá 
wost 


| bogi: 
niepra 
wost 
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wośći; nie žeby chčiaľ rzec: že nie može bydź razem bogá- 
tym y pobożnym; śle że to ieft rzecz bardzo trudna y rza» 
dka; poniewafz zwyczńynie pełni się wiele grzechow z oka- 
zycy bogaćtw, lubo nábywáigc ich niefprawiedliwie, albo ich 
tefz trzymaiąc z lichwą, nie udžieláiac ich iako przynależy u- 
bogim, rofpraízáigc ie z prožnosči: na oftátek z okázycy o- 
nych wynofzą się w fercu fwoim, y idą zá fwemi páfyámi. 
Dla tegoć ten dobrotliwy „Zbawiciel mowił z podżiwieniem: 
o iáko ieft trudno bogaczowi wniść do Kroleftwá niebie- 
skiego! 

Vważay, ieżeli bogactwa, ktore mafz, nie f% bogáctwá- 
mi nieprawości? ieželi ich zaś nie maíz, obacz, icsli fercetwo- 
ie nie pragnie nabyćia onych + „ofiáruy go Panu Bogu, y 
proś, żebyć uczynił tę łaskę, aby twoy skarb y bogactwa 
były iedyne w nim. 

2. Vwaž,že Chryftus Pan chce, abys fobie czynił przy- 
jačioty z boga@w y nieprawości: to ieft, ábyš daiąc iałmużnę 
ubogim, onycheš przez to fobie obligował, aby za cię modli- 
li sie, å przez ten fpofob będżiefz miał.dobrych przyiaćioł 
u Bogá, nietylko ubogich famych, śle nawer y ich Aniołów 
ftrożow, ktorzyć będą obligowanemi zá miłość, ktora. im 
wyświadczyfz, y PanBog oświadcza się w Ewanieliey świę- 
tey, że ma to za uczynione, fobie cokolwiek uczyniíz nay- 
mnieyfzemu z icgo ubogich. 

To tylko do čiebie należy, ażebys (ie ćwiczył w tych u- 
czynkách mitosiernych, przez ktore ńożefz fobie nabyć do- 
brych Przyiaćioł w niebie. Vwažay .co.chcefz czynić dla po- 
zyskania fobie tak wielkiego dobra. 

3. Vyaž, że ofobliwa powinność tych przyiaćioł, kto- 
rych fobie nabędźiefz przez uczynki ,miłosierne, ta będzie: że 
čie do Siebie przyimą, wfpomagać y ratować będą. kiedyć się 
przytrafi wpaść wiákie utrapienie, y gdy čie przyiaciele te- 

M z go SWla- 
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go Świśta opufzczą, y kiedyć fortuna nie bedžie służyła, 
na ten. czás. fię ná tobie wypełnią słowa Chryftufa Pan, ktos 
ry mowi: náuczyčie się przez fwoię włafną cxperyencyą4, iá» 
ko fa zbawienne y pożyteczne uczynki zprawdźiwey pocho- 
dzące miłośći. 
Proś. Nayświętfzcy Panny, ażeby čie w oftatnią godži- 
nę Śmierci. twoicy przyięła w protekcy3 fwoię, y otrzymałać 
rzez. fwoic zasługi, swiatłość, moc, y. inize wfzyfikie łaski, 
ktorebyč dopomogły do odprawienia fzczęsliwie tego termi- 
nu oftatniego, do wesčia w beSpieczne y wieczne przybytki 


niebieskie. 
DY I AG RZA 
Na Niedzielę 
Dźiewiątą4 po Swiatkách. 
Gdy fie Tezus przybližať, nyzrzan jf miá- 
fio Ieruzalem, plákať nád nim. 
i : ý. S, Eukafa w Roz. ID: 


A między honorami, ktore mu oddaią przy wieździe ic- 

go domiafta Ieruzałem. W ten czas, kiedy ludzie rzu- 

cali gałąski pod nogi igo, zśpiewaniem y złradośćię, on 
wzdycha, y tzami fię zalewa; á to nie dla czego infzego, tylko 
aby cię nauczył przykładem fwoim, co Duch Swięty niekie- 
dy powiedział przćz utá Mędrca: że w džiciť dobrego fiew3m 
powodzenia nie zapominayćie fwoiey nędze :to ieft, abys nie 
zátapiat (ercá fwego w prożnych wefelách świata tego, y 
nieprzywięzywał afektu {wego do toskofzy źiemskich: abyś 


[05 iakim fpofobem Chryftus Pan poftępuie fobie 
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í 


ućiekał przed pochwała świara, wfpominaiąc fobie ná niefta- | 


tECZNOŚĆ 


ła, 
toe 
ia: 
ho- 


izi- 
taé 
ski, 
mi- 
tki 


Na iydjien- IX. po Sviatkách: 93 
teczność wizyftkich. rzeczy ludzkich, ná krotkóść żywota 
fwego, na .oftatnią godzinę śmierći, y: ná furowósé. fadow 
Boskich. 

Zażyway tego fpofobu, kiedy będziefz kufzony prožno: 
śćią, y kiedy bedžičíz wiakich pociechach y toskofzach, áže. 
by te wfzyftkie rzeczy niebyłyć ptzefzkodą zbawieniu twemu. 

2. Vwaž, že Chryftus Pan płakał rozważaiąć nicfzczę- 
ście, ktore miało przyisč na Zydow, lubo oni byli iego nay- 
okrutnieyši nieprzyiaćiele; dla czego miałby się był prędzcy 
wefelié z pomfty, ktorą ich Bog miał karać zá wzgárdy y.o- 
krucieńftwa, ktore mieli popełnić w iego ofobie; 4 ićdnak 
płacze z lutoscí, ktorą miał nád niemi: á to ná półazanie 
wiclkiey miłośći, ktorą ma przećiwko naymizčrnicyízym 
grzefznikom, yżalu, ktory miał, y ma z'zgubyich: y żeby čie 
ńśuczył przyładem fwoim, że maíz mieć predzcy pożalenie, 
nifz nienawiść przećiwko tym, ktorzy niefprawiedliwie píze- 
šláduig ćię; y miaftotego, cobyš miał ím zá to zleżyczyć, po 
winieneś prosić zá nich gorącó Pana Boga, ażeby odwrocił 
od nich karanie, na ktore zasłużyli. 

3, Vwaž, że pod figurą lerúžalem, reprezćntuie (ie du- 
(zá, ktora ieft gwałćicielką woli Boskiey: ktora odrzuca, ál- 
bo zaniedbywa łaski -iego, y, ktora fię nieftara o poprawę zło- 
ści fwoich, nad ktora bez wątpienia płakałby, Chryftus Pan, 
gdyby mu ftan chwały iego, tego dopuścił. 

Czyń tedy, co czynił ten dobrótliwy Zbawiciel; to ieft, 
płacz nad fobą famym, kiedy widžiíz, žé Bog ieft obrażony, 
y. dufze giną. á ftrzez fię, abys przez fwoię niewierność y 
niedbalftyyo nicdał przyczyny Aniołom niebieskim ` gorzko 

płakać nad fobą. 
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MEDYTACYA 
Na Poniedźiałek. 
Gdybyś ty poznáťo, á zwlaßczá mw ten to 
dzień twoy co ief ku pokoiowi twemu : lecz to 


terag zákrýto od oczu twoich. 
YS. Łuki w Rozd. 19. 


Waż, že. przyczyna „płaczu Chryftufowego nád miá- 
I. V tem Ieruzalem nie infza była, tylko záslepienie oby- 
watelow tego niefzczęsliwego miafta, w ktorym (ie 
Zátopili, y zktorego niechćieli wyniść, obieráiac fobie bár- 
Zicy ćiemnośći, niż światłość. Tenči to ick mizerny ftan, 
w ktorym fię zanurzaią grzefznicy przez fwoię przeWrotność, 
účiekái3 od światłośći, a kochaią się w cięmnosciach; áž ná- 
oftatek w záslepieniu y Zátwárdžiálosči (woicy wpadaią w 
Ciemności wiecznego potępienia 
Miey w wielkicy nienawiśći wfzyftkie grzechy, ponieważ 


fprawuią tak niefzczęśliwe skutki, albowiem każdy grzech | 
przynosi z fobą ćiemnośći'w dufzy mniey, abo więcey, według | 


grzechu, iako ieft wielki, albo mały. 


Miłuy, y fžukay zawfże światłości prawdźiwey cnoty. | 
Przybliž fie do Chryftufa Pana, a będziefz oswiecony, y twarz | 


twoiá nie będzie poháňbiona. 

2. Vwaž, že to záslepienie grzechu przefzkadza ofobli- 
wie grzefznikowi, aby nie widźiał dwoch rzeczy. Naprzod,nie- 
dopufza mu. widźieć rzeczy teraźnieyfzych, y uznać niefzczę: 
stíwy ftan w ktorym zoftáic: niedopufzcza mu widžicé mi- 


losierdžia Boskíčgo, ktore go czeka, y wzywa do pokuty. | 
Zabrania mu iefzcze, aby nie uznawał fpofobow do zbawienia, | 
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y łask, ktore mu f3 ofiarowane: dla czego czyni íe fobie Nie- 
potrzebne y niepožyteczne, y ná idáremnie ie przyimuić: 4 bę: 
dzc tak.zasiepiony, nie wie, ze sitá: gubi, czego podobno nic 
bedžic mogł napotym nigdy poweťowác, y czego bedžic žá- 
lowác przez calg więczność.: 

Pros o ducha profiego, ktory ieff prawdziwym słońcem 
fpráwiedli wosči, ážeby raczył oswiecić ćięmnośći twoie; yu 
czynić či Ťáske, abys dobrze poznał skutki miłosierdźia, y do: 
broći icgo mies skoficzóney naprzećiwko tobie» 

3. Vwaž, že to zasiepienie grzechu, odeymuie iefzcze 
grzefznikowi uznanie przylzłych rzeczy; albowiem nie ie mysli 
nie © ftrafzliwym-: trybunale naywyžízego fedžicgo, „ przed 
ktorym trzeba mu fię bedžie ftawić ná furowy fad-iego; y 
odebrać fentencyg wieczriego potępienia. © gdyby człowiek 
chciał otworzyć oczy do uwazcenia rzeczy tych! służyłoby 
mu to za wielką cenę przećiwko wfzelkim: grzechom» 
Mysl o tym z uwagą, á nie záftawiay fię ná uwažániu ía- 
mych tylko rzeczy przemiiśiących, ale rozmysiay dobrze 
rzeczy przyízic: užy way w tym swiatłosći wiary; dżebyś do- 
brze poznał, co Się: tefz dźiać będźie przez całą wieczność, 
y uczyń pożytek ztego, cwicząc fię w posłufzeńftwie, w mi= 
łośći, y w nienarufzoney: wierności riáprzečíw Bogu. 


MEDYTACYA 
Na Wtorek. 
Przyidą áloomiem ná ćię dni, kiedy cię WA 
toczą mieprzyidciele twoi wólem. 


v S. Łukafa w Roz. 19. - 
Waž, ze czás tego żywota, ktory iet dany grzefzni- 


I. | | kowi, aby czynił pokutę; znaczy šie przez jeden dzie 
wtey Ewánicliey: czas zás náznácZony przez (práwicdli- 


wosé 
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wose Boską ná karanie grzechow, ieft daleko dłużfzy, niž fo- 
bie może kto imáinowá6: tak dalece, że choćby dufza wy- 
chodząc ztego świata, nie była obćiążona grzechami, tylko 
doczefnym dofyć uczynieniem zá ieden grzech śmiertelny, 
zktorego wina była iufz icy odpufzczona ; zato iednák mu- 
siatáby długo zoftawać w Czyfcu. 

Zaweźmiey nową rozolucyą dobrze zażywać tego CZA: 
fu“ faski, pokić trwa: nagrodź czas marnie ftrawiony, y ftá- 
ray fię uczynkámi dobremi dofyć uczynić, zá grzechy íwo- 
ie, abyś fię przez to ftał godnym skutkow iego Boskiego 
miłosierdzia. 

2. Vwaž, że naywięksi, y naysorsi nieprzyiačiele czło- 
wieka fg, diabli, ktorzy nie fzukáig złota iego, y nie kon- 
tentuią Się nawet odigć nam wolność, honor, żywot, y wfzy: 
ftkie infze dobrá doczefne, dle nád to ftáráia (ie usilnie, 
iakoby nas wiecznie zgubić mogli: a to nie dlaiákicy krzy- 
wdy, ktorąbyśmy im uczynili, tylko z niewypowiedžiáncy 
chćiwośći zátráceniamáízego, y nienawiści przećiwko Bogu: 
dla tego fie ftaraig, żeby iako mogli przefzkadzali welitego 
Boskicy, ktorą ma czynić nam miłosierdźie; a nie tylko to 
przećiwko čiátu y krwi, ale, iáko mowi Apoftet: y przečiwko 
Książetóm, y mocom cięmnośći mafz woiować: dla czego po- 
winieneś Się iak naysčisley tączyc z Panem Bogiem, gdyfz 
to nie fwoią, ale iego wfzęchmocną:łiską możefz zwyćię- 
żyć wfzyftkich nieprzyiačiot chwały iego y twego zbáwic- 
nia. 

Proś go usilnie o iego świętą obronę przećiwko wfzy- 
ftkim zafadzkom diabclskim, o moc y odwagę -do zwyčieže- 
nia ich, do oftatniego zgonu żywota twego; gdyż (ie tá u- 
tarczká z nieprzyiaćiclem dufznym nie skończy, tylko przez 
smierć twoię. - 

3, - Vwaž, że naynicbespiecznicýfza zafadzka tych nie- 
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przyiacioł, ktora zaftawiaią przećiwko dufzy grzefzney; tá ieft, 
kiedy ftaráig fç zaftąpić wfzyftkie drogi y okazyc, przez ktore 
mogłaby bydž ratowana , zátykäigc iey ufzy , aby nie słyfzała 
natchnienia Boskiego , ktore iey do ferca daie, y do tak ia 
mizerney przywodzą kondycycy , že odrzuca łaski, ktore iey 
Bog prezentuie,y zprzeciwia fię pobudkom wnętrznym Du- 
cha Swiętego. 

O iako ieft wielka przyczyna płakać nad dufzą! ktora zo- 
ftaie wtak niefzczesliwym ftanie: wzbudź w fobie ferdeczne 
pożałowanie nad wfzyftkiemi grzefznikami. 

Pros Pana Boga zá ich nawrocenie : ofiáruy mu famego 
ficbic ná prácowánie z łaską iego około dobra dufz ich, we- 
dług okazycy , ktoreć prowidencyá iego Boska ná to 
ześle: y pros go, aby čie uchował od ták mizernego ftanu, 


MEDYTACER 


Na Srzodę. 
T mieprzyiśćiele twoi oblega ćię,y śćifną : nie 
zofiámia w tobie kámieniá ná kamieniu. 
w $.Łukafa w Roz. 19. 


I, Waż,żesłowa Prorockie Chryftufa Páná, ktore były 
i | eetrione przez zruinowanie leruzalem , pełnią fie 
> iefzcze y teraz codźiennie w ofobie grzefznika , kie- 

dy ieft bliski fmierći: álbowiem w ten czas nieprzyjaciele zba« 

wienia icgo, zwodząc go zá żywota przez fałfzywe aparen- 
cye dobr , y przez omylną nadzieię : nakoniec ták go ofzuka- 
wfzy y zaślepiwfzy, wzbudzái3 w nim ftrafzliwy fmutek, y de- 
fperacyą,, teprezentuiąc mu wielkość niezliczoną grzechow 
icgo : podaią mu do fercá, że iufz niemafz żadnego fpofobu 

do 
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do czynienia pokuty , že czás miłosierdzia Boskiego iufz mi: 
nat, y że nie ma fię żadney' od niego fpodźiewać łaski. Ná ofta- 
tek reprezentuie mu „ że trzeba umrzeć, y bydź potępiony: co 
w nim fprawuic ftrach , y boiąźń niewypowiedźidną. 

Pros tego dobrotliwego Zbawićiela, żeby niedopufzczał, 
aby bolesči śmierćiy nicbefpieczeńftwo piekła miało čie kic- 
dy obtoczyć ; y abyć uczynił tę łaskę, abys począł odtąd 
czynić to: cobys chciał czynić w godzinę śmierdi. 

2: Vważ, ze diabli rzucaig o Ziemie grzefznika w godźinę 
śmierci ie',odwracaią go od myślenia o niebiey o rzeczach zba- 
wisniu fwemu nalezących: napełniaig ducha iego barżiey,nifz 
kiedy ftaraniem fię orzeczy doczefne: y tak dawfzy fię zwy 


čiežyč ich pobudkom, nie mysli, tylko, co ćierpi na ciele; ni~ 


czego'infzego nie pragnie , tylko bydź uzdrowionym: 4 lubo fię 
widzi być opufzczony od doktorow „ fzuka iednak, y ftara (ie 
rożnemi fpoitobami, aby fobie przedłużyłżywota, niedbaiąc 
nic na złą dyfpozycyg fumnienia (wego. Sprawiedliwość tefz 
Boska dopufzcza „ aby ten, ktory pod czas żywota fwego do- 
browolnie zapomniał o Bogu. zapomniał tefz o fobie; y o-wła. 
fnym zbáwieniu w godzinę śmierci fwoiey. 

Strzeż fię; żcbyś nigdy nie zapominał o Bogu: rozważay 
tę przymowkę, ktora či przez Proroka daie, jako mowi ten do- 
brotliwy Zbawiciel: ludźie ták záťopili myśli fwoie wrze- 
czach przemiiaiących, że omnie zapomnieli : przeminęło tak 
wiele dňi, a ná mnie nie wípomnieli. 

3. VWaž, że nieprzyiáčiele grzefznika niezoftawią w nim 
żadnego kamienia na kamieniu; to ieft :żeprzez grzechy, do 
ktorych go pobudzali;zruinowali y znifzczyli fundamenta 
cnot, ktore łaska w nim była poczęła zaftawiać. Ze wfzyfikiego 
wynifzczyli go: toieft, z zasług y dobrych uczynkow,w ktorych 
fię kiedy ćwiczył: wízyftkie iałmużny, ktore dawał, Sakramen- 
ta ktore przyimowat, táng mu fie niepožyteczne, y ni naco 
niesłużące , tylko mu będą okażyą do więkfzcy żałośći ; 

przez 
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przez całą wieczność, kiedy rozwśżać będźie zgubę niepo- 
wetowaną wfzyftkich dobr fwoich. 

Niechże to uważanie wzbudźi w tobie nową nienawiść 
grzechu, y pobudźi ćię do uczynienia mocney rezolucycy , 
abys (ie gruntownie ftanowił w cnotách, ażeby nieprzyiacie- 
le zbawienia twego niemoglić nic fzkodźić. Proś fwego do. 
brotliwego Zbawiciela, żeby założył fobie przybytek w du- 
fzy twoicy. 


N.B DY SP A CY A 
Ná Czwartek. S 


Dla tego , zes nie poznáťo czáju nówiedzenia 


7600. v S. Lukáfša w Roz. 19. 


r. Waż, że przyczyną pierwfza y ofobliwfza tego wízy- 
| i ftkiego nicízezesčiá, ktore fię przytrafia dufzy, ieft 
ta: zaniedbywanie rozmyslánia. Ziemia (ie obroči- 
ła w wielką ruine , mowi Prorok + .gdyfz miemafz żadney ofo- 
by. co by myśliła o rzeczach godnych uwagi, śle apliknią 
fig do rzeczy powierzchownych ; dáia (ie unofić ftárániu o- 
koło rzeczy doczefnych , A nie „myslą o Bogu, yo rzeczach, 
ktore.do ich należą zbawienia. 

Otworz dobrze oczy twoie, á odwroć ie od prožnošci. 
Aplikuy z uwagą y pilnosčia, Ducha y ferce (woie, około 
tzcczy przyzwoitych zbawieniu twemu. Czuyčie y modl- 
čie fię , mowi Chryftus Pan, ábyščie nie wefzli w pokufý. 

2. Vwaž, že ten defekt nicuwážania, pochodži zwyczay- 
nie zzbyteczney miłośći rzeczy znikomych , y Z przywiąza- 
nia do świata , co ieft przyczyną, że duch zapomina y -z4- 
nicdbywa rzeczy fobie przyzwoitych, y barzo rzadko podnoe 

N2 simiy- 
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ši mysli (woic do Boga, nie aplikuiąc (ie, tylko z wielką 
ožiebtosčia y ofpalítwem do rzeczy zbawieniu fwemu nale- 
žacych. 

Prácuy tedy okolo oczyfzczenia ducha fwego ze wfzyftkich 
tych áfektow nieporzadnych , 4 ieżeli czuiefziaką słabość 
y odpor wtey pracy, wzyway pomocy Boskiego miłosSier- 
džia, mowiąc z Prorókiem : o Boze ! ftworz we mnie ferce 
czyfte, y day mi ducha nowego, ktory by byt profty y fzezery. 

3. Vważ, że Chryftus Pan chce ofobliwie, abyfmy uzna- 
wáli czas nawiedzenia iego: to ieft, czas, w ktory przycho- 
dźi dądufze nafzey przez łaskę , y udźićla światłośći y ná- 
tchnienia 


O gdybyś 11 dar Boski, ytego, co do ciebie mowi! 
kiedy ferce tv tchnione iakim dobrym áfektem y pra 
gnieniem ; i 1a zbawienną: kiedybyś uznawał zby- 
tek tey mii 


maieftátu uniża fie do uprzedzenia , pobudzenia, y wfpomoże- 
nia łaską fwoią iedne mizerne y niewdžieczne ftworzenie , kto- 
re nic ž (iebic nie może, tylko fię zgubić; z iakimbyś afe- 
ktem y wdźięcznosćig przy imował oświadczanie miłości icgo, 
z jaką pilności ftárál bys ię onym wiernie korefpondować. 


MEDY I A GYM 
Ná Piątek. 
A nfiedľy LEZVS do kościoła, począł wygó- 


z 


nidć te , ktorzy przedamáli w nim, y kupowáli. 
v S. Łukafaw Ro. 19. 


pierwey nifz zaczął co czynić , pofzedł do Kościoła 


1. T waż. ŻE zaražiáko Syn Boski wiechał do Ieruzalem, 
R 5 
i dla 


lem: 
cioła 
1a 
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dla oddania powinności fwoičy Oycu niebieskiemu ; žeby čie 
nauczył przykałdem fwoim , że mafz mieć ofobliwe ftaranie, 
przyiacháwízy ná iakie mieyfce, isć naypierwey do koscioła, 
skutkiem , álbo tefz áfektcm przynamniey, dla adórowania w 
nim Pani Boga, y dla oddańia mu fię w opiekę , y profzeniá 
go 0 błogosławieńftwo: A ná ktorymkolwiek zoftaiefz miey 
fcu, powinieneś mieć zawfże iczćiwość , ý nábožeňítwýo ofo. 
bliwe ku kośćiołom, gdzie fpoczywa przenávswietíze Ciało 
Chryftufowe : kiedy wnidźiefź do tych mieyfe fwiętych , po- 
ftepuy fobie zawfze zrefpektem, y Z sktomnośćią należytą 
obecności takiego Pand. A 

Vważay, iakoś fobie w tym poftępował do tąd, co zá cześć, 
albo chwałę oddałeś Bogu w domu icgo, y co chcefzczy- 
nić nápotym. 

2. Vwáž, že Chryftus Pan wfzedfzy do kościoła, y záfta- 
wfzy w nim przedawáigce y kupuigce, yinfze tym podobne 
ofoby , wygnał ich wfzyftkich , y powywrácát ftoły y kramy 
ich; á nietylko to uczynił, dla pokarániá wzgardy , ktorą 
czyfiili ftarodawnemu kościołowi, ale ofobliwie dla napomnie- 
nia chrzesčián o furowośći, z ktorą będzie karał nieuczćiwo- 
ści, ktore popeľniál4 w kośćiołach, ktore f3 poświęcone ku 
ćzći y chwale Boskicy ; do tego ieszcze poświęcone przez 0- 
becnosć Ciała y krwie icgo. 

Niekontentuy fię poftępować fobic z rcípektem y nabo- 
żebftwem ná mieyfcách, ktore fą poświęcone ku chwale ic- 
gó,y uczcone przez iego Boską obecność; ále poftanow 
czynić wfzyftko, co możefz dla pobudzenia drugich do tego 
refpektu. Proś Chryftufa Pana, żeby udzielił {ercu twemu ic- 
dney iskierki žarliwosči, ktorą miał w tey okazyi. 

3. Uważ,że przez tež akcyą Chryftus P. dáie nam iefzcze dru- 
gie nipomnienić, ktore, to ieft : iż będąc oddane y poswięcone 
ciała nafze przez chrzcít, 11 przybytkámi Zywemi Ducha 

ŚWIĘ: 
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Swiętego , powinnismy fię barzo ftrzedz, Aby nie profonowác | 
tych przybytkow przez iaką akcyą, ktoraby była przećiwna | 


świątobliwośći: y ták mamy fię we wfzyftkim fprawować, 
iako świętemu przynależy , gdyż ták Apoftoł nážywa wfzy 
ftkich tych , ktorzy fa ochrzczeni. 

Poniewafz či tedy Pan Bog uczyniłtę łaskę, bydž z tey licz. 
by; uważay iakim fpofobem. mafz fobie poftępować, dla 
wiernego korcípondowánia temu fzczęśćiu, ktoreś odebrał; 
y pilnego zachowania tego ftanu swiatobliwosči, ktorać iek 
dana przez Sakrament Chrztu. 


n MEDYTAGYA 
Na Sobotę. 


Dom moy , dom modlitwy ief, á wyście go u- 
czyńili iajkińią zboycow. wS. Eukáfa w Roz. 19. 


1, Waż , że koščioty ofobliwie fa poľtánowione, śby by- 
i [+ domami modlitwy; gdyfz, lubo može fię ná ka» 
—zdym mieyfcu modlić , to iednak iet- prawdziwa, že 
modlitwy, ktore fię Panu Bogu w kośćieleofiśruią, maig moc 
y walor daleko więkfzy, y łatwiey fa wysłuchane, ták dla 
błogosławieńftwa , y konfekracycy miey(ca przez Biskupa» iá- 
ko tefz y dla iednosči wiernych fpolnie fięmodlących , y kto- 
rych modlitwy będąc fpołem odprawowane, maig wiekízy 
` skutek u Boga. 

Mieyże tedy ofobliwe - náboženítwo .ofiárowáč modlitwy 
fwoie Panu Bogu wkoščiele , niech nie miia żaden džieň, 
żebyś nicmiáž ( ile można ) iść do tego domu modlitwy z dy» 
fpozycyami przynależytemi: á wchodząc do niego, pamiętay; 
że przychodzifz na mieyfce święte, y oddalay od ducha twe- 
20. wfzyfikie prozne myśli , ftawiaiąc (ie w tákicy dyfpozy- 
cycy 


o "0 PF 7, WDP L 


>wać 
wna 
vác 
lzy 


licz 

dla 
råt; 
> left 


Ná IX. tydzień po Stviatkách. 103 
cycy, zeby modlitwy twoic ftały fię godne bydž wystucháne 
od Chryftufá Pana, 

2. Vważ,że iáko Kosčiot ieft mieyfcem poftanowionym do o- 
fiárowánia modlitw nafzych Panu Bogu, ieft także dla odebra- 
nią skutkow modlitwy. Tam ći to Bog upodobywa fobie wy- 
słuchywać nas, y udźielać nam łaskfwoich. Jednym słowem: 
ieft to mieyfce, gdzie poftánowil trybunał Boskiego miło- 
sierdžiá {wego „ dla przyięći4 ubogich grzefznikow do po- 
kuty, y poicdnania fię z nimi, ieśli fię fprawiedliwym y po- 
kornym fercem do niego nawracáig. 

Pomyśl nieco,iak wiele łask y darow niebieskich ode: 
brałes w kośćiele „ y iak wieleś razy w ním przyimował Sá- 
kramentá , lák wieles infirukcyi zbawiennych odebrał , y 
lák wiele razy ten Ocicc miłosierdzia przyimowál čie iako o- 
blakána owcę w ręce dobroči fwoiey. 

Kochay, y czćyimieyfce, gdzie (ie Bog pokazował, y po- 
kazuie ccdźiennie ták fáskáwym naprzećiw tobie, y nie 
wchodz nigdy do niego , tylko dia czezeniá y-chwalenia fwe- 
go. dobrotliwego: Dobrodzieiź. 

3. Vwaž, że przemicniariy kościoły w iatki kupieckie, w 
ten czas, kiedy przez nafze nieskromnosči y nieuczciwość 
obražamy Pana Boga ná tým świętym mieyfcu; gdyż w ten 
czas ujmúlemy mu honoru, ktory mu iet powinny, kiedy 
mu ofiaruiemy nafze modlitwy, tylko uftami A nie fercem. 
Na oftatek, kiedy nie oddaicmy Bogu powinności, ktorg- 
fmy mu winni w Niedzielę y swięta : albowiem sługa, ktory 
ie chleb Pana {wego „á nie wierniemu służy, ieft nie sługą, 
ale złodźiciem. 

Strzeż že fię „abys nie był z liczby tych , ktorży przemie- 
niaią dom Boży w iátki kupieckie: á iáko miedzy wizyftkie- 
mi kreaturami , nie znayduie fiežadna , coby miała oddać wię: 
kízy honory doskonálíza usługę Bogu w domu iego, nád náy- 
świętfzą Pannę; proś tey, abyć otrzymała łaskę nasladowa: 

nia 
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nia iey» ofobliwie w tych cnotach, y nagrodzić omiefzkania 
przefałe przez odnowienie ferworu y nabożeńftwa fwego. 


MEDYTACYA 
Ná X. Niedžiele po Swiątkach. 
TEZVS rzekť do tych, co fobie ufáli , ię przy” 
powieść : dwoie ludži wftapili do kosčiolá, áby fis 
modlili ; ieden Faryzeuß , á drugi Celnik. 


v S, Eukáfa m Roz. 13. 


4 


rzy chodzą do Kosčiola ná modlitwę : iedni (3 bogá- 

či, 4 drudzy ubodzy; doktorzy y nieukowie: 4 co 
ief barźicy godno uwagi, że fię znayduią. fprawiedliwi, -y 
grzefzni. Vwažay wtym zbytek miłosierdzia y dobroči Bo- 
skiey, gdyfz on niechćiał , aby dom iego był taki, iáko Ksig- 
żąt,y wielkich Panow świata tego, gdźie zwyczaynie nie- 
pufzcząią „tylko bogatych y zacnych; ale do domu Bożego, 
wfzyfćy wolno wchodzą, nikomu wesčiá nie zabraniaią , tyl: 
ko tym, ktorzy za wielkie zbrodnie zasłużyli bydź oddaleni 
od komunikacycy z wiernemi. 

Chwál, y błogosław Boga zá ten łatwy przyftęp ktory daie 
do domu fwego. Džiekuy mu za łaskę, ktorgć uczynił , že 
čie przyimuie tak częfto,y modlitwy twoie tak łaskawie 
wysłuchywa. 


1 I „že fa ofoby kondycyey barzo rożney y lat , Kto: 


2. Vważ, že fą troiácy gtzeíznicy, ktorzy wftępuią do 


kośćioła na modlitwę. Pierwfzi fa či, ktorzy lubo uznaig, 
M - ERY ZE e; LR) 

Że zoftaią w niefzczęsliwym ftanie grzechu śmiertelnego » 
nie maig żadnego pragnienia z niego powftać » y czynić po- 


kute, dle y owfzem maią wolą w nim zoftawać: 4 modlitwy 
s tych 
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tych poki zoftalą w tey złcy dýfpozycycy „ fa w nienawiśći 
przed Bogiem. 

Są zás insí „4 ktorzy zoftaigc w ftanie grzechu, pochłebu- 
ig fobie y pokrywadią.co czynią, a Z pychy, pochlebuią fo- 
bie że fą fpraw iedliwi, a nawet nád drugich (ie wynofzą . 
ktorych modlitwy, nie (4 lepfze nad pierwfzych. Takim byf 
Faryzeufz Ewánicliczny > y takiemi fą zwyczávnie či. kto- 
rzy fądzą y potępidią drugich. Strzeż fię, abyś y ty nie;był 

z liczby tych. Wważay co za dyfpozycye fą ducha twego 
naprzećiw bližňiemu. O idko to ieft zły-znak.„ kiedy kto 

fadži akcye drugich. a zaniedbywa fądzić fiebie fimego. 

3, Vważ, że “icht iefzcze trzecia kondycya grzefznikow s 
ktorzy chodzą do kościoła z więkfzym pożytkiem y błogo: 
sławieńftwem niż pierwsi > a to ćifą 3 ktorzy uználac fię 
bydž grzefznemi. upokarzaią fe przed Bogiem, y wzbudzá- 
ig w fobie wielki żal , y konfuzyą „že go obražili, y w zbudzá- 
igc w fobie ducha prawdžiwcy pokuty, ftanowia nágrodžié 
grzechy fwe. y nigdy ná nie więcey nie zezwalać. I wtych 
dyfpozycyach ućiekaią do nieskończonego miłosierdzia Bo- 
skiego : A tacy nie tylko wysłuchani bywáia > ale poswięceni 
y uíprawiedliwien i 

Takim ci był iawnogrzefznik Ewanieliczny , y takim tefz 
ty mafz bydž , iesli chcefz , aby modlitwy twoie były skute- 
čzne, Trzeba żebyś fię uznawał bydź grzefznikiem , y batzo 
winnym fprawicdliwošči Boskicy , a wtym uznániu upoka- 
rzałeś fię przed nim: ufáigc iednak w iego Boskicy dobroci, 
wzyway ratunku y łaski iego: pros abyć dał ducha pokory 
y poddańftwa. 


i4. E DY T A C Y A 
Ná Poniedžialek. 


T06 | Medytácye | 
Faryzeuf fioiąc, ták [ie Jam v fiebie modlił: 


ażięknię tobie Bože , zem nie iefi iáko inni [udžie, 


drapiegńi , 5 oo J cudzoloznícy, 
S. Łukafa m Rroz. 18- 


czne defektá , co było przyczyną , że odrzucona by- 

ła od Boga. 
Pierwfzy , omiefzkanie pokory: gdyfz iako mowi Me: 
drzce= fprawiedliwi poczynaią modlitwy fwoie przez uznanie 
fwoiey nikczemnosči, y przez uskaržanie fię z defektow 


i U Waż, że modlitwa tego Faryzufza miała trzy zná- 


fwoich przed. Panem Bogiem. A. ten Faryzeufz przećiwnym | 


fpofobem: poczyna modlitwy fwoie ;przez pochwałę ficbie fa- 
mego, y przez'czynienie (ie wolnym od niektorych grz zechow; 
lubo wiele miał infzych: , ktore go czyniły winowáyca przed 
Bogiem ; 4 naoftatek był napełniony wielką pychą. 

Wzbudzay tedy w fobienową nienawiść y wyrzekánie (ie 
tey wyniosłośći seo 6 a zamiłuy fię ze w fzyftkiego 
ferca pokory Chryftufa Pana. Prezentuy (ie przed Bogiem 
iako grzefznik pokutuiący : ofiaruy mu: ferce skrufzone y u- 
pokorzone ,.a będźiefz miał tę počieche , że nie bedžicíz ni- 
gdy wzgardzonym, y odrzuconym od Boga. 

2. Vwaž drugi defekt modlitwy Faryzeufza, w ktorym 
ieft mankament miłośći, że fadžiť y potępiał wfzyftkich in“ 
fzych iáko grzefznikow, fámego ficbie tylko uzndige bydź 
fprawiedliwym : nie ieftem, mowi. iko drudzy, ktorzy fa. dra- 
pieźni y cudzołoźnicy. 

O iáko miłość, ktora pochodži od Chryftufa Pána fprzeći- 
wiá figę Þarzo duchowi Era gdyfz dufza; ktora 
iet ożiwiona duchem Boskim , fadži zawfze , y na dobre 
wykłada akcye = ;a ieśli ict obligowana uparrować 
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wyftępkow drugich, dla zabiezenia im, nie czyni więcey, 
tylko co właśnie ieft potrzebno do iego końca: a zás lubo 
nie widźi w fobie famey takiego defektu, boi fię iednak, aby 
nie miała czego gorfzego: iednym słowem „nie miewa nigdy 
myśli gardzących, y zle fądzącydh bliźniego fwego, ale 
miłosierne y lutośćiwe. 

Proś tego dobrotliwego Zbawiciela, abyć dał tego ducha 
miłośći; a wyrzec fię wfzyftkich mysli przećiwnych, kto* 
re (ie w tobie mogą znaydować. 

3. Vważ trzeci defekt teyże modlitwy Faryzeuízowey : á 
ten ieft „ że nie miał ufnośći, ani nadziei w fafce Boskiey : 
co pochodziło z wielkiey prefumpcycy , ktorą miało fobie fa- 
mym, cy ocnotách , ktore períwádowát fobie , że w nim były, 
4 nie prosił Páná Boga o żadną łaskę, rozumiciac że miał 
czynić wízyftko dobre zfwoiey włafney mocy: y nawet te- 
go nie uznawał, żeto Bog go zachowałwpaść w też grzechy, 
o ktorych infzych winowáf: czyni "tylko profte džiekowá- 
nie, prędzey z kontemptu-, á nie z prawdziwego ducha 
wdźięczności. 

O iako fię mafz pilnie ftrzedz tego žadlá niebefpieczne- 
go prezúmpcycy | ktora wiele dufz barżo zagubiła. Cokol- 
wiek dobrego czyńić będźziefz , y iakiekolwiek przedfięwźię- 
čiá dobre w fobie uznafz; 'nię ufay iednak fobie famemu s 
ale-wyznaway, żes ieftmizernym, y nic nie możefz z fiebie 
fimego áni mysli dobrey : ize to wfzyftko, co w tobie do- 
brego ieft , počhodži od Boga. Proś go uftawicznic, žeby 
cię. wfpomagał łaską fwoią , y powtarzay częfto te słowa ko- 
sčielne: Boże pofpiefz fię ku wfpomożeniu memu, Panic po- 
kwap fie ku 'ritunkowi memu. 


MEDYTACYA 


Ná Wtorek. 
02 Poficzę 
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Pofczę dwakroć w tydzień : ďámam dziefięći- 
zy ze mfyfikiego, co mam. _ w sS.Łukófa w Roz. 18. 


Waż, że Fáryzeuíz przez te słowa naftępuiące , przy. 
I | i czynia tym więcey defektow modlitwie "fwoicy, 

przez drugie trzy, ktore popełnia. Pierwfzy ieft ; že 
wylicza cnoty. fwoie w duchu prezumpcyey. 

O iako Się to niepodoba. Panu Bogu! gdy iefteśmy o- 
bligowani oddawać Bogu-wfzyftkę chwałę z tego, cokolwiek 
czynięmy dobrego: Strzeż sie tedy tego ducha wyniostosči: 
nie mow nigdy o fwoich dobrych przymiotach, ani pragniey 


bydž poważonym ; dle ieśli chcefz zachować tę trochę dobrá. 


co maíz; pokryway to płafzczem milczenia: y pokory, 

2. Vwaž, že Fáryzeuíz popełnia iefzcze drugi wyfte- 
pek: że przez prożne upodobanie, ktore miał w fwych ákcy- 
ach, poważał ie fobie barziey, niz były godne, y one wylicza, 
iakoby wielkiey zasługi były, perfwaduiac fobie, że miał 
wielką zá nic od Boga odebrać nagrodę ; lubo iednak wfzy- 
ftko , ; cokolwiek czyńił , barzo było małego waloru, 
będąc ogołocony wewnetrznie zproftey intencyi,ktorey miał 
był zażywać w ákcyách fwoich: dla czego nie mogły tefz 
Dydž ważne przed Panem Bogiem. Oiáko či, ktorzy f3 pra- 
wdziwie pokorni, y fprawiedliwi, przed Bogiem mowią dá- 
leko rożniey ofwoich uczynkach ! wfzyftką nafzą fprawie- 
dliwošč, y naylepfze uczynki ( mowią przez uftá Proroká) 
nie fa, tylko ieden proch y nikczęmność przed Bogiem, ic- 
žcli uważą że pochodzą od iednego mizernego ftworzenia. 
W nidž, tefz ty w to uwažánic, albo przynamniey kiedy zá ł4- 
ską Boską uczynifz iáki dobry uczynek, mow, czego čie ná: 
ucza Chryftus Pan w {wey Ewánielicy :ieftem sługa niepoży- 
teczny , czynię, com powinien czyńić. 

3. Vważ 


R PPS ĄCE. 


mi 
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3. Vwaž trzeći wyftepek modlitwy tegoż Fáryzeufzá: 
ktory icft, že wfzyftkę fwoię fpráwiedliwosé y doskonałość 
kładzie w uczynkách powierzchownych: kontentuie fię od- 
prawować iaki poft, albo czyňič iałmużnę; a nic fięnieftara 
o nabycie pokory, wiary, nádžicie , miłośći , y infzych grun- 
townych cnoť, ktore fprawuią. piękność dufzy. 

Strzeż (ie nasladowania tego Fáryzeufzá, nie zaniedby- 
waiąc iednak dobrych uczynkow powierzchownych , w kto- 
rych fię mafz cwiczyć: a iefzcze ofobliwicy áplikuy. fię do 
cnot wnętrznych, ktore (3 daleko zacnieyfze, y gruntowniey- 
(ze. ProsPana Boga „abyć dał te, ktore widźi báržiey 'po- 
trzebnieyfze , ftanowiąc wiernie korcípondowäč láskom iega. 


MEDY TACY A. 
Na Srzode. 
A Celnik fioigc zďaleká , niechćidł ami pod- 


nieść oczu w niebo. w S. Žukáfa w Roz. 18. 


poftępuie fobie w kościele, y iako fię modli; po. 
nieważ według swiadectwa Chryftufa Pana; modlis 
twy. ktore czynił „były przyiemne oczom Boskim „-ták dále- 
ce, ze otrzymał generalne odpufzczenie, y zupełny odpuft 


1. [105 pilnie „iakim fpofobem ten iawnogrzefznik 


„wfzyftkich grzechow fwoich , y odfzedł do domu fwego u- 


fprawiedliwiony. Trzcba tedy, abyś e nauczył, ziákiemi 
dyfpozycyami mafz ofiarować modlitwy twoie Bogu, iesli 
chcefz bydž wysłuchany. Niewftydź fic uczyć od: iednego 
iawnogrzefzńika , Ale prędzey (ie: zawftydź , widząciako on 
daleko zwiękfzą doskónałoscią Bogu ofiáruie modlitwy fwo- 
ie nifz ty, lubos tak viele łask od-nicgo odebrał. 

z. Vwaž, że iawnogrzefznik trzymał fie ná/ oftatnim 

O3 miey- 
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mieyfcu kościelnym , y nie smiał daley poftąpić , maiąc fie 
zá niegodnego zoftawać ná tym świętym mieyícu > y prezen: 
towść fię przed nicogárnionym Maieftatem Boskim. Otož 
mafz pierwfze dyfpozycye , ktorych mafz zażywać, kiedy 
przychodžiíz do kośćioła. Trzeba albowiem ufpokoić du: 
cha (wego > y uważać, kto ieft ten, przed ktorym. idźiefz (ie 
prezentować dla sfiárowániá mu modlitw fwoich, Ah on 
či to ieft Bog nieskończonego Maieftacu! przed ktorym 
drżą náywyžsi Seráfinowie Z wielkiego refpektu ku niemu. 

Vważay tedy, ziaka skromnośćią y reípektem powinieneś fo: 
bie poftepowác wtey powinnosči swiętey, kiedy ią Bogu 
idźiefz oddawać. 

3. Vważ; że iawnogrzefznik zoftáiac ták ná naypodley- 
fzym mieyfcu kośćielnym, niefmie podnieść oczu fwoi ch, 
ale ie trzyma fpufzczone ku Žiemi ze wítydu > żałośći, że 
Boga obraził ; iže go tak wiele rázy lżył grzechami (wemi: 
iákoby chćiał, rzec ziednym świętym pokutuiącym: O 
Panie! nie ieftem godźien podnieść oczu mych ku niebu 
dla wielkośći ničpráwošči moich, przez ktore zaćiągnąłem 
gfiew twoóy, y zgrzefzyłem w obecności twoicy. 

Vczyń y ty te dyfpozycyć > y odnáwiáy częfto w fer: 


cu fwoim akty práwdžiwcy skruchy , a wiedz o tym, że choć} 
bys nigdy nie popełaił , tylko ieden grzech przećiw „Bogu; | 


wfzyftek iednak czas żywota twego bylby krotki > na dofyć 
uczynienie zań; iako trzeba. 


MEDYTACYA 
Na Czwartek. 
Tównogrzefnik biť fi f e w piersi , mowiąc: Pa- 


nie bądź milośćiw mnie mizeiaemu A 


w Si Łuk. w Rozd. ; 
1: Vważ 
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y Waż, že iawnogrzefzn'k bił fię w piersi, ná oswiád- 
| czenie prawdźiwego żalu, ktory miał za. grzechy 
wE (woics iakoby uznaiąc przez tę ákcyg , že to ferce 
iego, było w tym winne , iże za iego zezwoleniem popełnił 
grzechy, dla czego zasłużył bydž karany, y iako (ie bił w pier- 
si powierzchownie „ tak go chćidł wnętrznie skrufzyć przez 
prawdźiwą skruchę. 

Vznay tedy, že ferce twoie iet ofobliwy (prawcá wfzy- 
ftkich grzechow : dla tego wzaiemnie z nim pokutuy > wzbu- 
dzaiąc fię czefto do żalu „y skruchy „žes Boga obraził: martw 
(woie afekty , skłaniąiąc pragnienia fwoie do woli iego 
świętey. Ta ; 

2. Vważ, że iáwnogrzeíznik „nie kontentował | (ie mieć 
afekty wnętrzne , do pokuty: ale nawet pokázowátic po- 
wierzchownie > albowiem=ufta: icgo mowiły z obfitości fer- 
ca. Wyznáic (ie bydź' grzefznikiém ,. przez co czyni iáko- 
by godna nágrode“ zá: grzechy fwoiec. Taktefz ty powinie- 
nes przyklademiego „nietylko wzbudzać wfercu fwym pra 
wdžiwy zal zá grzechy% ale to: iefzcze maíz y powierzcho- 
wnie pokazać : trzeba aby w ťwoichsslowáchsákcýach, wi- 
džiáno znak prawdźiwey pokuty: y Abyś uczynił publiczną 
profefyg , że chcefz: służyć y naśladować Chryftufi Pana, y 
żyć według. nauki; iego Ewanieliey: 

„Pros go „ abyć dał moc y odwaugifkowyznania go przed - 
ludźmi. ażeby; on čie tefz uzmał*bydź zá (woiego, przed 
Oycem fwoim niebieskim:: 

3. Vważ, že iiwnogrzefznik prosi Panda Boga, aby mu był 
miłośćiw : to ieft „aby mu odpuśćit grzechy iego przeizłe, 
y żeby mu dał łaskę, bydź mu wiernym napotym ; iakoby u- 
znaiąc,iż lubomiał wolą poprawić fię , iednak wpadnie 
w też defekta , ieśli go nie wfpomoże łaską fwoig. 

O toś y ty powinien częfto prośić Pana Boga, mowiąc mu 
z Dawidem : omyi mię Panie ze wfzyftkich nieprawośći'mo- 
ich 


ów 
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ich, y niedopuľzezáy mi wpaść w pokufzenie, to ieft, by | 
niedopuízežat żebyś miał dać fię zwyćjężyć pokuiom > ale aby | 
čie wybawil od złego. 
Proś tedy oto codziennie, z uważaniem nedze y mize. 
ryey fwoiey , ufiiąc w dobroci Boskicy > że ćię wysłucha. 


MEDYIIACYTA 
Na Piątek. | 
> Pomiádam wóm: że iáwnogrzefnik odfedi 
ujjprámiedlimiony do domu [ivego. 


w S. ukafa w Roz. 18. 


ftufi Pana, ktory ieft famą prawdą» y fprawiedlis 

B-B dliwośćią , nad Faryzeuízem y iawnogrzefznikiem. 

-O iáko mysli Boskie fa daleko rożne od mysli ludzkich ! ak) 
bowiem kto fie ták znaydźie miedzy ludźmi? ktoryby wi 
dząc z iedney ftrony Faryzeufza pofzcząccego > y iálmužny, 
daiącego, y modlącego fię w kościele, nie miát by go zaj 
lepfzego nád iawnogrzefznika, ktory był ničczyfty , y pełen 
wízelkich złośći? anik według fadow-Boskich + Faryzej 


r. i I Waż z podžiwieniem ten fąd uczyniony przez Chef. 


ufz iet odrzucony , Wiáwnogizcíznik przyięty > y wysłuchaj 
4.4 a a z A! 


ny. g i 

Będźiefzźc $miát iefzcze wynosić fámego fiebie z do. 
brych uczynkow ? albo tefz tráčié ufność w miłosierdźiu Bo: 
skim dla iakicy nędze ktora w fobič widźifz? gdyfz ‘choć! 
bys niewiem iaki grzech popełnił, potrzeba abyś. fię záwíze 
uciekał z ferdecznym zalem do miłofierdźia Boskiego. i 

2. Vważ dobrze rożne dyfpozycye Fáryzeuízá, y iawno: 


grzefznika. Faryzeufz obferwował przykśzanie, oddawał | 
wiernie każdemu co był. winien, ofiarował Bogu - dziefią tą | 
: część 
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cżęsć dobr fwoich, dawał iatmužne., pośćił .dwa razy w ty- 
dźień, y długo fię modlił Az tym wfzyftkim był wyniosły, 
liwnogrzefznik zaś, był człowiek zgubiony , honotu y-repu- 
tácycy dobrcy „cale niemaiący dla fwoich zbrodni, był 
ćiekawy > uymuiący śławy ludźiom, y wiele infzych popeł. 
niat grzechow ; iędnak, że miał pokorę , dla tego pyfzny Fa- 
ryzeufz ieft odrzucony ze wfzyftkiemi fwemi dobremi uczyn- 
kami, a pokorny iiwnogrzefznik przyięty y ufprawiedliwio- 
ny ze wizyftkich grzechow , zá ktore miał wielkie pragnie- 
nie dofyć uczynić, y nawrodić fię : zá co znalazł łaskę przed 
Bogiem. ` 
.„.OQiako pokora ieft wielka cnota! poniewafz ma moc do 
śćiągnienia miłosierdźia Boskiego ná grzefzniką. Vpoká- 
rzayże fię tedy y uniżay, gdyfz miłosierdzie Boskie łacno (ie 
udžiela pokornym. == 

3. Vważ drugi pożytek, ktory mafz odniesť ztego uwa- 
zania: ktory ten ieft; abyś ;fię nigdy nie odrážať, y nádžicie 
nie tracił dla iákicy nędze, albo „niedoskonałości, ktorą w 
fobič uznaiefz: áni teíz nigdy nie gardził bliźnim twoim , 
dla iakiego grzechu, ktory w nim poftrzeżefz. Albowiem 
iakoż możefz wiedźieć, že ten ubogi grzeíznik, ktorým te= 
raz gardzifz, nie bedžie nápotym lepízy niž ty ? gdyfz Bog 
thnawfzy w ferce iego przez łaskę, wynieść go može ná 
wyfoki ftopień cnot, á:ty przez pychę fwoię, może bydź» 
wpadniefz w więkfzy grzech, aniżeli on. 

„ Bądź tedy pokornym, y niskim przed Bogiem, y miey 
zawize ferce pełne miłośći przečiwko bližňiemu twemu. 


MEDYTAGCYA 


Na Sobotę. 
P Aibo- 


114 Medytácye | 
Albowiem, kto fię podwyżka, będzie unizon, á | 
kto [ie uniża , bedžie podwyzkony. 


v. S. Łukafa m Roz. 18. 


iet dla wfzyftkich , bez: żadney: excepcycy < gdyfz 
ktokolwiek bedžie fię chćiał wynosić , bedžie poni- 
żony, y prędzey žiemiá. y:nicbo przeminą „ niż by to Bo: 
skie słowo nie miało. bydź: skuteczne:: albowiem to ief 


1. Vše „ že ta fentencya wydana przez Syna Bożego: 


rze% słufzna „ aby, ten, co fięr wynośi przećiw woli Bożey, | 


był unižony > Y upokorzony, przeciw. teyże. woli: iako prze- 
čiwnym fpofobem mądrość: przedwieczna swiątobliwie ro: 
skazała , aby ten», co.fię poniża dla. chwały Bożey , był wie. 
cznie wynicíiony,y. uwiclbiony... | 

Uważ tedy „co zá rezolucya: chcefz: zawziąć , y co ztych 
dwoch rzeczy; pragniefz, obrać : albo (ie upokarzać, zoftávwu: | 
iac woli y prowidencycy: Boskicy wynieść čie „ kiedy fię icy | 
będźie podobałó.; Albo tefz. wynofząc. fię fam, ftać fię godnym | 
bydź wiecznie unizonym.-. 

2. Vwaž, y wbiy fobiedobrze w pamięć te słowa Chryftu: 
få Pana: ten ktory fiẹ wynosi. będżie ponižony ; to icf, 
że ten ktory (ie „ fam: w: fobie. wynosi >. przez” mysli pro- 
znosči , y pragnienia ámbicyi,. pochwałysy: pofzánowánia od 
drugich, ktory fię kocha w honorach;.ktore mu oddaią, iå- 
koby mu były przyzwoite ; ten bedžie: poniżony: y ogołoco- 
ny z nayprzednieyfzych łask ktorych: fobie: pretendował na: | 
być: nie będzie miał, czego fie fpodźiewa;. a. miáfto tego; 
coby miał bydž powažánym y czczonym „będźie iefzcze ná 
tym świećie wzgárdzonym. A co goríza,že bedžie zofta- 
wał po fwey śmierći w wieczncy konfuzyi..y wzgardźie. 


Tákicé to fa pożytki pychy y wynioslošči, z ktorych maíz 
odnieść 
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Na tydzień XI. po Swiaikách. 114 
odnieść nową przyczynę, mieć tę złość w nicnáwisči, y pil- 
nie czuć około fiebiefimego, abyś iey nigdy nie dał wesčia 
do ferca fwego. 

3. Vwaž, že przeciwnym fpofobem ten, ktory fię uniża, 
bedžie podwyžízony z to ieft ten ktory ma ferce fwe upoko- 
czone przed Bogiem, y przed ludźmi: ktory fię trzyma za 
naymnieyfzego ze wfzyftkich: ktory fobie záwíze oftatnie o- 
biera mieyfce, y ktory. rad, kiedy nim gardzą w oczach wfzy- 
ftkicgo šwiátá, -Náoftátek ktory obiera prędzey bydź po- 
dłym w domu Pańskim, aniżeli czczonym w przybytkach 
grzefznikow: tenči:záprawde, będźie wyniesiony wtym Ży- 
wočie, według „iáko będźie należało dla dobrá iego; á zaś ná 
onym swiečie, fam Syn Boski ukoronuie go koroną chwa- 
ly. przed Oycem fwoim niebieskim y Aniołami iego. Zá- 
prawiay fię tedy "w tey :cnočie pokory, ktoranie może bydž 
nigdy powažána ná žiemi, gdyfz 'ieft barzo wyniesiona w 
niebie, niech nie minie żaden dźień, abys iakiey dkcyi ončy 
nie uczynił, lub 'wxiętrznie, lub tefz powierzchownie: a dla 
lepízego--w tey swieteyicnočie 'póftępowania, wżyway przy- 
czyny Nayświętfzey Pánny, ktora będąc naypokornieyfza ze 
wfzyftkiego -ftworzenia, iet wywyžízena nád wfzyftkie cho- 
ry Anielskie, y ná naywyžízy ftopień chwały. 


M E D.Y 1 A Č Y A 
Ná Niedžiele 
ledenafty po Swiątkach. 
Y wyfedfy zás Tezus zgránic Tyrskich» 
przywiedźiono mu giuchego, y niemego. 


u S. Márká w Roz. 7: 
Pa Vważ» 
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[ 1 Waz, že ten nędzny czlowiek, ktory byl slepy, y nie. 
005 nie przylzedł fam do Chryfufa Pana, lubo wie. 
“dział, że lezus cuda czynił w uzdrawiániu chorych, 
Ale trzeba mu bylo, przywieść go, 

Ach iak wiele ict grzefznikow! ktorzy: ogłuchnąwiży, 
y.oniemiawfzy duchownie przez ich włafną p rzewtotność, 
zoftdią tak wiele lat, y nie idą do Chryftufa prosić o uzdro- 
wienie dufz fwoich, y ták mizernie umieráig w.grzechách 
fwoich, iezeli nie fa záprowádzeni. do Chryftufá Páná. 

Micy pozálowánie nádtymi, ktorych widžifz zoftaiących 
w tym ftanie. Czyń co możefz, áby ich przywieść do Chry- 
ftufaePana, A iesli nie możefz modl fię przynamniey zá nich, 
y pros go;aby ich łaską fwoia náprowádžiť ná droge zbá- 
wienia. 

2. Vwaž, ze fą opifine w Ewdnielicy trzy. kondycye 
ľudži , ktorych niesiono, do Chryftufa Pana : iedni lie ła- 
cwie dawali prowadzić, iako ten slepy y głuchy Ewánicli- 
czny : inśi byli niesieni, nie mogąc chodzić, iáko Či, co på 
ralizem zarażeni: á na oftátek, inśi zás byli do niego pro- 
wadzeni nič chętnie y z pracą, iáko.ći, ktorych przymufzano 
wniść na gody: w czym fię pokáznie. wielka dobroć Boska, 
ktory wfzelkich używa fpofobow dla zbawienia ludzkiego, 

Naucz liç z tąd, z iaka żarliwośćią powinieneś prowa. 
dźić dufzę do Chryftufá Pana:. á nawet y nosić, iešli icf te- 
go „potrzeba: to ieft używść nie tylko nápominánia, ałc tefż 
w cierpliwosci, y w znofzeniu, nieuftáigc dla zadnych trudno- 
sči ćwiczyć fię wtych uczynkách miłości. Częftokroć ich 
tefz łaskawie przymuľzáiac: 4 ięślis ieft Przełożony, używay 
fwoiey zwierzchności, obliguiąc tych, ktorych mafz pod mo- 
ca fwoią, aby fzli do lezuf. i 

Pros tego dobrotliwego Zbawiciela, ábyć daf miłość, y 
ŻArliwość do dobrze fię' ćwiczenia w tey: powinnosci. 

3: Vważ, jako przyicmny iet Chryftulowi Panu ten 

miło- 
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miłosierny uczynek, przez ktory mu dufzę do niego nawo- 
dzą, lubo ich pobudzaiąc do poniechánia grzechow y czy- 
nienia pokuty; albo im tefz pomagaiąc do poftępowania w 
drodze doskonałośći: bez“ wątpienia nie może fię milfzcy 
uczynić usługi temu dobrotliwemu. Zbówicielowi nad tę.gdyfz 
mu dufze ludzkie fa tak ukochane, żeby był. gotow po: 
wtornie wylać krew fwoię dla ich zbawienia, gdyby tego 
była potrzeba. 

Ofiáruy mu tedy fiebie famego, aby Cię używał do czy- 
nienia tych uczynkow miłosiernych naprzećiw bliźniemu 
twemu, ofobliwie w tym co fię tycze dobra ich dycho- 
wnego. Pros go, żebyć dał iskierkę tego ognia, ktory przy- 
fzedł wzniećić na świećie, y żeby zapalił w fercu twoim no- 
wą zárliwosé chwały fwoicy. y zbawienia dufz. 


MEDY TA U R 
Ná Poniedźiałek. 


Y przymiedzžiomo mu, głuchęgo y niemego. 


u S. Mórkaą w-Rez. 7. 


Waż, że icft wiele tych czafow ślepych y niemych 

duchownie między wiernemi, ktorzy máią wielką 

potrzebę isć do Chryftufá Pana aby byli uzdrowieni. 
~  Naprzod, či fa zagłufzeni duchownie, ktorzy nigdy nie 
cheg słuchać náuk y ftrofowánia, ktore im czynią, ktorzy 
zaniedbywaią słuchać słowa Bożego przez ufta Kaznodziey- 
skie, y ktorzy zátykái4 ufzy fercá (wego nátchnicniom kto- 
re im Bog pofeła, 

„, O iako ieft tey dufzy niebespieczno ! ktora sie niechce 
ftać pilna, kiedy Bog do nicy mowi: frzeż fię ( pifze Pro- 
tok ) aby icśli dgis usiyfzyfz głos Pański, nie zámykaleš 
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fercá fwego; mow mu z Simuclem: mow Panie, oto słucha 
sługa twcy. 

21 VWważ, že či fąniememiduchownie, ktorzy nie mo- 
wią kiedy mowić trzeba dla zbawienia, y ich włafnego po: 
święcenia, albo tefz dla czči, y chwały Bożey, iako fą ći, 
ktorzy taią rzecz iaką na fpowiedźi. Albo tefzy či, ktorzy 
zoftaigc wiakiey kompaniey, trzymaią dyskurfy kłamliwe, 
y ktorzy zrefpektu ludzkiego, nie śmieią ftrofowác kłamli- 
wych, y fwawolnych, lubo dobrze widzą, że gdyby mieli 
odwagę, rozerwáliby taki diskurs, Y či także, ktorzy wi- 
dząe prawdę Chryftufa Pana, zatłumiaiąca, nic na to nie 
mowią. boiąc (ie kogo obrážič. 

Vważay, icželi nie ieft z liczby tych niemych, Uczyń 
trochę reficxycy około słow fwoich, y pros Pana Boga 6 
łaskę do bronienia interefu „chwały icgo, y twego zbawie: 
nia. 

3. Vwaž, že dobry (pofob dla uftrzeżenia się abys nie 
był głuchym y niemym duchownie ten ieft: mieć wielką 
miłość ku Bogu, y żarliwość gorącą chwały iego; gdylz tá 
miłość y żarliwość rofpędza wfzyftkie złe dyfpozycye dufze 
twoiey ktoreby mogły w niey fpriwowść tę głuchość ducho- 
wiog 

O iako dufzá ktora fprawiedliwie miłuie Boga, słucha 
łacwie y zupodobaniem wfzyftkiego cokolwiek iey Duch $, 
do fercá podaie, y mowi ochotnie otym ktorego mituie ! 

Mituy tedy Boga, że wfzyftkiey dufze twoicy, y że 
wfzyftkich Sił twoich, á będźiefz mogł mowić zufnosčia : 
będę słuchał co Bog będzie mowił do ferca mego, gdyfz nie 
mowi tylko łaskawie y miłosiernie :dam swiadeftwo o Pánu 
przed óbecnośćig Krolow, a nie będę fię niczego obawiał. 
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MEDY T ACE X A 
Ná Wtorek. 
Prośili go, áby nań rękę miozył. 


u S. Marka w ROZ. 7, 


go do Chryftufa Pana, y czynić według možnosči 

twoiey wfzyftko dla prawdziwego dobra dufze iego; 
śle iefzcze nid totrzebá , abyś przyłączył do, tych wfzyft- 
kich miłośiernych uczynkow modlitwy, ktore mafz za niego 
ofiárowáé temu dobrotliwemu: Zbáwičielowi, uznaiąc że 
wfzyftko cobyskolwiek czynił, nie. miałoby żadnego skutku 
ieżeli nie będzie wfpomożony: łaską iego. . 

Pomniey abyś we wfzyftkich fwoich akcyach podnosił 
Duchá twego do Bogá,y prosil go,-abyć dopomogł łaską 
fwoią, y błogosławił uczynki twoic, uznaiąc że wizelkie do- 
bro zwyfokośći pochodźi,.y z ftępuie od, Oycá świa- 
tłośćt. 

z. Vważ, že či, ktorzy prezentowali tego gluchcgo, y 
niemego Chryftufowi Panu, prošili! go tylko» áby na nim 
położył rękę fwoię wiedząc dobrze» iaka była moc tey rę- 
ki nayświętfzey, ktora iufzbyła náczynilá tak wiele cudow» 
uzdrawidiąc niemocy» y choroby ludzkie. 

Adoruy tę wfzechmocną rękę Zbawiciela twego, 4 proś 
g0s aby ią tefz na tobie położył, y dałci uczuć skutekmocy 
miłosierdzia {wego Boskiego; ofobliwie przy Kommuniey 
Swiętey „w ktorey (ie ćicbie rzetelnie dotyka, nie tylko bo- 
wiem w ten czas kładźie ná čie obiedwie ręce fwoie, ale fig 
tefz Ściśle łączy ztobą pod zasłoną Pizenayświętfzego Så- 
kramentu. 


Waż, że nie dofyć na tym przywieść bliźniego twe- 
I V 


| 
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Pros go, aby iakoć śię ź ták wielką dobročia dáie, nzdro. 
wii teíz dufzę twoię że wfzyftkich icy chorob: 
3. Vwaž,že tęż rękę; ktorą lezus z ták wielką miłością 
kładał na ufomnych, dał potym kátom ná przybičie do 


Krzyża, y lubo tak wiele dobrego ludziom czynił, iednák dla , 


więkfzey ku nam miłośći, chčiat fię fam ofiśrować, y bydź 
znifzczony przez smierć tak okrutną dla zbawienia nafzego. 


Naucz (ie ztad, że, icżeli mafz prawdziwą miłość kubli. ` 


zniemu, powinieneś nasladuigc tego dobrotliwego Zbáwi- 
čielá nie tylko czynić im dobrze według możności twoiey, 
ale y ćierpięć dobrowolnie, cokolwiek ieft potrzeba dla do- 
bra fego duchownego,y gotowym bydž do .dánia żywota 
fwego. gdyby tego było potrzebá,dla zbawienia Braci twoicy. 


ME DY LO A 


Ná Srzodę. 
A odiviodfy go ná fironę od Rzefe: 


u S. Marka. m Reż. 76 


"Waz, ziak wielką dobroćią Chryftus Pan wysłu- 
1. W chat prosby tych, ktorzy mu byli przywiedli te- 

go głuchego y niemego człowieka; czynigc im nic- 
tylko to, o co prosili, ale iefzcze y więcey; gdyfz nickonten- 
tuiąc liç famym tylko kładzeniem rak fwoich, ale iefzcze 
więcey czyni naprzećiw temu choremu, ktory miał służyć 
ná potym ná ich y ná nafzę inftrukcyą. 

Naucz Się z tąd, že prośby, ktore (3 czynione zá bli- 
znich, bywaią barzo mile od Boga przyięte, procz skutkow 
dobroči iego, ktore daie czuć tym zá kogo profzą, `y udžie- 
la wiele łask nawet tym famym ktorzy fig modlą zá bli- 

znich» 
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ních, y więcey fobie zasługuią modląc (ie zá drugich, á. 
niżeli kiedyby fię tylko za fiebie famych modlili. Modi fię 
tedy za bliźnich twoich, á modl fię ztak doskonáta miło. 
śćią,aby modlitwa twoia była godna zaćiągnąć obficie Tá. 
ski Boskie nie tylko ná nich, ale tefz y ná ciebie famego. 

2. Vważ,że Chryftus Pan chcąc uzdrowić tego głu- 
chego y niemego, oddala go trochę naprzod od ludzi, abyć 
dał poznać, iż, ieželi chcefz aby uzdrowił niemocy dufze 
twoiey, a ofobliwie głuchość - duchowną, ktorači przefzka. 
dza do słuchania.dobrego kiedy mowi do ciebie; powinie- 
neś się oddalić od ludźi, to ieft od konwerfácycy niepo- 
trzebney, od zbytecznego fię ftáránia o rzeczy. doczefne, d< 
bys fobie dał troche:czáfu ná -modlitwe, y do rekollekcycy 
wnętrzney, do czytania ksiąg duchownychsy do infzych zabaw 
Żywota „duchownego. ” 

Pamiętay, że: ná :pufzezą “Chryftus :chce 'wiesć dufzę 
twoię aby mowił .do ferca iey. 

3. Vwaž, -że ći ktorzy fiędobrowólnie w prawuią w re- 
kollekcyą wnętrzną, y ktorzy fię oddaláig od prožnych kon- 
werfacyi, y ućiech -świeckich dla rozmawiania z Chryftu- 
fem Panem przez rozmyślania;'y:modlitwy: y dla lepfzego 
fię ćwiczenia wrzeczách, :ktore:naleza do słuzby iego. må- 
ią mieć nádžicie, *że:w oftatnim y wiecznym wyłączeniu, 
ktore-ten-naywyžízy Sedžia uczyni dobrych .odezłych w 
dźień fadu (wego, wytwie ich od ftrony potępionych, á za- 
prowadzi do wieczncy pofleflyey kroleftwá niebieskiego. 

Pros tego naywyžízego "Odkupiciela, aby čie uczynił 
godnym bydź liczby tych, `y żeby čie :uchował przez łaskę 
fwoię od tego wfzyftkiego, coby ćię mogło na potym od 
niego oddalić na całą wieczność. 
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MEDY EACY A 
Na Czwartek. 


puścić półce fwoie w ufy iego: 
uS. Marka Roz. 7. 


Waż, že Chryftus Pin mogąc gdyby był chciał, ie- 
i. dnym słowem fwoim uzdrowićtego czlowickásiednak 

"dla ofobliwey przyczyny: mądrośći y dobroći fwo- 
iey, chciałżażyć dotykania rąk fwoich, aby lepiey poznali 
zacność y mociego przenayswiętfzego Człowieczeńftwa, 
ktore będąc tak śćisle z Boftwem złączone, miało dziwną 
moc do czynienia cudów. 

Chwal y błogosław zacność Człowieczeńftwa Chryftu- 
fowego: uznay moc y świątobliwość icgo przenayswictízego 
Ciała, y odnies z tąd. nową przyczynę refpektu, z ktorymes 
powinien zoftawać w Kościele, gdzie ieft rzetelnie obecny; 
dle ofobliwie kiedy go mafz przyiąc do ferca fwego. 

2. Vwaž dziwną łaskawość Chtyftufá Pana, ktory fię 
nie lenit kłaść pálcy fwoich przenayswictízych w ufzy tego 
głuchego człowieka dla przywrocenia mu słuchu. 

Zádžiwuy fię niewypowicdžiáney. miłośći iego. ktoryfię 
nie brzydźi wchodzić ták częfto do ciał fmrodliwych tych; 
ktorzy go przyimuią w swictcy Kommunicy, aby ich po- 
święcił, Ahlktożby otym y pomyślił ? żeby Bog wielkości 
y Maieftatu nicogarnionego miał fię tak uniżyć, žeby fię ftał 
pokarmem naygłownieyfzym grzefznikow. Vwažay iák wic- 
le raży wyświadczał či tę łaskę, zá ktorą abyś mu mogł od» 
wdźięczyć, ofiáruy mu fiebie fimego dó ćwiczenia fię w 
naypodleyfzych uczynkách, kiedy tego będźie potrzeba dla 
usługi iego,y dla dobrá duchownego bližnicgo twego. 

3a V waż, 
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4. Vwaž, že Chryftus Pan kładąc palce fwe w ufzy te- 
go głuchego» chciał nam przez to dać uznanie, co czyni dla 
przywrocenia słuchu duchownego iakiey dufzy, ktora przcz 
fwe grzechy wpadła wtę głuchotę: naprzod fię icy dotyka 
przez ofobliw3 operácya Ducha *Swiętego, ktory ieft ná- 
zwany palcem Bożym; udžicla icy także darow tegofz Du- 
cha świętego. aby ią uczynił powolną natchnieniom fwoim. 

Proś tego dobrotliwego Zbáwičiclá, žeby rękami fwemi 
przenayswietízemi dotchnąwfzy fię dufze twoicy, onę uzdro- 
wił, aby była w doskonśłey dyfpozycycy słuchać słow icgosy 
pełnić we wfzyftkim wolą ięgo świętą. 


MEDYJTACY A 
Na Piatek. 
A plunąn[y, dotknať Się iężykdiego: á mey- 
rzawfy w niebo wefichnąj, y rzeki mu: Ejfotáz 
io zefl, otmorz Się. 


A 


m S, Marka. w Rózdźidle 7. 


obferwować dla uzdrowienia tego niemcgo y gluches« 
go człowieka. 

Naprzod.włożył mu sliny ná ięzyk;. 
choroby duchowne ięzyka, potrzebuią dla > 
go operacyey ofobliwey mądrości, ktoka od Boga pochodzi. 
Pros tedy z Salomonem, ażeby Ociec niebieski dał Ci tę Mg- 
drość, ktora afliftuie przed Tronem iego» ktoraby ćię _ nat- 
czyłá iáko maíz ftrofowóć płochość, nieuwagę» Y infze de- 
fcktá, ktore popełniafz w słowach fwoich, y abys nie mowa 

Q2 tylko 


Hok trzy infze'ceremonie, ktore Chryftus Pan chčiaž 


ná pokazánic. że 
uzdrowienia iwe- 


ge 
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tylko, coby fię ściągało. ku więkizey chwale Bożey, y ku 
zbudowaniu bliźniego twego. 

2: WVważ,.że Chryftus Pan chcąc uzdrowić tego nie. 
mego człowieka. podnośi oczy do Nieba, y ferdecznie wzdy: 
cia, aby nam: daf poznanie, že apb line zw yfokości mamy 
odbierać ratunek w nafzych utrapieniach, y utomnosčiách du. 
chownych, yże trzebź z:płaczem y.wzdychániem ferdecznym 
wzywa ać. Boskiego miłosierdzia, to ieft zprawdźiwą pokorą 
y skruchą fercá zá grzechy nafze,y zá tych ktorym pragnie. 
my oddać. iaką usługę duch own. 

Pros. Boga o prawdźiwy žal, a ftaray: (ie go zachować 
między wfzyftkiemi twemi zabawami, ktore będźiefz mial o- 
koło dobra bliźniego twego. 

3. Vwaž,.ze Chryftus Pan mowił do tego głuchego 
człowieka, y roskazał aby (ie otworzyły: ufzy lego“ przez có 
Čie uczy, . że kiedy: iufz wfzelkich użyiefz fpofobow dla ná- 
wrocenia grzefzniká, ofobliwie: ftawiwfzy mu przed oczy o- 
bligácyg. ktora ma: otworzyć ufzy. na słuchanie nápominá: 
nia; ktore mu Pan Bog. daie, a a potym wfzyftkim, ieżeli sło- 
wa twoie nie będą skuteczne, pros Zbawićieli Pana ażeby 
go: on fam; wzbúdžil duchem : (woim przenayświętfzym, ý 
fam onemu roskażywał. Proś go także aby. tofz y tobie u- 
czynił, y aby przez ofobliwy ratunek miłosierdzia fwego 
fprawił to, žeby fcrce-twoie zoftawálo záwíze gotowe ná- 
przyimowánie natchnienia y łask iego, y abyś w takicy żył 
difpozycyey, żebyś mogł mowić z Samuelem Prorokiem: mow 
Panie - albowiem sługa. twoy ieft gotowy do słuchania, y 
czynienia. wfzyftkiego,. comu kolwiek. dafzuznać bydź či przy- 
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Y wnet ślę otworzyły ufy iego, y vozmiažá- 
á śię zwiąska ięzykć ięgo, y wymawiat dobrze, 


s S. Marka w Roz, 7, 


ą/ Ktory icizcze był nieskończył mowy fwoiey ; 4 oto 

ten głuchy y niemy człowiek ftáie się doskonale u- 
zdrowiony, y wfzelka przefzkoda; ktora. miał do słyfzenia y 
mowienia, icft niu odięta, gdyfz od tegofz momentu sty- 
{za} wyraźnie co do niego mowili. . x 

Chwal y błogosław džiwng wfzechmocność Zbáwičielá 
Pana, ktorey niezážywa ni ná co infzego, tylko dla czynienia 
mam dobrze. Pros go aby raczył oddalić od dufze twoiey 
wizyftkie przeízkody y opponowanie fię fáskom iego, dżebyć 
dał ferce powolne natchnieniem. Duchá Świętego, y aby o. 
tworzył ufta twoie na opowiadanie: chwały iego. 

2. Vważ skutek tego cudu, przez ktory nie tylko ten 
niemy był uzdrowiony, ale też y wfzyfcy, «którzy tám byli 
obecni, zoftali zbudowani, y chwalili y błogostawili Boga. 

Widžiíz co Chryftus Pan pretendawał we wfzyftkich fwo. 
ich akcydch, y co tefz ty przykládem iego maíz pragnąć; to 
icít, aby Bog był chwalony; 4 bliźni zbudowany. 

Nie ogląday fię ná interefi fwoie, áni ná włafny požy- 
tek, dle zapomniawizy famego ficbie, nieptctćnduy niczego 
we wfzyftkich twoich dobrych uczynkach, tylko więkfzey 
chwały Boskiey,.y' dobrá duchownego bliźniego twego. 

3. Vwaž że to była słufzna, áby či, co ten lud widžie- 


li, ogłafzali publicznie; że Chryftus Pan co czynił, wfzyftko 
dobrze czynił. 


y Waž dziwne skutki wfzechmocnośći Chryfufá Pana, 


„O tako to ieft słowo prawdźiwe, y godne wielkicy uwa- 
si ! lezus wfzyfikie rzeczy dobrze czyni, to ieft, że wizyftkie 
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jego akcye były barzo doskonałe. Stárayže Się naslidować 
go, czyniąc dobrze wfzyftko cokolwiek bedžicíz czynił, al. 
bowićm co Chryftus Pan czynił, było nam wielce zbawien: 
no y pożyteczno. Wważay, co za wdźięczność mafz mu zá 
to oddać. 

Vznayże y wyznay, że wfzyftko w tobie ict- dobrze, co- 
kólwiek Chryftus Pan czynił, y czyni, å zaś wfzyftko złe od 
čiebie fámego pochodźi. Pros go aby nieuftawał wyświad: 
czść či łask dobroći fwoicy : ofláruy mu sie oddálac mu cd 
łowitą dyfpozycyą fiebie fameg0> ażeby ten dar był wdžie- 
cznie od niego przylęty. Proś Mátki iego Przenayswietízey, 
źeby čie. ona przez ręce fwoie Zbświcielowi Panu ofiarowała, 


MEDY TACY A 

Na Niedzielę | 

Dwunafta po Swiatkách. | 

Rzek? Pan Iežus Vczniom fwoim: bľogofíá 
wione oczy, ktore widzą to, co wy widzicie; bo 
pomiádam mam, ig miele Prorokow y  Krolow 
žadáli widzieć to, co wy widžičie, á niemi oteli. 
u S. Lukafiá w Rozd- 10: 


pos otg > a 4 tj. a gp EZY 
TĘ Waż, iak wielkie było fzczesčic Apoftołow, widzice 
A włafnemi oczami tego, ktorego tak wiele narodow pra 


gnęło, - który byi prawdziwym Zháwičielem Swiata; y | 


tik dawno oczekiwany, y usilnie profzony od wielu fwiętych 
Pátryárchow y Prorokow; á nie tylko iż go widzicli, ale co 
więkfza, že zoftawáli wicgo towárzyltwic: y Gieizyli ié mi 
cy 


j 
| 
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łey obeci ości iego. A lubi so dobtotliwe. 
go Zbáwičielá oczami ciel go iednak barzo 
częfto widzieć oczema dufze twoicy przez wiarę, gdyfz ten- 
że właśnie. Chryftus-Pan, ktory zoftawał z.Apoftołami, ieft 
y teraz: rzetelnie obecny w Przenayswietízym Sakramencie 
Eucharyftyi, w ktorey się codźiennie zá -nas ofiaruie na Ofl- 
tarzu, y daie fię nam w Przenayswiętfzey Kommuniey. 

Vznayże wielkie fzczęśćie twoie, y uważay iakoś ieft 
obligowany. Boskiemu miłosierdziu. - Chwal, y błogesław 
tego dobrotliwego Zbawiciela, y pros go aby niedopufzczał, 
żebyś kiedy miaf bydź.od niego oddalony. ` 

3. Vważ, co iefzcze báržiey przyczyniło fzczęścia A- 
poftołomeświętym, to, že nie. tylko (ie čiefzyli: z prefencycy 
Syna:bożego, źle tefz.y odbierali wiele łask yfaworow od 
niego, ktorych im udzielał przez* fwoię obecność; albo- 
wiem mowił do- nich częfto słowami żywota” wiecznego: 
ftarał (ie z džiwna fwa miłością o potrzeby ich ták ducho- 
wne iáka y doczefne: ćiefzył ich w utrapieniu, umacniał ich 
w przcach, oświecał rozum ich, y animował wolą; zapalał 
fercá ich miłością fwoią, tak, że prawdziwie mogli mowić, 
ifz wfzelkię dobrá. od. niego pochodziły. Poniewafz tedy 
tenże własnie Pan y terafz nie ieft mniey obecny, mniey 
dobry, ani mnicy wfzechmocny iako byłprzedtym, niefcho- 
dzi.tylko na tobie aby nie wykonywał w fercu twoim tych- 
że skutkow, y tychże łask, kiedy mafz to fzczęsćie zoftawać 
z nim, Strzez fie tedy abys mu wtym niczadawał zadncy 
przefzkody. 

4. Vwaž,- že Chryftus Pan dla tego powiada Apofto- 
lom, ze wiele Patryárchow> Prorokows y wielkich Krolow 
pragnęli widziec go, á ten fawor nie był im uczyniony, 4- 
żeby ich przez to-pobudził do upokorzenia, widząc że nie 
zzadncy ich zasługi, ale zfzczerego miłosierdzia Boskiego 
byli przcložcni nad tak wiele fwiętych oiob, aby ich także 


przy” 


5 


” 


A 
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przywiodł do więkfzego powazánia task, ktore im były da. 
ne, y żeby fię ftali wdzięcznieyfzemi naprzeciw temu ktory 
był tego wfzyftkiego fprawcą. 


P . 1 . Tá + . . . » 
Toć y ty obowiązany ieftes ná to, poniewaz ieftes u: | 


częftnikiem tychże łask. Oiako wiele iet ofob ná świecie! 
ktorzy (4 ogołoceni z ták zacnego (pofobu ktoryc Bog daie 


do poftępowania w cnotach,.ktoty gdyby im byt dany, wię. | 


kízyby podebno zniego uczynili pożytek nifz ty. Vpokorz 
fig w tym uważaniu, 4 uznaiac iakos ieft niegodźien tych 


. Wwfzyftkich łask, zaweźmicy nową tezolucyą onym wierniey 


koryęfpondować niželiš dotąd czynił. 


MEDY IAGY A 
Ná Poniedziałek. 


Miluy Páná Bogó twego, že wjiyfikięgo 


fercá twego, y že mfšyfikiey dufe tmoicy, y ze. 


mfšyfikich sił twoich, á bliźniego twego, iaka sig- 
bie amego. w S. Žukafá w Rozdžiale to. 


ba było aby nam Bog dał ofobliwe przykazanie miło- 
Śći, widząc nas ták mizernych, y niewdžiecznych do- 
brodźieftw, ktoremi nas uftawnie obdarza, że nigdybyśmy 
go byli nie miłowali, gdyby nas był do tego nie obligował. 
Y totefz icít znaczne oswiadczenie nieskończoney mi- 
łośći tegofz Bogi, że chćiał przez tofz przykazanie iakoby 
nas przymušič, ábysmy się znim łączyli iáko zfprawcą y 
zrzodłem żywota, tak dalece, żeby wtym nie było frzodka: 
y trzeba fobic obrać, albo miłość wieczną, albo smierć wie- 
czną. Mow mu tedy, z Auguftynem fwiętym:- ktos ty ieft 
Panie 


Us iak wielką ztąd mamy mieć konfuzyg, że trze« 
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lowa 


ich 1 
czen. 
smy 

ftie 4 
mu v 
y usł 
wfzy! 
żywa 


ga ty 
gos y 
twoln 

= 
kazar 
ftano' 
go n 
źnieg 
tychz: 
nismy 

I 
ofobli 
łości | 
dziefz 
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Panie ? á ktom ia ieft; že roskazuiefz, abym čie miłował, á 
ieżeli nie będę, tedy mí grožiíz wielkiemi mizeryámi: Azafz- 
by to nie wielka mizerya była dla mniec, gdybym čie nie mi- 
lowal? 

2. Vwaž, že Bog będąc nieskończenie miły, dla fwo- 
ich nieskończonych doskonałości, chce tefz bydź nieskoń- 
czenie od nas miłowany: y dla tegotprzykázuie nam, aby- 
smy go ze wfzyftkiego fercá miłowali, oddaiac mu wfzy- 
ftie áfekty nafze: ze wfżyftkiecy dufze nafzey, poswigcáiac 


mu wfzyftek żywot nafz, aby był iedynie trawiony dla czów < 


y usługi iego: yze wfzyftkich Sił nafzych, ofiáruigc mú 
wfzyftkie władze tak duchowne, iako y čiclefne, dla nieu- 
żywania ich, tylko według woli iego 'świętey. 

Vważ icżeli maíz prawdziwe -pragnienie miłować Bo- 
ga tym fpofobem: dla tego wzyway ratunku Ducha fwięte- 
go; Y pros go, aby zapalił ogień 'miłośći fwoiey w fercu 
twoim, tak, aby nigdy w nim ugafzony nie był. 

3- Vwaž, że dla cálowitego wypełnienia tego przy- 
kazanią miłośći, ktore Chryftus Pan przyfzedł ná swiat po- 
ftánowic: chce, abysmy śćiagdli tę miłość Bogá ná bliźnie- 
go nafzego, ták: aby dla miłośći Boskiey, miłowalismy bli. 
źniego fwego, iako fičbie famych, y abysmy mu życzyli, 
tychże dobr, ktorych fobie famym, idko Chrzesčiánie, powin- 
niśmy. fobie życzyć, 

Pamiętay o tym drugim 'przykazaniu. Vważay wczym 
ofobliwie Bog po tobie wyciąga, abyś fię ćwiczył w tey mi- 
fosči naprzećiw bliźniemu; y poftańow, že zá láska iego be: 
dziefz to pilnie pełnił. 


111]. V 1 A C VA 
Na Wtorek. 
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Nicktory człowiek zfłępował z Ieruzalem do 
Terychá, wpadł między zboyce. 


u S. Łukafó w Rož. 10. 


ngm pokazać niefzczęśliwy ftan, w ktory wpadamy 
przez grzech, y wielkie miłośierdźie (woie, ktore ma“ 
dla poddźwignienia nas, ażeby nam przez. to pokazał z ic- 
_daey ftrony, iako to ieft rzecz fzkodliwa y barzo nicbe: 


E Waż, ze przez tę przypowieść, Chryftus Pan chciał | 
I A i 


„o špieczna obrażać Boga, á zdrugiey, śbyśmy mieli więkfzą o: 


kazyą doskonáley miłować tego dobrotliwege.Dawce. y czy. 
nić pożytek z łask iego. 

Zádžiwuy się wielkiey dobroči Boskicy, ktory fię tak 
Skomoduie náfzey. ułomności, że zażywa podobieńftw y 
przypowieśći, aby nam przez nie dał łatwieyfzy fpofob do 
poięćia tego» co nam ieft barziey pożyteczno do zbawienia | 


nafzego. 

2. -Vważ, -Ze ten człowiek ktory zftępował z Ieruzalem | 
do. Ierycha; reprezentuie tegos ktory poczyna uftawać W | 
fwoich dobrych przedsiewžiečiách, y ktory ziebnicie w pict: 
fzey fwoiey gorącośći, poczynaiąc fobie nieímákowác zwy: 
czávnych exetcycyi pobożności, „y opufzczą pokoy, ktory 
byt ofiągnął ná dufzy fwoiey, przez poddanie fię woli Bo: 
skiey, daiąc fię unošié páflyom y afektom fwoim niepo- 
rządnym. | 

O iáko tá niebespieczna dtoga, z leruzalem do lerychá 
ieft częfto y teraz ponowiana od ofob, ktore fię codziennie 
od Bogá oddaláig, uddiąc fig za światem ! Strzeż fię, abys 
nie był z liczby tych, y zawcźmiey nową rezolucyąs bydź 
wiernym y poddanym woli icgo Boskiey» 

Proś tego dobrotliwego Odkupiciela, abyć dał taskę wy“ 
trwánia w dobrym, aż do smicrci, | 

3: Vwża, 
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3. Vważ, że ten mizerny człowiek, wyfzedízy z Icru- 
zalem, w padłprętko wrecc zboycow: to ieft, že ten, ktory 
opufzcza nad fobg protekcyą Boską, znaydzie fię W krotce 
pochwycony przcz nieprzyiaćioł zbawienia fwego» ktorzy go 
na drodze czekaią, aby z okázycy iakiego grzechu; oneg 
wiecznie zagubili. 

Vwažay powtornie, ták-to-ieft zła rzecz, opusčič Boga» 
y wyłomać šie z poddańftwa fynowskiego» ktoreś powiniem 
protekcyi icgo Qycowskiey, dła dania fobie wolnośći Czy- 
nić wfzyftko coć fię chce: y iák ieft droga nieBefpieczna, 
gdźie fię znáyduig či zboycy, ktorzy to, ni 7 
fzukśig, śle tylko-zguby-dufzy. Strzeż fie iey tedy, y 2áwč- 
źmiey mową rezolucy3> że fię nie tylko nigdy nic bedžicíz 
odłączać od'Boga. úle náwet, že fię nie będźiefz oddalal od 
iego -Boskicy obecności, | 


MEDI TA GAM 
Na Srzode. 
Kiorzy zo złupili, J rány zadam fy, 0- 


desli, nápofy umóriego zofiawiwjy. 
v. S Łukafó m Rozd. 10. 


TWáž tráktowánie, ktore grzefznik odbiera „od nie. 
LO przyiacioł zbawienia (wego w ten czas; kiedy wpa- 
; da w ręce ich, przez przyzwolenie, Ktore dáie na 
ich złe podufzczenia. Naprzod: odžieráig dufzę iego Z fuknie 
(práwiedliwosči: oddálála od niego” dary y OWOCE Ducha 
fwiętego: gubią w nim zasługę dobrych uczynkow 1cgo: y 
dziedźićtwo, ktore miał, Kroleftwá Niebieskiego. Ná oftá- 
ték; iako mowi Prorok: odbicrála mu rzeczy naypożąe 

Rz danie 


Z” 


ie złota, ani frefran_ 
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dańfze, ktore był osiągnął: 4 nádewfzyftko ten przezacny | cm 

skarb łaski, ktory mu był nabyty krwią Syna Bożego. BER 
Vczyń akt wiary, około tey prawdy, á uważay. iákiey Bos 

pilnośći y ftáránia mafz używac, dla uftrzeženia fię tych pici 


zboycow. ktorzy to uftawicznie czuwaią okolo čicbie, 
iakoby gie mogli pochwydić.. 

2. Vważ że či okrutni zboycy nie kontentuigc fię, że 
tak ze wfzyftkiego obnažáia grzefznika, iefzcze mu rany zá- 


dáig śmiertelne: albowiem wfzyftkie ich pokufy, fą to ftrza- 

ły iadem fapuízczone, ktore od diabľow napięte przećiw 
„grzelznikowi, ktoremi:on rani ferce fwoie, przez przyzwo- ma 
" denié, dáige one ná ich niefzczęsliwe podufzczenia + z cze: Le 
go zoftaje śmiertelnie zraniony na wfzyftkich zmysłach du: | ; 
fze (woicy, ták dalece, że (ie słufznie mowić może, iż w | #11: 
tym niebešpiecznym ftanie nie mafz w nim žadney cząftki, | we. 

coby była zdrowa,. od ftopy. nog, afz do wierzchu głowy. | 
Vważay, ieżeli tefz nie mafz w fercu twoim, ktorey z tych 
przewrotnych ftrzał; icżeli nie zoftdie iefzcze iáka rana ná | 
dufzy twoicy: co. iesli ták ieft, uciecz fię o ratunek de tego | 1. 

dobrotliwego Lekarza, ktory fam może čie. uzdrowić: pros 
go. śbyćapiikował moc krwie fwoiey przenayswietízcy, Kto. | dru 
rą wylał dla zbawienia twego. kto 
3, Vwaž, že či zboycy utraktowawfzy ták grzefznika, y um 
zrániwízy go śmiertelnie, odchodzą precz od niego y opu- dm 
fzczdią go: to ieft, że go nawet ogołaciią z ukontento- |  fze: 
wania,fpodźiewał (ie ktore znaleść wgrzechu:niezoftiwuiąc mu | nie 
tylko gorzkość y pracą: a to czynią dla przywiedzenia go | by 
do defperacyi, lednak Bog, ktory ieft nieskończenie mitofier- | bár 
ny dla tego dopufzcza , áby grzeíznik znaydował (ie w tym RABS: 
mizernym ftgnic, ażeby iego włafna mizerya, y nędzą o. | Ko 
tworzyła mu oczy, y przywiodła go do profzenia o ratu- by 
nek iego Boskicy dobroci: nie 
Nie fprobowałżeś tego kiedy w fimym fobie? yieželinie- | Kto 


czuiefz 
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czuiefz iákiego złego skutku z przefzłych grzechow twoich? 
a uznay, iako toieft rzecz barzo fzkodliwa oddalać (ie: od 
Boga, yjże oprocz niego; nie mafz, tylko przeklęctwo y utra- 


pienie. r i £ 
M DYTAGCGYA 
Na Czwartek. 


Y przydáťo fie, že niektory Kapłan z fiępo- 


sať t4ž drogą; a ujrzamfiy go minął: iákše y > — 


Lewit będąc podle onego miey[tá, y widząc go, 
mingť : dle Sámárytan niektory: idąc, przyfedi 
wedle niego, y myzrzamfy go, ulitowat fig. 

v S. Łuk. m Rozd. 10. 


Waż, że ten Kapłan y Lewit reprezentuig tych, kto- 

1 Už: maią iakie urzędy, y doftoieńftwa w Kościele 
Bożym; ktorzy chociafz fa barżiey' obligowáni nifz 

drudzy ratować tych, ktorzy fa duchownie zranieni, częfto- 
kroć iednak zaniedbywaią, zoftawuiąc ie tak, že ná oftatek 
umieraią: w grzechach fwoich:.a lubo Pan Bog w dźicń fą- 
dny. będzie od nich wyciagał ścisłego rachunku zá te du- 
(ze, ktore pogineły przez ich niedbalftwo, przečie toiednak 
nie obroni grzefznika, ktory w zľosčiách (wcich umiera, 4- 
by nie był wiecznie potępiony. Dla tego nie obciążay (ie 
barzo ftaraniem około drugich, ofobliwie co należy do ich zbá- 
wienia, abyś mogł tym łatwicy fam mieć ták wielę irzod- 
kow fpofobu y dla uzdrowienia dufze (woicy, gdyfz maíz 
bydž pierwízym lekárzem famego siebie; y lubo powi- 
niencs isć z refpektem, y fubmifya, zá rád3 tych, 
ktorych či Pan Bog poflánowil zá  Przeložone, iednak 
R3 mafz 


a 
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maíz śię fam ofobliwiey aplikować do tego, coć ieft poży: | 


tecznieyfzego. 

2. Vwaž, że przez tego Kapłana, y przez Lewitę, kto- 
rzy miiái3, nie wfpomagaiąc wniwczym tego poranionego 
człowieka, może fię rozumieć: że lubo ieft wiele Pafterzow, 

_Dyrektorow, y infzych lekarzow duchownych, ktorzy czynią 
co mogą dla inftrukcyi y náwtoceniá grzefznika; wfzy: 
fikie ich iednák słowa tylko mu przelatuią przefz ufzy, nie- 
odnofzac -z nich pa fercu (wym/żadnego pożytku; dla ktorego 


mqŚ zátwárdzenia y przewrotnośći, nie odbiera niwczym ra- 


tun, y zoftaie zawfze śmiertelnie zraniony. 
Naucz (ie ztąd, iáko grzech. ieft wielkim złem; ponie- 
wafz, jeżeli fam Bog nie da mocy inftrukcyom „y napomi: 


nániu: y ieżeli wtencząs, kiedy mowią do ucha grzefznt: | 


ká, nie tknie fercá iego łaską fwoi3 s cokolwiek može fię | 


czynić dla iego uzdrowienia, skutku mieć nie będzie. Niech- 
że cię to pobudźi do nowey nienawisci grzechu, á kiedy 
prácuicíz około nawrocenia iákicgo grzefznika, pamiętay 
wzywać zawfze pomocy łaski Boskiey, uznaiąc, że bez nicy 
nic nic možcíz, 

z. Wważ, že ten Sámäryťan, ktory był zdiety polito- 
wániem nád tym zranionym człowiekiem, reprezentuie 
Chryftufa Pana, ktory nie tylko oświadczył miłość, ktorą 
miat náprzečíw narodowi ludzkiemu, umieraiąc dla ich zbá: 
wienia, ale nawet śćiąga tež miłosć na każdego z ofobna 
grzefznika, rátuiac go przez łaskę fwoię, dodaiąc mu wfzel- 
kiego lekarftwa dla uleczenia ran dufze iego. Ah coz by 
iufz było z ciebie! gdyby był ten miłosierny Samarytąn Chry- 
fus Iczus nie zlitował (ie nad nędzą twoią ? gdźiebys był 
teraž? kiedyby čie był przez łaskę fwoię nie ratował w nie- 


beśpieczeńftwach Śmietći wieczney > w ktore -ćię pogrążały 


rany grzechow twoich? 
: Chwal y błogosław tę nieskończoną dobroć Zbawicie- 
la Pana, 
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lá Pana, y ofiśruy mu fię z mocnym poftanowieniem zaży- 
wić wiernie czáfu, ktoregoć iefzcze użycza, y. wfzyftkich 
dobr, ktores od niego odebrał, dla miłośći y usługi iego. 


MEDY TACY A 
Na. Piątek. 


A przyftapinfy,. zawiązał rány 1670, na- 
Jawfy oliwy y wird: 


Waž fpofoby, ktorych teh Sámaryťan zażywa dla 
5 V ratowania tego cztowická zranionego, y uznay pod 

tg figura, olobliwfze uczynki miłośći, ktore Chry: 
fus Pán wyswiadcza temu, ktory ieft przez grzech zranio- 
ny. 
ś Naprzod przybliża fię do niego; gdyfz nigdyby grze- 
fznik-nie pomysliť porzučič fwoy grzech; y náwtočič fię, 
gdyby Chryftus Pan przez łaskę fwoię nie przyfzedł do nie- 
go. Albowiem trzeba, aby ten dobry Pafterz fzukał fam 
owieczki obłąkaney, ináczty. niepowtoćiłaby nigdy do 0- 
wczárnic. 

Przypomniy fobie, iak wiele rázy, y różnemi: fpofobami 
ten miłośierny Pan przybliżał fię do čicbie: kiedy ferce 
twoie było zranione iakim grzechem? obacz, co zá dźięk czy- 
nienie powinićnes mu oddać zá tak wielką łaskę. 

2. Vważ, że wino y oliwa, ktorą ten Samarytan le- 
ie w rany tego zranionigo człowieka; reprczentuie zbawien- 
re lekarftwa, ktore Chryftus Pan áplikuic dla uzdrowienia 
tan zadanych przez grzech: to ieft, łaski; ktore wyle- 
wa ná dufze nalze przez Sakramenta Pokuty y Eucharyftyi 

(wię 
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fwiętey, ktore to máią ofobliwfzą moc do uzdrowienia ran 
dufz nafzych, bylebyšmý mu nie dawali w tym iákiey prze- 
fzkody. 

O gdybys wiedźiał ! co może fprawić iedná kommunia 
w dufzy dobrze fię do nicy gotuiąccy: y iáko ma moc do 
uleczenia wfzyftkich nafzych nedz y ułomności; iákobyš się 
pilnie ftarał, ábys (ie ftal godnym przyiąć skutek tych swię- 
tych Sákrámentow, y zwiękfząbys daleko skruchą, tefpektem 
y miłością przyftępował do ftółu Pańskiego, ; 

3. Vważ, že wlawfzy oleiu y winą, ten lutościwy Sá- 
#ďvytan zawięzuie rány tego poranionego człowieka. Toż 
telz własnie czyni miłosierny Zbawiciel dufzy twoiey: ál- 
bowiem nalawfzy ná nie wind, y oliwy łask fwoich przez 
Sákrámentá Swięte, zawięzuie rany grzefznika: toieft; że 
przez słowa fwoie, y natchnienia, ktore infpiruie w dufzy 
iego, umacnia go w tdfce fwoicy, y w dobrych rezolucyách, 
ktore wnim wzbudził. 

Bądź tedy pilny, zachowywäč wiernie łaskę,ktotą Chry- 
ftus Pan wlat w ferće twoic. y umocniey ducha twego w pra- 
wdźie; stuchay, czytay, y rozmyslay te Boskie słowa, abyś 
šie przeż to ftął mocnym, y ftátécznym w ftanie świątobli- 
wości, ktorą odbieraíž przez Sakramenta święte, 
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Ná Sobote. 
dAwlożyw(y go ná bydlę [ivoie, mpromá- 
džiť do gojpody, y miał pieczg o nim: á názá- 
żyirz wyiamfy divá frebrne grofe, dať Gofpoda- 


rzowi, y rzęki: mezmiey go: ná [wą opiekę, 600% 
kol- 


Ná XII. tydzień po Smigikách. — 17 
kolwiek nádto wydaf, ia gdy fig wrocę oddam 


tobie. v S. Łukafa w Roz. 16. 


1. Waż w dokończeniu tey przypowieśći, nieuftaiące 
| | miłosierdźie, y dobroć Chryftufa Pana naprzeciw po- 
kutuiącemu grzefznikowi, ktory będąc iefzcześstabym 

y zdebilitowánym od rgn.grzechu fwego, potrzebuie nie- 
uftaigcego ratunku -Zbświćiela Pana: przenosi go Z mieyfcą 
na ktorym był poraniony, y prowadził na mieyfce pewne, 


y fpokoyńe, to ieft pobudza go, aby porzucił okazye grze 


chowe, y zapala go afektami y pragnieniem do cnoty® u- 
częfzczania do Kośćioła,y bywania z nabożceńitwem pr zy o- 
fiarach Pańskich. 

Chwal y błogosław tego dobrotliwego Zbáwičielá, za 
wfzyftkie icgo miłosierdźia na przećiw wizyftkim grzefzni- 
kom, 4 ofobliwie naprzećiw tóbie. Kochay Kościoły, y in. 
{ze mieyfcń poświęcone ku usłudze iego; poważay ie fobie 
iáko pełne błogosławieńftwa y zbawienia, chodź donich 
iak nayczęśćiey możefz, á zawfze zduchem pobożności y pra- 
wdžiwego nabozciiftwá. 

„2. Vwaž, že ten ľutosčiwy Sámárytan wywiodfzy tego 
zranionego człowieka z ftanu mizernego w ktorym był po- 
grążony, y z grzefznika uczyniwfzy fprawiedliwcgo» nie tyl- 
ko nie zdniedbywa oddawść mu ratunku łask fwoich, ale 
ich iefzcze codźiennie nowych przyczynia; biorąc ofobliwe 
o nim ftaranie, y daiąc mu uczuć skutkow prowidencycy 
fwoiey Boskiey. 

„ O idko miłość Zbáwičiclá Pana ieft daleko rožna od 
miłośći ludzkiey ! gdyż ludžie prędko uftaią y odftępuig od 
czynienia iakiego -dobrego uczynku, do dania iakiego ratun= 
ku bliźniemu w iego potrzebach: przećiwnym fpofobem Chry- 
kus Pan nigdy nieuftaie udzielać nam pomocy łask fwoich, 

S gdyfz 
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adyíž nam ich im więcey dáte, tym barzicy ieft gotowy onych 
udzielać. Y ieft to dobry ípofob do oblizowania dobroci 
icgo Boskicy, aby ich przyczyniał, przyjmować dobrze te, 
ktore nam. dadie, y odnosić znich pożytek. 

Vważay, co za wdzięczność powinienes oddźć temu lu. 
tosčiwemu dobroczyńcy; a iáko on nieuftiie czynić ći dobrze, 
tak tefz ty nie uftaway miłować go>.y iemu służyć, 

3. Wważ, ze dobrotliwy Zbawiciel niekontentuigc (ie 
wfpomagać nas y ratować wnętrznie przez fwoie łaski y in- 
a=jcyc, chciał iefzcze dla ákkomodowánia fię nafzym uło- 
mnosólom poftanowić Páfterzow, Kaznodźiciow, Spowie. 
dnikow, y infzych tym podobnych w Kościele fwoim. dla 
przymnożenia Swiętych, iáko mowi Apoftoł, y dla zbudo- 
wania tych wfzyftkich, ktorzy (4 członkami čiálá iego mi. 
ftycznego. Vżyway tedy tego fpofobu tak zbawiennego w 
duchu wdzięczności naprzećiw temu, ktoryć go zgotował: 
czčiy y fzánuy Przełożone Kosčielne, y ziwežmiey nowa re- 
zolucyą poddawąć fię doskonale woli Chryftufa Pana w ofo- 
bie iego Miniftrow. Pros Nayświętfzey Panny, ktora iásniá. 
ła w tym poddańftwie y posłufzeńftwie, abyć otrzymała lá. 
skę naśladowania icy w tych cnotách, 


MEDYTACYA 
Na Niedžiele 

Trzynaftą po Swiątkach, i 
Gdy ležus pedido Ieruzalem, fedt Śrzod- 
kiem Sámáryey, y Galiley, ágdy webodžiť do nie- 
ktorego Miáfieczká, zábieželi mu agieśięć mężow 

čredomátych. v s Žnkajša w Ro, IŻ. 

1. VWaž: 
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Waż, že Chryftus Pan nie dawał fobie żadney ulgi, 

1. | | i „iáko począł czynić funkcye Odkupicicla, y 

Meffyafza: prawie zawize był w drodze, idąc y cho- 

dząc z micyfcá ná mieyfce, dla nauczania ludzi, y pobudzá- 

nia grze(znikow do pokuty, čiefzeňia fmutnych, uzdrawiá- 
nia chorych, y czynienia wizyftkim dobrze. 

Otofz mafz przykład, ktorego mafz się ftarać násládo- 
wóć, ieżeli chcefz bydź prawdžiwym uczniem Chryftufa Pá- 
ná, gdyíz láko mowi Apoítot: ze ten ktory miefzka 
w Chryftuśie powinien fobie ták poftępowść iśko on. 

Mow mu tedy śle z afektem: daleko ftalfzym nilz gen 


s 
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młodzieniec: poydę zá tobą gdźiesię kolwiek obročiíz, Y DĘ- N, 


de naśladował (prawy żywota twego, byleś mię tylko uma- 
cniat łaską fwoią. 

2. Vwaz, że Chryftus Pan iefzcze był nie wfzedł do 
Miáftá kiedy mu zaftąpiło dźiesięcioro mężow trędowatych, 
y niekwópił się w nisć do niego, czękńiąc umyślnie z wiel- 
ką miłośćia tych ubogich chorych, o ktorych wiedział do- 
brze, že byli w drodze fzukaiąc go, dla uprofzenia fobie u 
niego zdrowia. 

Takći ten miłosierny Pan, czekacię codziennie, abyć u- 
czynił miłosierdźie: możefz iesli chcefz mieć tácwy przy- 
ftęp do niego, gdyfz nie tylko ćię wzywa .do siebie-przez 
láske (woie, aleć tefz nawet otwiera wnętrznośći dobroći 
przyjęcia čie. Strzeż Się tedy, żeby zá żywota twego będąc 
niedbáfym učickáč się do niego, nie ftafes sie niegodnym, aby 
čie wczwał-y przyiął do pałacow wiecznego błogosławień- 
ftwa (wego. 

Véickay fię tedy poki mafz czas do Tronu łaski iego: 
przyblifz fię do Zbawiciela twego, Ażebys był uczęftnikiem 
mocy, ktora wychodži od niego, yktora ożywia y poswięca 
dufzę. 

3. Vwaž, że ile raży mafz iaką dobrą mysl álbo prá: 

S2 gnie- 
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gnienie do powftánia z iakiey zlosči,y do ćwiczenia Się w ktorey 
cnocie, tyle odbierafz napominania, ktoreć fa dane, že čie 
Chryftus Pan czeka, y wżywa do siebie, aby čie tym báržiey 
poświęćił, y uzdrowił niemoc dufze twoiey, 

Vważ tedy ieżeli to ieft słufzna rzecz, abys Się dał cze. 
kać takiemu Panu. Zawftydź (ie, žes był do tąd ták niedbały 
ná wżywanie iego. Spiefz šie iść do niego kiedy możefz, y 
ftrzez sie, ieżeli nie bedžicíz ná dobre zazywał łask iego, 4. 
by nieprzyfzedł taki czas, kiedy go będźiefz chćiał fzukać, 4 
nie bedžieíz mogł znaleść, 


Z MEDY TACY" 
Ná Poniedžiálek, 
Džiesigl mežom iredomátych zabieżeli Ie- 
zu/om1. v S. Łukafa w Roz. 17. 


J Vaż, że przez te chorobe čieleína trądu, reprezen- 
1, V tuie fię chorobą duchowna grzechu, ktora ieft tra: 
dem dufznym: 

Naprzod, że iako trąd ieft to chorobą nayobrzydliwíza, 
y ktorą ludžie máig w wielkiey nienawiści; tak teíz grzech 
ieft chorobą nayiádowitíza, ktoraby mieli mieć także dáleko 
w więkfzey nienawiści. 

O gdybyś wiedźiał iáko Bog ieft miły! to famo byłoć- 
by okážya do uznania, że naymnieyfza óbrażą iego Boskicy 
dobroči, ieft naywiękfżym złęm, iakie fobie może imagino- 
wać ná świećie. Proś go o światłość, y łaskę do wzbudze- 
nia w fobie ták ftałey nienawiśći grzechow, żebyś nigdy nie- 
popełnił naymnieyfzego defektu, 

a. Vważ; že grzech ief trądem dufznym, gdyfz tak wła. 

snie - 
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snie iako trąd nie tylko ogolača ofobę ktora nim ieft zá- 
rażona że wizelkiey piękności, dle oprocz tego czyni ia ták 
fmrodliwą, ze pfuie y zaraża {wym iadem tych wfzyftkich, co 
sie icy dotykaią: ták też właśnie grzech czyni tak wielką od 
miáne w dufzy, że fię ftálé niewdźięczną oczom Boskim y ie- 
go Aniołom, y pfuie wfzyftkie iey dobre uczynki, tak, że choć 
by wfzyftkie {wole dobrá grzefznik dał ubogim, y choćby 
wydał čiáfo (we na męczeńftwo, będąc ogołocony z miłośći 
y łaski, nic mu to nie pomaga, dla otrzymania żywota wie- 


cznego. FN 


Wzbudź w fobie wielką konfuzyą, żeś źoftawał-w ták 
niefżczęśliwym ftąnie, y ftrżeż (ie w pádnicnia wef powtor- 
nie, žaluy tych ktorzy wnim fa zawikłdni. Proś Chryftu- 
fa Pana, áby ich z niego wyrwał, áčiebie bronił od niego. 

2. Vważ, że grzech ieft trądem dufznym dla trzečiey 
racycy; gdyfz iako trąd ieft choroba, ktora fię nie može ule- 
czyć zadnym lekarftwem ludzkim, tak właśnie grzech, ieft 
złem, ktore iet nicznosnym naturze ludzkiey: wfzyfcy lu- 
dzie y Aniołowie w záicm niemogliby wyrwać dufze z ftanu 
niefzczęsliwego w ktorym ieft pogrążona przez ieden grzech 
śmiertelny, trzeba aby się fam Bog do tego przyłożył, yá- 
by żazył wfzechmocnego miłosierdżia fwego dla niwroce- 
nia, y ufprawiedliwienia grzefznika. |. Chwal y błogosław 
to miłosierdzie, y dobroć nieskończeną Zbawiciela Pana; 
ktory lubo ieft obrażony od iedney mizerney y podłey krea- 
tury, y ktora mu ieft w nicnawisči dla grzechow fwoich, 
niezaniechywa iednak uprzedzać ig, y ratować łaskami 
fwemi. 

Zadźiwuy (ie wfzechmocnośći iego, przez ktorą ž ic. 
dnego grzelznika, ktory nie ict godzien tylko bydź fpalo- 
nym w ogniu piekielnym, może uczynić ki dy mu fię podo: 
> świętcgo, aby go chwalił y błogosławił wiecznie w nie- 

ie. 


S3 Pros 
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Proś tego mitošiernego Oycá, aby raczył uzdrowić du. 

fzę twoię že wfzyftkich iey grzechow. Miey częfto ucieczkę| zie 
do Przenayswietízego Sakramentu, poniewafz go Chryftus ŠI 
Pan poftanowit, dla oczyfzczenia nas z grzechow powize.| ard 
dnich, y dla uchronienia fię grzechow smiertelných. a 
| [o 
f k : im 1 

Z 7 
MEDY TACY A 
7 wit, 
Ná Wtorek. wie 
ZA ZY NIE [a z spi > s z TĘ; | 
; 29 V - 
man, Dźiciięć mężow trędowótych, zábieželi Pánu. | pow 
e e > | 

u S. Łukafia w Rozdžiale 17. fzył 
Waż, že. ieft więcey trędowatych duchownie | moy 
1 A swiecie, nifz fie fpodźiewać kto może, gdyfz (ie .znay: | to i 
duią we wfzyftkich ftronach: y Swięty Bernard, kła. | pow 
džie siedm fpofobow trądu duchownego, ktory zaraża Į prag 
pluie więkfzą część Ghrzéěsćiąn. - 

Pierwíze dwa fa wfercu, to ieft przywiažánie fię do | SĘ 
włafncy woli, yrozfądku;a te dwa fpofoby trądu fą niebe | enD; 
spieczne, ponieważ pfuią, y nilżczą więkfzą część nayle- a 
pízych uczynkow, y fa przyczyną, że zaniedbywaią ofo- | tá, i 
i : ách 


bliwfzych obligácyi żywota Chrzesćiańskiego, iako to po: 
stufzenítwá, y fubmiflycy ktora ieft powinna Bogu y Prze 
łożonym od niego poftanowionym. 

O iáko ieft teraz mało Ofob! ktorzyby byli doskonale | 
uwolnieni od tych dwuch chorob dufznych; albowiem wie: 
le ieft takich, ktorzy fię máig za barzo pobożnych, choć W 
famey rzeczy (3 pełni trądu włafney woli, y rozfądku. Strzeż 
fię abys nie był z liczby tych. , Jawo 

2. Vważ, drugie dwa fpofoby trądu, ktore fa w uftch | ada 
to ieft prožnosť, y wielomoftwo, kiedy mowią dobrowol | į 

nie I. 


ed Ná XIII. tydžieň po Swiątkóch. 

Bo nie o tvm co (ie Sčiaga ku ich poważani u, alba fię d 

lai nosić słowom. nietrwazi Jim a co iefzcze wi kf (za 
nard Święty, że fię czynią gorfzemi, nie ftardiac fie by 
niego uwolnieni, y częftokrać miewaią upodobanie w fwo- 
im złym. 

Pros Pana Boga, aby čie od tych dwuch złośći wybá- 
wił, y aby on fam raczył úpplikovdť lekarftwo dla uždro- 
wienia cie ; to-ieft, żebyć dał prawdziwą. y of fobliwą poko- 

; rę, ażebyś bardźiey kochał y pragnął poniżenia fwego, niz 
MM, powagi, y abyć dał wftrzęmieżliwość w mowie, żebyś niegęzć- a 
s. fzył iężykiem. 


3. Vwaž. że trzeči fpofob trądu duchownego,. iako 
„| mowi tenże Bernard- Swięty, (práwuic skutki (we na ciele, 


aj to ieft miłosć zbyteczną w ubierze, y w infzych potrzebach 
: r, | powierzchownych, zbyteczne fzukanie wygod y pociech, y 
ża y | pragnienie niepomiar rko wane dobr doczefnych. 
| Pros Zbawiciela Pana, aby čie uzdrowił, y zachował od 

> do | tych wfzyftkich fpofobow trądu lavu y abyć dał 
jebe. | Cnoty przeciwne g pomiarkowanie wrzeczach po- 
ayle | wierzchownych, y miłosć uboftwá Ewangelicznego, ftaraiac 
ofo- | fię teiz zíwoicy ftrony app likować y ćwiczyć w tych cno- 
o po: | tach wedlug potrzeby ktorą mozžcíz miec. 
Prze: | a 

R MEDY TACYA 
nale | 


wie: | Na Srzodę. 

oc | Kiorzy fánçli zdáleká, y podnieśli gios 
s; | Jwoy mowiąc : lezuśie Nauczycielu zmiluy Się 
tach, | nád námi. v $. Lukáfa w Roz. 7. 


wol- | + Učí: že Ci trędowaći mężowie znaiąc dobrze obrzy- 


nie I. dliwość choroby fwoiey; nieśmieli sie przybić do 
€ZU- 
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lezuiá, úle tylko ftanawizy 
šili o ratunek miłosierdzia icgo. 

O kiedyb by grzeíznik uznat itan pełny obrzydliwośći y 
w ktory fię pogr ąził ziośćiami (wemi; iáki wityd 
i LR liç do Maicftatu Boskicg 
far rowdnia i mu iakicy mod! litwy: Adam uć.ekał y kr) 

[ie adi zgrzefzywizy ustyfzał glos Boski ktory go wofaf. 
Naucz fię lt ziákg pokorą y uniżeniem í íamego fiebie 
mafz-fię ftawiać przed Bogiem dla ofiarowania mu modli tw 
fwoich, pamiętając ná to, czymes był przedtym, y nie 
pi iesliś y terafz ieft godzien fáski, czyli nienawiśći, ani 
co fi: dziać bedžie ztobą na potym. 
25 Vważ; że ći nę: nie profzą Chryftufa Pana 
aby ich uzdrowił, ale tylko żeby [ie zmitowal nad niemi, y 
aby im uczynií milo: enie 

Widžifz ktora ieft pierwíza, y ofobliwfza prosba, ktora 
mafz czynić temu dobrotliwemu Zbawićielowi wz ględem 
famego siebie, taieft aby ná čie weyzrzał okiem mižošier: 
nym, y dal či uczuć skutki miłofierdźia (Wego, uznaiąc że 
tego mafz naywiękfzą potrzebę, będąc pelen tak wielkich 

nizcryi. Kiedy tedy ná čie przyidzie fáka pokufa y utrapie- 
nie, kiedy będźiefz miał iák4 pracą dufzną albo ćielefną, y 
kiedy siç znaydžicíz w iákicy potrzebie, nie proś o żadną in- 
{zg rzecz Zbawiciela Pana, tylkoabyć uczynił miłosierdzie; 
gdyfz wtych.stowách rozumie fię wfzyftko, czegokolwiek 
możefz Pragnąć, zoftawuiąc oftátek dyfpożycycy dobroci ie- 
go ztą ufnośćig; iż uczyni wfizyftko, co obaczy bydź z wię- 
kizą chwał 3 fwoią, y zbawieniem twoim. 

3. Wważ, że ten fpofob prośby zamyka w fobie zacne 
akty cnot, ktore wypełnifz, ieżeli ia bedžicíz iak trzeba od- 
prawował; gdyfz naprzod kiedy prosifz Chryftufa Pana, 4- 
być uczynił miłosierdźie, upokarzafz fię y wyznaiefz nędzę 
fwoię y potrzebę, ktorą mafz ratunku dobroći iego: oddaicfz 

mu 


z daleka, wołai: pro- | 


VIC: 
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mu chwałę, cawalącicgo Boskie doskonałości, ofobliwie mi- 
łofierdżie, ktoreć wyświadcza, nádžicie y ufność, ktorą w nim 
mafz; y ktora čie wiedzie do uznania, że bez niego nie mo- 
żelz wyniść z nędzy fwoicy. dednym słowem miánuigc y 
wzywaiąc Nayslodízego Imienia IEZVS w prosbách fwoich; 
uczuiefz moc y skutek zasťug Chryftufa Pana, ná ktorych 
funduy wfzyftkie twoie prosby: 

Staray fig tedy dobrze ugruntować w-fercu twoim te- 
cnoty, abys fię w nich ćwiczył, mowiąc częfto te słowa, kto 
re či tredowáči mowili, abys fię ftał godnym "odbierać tako” 
weż miłosierdzie, iáko y oni odebrali. FEA 
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Na Czwattek. 


Kiorych Tezus wyzrzaw(y rzeki: feafy po- 
kažčie šie Káplánom. 
w $. Žukafia w Ro. 17. 
Waż, že či tredowáči, nie wymowili byli tylko czte- 
I. ry słowa: á oto zaraz Chryftus Pan obraca fię do 
a nich, y poglada ná nich, iáko dobrotliwy Zbawi- 
Ciel oczemá pełnemi miłośći y dobroci. 
|, Naucz fie z przykładu iego, iakim fpofobem mafz fie fta- 
wić ubogim y w {mutku zoftálgcym, kiedy od ciebie żądaią 
iakicgo ratunku. Naucz (ie iefzcze, że iákakolwick niedo- 
skonáľosé y nędzę widźifz w famym fobie, nie mafz nigdy 
odkładać, uciekać fię do Chryftufi Pana z całowitą ufno- 
sči4: co iesliuczynifz fercem skrufzonym y upokorzonym, 
Weyzrzy ná čie, jako Zbáwičiel, y dać uczuć skutki miło- 
sierdžia fwego, 
2- Vwaž,ze Chryftus Pan nic przywroćił zaraz w tym 
L momen- 
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momencie zdrowia tym trędowatym, ale naprzod poyzrzał 
ná nich, potym do nich przemowił, y deklarował co chce, 
áby uczynili; iesli chcą bydź uzdrowieni. Kiedy ty prosiíz 
w modlitwach fwoich Zbawiciela Pana, aby uzdrowił dufzę 
twoię z iakiey niemocy: albo żeby i3 wybawił z iakiey pra: 
ce; nie. dziwuy fie, iezeli nie otrzymafz zá raz: skutku prośby 
twoicy» dość to,że Chryftus raczy na cię weyzrzté y mo- 
wić do ferca twego; infpiruigc „mu dobre śfekty y rezolu: 
cyć. 

> Džiekuy muza te pierwfze skutki łaski, ftaray (ie wier- 
A onym korefpondówać, trzymaiąc to zapewne, ze ieżeli 
©. mafz prawdźiwą ufność w nim, wysłucha čie w tym kiedyfz- 
kolwiek o co go prosiíz, alboč: da_iakg rzecz, ktora będzię 
więkfzey wagi niżeli to, o coś prosił. 

3. Vwaž, że Chryftus Pan odestał tych trędowatych, 
do Kapłanow, y rozkazał im, aby fię im prezentowali, dla 
wyrśżenia rządu, ktory chćiał poftanowić w Kosciele fwoim, 
w ktorym obliguie grzefznikow, aby (ie Kapłanom prezen: 
ać y pokazywali im ftan dufzy (woiey przez (powiedž 
fwiętą. 

Dziękuy temu. dobrotliwemu Zbáwičielowi, że raczył 
poftanowić tak zbawienny fpofob dla otrzymania odpufzcze- 
nia grzechow. Przeto w duchu :posłufzeńftwa, y poddańftwa 
icgo (więtey woli prezentuy fię Kapłanom, otwarzay im 
ferce fwoie na (powiedži, y odkryi im fzczerze choroby nay- 
skrytfze dufze twoicy, czyniąc to zawfze zi pokorą y z skru- 
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letný TI] GY A 
Na Piatek. 


A ieden z nich widząc že byť uzdrowiam; 
svročiť 


it 
jo 
i 
8 
r 
o 
5 
z 
g 
3. 
S 
f 


b An pr a [7 


mt A 


Ná XIII. żydźień po Svigtkách. 147 
wroćii fig, giojem wielkim chwaląc Bosá, Y u- 
padł ná oblicze m nog 1450, dźiękuiąciń ten byť 
Sámärytancht. w S. £ukafá m RoZ.. 17. 


dźieyftwa, ieft. to powinność fpołeczna, do ktorcý 

lubo wfzyfcy ludžie. f3 .obligowáni, iednák mało fię 
takich znáyduic, ktorzyby fię ftaráli:czy nič -to, iako potrze: 
bá: znayduią fię bowiem niektorzy; ktorzy. dźiekuią.. PREN 
Bogu zá zdrowie, ktore odebrali ná ciele: albo zá iakie bło- 
gosiáwiefiltwo doczefne:. ale o iako málo takich ieft ! kto- 
rzyby dziękowali z prawdźiwym afektem wdźięcznośći, że fa 
oczyfzczeni przez miłosierdzie iego z trgdu dufznegó iże im 
grzechy 13 odpufzczone: iak mało y tych! ktorzy mu oddaią 
z fercá godne dźiękczynienie, że nas tak umiłował; iż włafie- 
go Syna (wego dał nam Zá Odkupiciela y Zbawiciela. Nic 
ieties że yty z liczby tych niewdžiecznych ? našláduy tego 
Šámárytaná, a iakoć codziennie Bog daie nowe dobrodźiey- 
ftwa, oddaway mu tefz codźieńnć dźiękczynienic. 

2. Vwaž že możefz dziekować Panu Bogu zi iego do» 
brodzieyftwa nie tylko „przez wdźięczność ferdeczną; ále tefz 
wicla infzych fpofobow: iákô to, świątobliwie užywáiac do- 
brodžieyftw iego, y zażywaiąc onych dla czči y chwały ičgo: 
czyniąc dobrze bliźniemu dia miłości ičgo y ná zawdźięcze- 
nie dobroći Boskiey..zá miłość, ktorąć wyswiadcza. 

„ Ofiáruy mu fibie fimcgo» y wfzyftko, co w tobicicft, ku 
czči y usłudze iego, y Čicrp, -cokolwiek upodoba fię 
Panu Bogu. 

Vwaž teraz, iakim fpofobem chcefz -oddać. Bogu dzięki, 
ktores mu powinien, 


1. Ue: że dźięk czynienie Panu Bógu, zá iego dobra- 


T ż 6. Vważ; 


m 
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3. Vwaž, że ieftiefzcze zacnieyfzy (pofob, przez ktory 
možeíz oddać Panu Bogu godne dziękczynienie: 4 to, przez 
Nayswietízy Sakrament Ołtarza: gdy(z w fobie zamyka nay- 
doskonalfza, y maywiękfzą chwałę y dźiękczynienie, ktore mu 
możemy oddać. 

Kiedy tedy bedžicíz przy ofierze Mfzey fwiętcy, gdźie 
fię Chryftus Pan ofiaruie zá nas Bogu Oycu (wemus łącz 
fwoie dźiękczynienie do iego, ktore on tefz zá ciebie oddáie: 
4 kiedy go. przyimuicfz pod ofobami Sakramentalnemi, pros 


go aby zoftálac w tobie, nagrodźił zá čie, y dźiękował Oycu 
IWC 


nu przedwiecznemu. zá icgo dobrodzieyftwą. Obiecuy 


mu, że przyzwolifz záwíze wfercu twoim na wfzyftko, co- 
kolwiek będzie chćiał czynić z tobą,y dla ciebie. 


M EDY FA ĘY A 
Na Sobotę. 

A lezus odpowiedźiaw(y rzeki, zaß nie dźie- 
fięć tef oczyficzonych, á ażiewięc kędy [a£ nie 
iefi náležiony, ktoryby [ie wroćif, á dať Bogu 
chwalę, iedno ten cudzožiemiec? 

v S. Łukafa w Roz, 17. 


Waż, že Chryftus Pan notuie wfzyftkie łaski, dary; 
1 [ | y błogosławieńftwa, ktorych či użycza, w księgach, 

ktore będą otwarte y czytane przed całym światem 
w dźień oftatniego Sądu Boskiego. 

O iáka wten czas konfuzya będźie ! kiedy z iedney 
ftrony obaczyfz wfzyftko, cokolwiek Zbawićiel Pan czyni! 
dla čicbie, y wfzyftkie skutki miłosierdźia iego tobie poka 

zane 
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trony, twcię niewdźięczność náprzc: 
čiw niemi; y wízyftkie grzechy, ktorčmis go obrażał. Pra. 
cuy tedy, poki mafz czas dla nagrodzenia tych niewdźię- 
cznośći, y echow fwych, czyniąc pożytek z łask, ktoreć 
dále, záwdžieczálac mu ze wfzelkiemi fpofobámi, ktoreć [ie 
iga 


Vważ; że między temi džiefigčiu trędowatymi, nic zná- 


tk 


lazł fię, tylko ieden cudzožicmiec Samarytan, ktory się wro 
éit do Chryftufá Pana dźiękować - mu: drudzy ktorzy byli 
Zydźi, widząc fię uzdrowieni, zaniedbali tego. ZĘ 

O ińko to częfta y teraz przytrafia fię ! že grzefzniiłód X 
Boga náwrocony y oczyfzczony ztradu grzechow fwoich, 
ma ná potym więkfzą miłość naprzećiw Panu Bogu, y pofte- 
puie fobie z więkfzą wiernośćią w usłudze icgo, czego insi 
nie czynig, ktorzy pod prefextem, że nie wpadái3 wtakwicl- 
kie grzechy, plodza skryta wyniosłość w fercách fwych, y 
poftępuią fobie niedbále w ćwiczeniu fię w cnotach. Strzeż 
fię, abyś nie był z liczby tych, y boy śię, aby te słowa Chry- 
Rufa Pana do ciebie (ie tefz nie ściągały iako y naFaryzeu- 
fzow: zaprawdę mowię wam, že iawnogrzefznicy y nicrzadni. 
ce uprzedzą was do Krołeftwa niebieskiego. 

3. Vważ,że Samarytani, lubo byli ogotoceni z prawdži- 
wey wiary, fa iednak chwaleni w Ewanielicy ze trzech rze- 
czy: 

Pierwfza; zich powolności: gdyfz wfzyfcy mięfzkaiący 
w mieśćie Sámárycy,býli nawroceni przez. Chtyftufa Pana 
we dwoch dniách, ktore z niemi przemiefzkiwał. 

Druga; z ich miłosierdzia y lutosči, ktorg mieli nád u- 
trapionemi ludźmi, a nawety nád temi» ktorzy nie byli zich 
nácyčy: co fię pokazuie w tey przypowieśći o człowieku 
ktory idąc do lerychu, był poraniony od zboycow. 

Trzećia; zich wdžiecznosči zá dobrodžieyftwá: iako 
czytamy o Samarytanie wtey Ewanielicy, Nie miey tego za 

T3 kon- 


x z. 
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konfuzy4, uczyć fig od Sámárytanow, ale fię ztego prędzy 
záwltydz, že čie przechodzą. w cnocie; y záwežmicy nową m 
zolucyą bydź wdžieczen Bogu zajego dobrodžieyftwá, będą 
hoynym naprzećiw Koščietowišy miłosierny naprzeciw bli 
źniemu fwemu.  Wzyway ná tę intencya pomocy y rátun 
ku Matki Boskiey, abyć otrzymała łaską fwoią te trzy cno 
ty, ktore ona wykonywała z wielką doskonałością. 


ME DY PACY A 
FZ "Na Niedzielę 
Gzternaftą po Swiatkách. | 


Zaden nie może divierná Pánom fużyć. | 
4. 5. Máreufá w Rozd. 6 | 

|. Waz, iz Pán Chryftus opowiada nam przež te sło 

1. wá, Ze zażywota, ieft w nafzey władzy obrać fobit 
Miftrzá, albo Pana, ktorego. chcemy: ale pó śmictii| 
nafzcy, trzeba zoftawać wiecznie w póddańftwie . u tego ni| 
usługę, ktoremufmy fię oddali. Albowiem nie mafz, tylko 
dwoch Panow: iednemu z tých trzeba koniecznie  shižyť| 


przez wfzyftkę wieczność; to ieft Bogu, álbo diabłu. ‘Po | 
niewafz ktokolwiek wyłamuiefię ż póddańftwa -y posłufzeń: | 
ftwa, ktore pôwinien Bogu; ftanie fie. niewolnikiem dia 


belskim. , 

„. Patrz; ktoremh żtych -dwočh chcefz poddać wolność 
fwoie y ktorego ztych dwoch chcefz fobie poważać, y prze- 
kładać nad drugiego. -Ah mafz iefżcze czás do namyślenia 


f 


fię! czemuż nie maíz odnowić teraż że wízyftkiege fercá | 
twego | 


twe; 
Chr 
fię | 
stuż 


prędzej 
OWG tt 
5 beda 
ciw bli 

ratun 
y cno 
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I 


te slo 
fobi 
micśd 
go m| 
tylko | 
stúžyť | 

Po: 
ufzeń: 
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)lność 
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ferca 
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twego» tego świętego wyrzeczenia fię, ktore$ uczynił przy 
Chrzčie świętym, dyabła, pompy, y uczynkow icgo, oddáiac 
fię powtornie, y poswizcálac doskonale Bogu; obicenigc mu 
służyć, miłować: y chwalić go*teraz; y ná wieki 

2. Vwaž kondycyą mizerng tych, ktorzy fig“ oddala: 
ia odBoga, obrawfzy fobie diabtá za Pana. Albowiem nie 
maią żadnego pokoiu y ufpokoienia fumnienia, zoftaią ufta- 
wicznie poturbowáni, do -ktorych .fą przyczyną, nieporza- 
dne pafyey pragnienia. Ten okrutny tyrannie daieim ni- 
gdy pokoiu, dle przywiodfzy jch do.iednego grzechu, pros 
wadzi do drugiego: wodźi ich przez drogi čiáľne y trudi 
4 potym zmordowawfzy ich tiá: tym swicčic, tym fpofobem 
morduie ich okrutnicy ná drugim przez całą . wieczność, 
Stáiemý fię ničwelnikámitego Páná przez przyzwolenie, ktore 
diiemy na-grzech śmiertelny, y podaiemy fię w nicbešpie- 
czeňítwo wpaść wigo niewola, kiedy zaniedbywamy 
ftrzedz (ie grzechu powizedniego; a iefzcze báržicys- Kiedy 
fię przywięzuiemy zbytecznie do p ożności, do konwetfa- 
cyi ladáiákich y infzych tym podobnych. 

Pomyśl trochę, iikoś wiele rážy przez żywot twoy, był 
záprzedány tey nieízczefney służbie: tak wieleś czafow w niey 
zoftawał: zawftydź fię żeś był wtym fanie ták niefzczęśli 
wym. . Dźiękuy temu, ktory: čie z niego wybawił, y uczyń 
mocną rezołucyą, ftrzedz (ie. pilnie.tego wfzyfikiego, coby 
čie mogło przywieść do'upadku. 

3, Wważ fzczęśćie tych, którzy: ie. odddią ze wfzyft- 
kiego afektu ná službe Bożą„obrawfzy go fobie zá icdyncgo Pá- 
ná: on ich traktuie iako włafny Ociec, przyznaie ich zá 
džiatki fwoie, y ma o nich ftáránie, opdtruiąc až do:namniey- 
fzych potrzeb ich, y rządźi nimi, prowadząc ich drogą pro- 
ftą, żeby poftepowáli z cnoty wcnote: wfpomaga ich w pra- 
cách, umacnia w słabośći ich, y zachowuie ich od wfzy» 
ftkich nieprzyiaćioł: dáię im fwoy pokoy; a obdarzywfzy ie 

łaskami 
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łaskami y darami niebieskiemi w tym žywočic, czyni ie w 
czeftnikámi wefela y chwały wieczney. © iáko to ieft rzec 
dobra y pożądana służyć temu Panu ! ktorego iarzmo iei 
słodkie, y Čiežar iego ieft lekki! gož či tedy przefzkadza do 
oddania mu fię weáfe nazawfze do służenia mu, y miło. 
wania go doskonale? 


MEDYTACYA 


= Ná Poniedźialek. 
© Zaden nie może dwiemó Pánom fluzyć: 
bo ábo iednego będzie niendwidźiał á drugiego 
będzie milowałt z ábo iednego trzymać fię będzie, 
á drugiego wzędrdji. 
u Mateufá w Rozd. 6. 


Waž dyferencya, ktora ieft między tymi, ktorzy czy: 
I nią profefyą' służyć Panu Bogu, á tymi ktorzy fię 


odddią w niewolą diabelską : prawdźiwi bowiem słu: | 


dzy Bofcy mála ferdeczny áfekt przećiwko miłemu Pánu, á 
nićwolnicy diabelícy nie mogą nigdy kochać fwege_ nie: 
fzczęfnego Pana: ćierpig y znofzą, żeby znaleźli w tey nie 
woli ukontentowanie požadánia páffyi niefzczęfnych. O iak 
wiele ict nicfzczęśliwego ftworzenia! ktorzy wolą ćierpieć 
okručiefiltwo: nicznofne niefzczęśliwego Päná fwego, aniże- 
li Boga miłówać, y oddić mu fię ná służbę. Micy w niena- 
wisči to zášlepicnie, proś Boga zá tych, ktorych widźifz mu 
oddánych: nie ufay nigdy fobie, ale pokładay nádžicie w do- 
broći Boskiey: záwežmiey rezolucyą wieczną, że fię nie od- 
dalifz nigdy od służby, y miłości iego. 

z Waz 


| 


ie U: 
ft rzec 
10 ich 
174 do 
miło. 
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2. Wważ, iż Bog chce žeby mu służąno z miłośći, 4 nay: 
barziey chce tego ( od tych ktorzy go znaią zá Paną fwe- 
go ) żeby mu dali ferce fwoie: y lubo nie fą fpofobni do 
czynienią rzeczy wielkich, 1eft iednak kontent z naymniey. 
fzey usługi, ktorą mu oddaig, byle pochodžitá zfzczercgo afe- 
ktu y pragnienią podobać fię iemu. 

Obacz ieslis tefz ieft z liczby prawdźiwych y wiernych 
sług iego, y iákim fpofobem czynifz fpiwy twoie y infze 
uczynki, ktore czyniíz dla Boga; z iakim fercem ofiaruiefz 
mu modlitwy twoic, y z iákim afektem wypetniaíz to, ft 
widžiíz bydž mu przyiemnego. Možeízže rzedz, že “trce 
twoie ieft prawdźiwie Boskie, Obacz iesli mafz doskonale 
ferdeczną miłość przećiwko tak dobremu Pánu, y ieśli fię 
nie zafmucafz częftokroć pracuiąc dla-niego. O kiedybys 
wiedźiał! co może iedna akcya, uczynioną dla upodobania 
fię Bogu; ziákambys wiernością ftárat fię czynić wizyftko, 
cokolwiek po tobie chce; y ćwiczyłbyś fię cale w miłośći y 
w służbie iego. 

3. Wważ, iż Či ktorzy fię chcą prawdziwie:oddać ná 
służbę Bożą, maią mieć w nienawiśći y wyrzec fię dyabła, 
y wfzyftkiego co do niego należy: dla tego maią mieć w 
nicnáwisči wyniosłość świata z wyrzeczeniem fie wfzyftkich 
roskofzy: mdią wyrzec fię grzechu, uchodząc wfzelkich do 
ničgo.okázyi , y obnazyć ze wfzyftkiego fercefwoie:a nie 
tylko máig zachować w fobie fimych tę nienawiść, ale 13 
tefz maią pokazać powierzchownie 'w słowach fwoich y u` 
czynkách, chroniąc fię tegowfzyftkiego, co ieft przeciwno 
prawdzie y swiątobliwośći. Pros Pana Iezufź, żebyć dat 
moc y odwagę, żebys fobie poftępował tym fpofobem, y abyś 
był wiernym we wízyftkim: co należy do chwały y służby 
icgo- 
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Niemożelie Bogu fłuzyć, y mámonie. a 
w S. Mátheufá m Rezdžiale 6. žil 
ni 
ih Waż; že ten ieft sługą bogactw źiemskich, ktory tra, ra 
Gi IT. wfzyftek czas, wfzyftko ftaranie y wfzyftkie pra, by 
Wo S Nk onienia (woic łożąc ná zbieranie y záchowánic bogałtw ic] 
W przemiiaiących ná źięmi; á ta usługa obraca fię w bałwo: tW 
i chwalftwo iako mowi Apoftot : że ludžie fą tak záslepiciii, al 
AŚ F iż fobie barziey powazaią bogaftwa mizerne nad Boga fa. | fp: 
AA mego, y wolą go obrażać, aniżeliponosić iaką fzkodę, albo sk 
a omicfzkać pożytku doczeínego. SEE. tol 
| O Synowiec ludzcy ! pokifz będziećie mieli. ferca OCię: y 
| žale ná Žiemi ? czemu kochacie prożność, y fzukaćic kłam — zn 

A ftwá : Ofiáruy ferce twoie Bogu, y: pros go aby ie oczyścił 


S láska (woi3 tym fpofobem, aby on tylko fam był twoim skór 
bem y cząftką tego dziedziltwa. ; 

2. Vważ, iż ta żądza niefzezęsliwa czyni człowicki 
więźniem bogaltw, tak.iako mowi Paweł Swięty; gdyfz ief | 
korzeniem wfzyftkiego złego, mowiąc że či ktorzy pragną z 
dobr ziemskich, y chcą ich zbierać, wpadái3. łatwie w sieć z 
dyabelską, álbowiem y wdáia fie w wiele afiekcyi niepo ; 
trzebnych y niewidomych. Niemowi, že tylko Či, ktorzy 
chcą nábydž niefprawiedliwie dobr w padną: w Sieć dyabel: 
ską, ale y či, ktorzy chcą bydź bogátemis albowiem iedno 
pragnienie bogaćtw przynosi zfobą wielkie rozerwania do 
fercá, á częftoktoć przyprawia ý do śmierći. Ofiaruyże yp% | 1. 
wtore ferce twoie Bogu, żeby ie oczyścił co dáley bardzicy 
ze wizyftkich złychżądź y prágnicnia..á žcbys mogłłatwicy | m 

ZWY: 
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zwyciężyć te niefzczęsliwą złosć. Czyń częfto Akty cnot 
przećiwne: zamiłuy fię uboftwa w Duchu, ktore Chryftus 
lczus záleca w Ewánielicy, y ćwiczfię w nim według ftanu 
do ktorego čie prowidencya icgo Boska powołała. 

3. Wważ słowa, Apoftoła Świętego, ktorych možcíz 


£ użyć przeciwko  wfzyftkim przywigzániow fię do rzeczy 

e 6: žiemskich, y dla umocnienia fię tym bárdžicy do pogardze- 
nia niemi. Pámietay że czas tego żywotń ieft krotki, y figu- 

ry tľa, | rá świata tego minie, dla tego trzeba zażywać dobr iako- 

pra, byfmy ich nie zážywáli, y mieć ich w pofeflycy ikobyśm 

załtw ich nie mieli. O kiedyby ta prawda obcowała w Du ED 

atwo twoimi! nie fundowałbyś fię natych bagatelich źiemskich, 


pieni, ålebyś fzukał z więkfzym afektem kroleftwa niebieskiego y 


zá da |- (práwicdliwosči iego; zoftawuiąc oftatek opatrznośći Bo: 
, albo skiey, biorąć ftaranie mierne orzeczach doczefnych ile po 
ži tobie wyćiąga ftan twoy» y żebyś w tym dofyć uczynił woli 
OCIĘ: y opatrznośći Boskiey. Pros Boga ołaskę, abys maiąc to u- 
ka znanie y dyfpozycye, trwał w nich do śmierći. 
zysći 
kar: 
sá MEDYTACY A 
nij) Ná -Śrzodę. 
12 1€ | . a a z:o . 
rázný Dla tego wam powiadam, nietrofičie się 0 


w sieć żywot máß, cobyščie iedli, dna o (i ihe 
a) 72 ík, cobyśćie iedli; dni o ciało wáfe 


toy) ezymbyšťie fię odjiewál. 


yabel- u 5. Mńtbcufa w Rozdžiale 6. 
iedno | 

ja do | Waž, że Chryftus Pan, gani nie tylko pragnienie 
Aa U w zbieraniu boga@w, dle tefz yftarania zby eczeć 
dźiey | .. , otzeczy potrzebne do życia, y boiažň ktorą ludzie 
twicy mśią, áby im. ná czym nie fchodźiło; w czym pokazują, Že 
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nic máig ufnośći w opatrznośći Boskiey. Dla tego tedy niepo. 
zwalay nigdy duchowi fwemu áplikowác ták barzo myśli 
fwoich do. rzeczy doczelnych, kontentuigc fię mieć ftaranie 
pomicrne ; ale podnoś iák nayczeščiey {erce {we do Nicbá, 
pamiętaiąc, že maíz: tak dobrego Ovcá: myśl o rzeczach nie. 
bieskich, y aplikuy naywiękfzą część ftáránia fwego ná u. 
sługę y, upodobanie fię icmu, rozmnażaiąciako możefz chwa- 
ię iego, y maiąc ufność we wfzyftkich okázyách wiego 
Boskicy dobroci. 

2. Wważ przyczynę, ktorą Chryftus kládžie w Ewán- 


metly (więtey, dla ktorey. báržicy: maíz ufać w prowiden- 


cycy“Boskicy, aniżeli w pracach y ftaraniach twoich dla 
fwoich potrzeb. 

Bog uczynił čie tym czymes ieft, bez twoiego ftáránia, 
y dałći ćiało tak dobrze uformowane, y dufzę obdarzoną 
wielkiemi darami na ten czás,. kiedyś. nawet nie był fpofo- 
bny myśslić. o tym coć było: potrzebnego. do doskonałości, 
ták doiedney, iakosy do drugiey częsć:. Oiákofz barzo maíz 
ufać! że Ociec Niebieski opatrzy cię we wfzyftkich potrze- 
bach, byles tefz był wierny pełnić iego roskazanie. 

Odnow. tedy. tę ufność Synowską, ktorą mafz mieć w 
Bogu. iako wdobrotliwym Oycu. twoim, y zaweźmiey do- 
skonałą, rezolucyg aplikować naypierwey y nadewfzyftko 
mysl y ftáránie: twoie na upodobanie fię iemu, oddáiac fię 
we wfzyftkim ná: iego fwiętą opatrzność. 

"3. Vważ, że nie tylko Bog uczynił čie tym czymeś 
ieft, bez żadnego. przyłożenia ftáránia twego; dle oprocz te- 
go nagorowałci: łaski niewypowiedźiane, godnieyfze nád 
dobra żiemskie, bez žadney: twoiey zasługi; dlatego mowi 
Apoftoł: ten ktory nas umiłował tak barzo, že nieżałował 
wfafnego Syna, fwego wydać ná- śmierć dla nas; iakofz ma 
bydź skąpy w infzych rzeczach ktore to. fą. waloru. daleko 
mnieyfzego! y ten Zbawidiel, ktory wylał wízyítke. krew 

fwoię 


{we 
dzi 
naf 
dla 
wd; 
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fwoię z wielka miłością dla nas, y ktory fię nam daie co. 
dziennie w Przenayswiętfzym Sakramencie dla pokarmu dufz 
nafzych; iakofz nam ma odmowić tego co ieft potrzebnego 
dla pożywienia ciała nafzego.  Vczyń Akt wiary tey pra- 
wdy, á obacz iaką, refolucyą mafz ztad. wyćiągnąć, 


MEDY TACYA 


Na Czwartek. 


Wejrzycie ná ptaki powietrzne, 1% Č MÁ 


ficią, dni zną, áni zbierdią do gumien, á Ociec 
waj Niebiefki żywi ie: 


u S. Mótbeufó: w Rezdžiale 6. 


Waż dobroć Boską nięwypowiedzianą, ktory lubo 
1 ieft nieskoňczony,: y tak. wielkiego: Máieftatu, ma 
iednák: ftaranie o naymnieyfzych ptafzkach, ktorym 
dodaie obficie wfzyftkich: rzeczy, ktore {ą potrzebne do ich 
pożywienia, tak iako Prorok mowi: Oczy wfzyftkiego ftwo- 
rzenia ufaią weń, y dodaie każdemu, według czafu przyzwoi- 
tego pokarmu ktory im ieft potrzebny; otwiera hoynąg rękę 
(woię.. y napełnia: wfzyfikie ptáftwá błogosławieńftwem. 
Chwal y błogosław to źrzodło: nieprzebraney dobroci, 
ktore ict w Bogu.  Dźiękuy: musimieniem tego ftworzenia, 
ktore ieft niefpofobne dodźiękowania mu; adoruy tę rękę 
Oycowska uftawicznie otworzoną dla obdarzenią čie błogo- 
sławieńftwy: fwemi,: a ftrzez fię żebyś mu zá to niebył nie» 
wdzięcznym. 
, 2e Vwaž moc słow; ktorych Chryftus Pan zażywa, á- 
zeby w tobie: wzbudził doskonałą ufność w.opätrznošči Bo- 
skicy; abowiem icšli ieft tak wielka dobroćiego opätrowäč 
V3 nay- 
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naymnieyfze ptaťzetá ; iakofz może zápomniec ftworzeni4 
uformowánego ná obraz y podobieńftwo fwoie? do pozná: 


nia miłowania y chwalenia go wiecznie. leželi ten Ocice - 


Nicbieski dodáie ták fzcżodrobliwie pokarmu beftyom; 4 
iakofz nie. ma dać tego co ieft potrzébnego džiatkom iego, | 
O zaprawdę či, ktorzy nie mái4 y niechcą mieć uf ności 
w Bogu czynią wielką krzywdę icgo dobroci, y ftáig fie nie. 
godnemi doznania iey skutku. Nie ieftześtefz ty zich licz: 
by? tucz zawfze ferce twoie ufnosčig fynowską w do: 
broči Boskicy ; mów zProrokiem: Pan mną rządzi, á ná 
nitzym mi nie fchodźi: podniofę. ducha - mego do niego. 
Omoy Bože! ufam w tobic,á nie będę zawftydzony. 

z Wwaz, co mowi Chryftus Pan w tey Ewanieiicy, že 
ty więccy ważyfz, ániželi te wizyftkie zwierzęta; ktore gd. 
bieraią codźiennie skutki dobroći iego- To fimo ma čie po | 
budžié do odwagi, widząc že čie Bog báržicy poważa fo. 
bie; albowiem ieftes robotą rąk iego, ý ftworzył čie ná o- 
braz y podobieńftwo fwoic. Mafz się zaifte słufznie barzo 
konfundować, widząc ześ tak barzo ofzpećił przez grzechy 
zacność dufze twoicy. c 

Okiedybys wiedział iákicy wagi krew Boska, ktora 
była wylana dla odkupienia y zbawienia dufze twoicy; miał: 
byś bez pochyby więkfze ftaranie ániželi mafz, y apliko: 
walbys fię z więkfzą pílnosčig: do doskonátosči! | 

(Dźiękuy temu ktory čie ubogaćił krwią fwoig, 4 ftá. 
ray fię niefzpećić tak zacnego ftanu, w ktory čie dobroć ie. 
go wywyżlzyła. 7 
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ábo coż będziem pić, ábo czym [ie będziem przy- 
odźiewóć : bać fię otym mfyfikim pogánie wielce 


fiźróią. Abomiem Ociec máj Niebiejki wie, Že te- 


go wfyfikiego poirzebuiećie. 


w S. Mótbeufa w Rozdziale 6. 


ko. nas Chryftus Pan naucza przez te słowa ; ftarać — 
fię zbytecznie, y obawiać, aby nam ná czym potize- 
bnym niefchodziło ;. gdyfz to ieft rzecz podžiwicnia godna, 
widząc ich tak zbytecznie ftaraiących fię o rzeczy doczefne, 
albowiem nie máig ufnosči w Panu Bogu; Ale Chrzesčiánie 
ktorzy czynią Profeflyą. wierzyć w Pana Boga, fprzęćiwia- 
i4 fię ich wierze, y Iža wiarę fwoię, kiedy nicpokładaią 
ufnosči fwoicy w Panu Bogu. Rozważay dobrze w fercu 
fwoim ten punkt: pytay fię famficbie, ieželi wierzyfz mo- 
cno prawdžic Ewáničlicy- fwiętcy; adbowiem nadzieja idzie za 
wiarą: ieżeli wierzyfz prawdziwie w Boga, będzieć łatwo u- 
fać w nim. 
2. Vwaž, żeChryftus Pan wyraża nam przez te słowa 
trzy prawdy, ktore mogą słuzyć zá głęboki fundament u- 
fnośći nafzey -w nim. 
|. Pierwfza, że Bog wie, y zna potrzeby nafze ták čielefne 
iako y dufznc. 
Druga, że może opatrzyć obficie, gdyfz ict. Bogiem, 
ktoremu nic mafz nic nicpodobnego. 

, Trzećia, že chce nam użyczać według potrzeby dla do- 
bra nafzego, poniewafz ieft tak dobrym Oycem; gdyfz dobry 
Ociec czyni zawfze dobrze dźicćiom (woim. 

Czyń akty wiary w tey prawdzie, chwal y błogosław 
mądrość, wfzechmocność, y dobroć Oyca Niebieskiego, y od: 
day mu się wręce icgo z doskonałą ufnośćige 3. Vważ 


(+: żeto icft włafność Pogánow) y niewiernych, ia- 
1 


CZ 
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3. Vwaž, že iesli chcefz, żebyć Bog dał uznánie skut. 
ku tey milośći Oycowskiey, trzebá żebyś miał ferce Syno. 


wskie przećiwko niemu; á iesli pragniefz, żeby fię z toba ob. 


chodził iáko Ocięc, trzeba żebyś go tefz ty czćil y kochał, | 


iako dobry Syn: y dla tego trzeba mieć wielkie ftaranie, 
zachować tę godność Synowska imáiac w niendwiśći wfzy. 
ftkie grzechy, ktoreby mogły ` w tobie zagubić tę miłość 
Boską. 
Ywaž kiedy názywaíz Bosá Oycem fwoim, ieśli nie 
mafz co takowego w tobie, coby ćię mogło uczynić niego- 
Aym, żeby čie on uznatzá Syna fwego; dla tego mafz wiel. 
ką przyczynę nigdy fobie nie ufdć. Vpokaržay fię záwíze, 
kiedy maíz mianować Bogá Oycem fwoim, upadáist w du- 
chu do nog iego Boskiego miłosierdźia; mow mu z Synem 
marnotrawnym : Oycze moy zgrzefzyłem przećiwko tobie 
y wobecnośći twoiey, nie ieftem godźien zwać fig Synem 
twoim; lecz. to ieft włafność dobroci twoiey, pozwalać mi, 
abym čie zwał Oycem moiem. 


MEDYTACY A 
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Szukayiie tedy naprzod Krolefiwa Bożego, y 
fprówiedlimośći, á to wjóyjiko będzie wam przyda. 


ne. w S. Mátheußá m Rozdźiale 6 


y J Waż, y roftrząśnicy dobrze każde słowo Chryftufa 

L Pana,. śżebyś mogł odbierać wiekízy pożytek. 
Naypierwey mowi + fzukay: mowiąc to słowo, 0- 
powiádači, że nie maíz siedzieć Zrekámi założonemi, iako 
czynią 
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czynią Čl, ktorzy niechcą pracować niwczym, rawet okoła 
zbawienia fwoiego. Pántietay tedy, że czas žyworá twegodeft 
czás, w ktorym trzeba pracować y robić ; y dla tego nay: 
pierwfza myśl twolá, ktorą bedžicíz miał z ťáná witál46s 
ma bydź, co Bog chce po tobie, gdyíz tó-ieft naypotrze= 
bnieyfza, fpriwować fię tym fpofobem; aby Bog był kontent 
z čiebie. Uważay. w fercu twoim, y obacz, gdi tefz zwyczay: 
nie obracafz myśli twoie, fláránia, y pragnienia. , 

2. Uwaž to, coć Chryftus Pan mowi, zebys fźukałt na 
dewfzyftko naypierwey Kroleftwa niebieskiego. A 

Obącz, czego Bog chce po tobie, y czego mafz fzykać, © 
ážeby był kontent z ćiebie;y gdžie chce, zebys obracał nay: 
pierwfżą intencya fwoię, niefzukaiąc ptożnośći y ućiech wła: 
nych fatisfakcycy, ale « Kroleftwa niebieskiego y fpawiedli- 
wości iego: to ieft; pragnący czynić tym ipolobem wfzyftko; 
áby Bog krolowal we wfzyftkich ftrcach, a ofobliwie w 
twoim pízez łaskę fwoię, y żebyś fię ftat godnym przez ten 
fpofob, krolować z nim ná wieki, w chwale iego. Vwažay> 
jaki iet chwalebny koniec, dla ktorego čie Bog zoftawił na 
tym święcie, y ieżeli fobie co pretenduiefz mniey nad Krolc- 
ftwo niebieskie, icżelis tefż iet godźien doftąpić go. V- 
znay, iakoś ieft barzo obligowany dobroči Boskicy, że čie 
przeznaczył do koňcá ták chwalebnegó y tak pożądanego: 


„obacz, co.tefz ty pragniefz czynić dla doftąpienia iego. 


33 Vwaž, co Chryftus: Pan mowi: że wfzyftkie rzeczy 
będą wam dane; to_ieft: że wfzyfikie infze dobra dócze(nć» 
ktoreć fą potrzebne do doftapičnia tego chwálcbnego koń: 
ca,będąć dane w czym;ta Prawdą fama upewnia čie Patrzsieželi 
to ieft podobna, ážebys miał wątpić wtym, y icželi ftáraíZ 
fię o to, abys fię podobał Panu. Bogu służąc mu, y chwaląc 
go przez całą wieczhość. -Ten dobrotliwy Ociec upewnia 
čie słowem fwoim, że ci doda wfzyftkich dobrodžieyftw: tak 
zdrowia ińko honorow, y. wfzyftkiego, coc bedžie. potrzeba» 

Ww żcbyś 
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żebys osiągnął wiecznie naywyžíze dobro. Przyimiey z po. 
korą y miľosčia ten podarunek tak pożyteczny; ktoryć Bog 
dać raczył. Proteftuy mu fię od tąd, że niechcefz fzukać, 
Ani pretendować żadney infzey rzeczy» tylko kroleftwá nie: 
bieskicgo y fpráwiedliwosci, icgo. Pros Nayświętfzey Pán: 
ny, ktora doskonale fzukała; y fzczęśliwie znalazła to Krole. 
Rwa Bože, żebyć otrzymała tę łaskę, abys fię ćwiczył wier: 
nie wtym, czego cię iey Syn naucza przez tc słowa, żebyś 
fię tal godnym, áby były wypełnione w tobie, 


<ś*yMmEDY TA CE A 


Ná Niedžiele 
Pietnafta po. Swiatkách. 
Tezus pedt do miáftá, ktore zowią Niim, 
á znim Wczniowieiego: á gdy fig przybliżał 
ku bramie mieyfkiey, ólićwynoką umóriego. 
u S$; Łukafa w Rož. 7. 


Waż, že: odtąd, iáko tylko Chryftus począł odpró: 

I wować publicznie funkcye: Meflyafzá sy Od- 
kupičielá, .niechćiał zakładać miefzkania fwego w ża- 

dnym mieščic,ále bywał zawfze w drodze, chodząc po wízy- 
ftkich ftronach iáko dobry Páfterz, ktory fzuka fwych owic- 
czek obłąkanych yrofprofzonych, žeby ic zebrał y przyłączył 
do fwoiey owczarni.  leželi tefz ty chcefz ńasladować le: 
zufa; trzeba, żebyś miał na pamięći napomnienia: Apoftoła 
Swiętego;. przez ktore nam dekláruie, zefmy fa pielgrzyma: 
mi ná źiemi, y że tu nič mamy miefzkania ftálego,ale ma: 
my pragnąć y  doftąpić: niebieskiego Jeruzalem » 
ktore: 


J 
1 
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ktore ieft nafzą cząltką prawdźiwą. Záczym mowi Chry- 
fłus Pan: chodžčie poki maćie świśtłość , trawiąc wiernie 
ten czás, ktory ieft oftatkiem wafzego picigrzymftwa. Dla 
tego wzyway rótunku łaski Božey. 

2. Vaš, że przyiśćie Chryftufa Pana na iakiekolwiek 
mieyfce, zawfze było zbawienne; y przynofzące wielkie bło- 
gosławieńitwo z (oba, także żywot, zbawienie, y konfolácy3 
wfzyftkim; y po wfzyftkich mieyfcach, ktorekolwiek prze- 
chodził, zoftawiał znak miłośći (woiey:  Ewanielia džisícy- 
fzą nas uczy, že iefzcze byt nie wfzedt do miáftá Naim; 4 
iuż pokazał skutki przyśćia fwego > ocieraiąc łzy ubggicy 
wdowy, ktorą potkał u drzwi mieyskich przywracając Zy. 
wot Synowi icy, ktory był umarły. 

Proś tego Zbawiciela żeby nawiedzał częfto dufzę two- 
ię: wzbudź w fercu twoim wielkie pragnienie przyiač go do 
fiebie. 

3. Vwaž. že Chryftus Pan wfzedł do tego miafta na 
ten czás, gdy fię go mnicy fpodźiewali, y onego nie czeka» 
li Tá uboga wdowa była wfzyftka -ponurzona w fmutku 
y w wielkim żalu, y wfzyfcy ktorzy byli z nią w kompánicys 
nie myślili ni o czym, tylko oddác oftatnig usługę temu u- 
mártemu: či ktorzy niesli rrunnę kwápili fię, śby zanieśliiak 
nayprędzey do grobu:widžiíz oto jáko niefpodzianie Pan € hry: 
ftus potkat fię z niemi, nie czekaiąc, až go będą prosiť, y nád 
fpodźiewanie obecnych; przywrocił żywot temu umžrfemu. 
z O iák częftokroć ten náfz Zbáwičiel wychodźi náprze- 
ćiw grzefznikom zláska (woią! ktorzy idą drogą smierci 
wieczney, żeby ich nawrocił ná drogę zbiwienną. Przywi dź 
fobie ná pamięć, iak wiele zbáwienných odebrałeś infpirá- 
cyi, kiedyś nie miał difpozycycy dotego; y coż to było? 
nie co infzego, tylko, że Chryftus Pan przychodził do ciebie 
kiedyś mnicy onim myslił, Obacz, iako mu mafz bydź 
wdžieczen za tę miłość iego, y iaką ręzolucyg chosíz uczy 
nić, abyś ią zachował iak trzeba Wa M E- 


x 
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MEDYTACY A 
Ná: Poniedžiálek. 


Alić mafia umdriego z bramy miey/kiey. 


w S. Łuk. w Rozd. 7. 


Waż, iż wynosili ćiało tego umarłego według zwy- 
LO czáiu tamtecznego czafu; ná pokazanie, że swiat fta- 


m "gra fię zawize odiąć zoczu náfzych rofpamiętywa- 


nie O śmierći, dla tego, że fa żałośni y {mutni Ci, ktorzy po- 
kładaią fzczęśćie fwoie w prožnosčiách y w przedłużaniu ży- 
wota. O šmierči! iako wfpominśnie o tobie gotzkie ieft te 
mu, ktory pragnie rzeczy źiemskich; ale iednak te wfpomi- 
nanie bedžic mu zbawienne, ieżeli będzie chćiał oddalić fer- 
ce fwoie od wfzyftkich afektow ziemskich, obracái3c go do 
rzeczy zbáwiennych. Pámietay.ná dekret smierči, ktory icft 
wydany przečiwko wfzyftkim ludžiom, iáko tefz y przeci- 
wko tobie, Vwažay co tefz, chcefz czynić gotniac fię do 
nicy. 2 
2. Vwaž, niektore rzeczy, dla. ktorych może łatwo 
wpadać w grzechy: to ieft, że nie pamictaią , iz ffzeba u 
mrzeć, pokładaiąc nadźieię w przedłużeniu żywota, pod czas 
ktorego nie myslą o zbawieniu, ftaraiąc fię o dobrá, o ho- 
nory, o ukontentowanie; á to barzo częfto bywa przečiwko 
ich fumnieniu, y z wielką przefzkodą do zbawienia. Słu- 
fznie tedy Duch Swięty mowi >> Proreka ; Pamiętay 
na oftatnie rzeczy ktore ná čie przyidą, a to wfpominanie 
uftrzeze čie od grzechu, kiedyć świat będzie prezentował 
(woię pompę yprożność, dla tego; ażeby čie zwiodł, kie- 
dyć ciało będźie pochlebować fwemi piefzczotami, żeby čie 
źwiodło; kiedy Diabeł bedžie čie kusił fwoim: niefzczęsli- 
wym 


ki 
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wym podufzczeniem, żeby čie zgubił: pamiętay, żeć trzebą 
umrzeć, y mysl, cobys chciał czynić w godzinę smierci? 

3. Vwaž, že lubo pamiętanie na śmierć ieft gorzkie 
grzefznikom , ieft iednak pełne počiechy fprawiedliwym: 
abowiem coż to ieft umrzeć temu, ktory wiernie służył Bo- 
gu? tylko rozftać fię z tymżywotem pełnym mizerycy, dla 
zaczęćia infzego fzczęśliwfzego, ktory fię nigdy nie skoń- 
czy: coż to ief; umrzeć człowiekowi wiernemu? tylka 
( iako mowi ieden Swięty ) zamknąć te oczy čielefne ná 
ieden moment ná Žiemi, dla zápätrowánia fię dufznemi 
przez całą wieczność ná Boga, y dla widzenia wielkość y 
doskonałośći nieskończoncy Boskiey. 

Mow zProrokiem: niech dufza moia umicra Smiet- 
čigfpráwiedliwych: á na pokazanie tego pragnienia, y żebyś 
fie ftał godnym umrzeć Smierćią fprawiedliwych, trzebą 
żebyś żył fprawiedliwie. Obacz ieżeli nie maíz iakicy rze- 
czy w tobie, ktoraby fię nie zgadzálá ztym żywotem, áže: 
bys fię z nicy poprawił. 


MEDYTACYA 
Na Wtorek. 
= Alie mynojią umdriego Syna iedynęgo M f 
tki tego: á tá bylńwdowa, á rzeka mieyfka ib 
ka z nią, v. S. Łukafń wRozd. 7: 


"W Waž, że ten młody człowiek nie dawno był zdro” 

1 i f wy, y wfzyftka iego zabawa była iezdźić po polu y 

mieście, á teraz leży w trunnie bez dufze, trzeba że 

by 80 zánicsli do grobu, gdyż nic može chodzić, áni fię 
W3 rufzać 


166 Medjtacje | 
rufzać, Uważ ftan w ktorym teľ ty będźiefz A prędzej swi 
podobno niżeli zamyslafz, ludž 
Kiedy wftaniefz ráno złofzka twego, pamiętay że cią) chá 
ło twoie nie długo bedžie zdięte ztegoż fožká dla położę,  czni 
nia go w trumnie, Kiedy bedžieíz wychodźił z domu Íwego| nie 
mysl o oftatnim wysčiu, kiedy čie poniofa do źiemie: kiedy re r 
zás. bedžieíz chodžiť po ulicách micyskich, reprezentuy fol Bog 
bie, že tefz przcydžicíz przez te micyfca, kiedy. ćię będą im. 
prowadźić do grobu; y kiedy wnidźiefz do Kościoła, ftłay reby 
fobie w duchu oftátnie weśćie twoie. © gdybyś myslita ktor 
s tych rzeczach iáko trzeba! żywot twoy byłby inakfzy, z zb 


2. Vwaž, iż było wiele ludži w tym towarzyftwie dla 
uczciwości čiálá tego człowieka: iedni płakali śmierci iego, | 
że tak nagle napadła na iego młodość : drudzy žátuiac w 
traty, ktora miała ftrapiona Matka iego: a wfzyftkie te łzy 
nic nie służyły ćiału umártemu, ktoreby było zoftawało tak | 
śmiertelne y martwe, gdyby mu był lezus nieprzywroćiłży: | 
wota. | 

Mysl,že kiedy będźiefz umarły, wfzyftkie tzy, które bę 
dą wylane nad tobą, wfzyftkie diskurfy, ktore będą miclio 
tobie, y wfzyftkie honory, ktore świat będźie oddawał či 
łu twemu umdrłemu, ni ná coci nie beda służyły, gdyż tyl.| " 
ko fam lezus Chryftus może tu wfpomoc; śle trzeba abyś 
fobie ták poftępował żyiąc, żebyś po śmierci był godnymdo| > 


rze 


przyięćia ratunku iego. i 
Vwaž, cobys chćiał ná ten czás czynić, á záczniey to te: nA 
raz. | 


s. Vwaž, že ten człowiek gdyby nie był wskrzefzony | łoćć 
przez Chryftufa, "po włożeniu ciała icgo w žiemie wfzyfcy oe: 
čí ludžie odfiąpiliby go byli, zoftáwuiac go w grobie, anie | 593 
długo potym nie wfpomnieliby o nim. 1. 9 

Widźifz iáki ict konice wizyftkich pomp y proźnośći > 

SWia- 
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'ędzej światowych ? to ieft smierć y zapomnienie. Oiak wicie 
ludzi było ná świecie ! ktorzy żyiąc byli fzánowáni y ko- 
e ci cháni dlaich bogaćtw y mę ftwa, a teraz fą pochowani, zw 
ołożę, cznie zaąpomnieni; y niwet nie wiedzą, ieżeli kiedy byli ?- 
wego, nie mafz, tylko cnoty, ktore nie mogą bydź zapomnione, kto- 
kiedy re nie tylko czynią ać y żyiących wiecznie z 
ly fa Bogiem w niebie, ale tefz obchodzą ich pamiątkę, oddaiąc 
będą, im honor tu na ziemi. Vcz ię tu czynić uczynki takie; kto- 
„fłay reby čie „uczyniły godnym żyć wiecznie z Bogiem, y dla 
slita! ktorych smierći, pímiatká twoiá była by błogosławioną y 


y, zzbudowaniem tych, ktorzy ćię będą wfpominać. AE SZ 
zaj  MOESDY RA CY A 
gc w Na Srzodę. 

e łzy * 


o ták Ktora uyzrzamfšy Pan; ulitomať [ie nád nia y 
M | „zek ieys nie placz. | 
re be | w S. Žukáfa w Roz. 7. 


čia: | Waz,. že Chryftus był zdięty: politowaniem widząc 
1. | | tę ubogą wdowę utrapioną Z mierči Syna: (wego 
á to politowánie ňie pochodziło tylko z miekkiey natu- 
mdo | 17 aletefz z wielkiey y doskonałcy miłośći, żeby čie! nauczył 
przykładem fwoim;, żes powinien miec ferce lutosćiwe nad 
o te: | nedza bliźniego twego, y prętkim do politowania fię nád: utra- 
| pieniem iego, á to zízczeréy: miłości;: poważaiąc fobie bli- 
zony źniego-iako fiebie famego; y. miłuiac go: ferdecznie dla mi- 
zyfcy | łości Bożey. -Pamiętay ná to, co Ch iryftus Pan. mowi, że blo- 
|  gosławieni miłośierni, gdyż‘ oni milo: jerdžič otrzymaia. 
| 2. Vważ,.że Chryftus Pan nie kcntentowal fię mieć tyl- 
los | KO politowanie nád tą firapioną wdową. dle zaraz ią čie- 
wia: | fzył 
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fzył słowy y skutkiem, mowiąc iey zwiclką łaskawościj | 
żeby otarła łzy fwoie y przeftała płakać; y zaraz oddał iey | 
Syna żywego. Obacz skutki, ktore mála w tobie wzbudzać | 
politowanie nad bliźnim, pochodzące z prawdžiwey miłośd, | 
ktorych powinieneś zażywać, ćiefząc y Wwfpomagaiąc utra. 
pionych wfzelkićmi fpofobami według możności twoiey; ią. 
ko to przez slowá łaskawe, pobudzaiąc ich, żeby fie uciekali | 
do ratunku Boskiego, iżeby. mieli ufność w dobrodi iego: 
albo tefz skutkiem, to left czyniag dla nich uczynki miłośier: 
ne, wedlug potrzeby ich, y twoicy możnośći. Pamiętay ná 
to,co mowi Prorok: że błogosławiony ten, ktory áplikuie 
Jucha fwego y mysli fwoie na poćiechę y. wlpomôóženie u. 
bogich y ftrapionych, gdź ich Bog tefz poćiefzy y wipo: 
noże w godźinę smicrči ich. 

3. Vwaž, że Chryftus Pan fam z fiebie pociefzył y rá 
ował te ftrapioną wdowę, nie Czckáiac žeby go prośiła, śl. 
bo insi žeby fię przyczynili zá nią, pokazuiąc przez to, že to 
pochodziło z wfafnego miłofictdźia iego, ktory uprzedza 
[wemi łaskami wfzyftkie nafze prosby y modlitwy; iako teff 
dla pokazaniać, że prawdźiwa miłość nie czeka, ažby iej 
izukano, ale zaraz poznawfzy utrapienie iákie bliźniego; 
ftara (ie záfektem poćiefzyć go y dodáć mu rdtunku. Wi 
džiťz ? iakos ieft powinien miłosierdźiu Boskiemu, žeči ták 
wiele użyczał łask fwoich, nie czekaiąc aż go będzich 
prosił: ale naywiękfze odwdžieczenie ktoré mafz oddźć Bo: 
gu, ieft to: nasladować go; czyniąc iák možéíz to wfzyfłe | 
ko, co On Czynił dla miłości bliźniego, | 


MEDYTACYA 
Ná Czwartek. 
| I przy- 
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ley 

a Na Czwartek. 

Zsa S 2 8 + 
za I przyfapiejy dotknął [ie mar, á ći, co nie- 
i sli, fiáne 7. v S. Łukófa w Roz. 7. 

ego: 


zentuie grzefznika, ktory zoftaie w tym ftanie smicr- - 
telnym, dáigc (ie unośić złym zwyczajom świeckim, ~e 
ek ftaraiąc fie zbytecznie o potrzeby ćiclefne, y przyzwalaiąc > 

po: ná podufzczenia dyabclskic, y rządząc fię według fwoich 

|  paffyi Ci zascoćiało niesli, reprczentuią tych, ktorzy dru- 


SEA U: že ten umarły, ktorego niesli do grobu; repre- 
I 


„14 f gich namawiáig do grzechu y do przepaśći zguby wicczncy. 
> ál | Niezoftawałżeś kiedy w tym niefzczęsliwym ftánic? tc- 
ea želiš nic ieft y teraz wiakim ńicbespieczeńftwic wpaść wen 
edza znowu? y ieżeli teíz nie mafz ktorego ztych, ktorzyby Cię 
tel prowadzili do grzechu, y ktorym fię podáicíz? Pros Boga 
lej żeby čie oswiečit, śbyś mogł poznać ten grzech w fobie; y 
30 | 0 fáske,áby čie uchował od niego, i 
Wi | 2. Vwaž, że Chryftus Pan chcac wskrzesić tego umäť- 
[tak | łego, przybliżył fię do niego, y dotknął ię ręką fwoig tru- 
zich ny iego, ná pokazanic; że gdy idžic o nawrocenie grze 
Bo: fzniká, gdy go trzeba náprowádžié ná drogę zbawienną» 
zyft y przywroćić mu żywot łaski; trzeba, żeby ten dobrotliwy 


| Zbáwičiel, przybliżywfzy (ie do niego, z miłośierdźia (wego 
dotknął fię ferca icgo, wzbudzaiąc w nim rożne afckty bos 
iaźni, konfuzycy, nadźicie, miłośći, y infzych tým podo- 
bnych. x 
Pomysl trochę, iák wiele rázy ten dobrotliwy Zbáwi- 

čiel przybliżał fiędo cicbie na ten czas, kiedyśbył dálcki od 
x picgo 
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niego! iak wieleč. rážy natchnienie dawał! wzbudzśiąc w 
fercu twoim swiątobliwe afekty. Patrz?, iiką mu mafz wdžie- 


[A : "LA . , x ja p 1 f 
cznosćią zá to oddawäácC, zebys nieprzyimował nadaremnie | 


łask iego. 

3. Vwažs že záraz, iak Chryftus Pan dotknął fię tru- 
my tego umarłego, či, co go niesli, zaftańowili fię; na poka- 
zanie nam, drugich skutkow miłosierdzia Boskiego ná prze: 


ćiwko grzefznikom, ktorych nie tylko uprzedza fwoiemiin- | 


Ípirácyámi, ale tefz mocą łaski fwoicy zátrzymuic poządli- 
9... ź ë zk p „b 
wość ich paflyi , y umacnia ich przećiwko pokufom ćiele- 


-fnym , także przečiwko pobudkom Swiátowymsále ofobliwym 


fpofóbem przy Komuniey Swiętey, gdzie fprawuie skutkami 
{wemi džiWnicmi wfzyftko, cokolwiek ieft potrzebnego du: 
fzy; gdyfz w tym Sakramencie przez zacność obecności fwo: 
icy; oddala wfzyftkie mocy čiemnosči, 4 przez przyiečie Cid: 
ła icgO, uskramia gorącość pożądliwości. 

Dla tego mafz wfobie wzbudzać pragnienie tak wiel- 


kich skutkow tego Sákrámentu, przyirnuiac go częfto z przy- | 


gotowaniem przynalcżącym.  Vważay iáka pragniefz uczy- 
nić rezolucyą w tey materyey. 


NE DY T A € 1 A 
Ná Piatek: 

Miodzieńcze tobie mowię wfłąń: y usiadł 
on, ktory byť umariy, y począł momić, y dat go 
dice 1670: u S. Žukafiá w Rozdžiale 7, 

U: dziwiią moč głofu Chryftufowegó, ktory fię 
I 


ddie słyfzeć náwet y umártyrm: dufzá tego człowie- 
ká umarłego będąc w otchłani, usłyfzawizy głos 
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Chryftufow, ktory do niego mowił, w tym momencie była 
postuízna ná głos icgo, y mocą iego wročitá fię do čiála. 

Oiäk wiele rázy ten dobrotliwy Zbawiciel mowił do 
fercá twego przezfwoie natchnienia! 4 usłuchałześ też gło- 
fu iego? zoftaiefz zawfze w trunie niedoskonałości y złych 
inklinacyi twoich, Ieżeli tedy džis. iako mowi Prorok, usły= 
fzyfz głos Pański; patrzay, żeby fcrce twoie nie zoftawało w 
tak wielkim zaślepieniu, ale difponuy ferce twoie, obracaiąc 
ie nástuchánie tego głofu Boskiego, 4 bądź mu posłufznym. 

2. Vważ, że iak tylko Chryftus Pan przywrocił żywot 
temu człowiekowi, zaraz wftał ztruny, y począł gadacarze- 
ba wierzyć, że naypierwfze słowo ktore przemowił, było na 
chwałę tego, ktory go wytwał z tego. śmiertelnego ftanu> 
gdźie zoftawał, przywracáiac mu nowy żywot, Widžiíz coś 
powinien czynić ? ktoryś byłtak wiele rázy wybawiony od 
smierći wieczncy przez łaskę Chryftufową: trzebáč pracować 
z taż łaską, to ieft: czyniąc fobie gwałt, ażebys mogł po: 
witać z niedoskonałości twoich y złych nałogow. Nie zápo- 
minay džiekowáč temu miłosćiwemu dawcy, oswiádczáigc mu 
wdžiecznosť wfzelkiemi fpofobami, ktore wiefz bydź mu 
wdzięczne. 

3. Vwaž, že ChryftusPan nie zatrzymał przy fobie te: 
go człowieka, žeby zá nim fzedł, albo żeby mu oddał iaką u- 
sługę; ale go oddał matce, ážeby ią cale poćiefzył: daigc znać 
ze nie zażywa mocy fwoicy na czynienie cudow, tylko dla 
dobrá drugich, á nie dla fwego pożytku.  Toćto ieft znak 
prawdžiwcy miłośći; zapomnieć fwego interefu, nic fzukaiąc 
tylko fimcy chwały Bożey, y dobrá bliźniego nafzego. Y- 
waż, ieżelis ieft zdiety tą miłością; y ieżeli w twoich fprá- 
wach pobožnosči y miłośći, nie fzukafz ficbie famcgo. 
Proś Chryftufá Pana, abyć raczył dać tę prawdziwą miłosć: 
ktora nie fzuka {wego interefu, y nic pretenduic infzey rze- 

X2 czy 
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czy we wfzyftkim cokolwick czyni, tylko iák naywiękfzey 
chwały Božey, y dobra bliźniego. 


m1 19 X [AG Y A 
| Na Sobote. 
I ziať wfyfikich firách + y chwalili Bogó 
mowiąc: že Prorok wielki powfiat między námi; 


z 


"ÁR Bog nawiedźił lad fivoy. 


u S. Žukafá w Rożdźiale 7. 


ž Waż, že či, ktorzy byli obećni przy wskrzefzeniu 
T Ue umarłego, zdięći byli boiážnia> widzac ten sku- 
tek mocy Chryftufowey: y przez ten fpofob; uznali 
w nim fpriwy Boskie. Ieżeli či ludzie, ktorzy iefzcze nic 
mieli wiary doskonałey, pobudzeni byli do tych afcktow; 
iako daleko báržiey ty, ktory znafz przez wiarę fwiętą te 
gož Chryftufá za fwcgo Zbawiciela, powinienes mieć bo: 
iążń złączoną z uczćiwośćią, będąc Synem Kościoła swięte- 
go. A icżeli Seráfinowie fámi ftoią z wielkim drženiem przed 
Tronem Boskiego Maicftatu; iakoż ieden robak mizerny nie 
ieft przerażony boiaźnią, przed tymże bedac Maicftatem ? 
2. Vważ rożność difpozycyi między Faryzcufzami y 
tym protem ludem: álbowicm Faryzeufzowice ftáráli fię zá- 
wize na złe tłumaczyć cuda Chryftufowe; 4 kicdy były ták 
wielkie, že im nie mogli wniczym przyganić; micli tym 
więkfzą przećiwko niemu nienawiść, iáko uczynili przy 
wskrzcfzeniu Łazarza: a zás przcčiwnym fpofubem prośći 
ludžic widzac ten cud, chwalili Boga, oddáigc czesć Chry- 
ftufowi Pánu, y uznaiąc go zá prawdžiWcgo Mega O. 
acz 
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bacZ, ktorych ztych nášláduieíz? kiedy usłyfzyfz taka rzecz 
nádzwyczávn3> ktorą Bog fprawuie w sługach fwoich; iczeli 
tefz nie czuicíz w fobie iákicy zazdrośći; y niegźnifz te- 
g0,: CZEGO nie poymuiefz? 

Ptos tego Zbawiciel, abyć dał Ducha proftego y fzcze 
rego, ktoryby był animowany tą miłością ktora prowádži, 
záwíze do wietzenia rzeczy dobrych, ile roftropność Chrze- 
sčiáňska może pozwolić? 

3, Vważ, że Ci ludzie, lubo nie uználi. byli icfzcze 
Chryftufa Pana; ty! lko zá prawdáiwegoy wielkiego Proroka; 
mieli fię iednak zá fzczęśliwych bydź ziego nacycy, v ie 
mięfzkali znim, wierząc, że dla: icgo cnot y modlitwy, mo- 
gli otrzymać wiele łask niebieskich. A ty, ktory go znafz 
nie za proftego Proroka, ale za Pana y Boga Prorokow; 
o iak fobic mafż poczytać za fzczęśćic! nie tylko, ze ten 
dobrotliwy Zbáwic tiel mięfzka z tobą, ale tefz, že či fię od- 
dał cále, zoftaiąc w tobie, gdy go przyimuicfz w Przenay- 
świętfzym Sakramenćie Eucháryftycy. 

Staray figs żebyś nie czynił nic takowego, „coby Cię mo- 
gło uczynić niegodnym tychłask. Pros Nayświętfzey Pan. 
ny, Matki tego dobrotliwego Zbawiciela, ktorego czciłą ná 
ziemi iako Syna y Boga (wego; żebyć otrzymała przyczy- 
ną fwoią łaskę, abys mogł zachowść, y czynić pożytck z tey 
poffeffycy ták PE drogičy. 


DEDY T A U Y A 
Na Niedzielę 
RSE po Świątkach. 
Gdy lezus wfedł do domu iednęgo prze- 


dnieyfiego Fáryzeujá mw Sóbdt ieść chlebá, á oni 


podjir zepáli so. u S. Łukafia w Rozdžiale 14.: 
X 3 1. V waż; 


| 

17.4. Medytácye 
Waż, iak była wielka złość Faryzeufzow, ktorzy, 
1. V lubo wiedzieli dobrze z piímá świętego, že Chry. 
ftus Pan był prawdziwym Meffyaízem, iednák dl: 
tego» że ich ftrofował z grzechow, dáiac im nauki swięte, 
przećiwne ich przewrotnym: zwyczajom, niechčieli go w 
znawäáč tym, czym był: záftawiáli ná niego uftawiczne zá. 
fadzki, fzukaiąc wfzelkich okázyi, iakby mu fię mogli zprže. 
ćiwić wtym, cokolwiek czynił dla włafnego ich zbawie 
nia. O iakoieft rzecz niebeśpieczna! dawać odpor Ducho. 
wi Świętemu , niechcgc otworzyć oczu na uznanie prawdy 
ktara nam pokázuie: albo zamykać ferce (woie, žeby nic ze 
zwolić ná natchnienia icgo : co iem ieft znak potępienia 
naypewnicyízym. Pros Ducha Swiętego, żeby čie zachował 
od upadku w ten ftan tak niefzczęśliwy : ofiátily mu ferce | 
fwoie, profząc áby był Panem iego, rządząc nim wej] 
dług upodobania fwego. | 
2. Vwaž, że lubo dobrze wiedźiał Chryftus Pan prze. | 


wrotną intencyą tego Fáryzeuízá, ktory go wzywał ná o: f 
biad, do domu fwego; iednák pofzedł, nie dla požywánia| 
pokarmu ćielefnego, ale ná pokazánie fwey miłości nawet | 


tym, ktorzy go mieli w nienawiści, oddáiac im dobre zá złe, 
daiąc uznanie skutkow dobroči fwoiey tym, ktorzy nie fzu. 
káli, tylko iikoby mu zafzkodźić. Widzifz, co ten dobrotli: 
wy Zbawiciel czynił, żyiąc tu ná świecie; nie uftáje y te 
raz toż czynić, będąc w chwale fwoiey. Uprzedza z łaskami 
fwoiemi, ubogacza dobrodžieyftwy , nawet náywiekfzych 


gtzefznikow. Chwal, y błogosław te nieskończoną dobroć | 


iego, że chočiaíz ief ták wielką złość ludzka, iednák on nie 
zaniechywa dawác fię im uftáwicznie, náwet y tym, ktorzy 
go barziey nienawidzą. Poftanowže , że za łaską iego, bę- 
dźiefz go naśladował, iáko będźiefz mogł, máiac ferce pet: 
ne miłośći, iednáko przeciwko wfzyftkim, nawet y przeći- 
wko tym, ktorzy ći będą przećiwnemi. > 

3. Vważą 
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+, Vważ; iakim ipofobem Chryftus Pan poftępował fo- 

bie u ftołu tego Faryzeufza, z iakg skromnością iadł; yo czym 

rozmawiał; á uczyń nową rezolucyą ftofować fię we wizy. 

fkim do Zbawiciela Pina, cokolwiek czynić będziefz , ofo- 

bliwie kiedy bedžieíž brał pokarm čieleíny, abyś fobie po- 

ftępował w tey łafce, iako powinien czynić każdy chržesčiá.« 

nin; pragnący býdž w niebie; y ktory w tym żywocie 

pożywa chleba Anyelskiego> karmiąc dufzę fwoię pokar- 
mém Boskim. 

Násláduý także Chryftuľá Pana w kónwerfacycy, uwa- 
żaiąc czym iefteś, co mowifz; y takim fpofobem fobie po- 
fępuiefz, aby wfzyftkie twoie fpriwy y słowa, mogły Gać 
okázya do zbudowania bliźniemu twemu. 


MEDY 1 A € A 
Na Poniedziałek. 


Fóryzeufowie obferwowóli wfyfiko, cokol- 
wiek czymiť, y mowit Chryfius Pan. 


u Swiętego Lukafšá w Roz. 14. 


Waż, iáko Faryzeufzowie obferwowali wfzyftkie á» 
i. V kcye y stowá Chryftufa Páná, ftaraiąc fię aby mo- 
BI znalesć wnim iaki defékt, żeby mieli okażyą 
przyganiać iego nauce. Tak własnie czynią niczbóżni, obfer- 
wuiąc ludži > kożnych: y Herctyčy podftrzegaiąc także Pafte= 
rzow y Doktorow, dla tego, azeby mieli okażyą obmawiáč 
ich pobożny żywot, y nauki święte. 
Patrz, iczeli te% ty nie czynifziako oni, mółąc ničná- 
wisć 
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wiść przećiwko tym, ktorzy lepiey czynią niž ty: 4 znájat 
w fobie naymnieyfzą dyfpozycyg do tych defcktow, y choć 
byś nicznalazł żadney; Ćwicz fię tym bárdziey w aktach wne. 
trznych miłosći bliźniego: we wfzyftkich okázyách powa. 
zay fobie y chwal dobro bliźniego twego, chwaląc Bogá, 
zá cnoty drugich; čicíz fięz dobrego powodzenia, ktore Bog 
dáic ich pobożnym zamystom, proízac go, aby ich iefzczę 
bárzicy obdarzył łaską fwoią y błogosławiefńftwem. 

2. Vwaž, żę Faryzcufżowie ofobliwym fpofobem ob. 
ferwowali poftępki Chryftufa Pana gdy ficdźiał u ftołu, áto 
dla tego , iż fobie na ten czas ludźie zwykli więccy pozwa: 
148, niżeli w infzych okázyách, mowiąc y czyniąc rzeczy z 
małą uwagą. 

Staray fię, mieć ftraž nád fobą, y nad twemi (práwámi, 
stowámi, kiedy będźicfz Siedział u ftołu w kompániey z dru: 
giemi, a ofobliwie ztemi, ktorzy nic bardzo oświadcziią á: 
fekt ku pobożnośći.  Pamiętay nato; czego naucza Apo 
ftot Swięty, ktory mowi; že prawdžiwi Synowie Bofcy, má. 
ią rozumieć, że f4 ná tym święcie iákoby w pofrzodku prze: 
wrotnego narodu. Powinni fię także pokazywać idko świa: 
tłość, oswiccaiąc drugich przez fwoię skromność y dobry 
przykład. 

3. Vwaž, że pobožni ludžie poftępuią fobie infzym 
fpofobem á niż či, ktorzy zoftáig w ztosčiách (woich: bo oni 
będąc zięći prawdžiw3 miłością, zámykáig oczy fwoie ná 
złe, obferwuią tylko dobro, ktore widzą wdrugich dla 
zbudowania, ftardigc fię tym bárdžiey poftępować w drodze 
doskonałośći, iiko Swięty Antoni, ktory znaczył fobie pilnie 
cnoty wfzyftkie, ktore poftrzegł w drugich, żeby ich był 
mogł nabyć, y uczynić (wemi, przez doskonałe ich naślado* 
wanic. Ucz (ic, czynić toż ná przykład iego: obferwuy przy: 
kład Chryftuia Pana ktoryć zoftawił: uważay to co czynili 
Święći naśladuiąc tego Zbáwiciclá: ftaray fię naśladować w 
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čnotách ludži pobożnych, ktorzy także zoftaią. w tym ftanie 
jáko y ty, y poftanow przed Panem Bogiem, že (ie bedžicíz 
zgadzał z niemi. 


MEDY TACYA 
Na Wtorek. 
A oto człowiek niektory opuchły byť przed 


HIM. | 
u S. Łukafa.w Rozdziale 4; 


Chrzesčiánámi, nawet y między temi, ktorzy czynią 
ofobliwą profeflyą pobożność. Albowiem coż ieft 
dobr y wygod do- 
czefnych , y chčiwosč honorow świeckich, także fzukanie 
włafnych fatisfikcyi, y przywiązanie fię do poćiech prze- 
miidiących ; ieżeli nie puchliná dufzna? ktora fprawuie, że 
dufza ieft zawfze upragniona; y ktora przywodži do tegos 
że obfituiąc w rzeczach tych» ktorych pragneła, nie ieft ni- 
gdy kontentá. 

--Obacz, ieżeliś nie ieft zarażony t3 chorobą, i 
nie malz iakicy złey páflýcy, y Afekcycy w fercu twoim» 
ktoreby w ňim fprawowśły pragnienie wielkie, y zbyteczne 
ftáránie. Pros Pana Boga o faske, dżebyś dobrze poznał 
fwoię ułomność, y fpofob do zbawienia iey. 3 

,,2. Wważ, że ten opuchły w Ewánielicy nie mogł zná- 
lesé żadnego ulżenia w lekárftwách ludzkich: przeto uciekł 
fię do: Chryftuľá Pana, iáko do tego, ktory fam tylko može u- 
zarowić wizyfikie choroby twoie. Násláduy pobożnośći te 
go chorego, Użnay, že. uzdrowienie duíze twoiey pochodzi 

Y ofoblie 


U =: že ieft šitá opuchłych duchownie miedzy 
T 


y ieżli tefz 
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ofobliwie z miłosierdźia y łaski Chryftufowey: trzeba tedy, | | 
żebys tefz y ty pracował ná to zfwoiey ftrony, abys zásty. | Fa 
żył bydž od niego uzdrowiony: także powinieneś záwíze mwi 
uznawać y wyznawać, że cokolwiek czynifz, wizyftko to 

z taskiiego pochodži. Podź tedy do tego dobrotliwego le. 
kárzá z pokorą, y całowitą ufnośćią w nieskończoney icgo 
dobroci. 

3. Vważ, że ten ubogi opuchły prezentował (ie Chyť © 
ftufowi Panu,nie profząc go ni o co, tylko ftat z reípektem 
przed obecnosči4 iego, czekdiąc čoby chciał czynić znim; |. PO. 

= y igeliby mu fię podobało przywroćić mu zdrowie, gotow | 7 
był przyiąć go z dziękczynieniem, obracáiac go ná służbę 
icgo; ieżeliby tefz wola iego była, zoftawić go ták ná zá. 
Wíze opuchłym, y toby przyiął z doskonałą fubmiftyą ferc. Bo 

Otož przykład tik zácney dyfpozycycy, wktorey powi- 
nieneś także przychodźić do Chryftufa Pana po ratunek w 

p R 3 , a ber 
twoicy ułomnośći, y potrzebach tak duchownych, iáko y 
Gielefnych. Dofyć będźie ná tym, że przyidźiefz do Chryftu | 7 
fa Pana preżentuiąc (ie przed nim z pokora y refpektem , | 
prczentuiąc mu potrzeby fwoie: 4 potym ftoy z całowitg re | 
zygnacyą ná icgo swiętą wolą, będąc gotowym przyiąć ie- 
dnakim fercem wfzyftkie dyfpozycye upodobania iego nad 
tobą. leželiby mu (ie tefz podobało dopusčiť ná čie iaką 
niemoc; álbo żebyć co odmowił, przyimiy to wfzyftko z 
ochotą, A proś Pana Boga o łaskę, ážebys fobie tym (po- 
fobcm poftępował. 


MEDYTACYA 
Ná Srzodę. 
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Fóryzcuffow, mowiąc: goazili fig w Sabat uždra- 
miść? lecz oni milczeli. 

v S. Łukafa w Roz. 14: 


odpowiedźiat Fáryzeuízom, choć go oni ni oco nie 
pytali: dáiac nam przez to uznanie, že nie tylko od- 
powiadał na ich słowa, ale y ná myśli nayskrytfze, ktore 
mu były iáwne, gdyż oko iego Boskiey mądrości przeniká- 
lo skrytosči ferc ich, 
Pámietayže tedy, že nie máfz nic takowego, coby fię 
mogło zakryć przed Panem Bogiem, gdyfz wie wfzyftkie 
mysli, intencye, y zamysły twoie lepiey, á niżeli ty fam. 
Uczyń akt wiary około tcy prawdy: poftanow idkim fpofo- 
bem mafz fobie poftępować wnętrznie y powierzchownie: 
y reprezentuy te intencye fwoie przed maieftatem Boskim. 
2. Vwaž wielką łaskawość y dobroć Chryftufa Pana 
náprzečiwko tym Faryzeufzom: lubo wiedźiał dobrze prze- 
wrotną intencya ferc ich, -y żefzukali uftawicznie okazyty; 
żeby ná złe wywracáli fprawy iego; iednak nie wymawia 
im ich złosći, y niepoftępuie fobie z niemi furowie; ale że- 
by poćiągnął (ercá ich, y aby im odist wfzyftkie okazye do 
przyganienia uczynkom miłosiernym, ktore chć:ał czynić, 
prosił ich z taskawośćia o poradę : y zda lie, że iakoby 
fzukał ich zezwolenia, żeby uczynił cud dla tego chorego. 
Chwal, y błogosław wielką miłość tego dobrotliwego 
Zbawiciela: wzbudź w fobie konfuzyą, żeś ieft ták niedbáty 
w ćwiczeniu (ie wtey cnočie. Poftanow, że łaską iego bę- 
džieíz go nasladował , poftępuiąc fobie z łaskawośćią y do- 
broćią przećiwko wfzyftkim, á náwet y przečiwko tym, kto- 
rzyć (4 nieprzylaznemi. 
Y2 3. Vważy 


“ Waž, co Ewánielia Swięta mowi, že Chryftus Pan 
I l : 
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36 Vwaž, że Firyzeufzowie będąc pełni konfuzycy, nie. 
wiedząc co odpowiedzieć Chryftufowi, zámilklí: przez co 
możefz poznać, że ízyftkie mądrości ludzkie, ftaig fię nie: 
memi przed mądrością Boską. Oiak wielka konfuzya bę: 
dźie grzefznikom ! gdy fię ftáwig przed Trybunał tego nay- 
wyżfzego Sędziego, aby byli examinowani y f3 zdzeńi od nie- 
go. Pomysl trochę; co ná ten cząs będzie (ie dźiać z tobą; 
4 wzbudź w fobie tę zbawienną bolažň, y mow z Prorokiem: 
coż będę czynił, kiedy Pan przyidźie fadžič. mie, y kiedy 
mię pytać będzie, coż mu odpowiem?  Vćiekay fię do łaski 
icgoy poki mafz czas, ażebys ią znaleść mogł, y otrzymać 
miłosierdzie. 


MEDY I.A GV. A 
Na Czwartek. 


A lezns uiąw(y go, uzdrowił, y odprawił, 


v S. Łukafla w Roz. 14. 


Waż, że Chryftus Pan uzdrowił tego chorego, nie- 
i dbáigc na złą wolą tych, ktorzy byli obecni, lubo 

wiedźiał dobrze, że wezmą ztąd okázya przesládo- 
wać go; ażeby cię nauczył, kiedy wzbudžiíž w fercu fwoim 
iakie dobre przedfiewzięćie, albo poftanowifz czynić iaką 
dobrą rzecz, „mafz to wiernie wypełnić, nie zaftanawiaiąc fię 
na tym, co świat będźie myślił y mowił o tobie, dofyć ma" 
iąc na tym, że co czynifz, będźie przyiemne Bogu, choć fię 
nie podoba ludźiom.  Pamiętay ná słowa Apoftoła Swie- 
tego, ktory mowi: ležcli fię icízcze będę podobał ludźiom; 
nie będę więccy sługą Chryftufowym. 

2. Vwaž, iż lubo Chryftus Pan mogł uzdrowić tego 
chorego iednym słowem fwoim, iednák żeby mu pokazał 
więkizą miłość fwoię, przybliżywfzy fię do niego ZĘ 
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fu 
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ief; 
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fie go ręką, Y przywrocił mu zdrowie. Wiedz, Ze co Chry- 
fus Pan czynił nád tym opuchłym, tego y teraz nie prze- 
Ráie czynić nad grzefznikami pokutuiącemi, ktorych nie tyl- 
ko przypufzcza do fiebie, y ich fię dotyka ręką fwoią, ale fię 
iefzcze łaczy doskonále z niemi, daiac fig im w Przenayświęt- 
fzym Sakramencie. 

Chwal,y błogosław tak wielkie miłofierdźie, y dobroć 
Zbáwičielá: przypomniy fobie , iakćiwiele rázy tę miłość 
wyświadczył, y iak częfto cię uzdrowił od puchliny dufzney 
zá przyiečiem Nayświętizego Sakramentu, zoftaiąc przez ten 
fpofob z tobą, y ty z nim. a 

Obacz, iákim fpofobem mafz mu dziękować, y odwdžie- 
czać zá ták wielkie čobrodžieyftwá iego. 

3. Vważ, iákim fpofobcm mafz wyświadczyć wdžie- 
czność fwoie temu niebieskiemu. lekarzewi; ktory ten ma 
bydž: ćwiczyć fię ( według możności twoicy ) w miłośći ná 
przećiwko bliźniemu twoicmu, oddaigc mu wizyftkie usługi 
w chorobie, ták duchowney iśko.y čielefney: ratuiąc go. Dá- 
wiedzáigc, y wípomagáigc we wfzyftkich potrzebach; y nie 
żałuigce pracy, ktora podeymuiefz dla niego. 

O kiedybyś wiedział, iako fą miłe Zbáwičiclowi Panu 
uczynki miłości, wykonane ( dla iego miłośći ) naprzećiw 
bliźniemu, w iego chorobie y niemocy! ziakim afektem y 
nabožeňítwem ćwiczyłbys fię w nich: Záwežmiy teraz 
mocną rezolucy4 ćwiczyć fię w nich, ponieważ ćię upewnia, 
že cokolwick uczynifz naymnicyfzemu Zicgo, trzymay to; 
iakobyś icmu fimemu uczynił. 


MEDY TAGYA 
Ná Piatek. 


Chryfius P. bacząc iako Fóryzeufowie pier- 


mfe 
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mfe ffedzenia obieráli fobie, rzekľdo nich: gdy 
będziek wezwąn ná gody, nie fiádayže, ná pier- 
wfym miejfcu. w $. Łukafó m Roz. 14. 


ftołu Fáryzeuízowego byłiakoby w pofrzodku nie- 

przyiačiot fwoich, iednak nie zaniechał dla tego da: 
wać im nauk zbawiennych; ażebyć dał uznanie przykładem 
fwoim, że na ktorymkolwiek mieyfcu, albo ziakążkolwieko- 
fobą zoftaiefz, powinieneś dawać okazye do mowienia czę- 
fto o rzeczach dobrych, a naybárdžicy ná ten czas, kiedyć 
fię zda, že čí, z ktoremi icftes, nie odbieraią z tego żadnego 
pożytku, gdyfz lubo teraz nic fą tknieni tym, infzego ie. 
dnák czáfu, gdy fobie wfpomnią, bedzie im to służyć dla 
prawdźiwego dobrá ich. Ofiárúy ferce y igzyk twoy Bogu, 
žeby ie poświęcił przez łaskę fwoię; y pros, ażebyć dodawał 
mysli y słow, na wychwalenie dobroci icgo, y budowania 
bliźniego twego. 

2. Vwaž, y wbiy fobie dobrze w umysł twoy to na- 
pomnienie zbáwienne Chryftufi Pana, że nie mafz fzukać 
nigdy w zadney okazyey pierwfzego mieyfca, ani zezwalać 
ná żądną mysl, ani afekt do prožnosči hon row, wynioś sto- 
sći, y inizych tym podobnych; także mafz odrzucać od fie- 
bie wfzyftkie okázyc y pobudki do wyniostosčí. O iakoieft 
mało na świecie m ktorzyby obracali wfzelkie fwoie fta- 
rania na to, ażeby fię uftrzęgli tey złośći; lecz wielka ief 
liczba tych, ktorzy nie fzukaią, tylko wyniosłość. V waż, Z 
ktorych ty ieftes liczby; y ieżeli mafz prawdziwe pragnienie 
ćwiczyć fię wtym, czego nas Chryftus Pan naucza, 
że mamy fobie obierać naypodlcyfze mieyfce, uniżać fię Ko- 
chaiąc włafną wzgárde y poniżenie. 


Vs że Chryftus Pan lubo wiedział dobrze, że u 
I. 


3. Vwaž 
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3. Vwaž, co przyidźie na tych, ktorzy fzukaią picrwíze 
go mieyfca; to, źe prętko będą go musieli porzucić: 4 kie 
dy fię będą wynosić, zoftaną wzgardzeni, y poniżeni, nie 
tylko ná tym świecie, dle tefz bardźzicy ná tamtym przez 
całą wieczność. 

O iaka będzie konfuzya dufzey pyfzney y wyniosłey ! 
gdy fię obaczy w głębokośći piekielney ponurzona, y zde- 
ptána nogami wfzyftkich ludži. Patrzay, ażebyś nie zaciągnął 
fprawiedliwości Boskiey ná fię, żcby čie nie upokorzyť ná 
wieki: oświadczay fię, że niechcefz nigdy przyzwolić ná ża- 
dne pragnienie prożney chwały: porzuć wfzyftkie bałwany 
pychy u nog Krzyża Chryftulfowego. 


MEDY PA CE A A 
Na Sobotę. 

Ale gdy będżick wczwan, fedly, siadzže ná 
poslednim micyjcu, že gdy przyidźie ten, ktory cię 
wezwał: rzecze tobie: przytaćielu , pośiądź śię 
WYZEJ. u S. Žukafšá w Roz. 14. 


Waž, że Chryftus Pan nie tak fobie poftepuie, iáko 
I, i i Či, ktorzy mowią, á nie czynią, y pobudzaią drugich 

do cnoty, 4 fámi fię w niey nie ćwiczą: ale on pro- 
wádzac do pokory, y mowiąc, że trzeba fię mieć do oftatnie- 
go mieyfca, fam fię w tym wfzyftkim, cokolwiek mowił, čwi- 
czył, lubote wfzyftkie chwały były mu słufznie przynale- 
zące, iáko temu, ktory był Pánem‘ wfzyftkiego ftworzenia; 
aiednak upokorżył fic; a iako mowi Apoftot: ftał fię wzgar- 
dzony: dla tego stufznie mowi: uczčie lie odemnie, zem 
ieft čichy y pokornego fercá. 

Mafz 
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Maíz mieć z tąd wielką okazyą do konfuzycy, widząc 
Bogi twego ták fie uniżaiącego , iż daie fię źwać przez 
Proroka nayoftitnieyfzym ze wfzyftkich ludzi; a ty chcefz fię 
wynosić nad drugich, nawet y nád fimego Boga? 

2. Vważ, že ten, ktory przez prawdźiwą pokorę {erci 
ftawa ná oftatnim mieyfcu, zasługuie bydź wywyżfżonym, y 
usłyfzeć to słowo: Przyiačielu moy, poftąp wyżey; iako Abra. 
am uznáiac fie bydz iednym prochem y popiołem, był obrá. 
ny od Bogi, zá Oycá wfzyftkich wiernych; á nayswietíza 
Panna uzndigc fwoię podłość, gdy mowiła; iam ieft służe. 
pnisá Pańska: dla tego iet wywyžízona na godność Má. 
Ćierzyńftwa Boskiego. Ići wfzyfcy, ktorzy za żywota fwego 
przekładaią uniżenie y wzgárde Chryftufową nad honory 
świeckie , usłyfzą w godźinę świerći (woicy to słodkie wzy- 
wanie od tego dobrotliwego Zbawiciela: Przyiaćielu poftąp 
wyżey. 

3. Vważ, iiko wielkie będzie wefele y konfolácya du- 
fzy prawdźiwie pokorney, ktora kochała zá żywota. poni- 
żenie fwoie, y ktora w fercu fwoim kładła fie na nayniż- 
fzym mieyfcu; gdyfz w godžine śmierći usłyfzy Zbawiciela 
Pana, ktory i3 będźie wzywał, ażeby wftąpiła wyżey, y da 
iey mieyfce ták wyfokie w Niebie, iako fię będzie uniżała 
dla miłośći icgo tu ná žiemi. 

O iáko tá chwała! ktorą odbierze zręki Boskiey, left 
rożna od tey, ktorą odbieraią z ręki ludzkicy, ktora przemiia 
iako dym, y częftokroć ferce zaraża grzechem: tą zaś chwała 
niebieska na wieki trwać bedzie, y nowcy iáfnosči wfzý- 
ftkim cnotom udżieląć będźie. Wzdychay do tey chwały, do 
ktorcy čie Bog powoływa, ážebys fię iey fta' godnyn. V: 
nižay fię y upokarzay: chwal Boga przez uníženie twoie tu 
ná żiemi, úžebyš go mogł wiecznie błogosławić przez two: 
ie pośwyżfzenie w niebie. 

Pros dla w,konania tego o pomoc laski Boskiey; przeź 

przy” 
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przyczynę tey, ktora 1eft naychwálcbnieyfza, iako była nay- 
pokornieyfzą, y ktora zasłużyła bydź podwyżfzona nád A- 
nioły, zá to, że fię unižálá na ziemi, nád wfzyftkie two- 
tzenia ludzkie. 


M 1:1 10 17 ACZYA 
Ná Niedžiele 
Siedmnafta po Swiątkach. A 


Zopyšať Tezufá, ieden zakonny Doktor, ku- 
fac go: Nauczyciela, ktore tefi wielkie przykazá- 
Me w Zakonie? u S. Móteufia w Rozd. 22. 


Waz ftrafzliwą  przewtotność Faryzayską : ktorzy 
r lubo słyfzeli kazania Chryftufá Pana, lubo widžie- 
„ "li cuda iego, á iednák nie byli lepízemi, ale ftáráli 
fię zawfze podchwyčié Chryftufá w iego słowach y naukach. 
Jako niefzczęśliwy ftan ief tey dufzy! ktora zgubiwfzy 
miłość przez iáki grzech śmiertelny, dáie fię unosić fwym 
niefzczęfnym paflyom : albowiem miáfto przyimowania na- 
Pominania, ktore iey czynią, y łask ktorych iey Bog dodaie, 
pobudzáigc ią do pokuty, obraca to wfzyftko w truciznę, 
fzuka prędzey okázycy, iikoby mogła gardźić ofobámi pobo» 
znemi, aniżeli odnieść pożytek z ich napominania. 
Pros P, Boga, żeby čie zachował z miłofierdźia fwego nie 
| skoñczonego, ábys nie wpadł w to niefzczęśćie, -y poftánow 
Czynić pożytek z fpofobow powierzchownych, y wnetrznych, 
ktoreć poda dla polepfzenia twego, y poftepku w cnotách. 
2. Vważ że wiele ofob pytali Chryftufi Pana, iáko ieft 


| napifano w Ewánieliey: iedni przez złość, żeby go podchWy- 
Z czeli 


1 86 Medytácye 
čili w odpowiedźi; drudzy dla ukontentowánia "Cická wo. 
śći fwoiey; drudzy zás zfzczerego pragnienia poznać. pra: 
wdę. Ten zaś dobrotliwy Zbáwičiel nie gardźił nikim, ale 
odpowiadał wfzyftkim z łskawośćig y mądrością. 

Vcz fię przykładem iego, iako fobie mafz poftępować 
naprzećiw bliźniemu twemu, znofząc iego złości; ugadzá 
iąc iego słabośćiom, opdtruiąc go zmitosčia fzczerą y fetdeczną 
we wízyftkich icgo potrzebach dufznych. Obacz ieżelifo- 
bie poftępuiefz tym fpofobem. Pros Chryftufa Páná, żebyć 
raczył dać tę łaskę, abyś fię mogł cwiczyć doskonale w cno- 
čie ©skawosći znofząc bliżniego twego. 

3. Vważ, że ten Doktor Faryzayski znał Chryftufá P, 
fwoim Miftrzem; 4 iednak nie chciał bydž iego Vczniem: 
pytał go, ktore ieft naywiękfze przykazanie Koscielnć; 4 
može bydź, że iefzcze nie zaczął obferwować naymnieyfze: 
go, iako był obligowany. 

Wiele ieft takich, ktorzy máig dosć natym, mowić pię- 
kne słowa, y mieć wfpaniałe mysli, ale Bog nieieft kontent 
ztego; gdyfz Zbawiciel Pan upomina, że nie dofyć ieft mo- 
wić, ale trzeba przyłączyć uczynki do słow, abowiem dla 
weśćia do Kroleftwá niebieskiego, nie ieft dość mowić: Pá- 
nie, Panie, ale trzeba wypełniać wiernie wola iego Boską. 

Vważ dobrze tę prawdę, y ftaray fię odnieść z tąd po: 
żytek, ktoryć ieft potrzebnieyfzy. 


ME DY TJ A € TA 

| Ná Poniedziałek. : 

Iczuś tzek? mu: miluy Paná Boga twego 
ze wfyfikiego [ercá twego, y ze wfyfikiey duje 
iwoiey, y ze wfyfikicy mysli tmoicy. 

u Mateufa w Rozd, 22. 
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Waż, że naywickfze przykazanie Boskie (14ko Chry- 

1. ftus Pan nas naucza ) ict; miłować Pana Boga že 

wfzyftkiego ferca nafzego,y ze wfzyftkiey duíze, y 

myśli nafzych. Ponieważ ta Boska miłość przeznacza wfzy- 

ftkie infze przykazania Boskie, y zamyka w fobie wfzyftkie 

cnoty, iáko mowi kochany iiczeń Chtyftufa Pana: ten kto- 

ry nie miłuie, zoftaie w fmierdi. Przećiwnym zás fpofobem, 

ten, ktory ick złączony z Bogiem przez doskonałą miłość, o- 
trzymuie żywot wieczny. 

Džiekuy temu dobrotliwemu Pánu, že čie raczył nau: 
czyć ták dofkonałego pełnienia przykazania Boskiego» Proś 
go ofáfke, ážebys odniosł pożytek ztey nauki zbawienney. 
Ofidruy mu ferce twoie, ażeby go nauczył, iako ma dosko- 
nale miłować Pana Boga. 

2. Vważ, iak iet słodkie, y pożądane fo przykazá- 
nie miłować Boga ze wfzyftkiego ferca twego. O iak wiel- 
kie fzczeście twoie! zes fię urodźił pod tym przykazaniem 
miłosći: mow z Auguftynem fwiętym : cožem ia ieft tobie, 
o Boże moy? á ty cos mi tefz ieft ; že mi roskazuiefz, abym 
čie miłował, i ieżelibym tego nie wypełnił, grožiíz mi ká- 
ra. Oiśsk wielka by tobyła nędza dla mnie, gdybym čie nie 
miłował ! s 

3. Vwaž, iaki ieft ftan, y difpozycya dufze twoicy w tym 
przykazániu miłośći: pytay fercá twego, iákim fpofobem mi: 
fowáto Boga dotąd. leżeli nie bedžieíz fobie pobłazał, iak 
wiele znaydźiefz nicwiernosči y ożiębłośći na przeciwko 
Bogu! Czy możefzźe upewnić? zes áby raz przez cały żywot 
twoy miłowął Pana Boga ze wfzyftkiego ferca twego. tak 
iako chce bydź miłowanym od ciebie. 

leżeli$ dotąd żle pełnił to przykazanie miłośći; zácznicy 
przynamniey od tego momentu miłować Boga, y mow mu 
ziednym fwiętym: Ah iákožem cię nie rychło począł mi- 
łować, o wieczna dobroci! proteftuy fię przed nim, z< rá 

Z 2 tą 
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tąd chcefz miłować, ze wfzyftkiego ferca twego, martwiąc 
miłość wlafna tym fpofobem, áby nie zoftawálá w tobie tylko 
famá miłość Boska: miłuy Boga ze wfzyftkiey dufze twoiey, 
to ieft: obracay doskonale skłonności twoic, pallye, y afekty 
ku tey doskonałośći miłośći, ze wfzyftkiego rozumu twe- 
go, wyrzekaiąc fię włafnego rozfądku, poddáiac duchá twe- 
go posłufzeńftwu Chryftufowemu; ze wfzyftkich (it twoich, 
aplikuiąc śćisło Siły dufzne y Gielefne do czynienia tego, co 
Bogu ieft przyiemnego. 


 MLDY TAGYA 
Na Wtorck. 
Toc ief naymiekfe, y naypiermfe przykazánie. 
u 5. Mateufa m Roz, 22. 


Waż, że przykazanie miłośći Bożcy, ieft názwáne 
R od Chryftufa Pana naypierwfzem, y naywiękfzem: dla 

tego, że zawfze powinno mieć pierwfze mieyfce w 
fercu twoim; y iego wypełnienie ma bydź przekładane nad 
wfzyftko, to ieft: żebyś wolał ftráčié wfzyftkie dobra, ho- 
nory, 4 nawet y żywot fwoy, aniżeli omiefzkać W miłośći, 
ktoras powinien Bogu, zczwaldiąc ná iákikolwiek grzech. 
Obacz, icżeliś ieft prawdźiwie w tey difpozycycy : ieżeli tefz 
nie mafz iákiey rzeczy ná świecie, ktorcybys nie był gotow 
opuscic prędzey, ániželi przeftąpić to przykazanie miłośći 
Bożey. 

, 2+ Vwaž, že to przykazanie kochić Boga, ieft iefzcze 
nazwane naypierwfzym y naywiekízym przykazaniem, a to 
dla obfitego błogosławieńftwa y łaski, ktore przynosi tey 
dufzy, ktora ieft wierna obferwowść 80, pełnić, iako mowi 
Apoftoł fwięty;oko nie widźiśło, y ucho nie słyfzało, ani ferce 

ludzkie 
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j 
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ludzkie poigć może dobr niewypowiedžiánych, ktore Bog 
zgotował tym, ktorzy go miłuią. 

Ah gdybys wiedžiat! co to ieft kochać Boga? iakicy 
iet wagi, ieden akt miłośći Bożey, y iako Bog kocha tych, 
ktorzy mu oddáig doskonale ferce (woie; czegobys nie- 
czynił dla oświadczenia Bogu, że go chcefz miłować ze 
wfzyftkiego ferca twego? 

3, Wważ, ieżeli przykazanie kochać Boga ; ieft nay- 
pierwfze y naywiękfze; trzeba tedy, żeby naypierwfze y nay- 
więkfze ftarania y prágnicnia twoie były, wypełnić go: dla 
tego trzeba, żebyś zawize ponawiał nową rezolucya: że chtefz 
doskonale miłować go: y dla tego trzeba, abyś uftawicznie 
czuł nad fobą, także nád myslami, słówami, y fprawami twe- 
mi, Zeby fię nic nie znaydowało w tobie, coby się miało íá- 
kim fpofobem fprzećiwić tey naywyžízey miłośći, ktorąś po- 
winien iego nieskończoney miłośći: y ucz fię czynić wízy- 
ftkie twoic fprawy dla upodobania fię Bogu, y dla przymno- 
zenia więkfzey chwały iego. 

Proś Chryftufi Pana, żeby oczyścił iako naylepiey fer- 
ce twoie łaską fwoią, y žeby ie uczynił godne do záwžiečia 
prawdžiwcy y doskonałey miłośći, naprzećiw iego nieskoň- 
czoncy dobroči, to ieft abyś go miłował, iáko on chce bydź 
miłowanym od ciebie teraz, y na wieki, 


11 £ DY F ACV A 
Ná Srzode. 
A wiore podobne ief temu : miťuy bližnie- 
go twego iako [ámego siebie. u 5. Máreufá w Roz. 2a: 
Ue że Chryftus Pan nie kontentuie (ie. odpowie- 
1 


dźieć im na to, o co go pytáli, ale nauczywizy ich, 
Z 3 jaka 
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iaką powinni mieć miłosć ku Bogu; idzie iefzcze daley, nit. 


czekdiąc, az go będą pytać, Dekláruie im idko potrzeba mi: | 
łować bliźniego fwego, gdyfz tak czynił zwyczaynie we 
wfzyftkich okazydch, daiąc im zawfze więcey nauk,aniżeli go| 
onie pytali. Tofz czynił nawet y tym, ktorzy fię do niego o| 


ratunek uciekali zprawdźiwą wiarą y ufnośćią w iego Bo. 
skiey miłośći y dobroči. 


Vważay iak wielka fzczodrobliwość tego dobrotliweg | 


Zbawiciela naprzećiwko tobie. a fię fwoiey skąpo: 
ści naprzećiwko niemu. O iák wiele łask y dóbrodzieftw 0- 
de$rałeś od niego od tąd iak zoftaiefz ná swiecie! 4 iákos 
mało dla niego czynił! y owfzem takeś wiele grzechow po: 
pełnił przećiwko niemu. 

2. Vwaž, że przykazanie miłować bliźniego ieft po: 


dobne przykazániu pierwfzemu, á to dla tego, że oboie fa | 


dane od Boga, że łączą fercá nafze z Bogiem; poniewafZ tá 
prawdziwa miłość, ktora nas obliguie kochać Boga dla mi: 
tości iego, obliguie nas także miłować bliźniego. dla miło: 
sči Božcy. 

A iako nie możemy: miłować doskonale bliźniego nie. 
miłuigc Boga; ták tež nie możemy omiefzkać w miłośći bli: 
źniego, kiedy niezaniechywamy miłować Boga iáko icke 
smy powinni, 

Chwal tę tak wielką y nieskończoną dobroć Boską, kto: 
ty chciał, żeby miłość iego łączyła nas nie tylko z nim fá- 
mym, żle nawet y z drugiemi. Poważay ten fwięty związek, 
ktory čie ták śćislełączy z bliźnim twoim, á ftrzefz (ie áže. 
bys iey nie narufzył iakiemi uczynkami, słowami, albo my: 
slámi przećiwnemi tey miłośći. 

3. Vwaž, że te dwoie przykazania fy wykonane, nie 
O tu natym świecie; ale też y przez całą wieczność: 
gdyfz błogosławieni będą kochali wiecznie Boga z dosko: 


naliżą miłością, niżeli kiedy zoftawali na świecie; iako też 
y fámi 
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fámi będą fię miłowali, mitosčia iefzcze więkfz4 y dosko- 


nie. 
sá ni. nalfzą, a niżeli tu ná źięmi. Ponieważ Swieči ktorzy iufz fą 
ie we w chwale niebieskiey, maią wielką miłość przećiwko nam, 
eli go ktorzy iefzcze zoftaiemy pielgrzymami tu ná tym swicčic, y 
egoo|  ználac potrzeby nafze, małą politowanie nad nędzą nafzą 
o Bo.| według tego jako ich chwała pozwolić może, y wfpoma- 
gála nas przyczyną fwoią. Zaczniy cwiczyc fię w tey mito- 
iwego| Séi pr ećiw bliźniemu twemu , ażebys fię przez to ftał go 
kąpo: dnym cwiczyć fię w nicy fzczęsliwey przez calą WIECZNOŚĆ» 
tw o | 
idkoś | MEDY TAGY 4 > 
A Na. Czwartek, 
t po: Miluy bliźniego twego, iáko ámego  fiebie. 
ie f3 zh > 
af 6 u S. Mateufa w Roz. 22. 
la mi: LILA Ep Y — ER f 
lo. Waż, że miłować bliżniego iako fiebie famego, co fię 
S I. ták rozumie, że mu malz zyczyć według możności 
= twoicy wfzyftkicgo dobrá iáko fobie fimemu, tak iá- 
ci bli ko ćię prawdźiwa miłosć obliguie; dla tego nad wfzyftkie 
iefte rzeczy maíz fię ftrzec y uciekac przed grzećhem, cwicząc 
tee | fie wcnotách, ážebys fie na potym ftał godnym ofięgnąć 
ind naywyżfze dobro, ktorym icft Bog: iefzcze cię tefz obligu- 
> a | ic ta miłość, ażcbyś według możnośći twoiey wfpomagał bli- 
e. | źniego twego, wy prowadzaiąc go z ftanu grzechoweg0, je- 
P zeli w nim zofłaie, 4 iezcli iuiz iefi z niego wywiedžiony> 
z | pobudzáč go do czynienia uczynkow godnych żywota Wle- 
AB cznego. 
s. nie | > Patrz iakos fe według powinności twoiey ćwiczył w tey 
ag miłośći naprzeciw bližnicmu twemu; co tez zá pozałowanie 
RE n alz, kiedy widziiz brata {wego Chrzesciánina „zoftaiącego 
7 3 grzechu, y co tez čzyniíz, śżebyś mogł go z niego wyrwać 
v Tami y umocnićw drodze doskonałcy. 3: 
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2. Wważ,że Syn Boży wynośi iefzcze wyżey tę miłość 
naprzeciw bliźniemu, ddiąc nam nowe przykazania, abyśmy 
miłowali ieden drugiego, iiko on nas fam umiłował, kie. 
dy nas wybawił ze wfzyftkiego złego, nie tylko przez prace 
y trudy fwoie, ale tefz kiedy čierpiat y umárt dla nas ; dla 
násladowánia go tedy powinniśmy mieć pragnienie y žárli. 
wość dobrą duchownego bliźniego nafzego: mamy bydź zás 
wize gotowi nie tylko prácowác, śle tefz y Cierpieć, y iešli. 
by była tego potrzeba położyć żywot nafz umieráigc: dla 
wyrwania go z grzechu, y dla náprowádzenia ná droge zbá« 
Wicnng. ; 

 Przypatrz fię,iak dáleko záchodži tá miłosć, kiedy ieft 
prawdziwa y doskonała. Proś tego dobrotliwego Zbáwičie. 
lá, ážebyč iey użyczył, y žeby či uczynił tę łaskę, abys go 
mogł násládowáč wiego miłośći, ktorą ma ku tobie, y ku 
wfzyftkim ludžiom. 

3.  Vważ, ieżeli čie miłość obliguie, ážebys dał Żywot 
fwoy; iakofz daleko bárdžiey y słufznicy nie powinienes 
odmawiać żadney rzeczy, ktore fą daleko mnieyfze aniżeli 
żywot, kiedy twoy bliźni ieft wiakicy potrzebie, gdyfz iá- 
ko mowi Apoftoł fwięty: leželi kto widźi brátá fwćgo w 
dolegliwośći iákiey , á zamyka ferce fwoie, nie máižČ po. 
załowania nád nim: iákož podobna, ażeby miłość miefzká- 
tå wnim: lákož możefz położyć żywot fwoy dla niego, ie- 
sli mu odmawiafz iakiey cząftki dobr twoich: y ieżeli fam 
niechcefz czynić iałmużny dla tego, żeś ieft nádety : uwaž 
tedy przed Bogiem, iákos powinien fobie poftępować dla 
wprawowania fię wte uczynki miłości: mysl fobie że čie 
fam. Chtyftus Pan prośi o ratunek w ofobie bliźniego twego; 
y że wdzień iadny będźie wymawiał potępionym , ze iemu 
fámemu odmawiali w ofobie ubogich. 


MEBYT A CY A 
Na Piątek. Milny 
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ME DY FA AZ Y A 
Ná Piatek. 


Miluy bliźniego fivego, ióko fiebie famego. 


u S. Máteufiá m Roz. 22. 


Waż przyczynę, dla czego powinieneś miłowść bli 

1. V źniego twego: naprzod, że Bog ták chce y obligu- 
ie ćię przykazaniem fwoim, y dla tego powinienes 

bydź mu posłufznym. Przeto kiedy będziefz miał okazyą 
nienawidźieć iákiey ofoby, myśl, że Bog zákázuie tego; y 

roskázuic, ážebys go miłował, zwyciężając naturę twolę. | 
Exáminuy dobrze ferce twoie, A obaczyfz, iezelis ieft go- 
towym bydž posłufznym Bogu, y ziakim refpektem y fub- 
mifyą chcefz bydź poddanym przykazaniom iego, ktorec po- 
dał, ážebyš miłował bliźniego twego, iako fiebie famego. 
2. Vwaž drugą przyczynę, dla czego mafz miłować 
biizniego twego: że ieft obrázem Boskim, ftworzony ręką fá- 
mego Boga. Nie mafz żadnego fyną, ktoryby nie miał fza- 
nować y kochać konterfettu Oycá fwego , A iefzcze daleko 
barźicy, kiedyby był wymalowany włafną ręką 1cg0 > y brał- 
by ztąd upodobanie malować fimego ficbie. 
Szánuy odtad bliźniego twego iako prawdziwy obraz 
Boski, gdyż Bog iet Oycem twoim, á ieželi mafz miłość 
przećiwko temu dobrotliwemu Oycu: (zanuy, y kochay wy- 
obrażenie icgo. Proś go o światłość, y o łaskę, ažebys to 
mogł dobrze wykonywać nie patrzdiąc na ofobę, Ale tylko 
na Boga, ktory w nim przebywa. 1. 
, 3. Uważ trzećią przyczynę, dla czego mafz miłować bli- 
zniego ; a to dla tego, że ieft odkupiony iáko y ty krwią Sy- 
na Boźcgo, y že przez zasługi tego dobrotliwego Zbawicie- 
la icit przyiety w liczbe Synow Boskich, y ma tefz tog 

Aa prawo 
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prawo názwáć Boga, Oycem fwoim , y dla tego żyie iáko y 
ty w nadziei osiągnienia Kroleftwa niebieskiego. 

Obacz, ieżeli to nie ieft rzecz słufzna , ázebys miłował 
bliźniego twego ktory ieft bratem twoim według Boga, y 
jakoby niesłufzna rzecz była, zachowywać w fercu twoim 
nienawiść przećiwko temu, zktorym fpodźiewafz fię żyć 
wiecznie w niebie. 


MEDY TAGI A 


à Na Sobote. 


5 


J Prorocy zámifneii. v S. Matcufia w Roż. 22" 


Ponieważ znayduią fię w nich wfzyftkie nauki Pifma 

Swiętego nafzey doskonałośći służące. Albowiem 
kto ich obferwuie wiernie, czyni dofyč temu, co powinień 
Bogu y bliźniemu ; gdyż ieżeli miłuiemy Boga ze wfzyftkie- 
go ferca nafzego> y mamy prawdźiwg miłość przeciwko bli- 
Źnim , nie potrzeba więcey, ażeby być świętym. 

Džiekuy Chryftufowi Panu, że zawarł wfzyftkię przyka- 
zania fwoie w tych dwoch przykazaniach miłośći. Proś g0, 
ażeby raczył wyrážič fiebie famego ná fercu twoim > ták, aže: 
byś nigdy nie omiefzkał czynie tego, czego chce po tobie. 

2. Úwaž iak słufznie Apoftoł Swięty mowi: że wfzyftkie 
przykazania zawisły na miłośći: albowiem to ieft prawdźi- 
wa, że doskonała miłość Boska fprawuie w nas; że fzukamy 
fzczerze podobać fię Bogu, y wypełniamy wfzyftko, cokolwiek 
uznawamy bydź mu przyiemnego. Potrzeba także abyfmy to 
miłowali, co onmiłuie, chcąc tego. czego on chce, y nië 
mamy fię wymawiać z niczego, gdy idzie o przymnożenie 

czdi 


U: skutki dźiwne tych dwoch przykazań miłośći, 
I 


Ná tym dwoygu przykózaniu, wfyfiek Zákon | 
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czći y chwały iego» znofząc dla tego wfzelkie utrapienia y 
prześladowania, ktore ná nas przyidą, nie tylko z ćierpliwo- 
ścią, dle tefz z wefelem y miłością. 

O iák to ieft dobry fpofob do ćwiczenia fię dobrze we 
wfzyftkich cnotach , dla poftapienia tym báržicy zá czafem 
w doskonałośći Chrzesčiaňskicy, według ftanu fwego 
miłowić Boga ze wfzyftkiego ferca. Coż tedy ieft, coć 
przefzkadzą czynić to? y czemuż teraz nie oddaiefz ferca 
twego tey Boskiey mitosči? 

2. Uwaž,že miłość bliźniego czyni nas także gotowemi do 
wypełnienia przykązania, y fprawnie w duchu náízym, żę nie 
fadziemy, ani nie przypufzczamy do ferca nafzego żadney 
nienawiści przeciwko bliźniemu nafzemu ; gdyż nas ta mi- 
tość prowadži do tego, abyfmy mu życzyli wízelkiego do- 
bra: fprawuie także, že mamy politowanie nad iego nędzą 
duchowną y Gielefną, ftáraiac fię dodawać mu ratunku y po- 
čiechy według možnošči náfzey, znofząc wfzyftkie iego de- 
fekty y niedoskonałości , tym fpofobem, że chocby nam czy- 
niť naywiękfzą krzywdę, nie przeftálemy go iednak dla tego 
miłówać , modlić fię za niego, y czynić mu dobrze. 

O iákoby ludzie byli fzczęśliwi! gdyby byli zięći w du- 
chu ta miłośćią; žiemia nie byłaby pełna mizerycy , śle 
dniem pokoiu y błogosławieńftwa. Pros Chryftufa Pana; 
ażeby wzniećił ten ogień Boski w fercach wfzyftkich, a ofo- 
bliwie wtwoim. Wzyway przyczyny Nayswietízey Panny 
ktora ieft nazwana Matka piękney miłośći. 


MEDY T ACV A 

Ná Niedžiele Ofmnáfta po Swiątkach. 
lezus mfiapinfy włodź, przemiozť figs 9 przy- 
fedt do miafiá fwoiego. w S. Mateufa w Roz, 9. 


VY Ya że Chryftus Pan opusčiť narod Gerazefski; 
Aaz iako 
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iako tylko wybawił dwoch opętanych, y roskazał diabłu wniść 
w wieprze, że ći mizerni ludžie, nie uczyniwfzy żadnego po: 
żytku z łask, ktore im ofiarował, żałowali barziey zguby wie- 
przow fwoich, anizeli tego; ze ten dobrotliwy Zbawiciel 
odchodził od nich; przeto ftali fię niegodnemi, ażeby był 
miefzkał dľužey z nimi. O iak wiele ieízcze ieft ná świecie 
takich ofob! ktorzy przekľadaig akcye fwoie beftyalskie nad 
łaski Boskie, y wolą bydź oddalonemi od niego, zgubić 
łaskę iego ; aniżeli fobie umnieyfzyć iakicy fatistakcyey ál- 
bo interefflu. Patrzay icżelis nie ieft z tey liczby. 

2 Uwaž: że Chryftus Pan mogł dobrze iáko Elizeufz ro- 


| 


zdźielić wodę dla przeysčia fwego > albo tefz mogł chodzić | 
po wodźie, iako uczynił winfzych okázyach ; lecz iako 
częftokroć pokázuigc moc Boftwá (wego cuda czynił, ták | 


tefz częśćicy y zwyczaynie chćiał, ażeby fię wydawały na 
nim iakie stábosči y dolegliwosči: to ieft głod, pragnienie, 
y zmordowánic , ażeby go znali zá prawdźiwego cztowicka, 
á my ztad tefz byli počieízeni y umocnieni w na 
fzey niemocy , widząc Boga, ktory chćiał bydz uczęftni. 
kiem nafzey mizerycy. 

Obácz, iańką wdzięczność mafz mieć zá tak wielką mi: 
los, widząc Zbawiciela twego; ktoryć fię ftał podobnym; 
ažcby ćię poćiągnął do siebie; y uczynił ć cię podobnym fobie, 

3. Uwaž dobrze, że lubo wfzyftek Swiat przynależy Chry- 
ftufowi ; ktory iet Panem naywyžízym wfzyftkich miáft, 
Prowincyi, y Narodow ziemskich, chciał icdnák obrać 
fobie ieden národ dla Oyczyzny fwoiey , y iedno miáfto dla 
miefzkania fwego, ażeby fię ftofował tym báržicy do po- 
winnośći wfzyftkich ludži. 

O iáko to miáfto, ktore fobie obrał Chryftus do mie- 
fzkania byłoby było fzczęśliwe ( maiąc taki skarb) gdyby 
było fzczesčie fwoie poznało ! lecz idk niefzczesliwym fie 
ftało, zámykáiąc oczy fwoie, ażeby nie poznało łaski niepo- 
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iętey, ktora mu daná była. Myst fobie,że ten dobrotliwy 
Zbawiciel chce, aby dufza twoia była pomiefzkaniem iego; y 
obrał ia fobie zá przybytek (Woy. Śrzeż żefię tedy, ázebys 
Z winy twoicy nie ftał fię niegodnym fzczesčia tego. 


ME DYCEAGI A 
Na Poniedźiałek. 
A oto przynieśli mu powietrzem vufonego 
ná lozu ležagcego. w S. Mát, w. Roz. 9. 


Chryftufem Panem , uznali y wyznali przez te á- 

kcya > że ten dobrotliwy Zbáwičiel miał moc nay- 
wyżfzą nad wfzyftkiemi niemocami y chorobami, y że ták 
był dobrotliwy, że nie zaniechywał wipomagać utrapionych, 
y czynić dobrze wfzyftkim ludžiom. 

Bądź wdźięczen przykładem ich, ža tak wielką miłość 
tego Zbawiciela: wyznay przed nim,. że čie może wy- 
bawić od wfzyftkich nedž y chorob duchownych; á nie tyl. 
ko:može, ale tefz y chce. Ofiárúy mu dufzę twoię, y 
pros go;ażeby ią uzdrowił z paralizu duchownego ktory iey 
ieft przyczyną, że fobie tak niedbale y leniwie poftępuie w 
służbie Bożey. 

2. Uważ že či ludzie ktorzy prezentowali tego parálity- 
ka Chryftufowi pokazali nie tylko wielką wiarę fwoię ale 
tefz gorącość ich miłości, żefię hie kontentowali ptzynieść 
tego chorego na łofzku leżącego, ale gdy widzieli, że fię 
nie mogli przybliżyć do Chryftufa Pana dla cizby ludzi, wle- 
żli ná dach, ktory obaliwfzy; fpuśćili fię y ftanęli przed Chry- 
ftufem. O iako to ieft rzecz prawdziwa, że miłość ieft mo- 
cna, y że wfzyftkie wody trudnośći, nie mogą icy zalać; 
kiedy ieft prawdźiwa y doskonała, O ják 


Waž, że ći ktorzy prezentowali tego chorego przed 
I U 
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nieprawdźiwa;-albo žeby nie byłą słaba, poniewafz ią zátlu. 
miaig naymnieyfze kontradykcye albo trudności, kiedy iefk 
okázya czynić co dobrego, albo oddać usługę iáka bližnie. 
mu twemu. Proś tedy Chryftufa, ażeby wżniecił w fercu 
twoim prawdziwą y doskonałą miłość, ktorą tak zaleca. 


IN miłośći, iákoby o rzeczy nadzwyczayney: A oto ( prawi) 
[NU przyniesli mu powietrzem rufzonego ná łożu leżącego; kto: 

rego nieśli cztercy : ddiąc znać przezto, żę to ieft rzecz 
à> . rzadká widzieć prawdźiwą miłość ná świecie, y že fię nie 


żey, bez żadnego refpektu ludzkiego, albo interefiu fwego, 
wfpomagaiąc go, y čierpiac co dla niego, Ná ten czás ta 
M miłość bedžie obfitowała, ktorą tak barzo Chryftus Pan 
JA! zaleca, y ktorey nam zoftiwił doskonały przykład, gdy 
mowił Uczniom fwoim (a w ich ofobie wfzyftkim Chrze. 
śćianom ) mituyčie ieden drugięgo iakom was umiłował. 


iak wiele razy oświadczył či tę miłość. Obácz ieżeli malz 
prawdziwa wolą mitowác bliźniego twego w ten fpofob. 


BSBEDY 1 A U TA 
Na Wtorek. 
JEZUS widząc wiáre ich, rzeki powietrzem 
rufonemu: ufay fynuž odpuficzáiac fię grzechy 


źmolę. . v S. Mat. w Roz. 9. 


Iy Ya że Chryftus Pan przywičdžiony był do uczynienia 
miło- 


O ják fię mafz obawiać! azeby twoia miłość nie byłą | 


3. Uważ że Ewanielia Swięta nápominá o tych uczynkach | 


znayduie tylko barzo mało ofob ná nim, ktorzy rátuia bli- | 
zniego (wego zfzczerey miłości, y dla fámey miłośći Bo. | 


Uwážayze iákim čie fpofobem Chryftus Pan umiłował ,y | 
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milošierdžia temu choremu przez cnotę y pobożność tych, 
ktorzy mu go przynieśli y prezentowali » gdyż či byli zieči 
prawdźiwą mitosčia y dla nich uczynił cud uzdrawiaiąc go. 

Ucz fię ztąd, żeś powinien czynić modlitwy takie, ażeby 
ie ofoby pobożne ofiśrowały zá ćiebie Panu Bogu, iżeś (ie 
im także czeíto powinien do nich zalecać nie dlá komple- 
mentu iakiego, ale przez prawdziwe y fzczerć nabożeńftwo, 
wzdiemnie tefz máiac ftaranie ofiarować modlitwy fwoie 
Pinu Bogu (w duchu miłośći.) za zbawienie y prawdźiwe do- 
bro duchowne bliźniego twego. 

2. Uważ Ziáka łaskawośćią ten dobrotliwy Zbawiciel 
przyiał tego chorego patrząc na niego oczema peľnémi 
miłosierdźia , przywodzac go faskáwemi słowami, ażeby miał 
ufność w dobroci iego. Widžiíž iákim fpofobem ten dobro- 
tliwy lezus poftępuie fobie zawfze zgrzefznikamis ktorzy 
máig ufność w icgo mitošierdžiu , gdyż nie znayduią w nim 
tylko łaskawość y miłość naprzeciwko fobie. 

Džiekuý mu za wfzyftkie dobrodžieyftwá, ktoreč uczy- 
nil, y mow z Prorokiem: kofztuycie y obaczćie iako Pan 
ieft słodki; błogosławiona ieft ta dufza„ ktora ufa dosko- , 
nale w nim. ; i | 

3. Uważ, że ten człowiek paralizem zarażony, bez wąt- 
pienia ufał w dobroči Chryftufowcy: ponieważ pragnął, że- 
by go zániesli do niego; dla tego ufaigc znalasí uzdro- 
wienie: 4 iednak Chryftus iefzcze mu zaleca , ażeby miał 
nádžicie 3 przez co daie nam znać, że kiedy żądamy iakiey 
łaski od Boga, trzeba o nię prosić z ofobliwą ufnością. 

Wiedz o tym,że nigdy nic możefz zbyt pokładać ufno- 
ści w Bogu, tylko trzeba żeby ta ufność pochodziła z fzcze- 
rey pokory, y pragnienia, korefpondować fáskom iego. 
Cwicz fię wtey cnočie ufnośći, czyń częfto akty, mowiąc 
zProrokiem: Podniofę dufzę moię do ciebie, o Boże moy! 
położyłem wfzyftkę ufność moię w tobie, á nie będę záwíty- 

dzony 
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dzony; y nieprzyiáčiele moi nie będą mieli przyczyny ná 
fmiewać fię ze mnie, albowiem wfzyfcy či ktorzy ufaią w. 
tobie, y ktorzy czekdią skutkow dobroci twoiey z čietpli: 
woścćią, nie będą nigdy záwftydzeni. 


NM 10 Y TACY A 
Ná- Srzode. 
Ufdy [ynu, odpufczdiąc fie grzechy twoie. 


V. $. Mat. w Roz, 9. 


> 

Waž že lubo Chryftus mogł był nie odpuščié ná ten 

I. Vo: grzechow temu choremu, przed tym iednak, 

aniżeli go uzdrowił z paraliżu ćielefnego oczyścił 

go zdufznego, ktorym ieft grzech ; przez co daie znać, że 

to ieft włafną Bogu czynić zawfze więcey dobrodźieyftw, y 
dawać rzeczy lepfze, niž te, o ktore go profzą. 


Chwal y błogosław tę fzczodrobliwość Boską. naprze | 


ćiwko tobie. Wltydž fię skąpości twoiey ku niemu. Pofta: 
now, że zá łaską iego bedžieíz czynić nie tylko to, co on 


roskázuie , dle tefz wfzyftko, cokolwięk uznáfz bydź mu | 


przyliemnego, 

2, Uważ drugą przyczynę, dla ktorey Chryftus Pan po- 
czął naypierwcy leczyć tego chorego przez odpufzczanie mu 
grzechow, gdyż nie maíz nic, co by mu miało bydź bat: 
žicy w nienawiśći, iáko grzech, ktory fię fprzećiwia iego 
nieskoficzoncy świątobliwośći: dla tego nayprzednieyfze zás 
mysły Zbáwičiela były w taiemnicy Wčiclenia, y w tym wfzy: 
ftkim , cokolwiek czynił zá żywota , (iako Anioł prze- 
powiedział Danielowi ) odpufzcząć grzechy, ftánowiac du: 
fze wfprawiedliwośći wieczney. Ná tobie tedy záležy > 
ażeby te zamysły Boskie pełniły fię doskonale w tobie, by: 

kes 


| Ná XVIII. tydzień po Swigtkach — 201 
ty ná | jes im nie przefzkadzał , korefponduiąc wiernie łaskom, kto- 
3 W- | rych či Chryftus użycza. Obácz co zá rezolucyą chcefz 
Crpli: | uczynić? 

3. Uwaž że Chryftus Pan odpufzczaiae grzechy temu 
choremu przed uzdrowieniem go z paraliżu, pokazuie nam, 
nie tylko fwoię fzczodrobliwość y swiątobliwość, ale tefz 
y mądrość : álbowiem dla uzdrowienia doskonale iakiey 

choroby, trzeba naypierwey odiąć okizyą: Zwyczayná zás 

c. okázya choroby,ieft grzech,ktory zaćiąga na grzeízniká wfzy- 
ftkie skutki Boskiey fprawiedliwośći, albowiem przez grzech, 
jáko mowi Apoftoł: śmierć y wfzyftkie choroby wefzły na 

ten | ten świt: 

Uznay tę prawdę, A kiedy ná čie przyidzie iáka stá- 


iná 
E | bosé, Albo iaki fráfunek duchowny > lub powierzchowny + 
é, że | wyznay że Bog ieft (prawiedliwy > iże naymnieyfze grzechy 
ws] twoie zasłużyły daleko więcey; y dla tego upokorz fię przed 

Bogiem, oddalaiąc od fiebie wfzyftko, co mu (ie nie podoba, 
przy | ták, żebyś nie narzekał na żadną pracą y ćięfzkość. Stáray 


ofi | fię zawfze, abys miał fumnienie czyfte y wolne od grzechu , 
y nie ćierp nigdy, ażeby ferce twoie ważyło fię czynić 
rzeczy iakiey by naymnieyfzey , kiedy uznafz, że fię to nie 
podoba Panu Bogu. 


1 po: 

1 OCEDYTACYA 
Dale 
_iego Na Czwartek. 

ka; A oto niektorzy z Doktorow mowili fami w fò- 
prze | bie: Tenblużni: á EZV S widząc myśli ich 
rzekf : przecz myślicie zle rzeczy w fercách má- 


> by: fych Z sú S. Mát. w Rozdź, 9. 
le$ Bb 1. Vważ 


O ON 
mu | 
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1. Waż przewrotnosé tych Doktorów; ktorzy maiąc 
| | nienawiść przećiwko Chryftufowi Panu; potępiali,y 
blužnili naywiekíze miłosietdźie iego; ktore ieft; že 
odpufzczał grzechy. 

O iak to ieft nie befpieczna rzecz, zaiątrzać ferce fwoić 
iaką nienawiścią naprzećiw bližniemu ! albowiem kiedy 
ieft uwiedźione iaką zazdrośćig» albo nienawiśćią prźeciwko 
niemu, fadži zaraz na złe wfzyftkie fprawy: nie tylko te; kto- 
re fą niedoskonałe, ale tefz nawet y swiatobliwes gdyfz czę: 
ftokroć wywraca na złe nayzacnieyfze dary Boskie. 

* Staray fię, ażeby ten iad nienawiści; wkradfzy fię w fet. 
ce twoie nie zepfował go. Powažay, y czćiy zawfze dary 
Boskie w iakieykolwick okázyi, kiedyć fię przytrafi : uzbraiaj 
cżęfto ferce twoie przećiwko nienawiści; naywyzízym fpofo: 
hem, ktorym ieft miłość. | 

Vważ + że Doktorzy pofądzali w fercach fwoich Chrý: | 
fufa Pani, že bluźnił; dla tego, że rzekł paraliżem záráže | 
nemu, ifż grzechy iego były mu odpufzczone; å fami w fiut: 
fzliwe wpadli blużnierftwo przećiwko iego Boskiey ofobie: | 

"Weźmiey ztąd okazyą mieć w nicnawisči ten grzech | 
bluźnierftwa, ktory fię ae do famego Boga, 4 iednik | | 
znáyduie fię wfzędy między ludźmi + kiedy usłyfzyfz kogo | 
bluźniącego przećiwko Bogu, albo wfpominaiącego z nient | 
bożeńftwem iego święte Imię; wzbudź żywy zal w fercu two 
im, y wefichnicy fam w fobie, widząc Boga wzgardzonego,) 
obrażonego od lichego , y podłego ftworzenia: ftrofuy,Y 
napominay zarliwie tych, ktorzy bluźnią, kiedy bedžicíz to: 
zumiał; że twoie napominanie może im bydź potrzebne > A a 
kiedy nie bedžieíz mogł temu zabiedz, przynaymniey nagro d | 
fam w fobie iák naylepiey możefz ten defpekt Bogu wyrządzo 
ny, chwaląc, y blogosláwigc v fetcu twoim dobroć iego; 0- 


fiaruigc mu błogosławieńftwa y chwały wfzyftkich Aniołów» | | 


y wfzyftkich Świętych, ná dofyć uczynienie za te błuźniet: | 
ftwa, 3. Vważ, | 


j 
| 
I 


| 


mäige 
pali, y 
eft; žé 


 fwoić 

kiedy 
Ciwko 
€, kto. 
[Z czę: 


W fer 
e dary 
zbraiaj 
| fpofo: | 


Chry: 
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w firi 
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3. Vważ, že či Fáryzcu zowie iefzcze byli nie poczęli W mye 
4lifwojey pofadzač Chryftufa P., y iefzcze byli nie otworzyli 
uft ná wyjawienie ich, A jednak ten dobrotliwy Zbawiciel 
widźiał, y przenikał skrytośći fere ich. 

O iako mafz mieć ná pámieči tę prawdę, že naywyžízy 
Sedžia zna doskonale, nie tylko ákcye y słowa twoie, ale tefz 
myśli, iże nie mafz nic W tobie, coby mu miało bydź skry- 
tego, gdyż ieftes zawize W obecności, iego Boskiey mądrości; 
4 dla tego ftrzeż pilnie myśli twoich, gdyż mu mafz oddać z 
nich rachunek, ná fadžie icgo. Miey w nienawiści te wíZy- 
(tkie , ktore fa złe, nie przywiezuy fię dobrowolnie do pro? 
żnych, y nie potrzebnych > ale Z dobrych, wybierz fobie tę; 
ktorąć iet bárdžicy zbawiennieyfza , y ktora cię może przy- 
fpofobić do czynienia tego; co uznafz, że Bog chce po tobie. 


NU EDIT VA Vv A 
Na Piątek. 


Przecz myślićie zle rzeczy W [ercách wáßych ? 
y S. Mát, w Rozdź. 9. s ; 


I. Waż, że przez fe słowa Chryftus Pan nie gromi wfzy: 

| i ftkich złych myśli , śle tylko te ktore fy w fercu: 

to ieft, na ktorych fię zaftanawiśli, y brali w nich u: 

podobanie; poniewafz one czynią nas nagany godnemi przed 

Bogič, y dla tego powinieneś im dawać odpor,ofobliwie tym 
do ktorych iefteś bardźiey skłonny. 

Vezyň nowe poftanowienie » że fię nie będziefz nigdy 
záftánawiat ná naymnieyfzey myslí prożney ; 4 kiedyć przyi- 
da iákie infze ná pamięć, ktoreby były przečiwne miłości » 
albo czyftośći, albo iakiey infzey cnocie; zamkniey przed nimi 
drzwi fercá twego , y odrzucay ich zaraz od siebie; pamie- 

Bb2 ta: 
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taiąc co mowi Mędrzeć: Ześ powinič usiłować z wielkim fá. 
raniem zachować ferce twoie czyfte; ponicwafz ono famo 
zaćiąga żywot, albo smierć dufzną: 

2. Vwaž, że Chryftus Pan mogł był słufznie toż y teraz 
mowić, tak wielkiey liczbie Chrzesćian, nawet y tym, ktorzy 
czynią Profeffy4 násládowáč cnoty; Albowiem gdyby chčia. 
no przeniknąć skrytosči ferc ich; o iák wieleby ználežio. 
no tám prožnych, y ták wiele ftáránia nie potrzebnego y zby. 
tecznego ! iak wiele zamysłow, ktore do żadnego dobrego nie 
śćiągaią fię kofica ? O fynowie ludzcy (mowi do nich Prorok) 
pokiż będziecie mieli ferce oćiężałe na źiemi? pokiž kochić 
będziecie prozność , y fzukać ktamftwá ? Strzeż fię , abyś 
nie był z liczby tych, do ktorych mowi Prorok. 


3. Vważ, že dla zábieženia wfzyftkim myślom prožným, | 


trzeba ćwiczyć fię w tym , co tenże Prorok radźi, to ieft : ką. 
zdego dnia będąc fam w izbie „(woiey , czyń rachunek z foba 
famym z tego wfzyftkiego , coskolwiek mowił w ferču s y ze 
wfzyftkich myśli, ktoremis zabawił ducha twego przez džief, 
z prawdžiw3 skrucha ferdeczną, žáluigc, zá to, coś uczynił 
nie podobaiącego fię Bogu; y poftánow mocną rezolucyg, že 
mu bedžicíz wierny, nie daiąc nigdy mieyfcá u siebie żadne: 


mu pragnieniu, ani żadney myśli, ktoraby fię iakimkolwiek | 


fpofobem fprzeciwiała iego świętey woli. 

Pros o łaskę, y o światłość Ducha Świętego, ážebys mogł 
doftąpić tego , y fądźić dobrze famego Siebie, czuiąc ftári- 
niem ofobliwym nad fercem twoim. 


EF DY I.A GV A 
Ná Sobote. 
Lecz, ábysčie miedžicli, že moc ma Syn Czťomie- 
czy ná žiemi odpuficzáť grzechy ; tedy rzeki po- 


wietrzem 
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[m ftá. « a s a . 
fm, tvietrzem rufonemu ; wfłań , weżmiy loże twe, á 
id; do domu twego. w S. Mót. w Rozdź. 9. 
F teraz 
ktorzy | y, Waż dobroć niewypowiedžiána Syna Bożego > ktory 
chčia. czynił cudą, aby nas przywiodł do wierzenia, że mo- 
ležio- że, y chce odpuścić nam grzechy; y niekontentował 


y zby. fię „ nam przedtym dekląrowć przez Proroka, że nie chce 

BO niç śmierći grzefznika , ale żeby fię nawroćił, y żył, chćiał fam 

orok)  przyisć ná ten świat, potwierdźić nam tę prawdę przez 
ochać cuda, ktore czynił. 

abyś Vczyń reficxyą koło tego artykułu, w ktorym czynifz ofo- 

bliwa profeflyg, wierzyć grzechow odpufzczenie. -Vwaž iák 

nym, | wiele Bog odpufzcza g grzechow ludžiom, y iákočich wiele Od- 


te kå- puścił od (a zd, iak zoftáiciz ná świećie. Stray fię, dżebys nie 
z fobą gardził tym mi iłosierdźiem. 
zy ze 2. Vważ, że Chryftus Pan przepowiedział > iż ma moc od- 
dzień, pufzcząć g gr zechy ná ziemi; to ieft pod czas pielgrzymowania 
:zynił nafzego tu ná świecie, gdyż ten czás ieft deftynowany dla mi- 
V 4. Że losierdžia Boskiego, po ktorým iuż pokuta mieyfca mieć nie 
adne: będzie, ale będźiemy fądzeni według uczynkow nafzych. 
Iwiek | Ponicwafíz tedy tá dobrotliwość Boska daieć teraz czas, 
ážebys (ie uciekał do niego ; dla tego, poki ten dźień zbáwien- 
p. | S;ZENEB ftáray fię, go dobrze trawić. Včiekay fię czę: 
ara 


fto kri sy ufnością do tronu łaski iego , ażebyś znalazł 
milosierdžie dla grzechow twoich, y pomoc w stábosčiách. 
3. Wważ, że ten chory zoftawizy uzdrowiony uczynił te 
| trzy rzeczy naftępuiące , ktore mu Chryfius Pan przepowie- 
| dział, 1. wfał, 2. wżigł łoże fwoie; 3. pofzedł do domu fwe- 
go. Otoż, coś powinien czynić dla korefpondowania wier- 
pie nie fáskom , ktoreć ten dobrotliwy Zbawiciel podáie dla u- 
| zdrowienia doskonale dufzy twoicy : trzeba powftać y 
po“ | zawżiąć mocną rezolucyg oddalać fię od tego wizyftkiego: 
cm | Bb3 cokol- 
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Że znaydźiefz (woy odpoczynek , y fatisfakcyg : trzeba ážebyš 
nád nimi panował, podbijaiąc siebie famego pod wolą. Bo: 
ską. A ná oftátek, trzeba, żebyś pofzedł do domu twego; to 
ieft, abyś poftępował z cnoty w cnotę, poftepuiac uftawicznię 
w drodze doskonałości, dla weśćia napotym do domu hicbię. 
skiego, ktoryć zgotował Chryftus na całą wieczność. 
Wzyway dla tego przyczyny Nayswiętfzcy Panny, ktorą 
iet nazwana drzwiami niebieskiemi, y przez ktorą możemy 


nieba do nas. 


Suchedni przypadála zawfe m Miesiącu Wrześniu, we Srzodę, 
w Piatek, y w Sobotę, po Krzyżu Swiętym, ktore przypásť moga w 
sen Ofmnafty tydźien, álbo w przyfšty , tych tedy Medytácyi ná te trzy 
dni, zażyć potrzeba, 


M E- DY 21 AGA 
1 Ná Srzode Suchedniową. 
* Uczniowie pytóli TEZUSA ofobno : czemuże- 
Jiny myrzučiť nie mogli ducha nieczyfięgo è 
v S. Łukafa w Rozd. 9. 


L Waž mizeryg y utrapienie tego dziecięcia opętane: 
go oddiabtá , o ktorym Ewanielia dniá džisicyfzego 
wípomina: fmutek y ćięfzkość, ktory ponosił očiec ie- 

go, widząc, że mu nie mogł dać żadnego ratunku, gdyfz y 

praca Apoftolska była daremna, trzeba było Chryftufa Pana; 

ażeby go wybawił, poniewafz bez niego wfzyftkie ratunki by- 
ły mu 


g 5 9 Í | 
cokolwiek może fig Bogu niepodobńć: trzeba nieść łoże | 
twoie , to left : abys czynił rzecz iáka dla zwyciężenią | 
inklindcyi twoich; y miłośći włafney , w ktorey rozumiefz, | 


wftapić do Boga, iako przez tę, przez ktorą Bog zftąpiłz | 
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loże ły mu nadaremne, bo nie mogł nigdy żadnym fpofobem wy- 

ženia | nisč z tey niefzczęśliwey niewoli. Stofuy to fam do siebie, 4 

niefzy uważ iak bardżo ieftes obligowany temu dobrotliwemu Zba: 

żebyś wićielowi. Ah! czymżebys był, gdyby Chryftus nie zażywał 

3 Bo: mocy fwoiey do wybawienia Cię z rąk tego okrutnego nie- 

0 ; to przyjaciela? ktotegos fię ftał pofeforcm , obieriiąc go fobie 

cznię za miftržá dufze twoiey przez grzech. 

lebic. Chwal; y błogosław tego dobrotliwego Zbawiciela du- 

fze twoičy, ofidruy mu i4, gdyż mu przynależy iako Odkupi- 

ktorą čielowi: ktory ią odkupił wylaniem Krwie fwoiey, y wybá- 
żemy wił ią z tey hiefzczęstiwey niewoli, ktorey była záprzedána. > 

pił z 2. Vważ słowa; ktoremi Chryftus P. mowił wfzyftkim tym, 

ktorzy fię byli zefzli widzieć,co będzie czynił : o narodžie nice- 

wierny y przewrotny ! długoż będę zoftawał z wami: dłu- 

zodę, | gož będę ćierpiał ? lecz nie mowił tego ziákiey niečierpli- 

ga w wosći, ani żadney ożiębłośći w miłośći ale dla pokazania; 

e trzy že ták wielka niewierność , y złość tych ludzi; (ktorych on 


tak bardzo miłował.) ćięfzkóść mu y žal przynosiła: 
Przypotnniey fobie iak wieles rázy przywodźił do niečieť- 
pliwosći tego dobrotliwego Zbawiciela przez oddalenie fię 
od łaski icgo, y grzechy, ktoteś popełniał przečiwko iego do- 
|  broci? Długoż go iefżcze chcefz przywodźić do tey niećier= 
(že. | pliwosči? yco rozumiefz, długo tefz ten dobrotliwy IEZVS 
| bedžie chćiał czekać poprawy z defektow» ktore iuž ták da. 
| wnowtobiežnosi? - 
3. Vważ, že Apoftołowie, gdy pytal Chryftufa Pana, cze- 
| mu nie mogli wygnać diabła? rzekł im: przeto, iż im fcho- 


Hines | dilo na wierze, á że diabeł nie może bydź wygnany, tylko 
zego | przez modlitwę , a przez poft, Te fą trzy fpofoby bardzo 
c ie- zbawienne do uwolnienia cię od niedoskonałośći twoich 
dz y żebyś fię przez nie ftał godnym zwyćiężyć, y oddalić od sie- 
and; bie wizyftkich nieprzyiaćioł zbawienia twego , ktorzy gdy 
iby- | Cię nagabaia pokufami fwemi, trzeba wzbudźić w umysle 
u twoim 
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twoim żywą y doskonałą wiarę > zebys fię złączył z Bogiem 
przez modlitwę, y zwyćiężał siebie famego przez mortyfi. 
kacye. 

Proś Chryftufa o danieć tey łaski, żebyś pracował wier. 
nie dla doftąpienia tych trzech cnot, y uzbrait fię przeči: 
wko wfzyftkim zafadzkom nieprzyiačielskim. 


MEDIT? € Y A 
Ná Piatek. 


Niemwiafia, ktora byťá w mieśćie grzefnica, do- | 


sviedžiat ft fie > iž siedžiaľ w domu Fáryzeufša- 
Wym. v S. Łuk. w Rozd, 7. 


z: Waż moc y skutek łaski wfercu tey świętey pokutu: 

U. ktora fię nawroćiła doskonale záraz, gdy była 

oświecona wnętrznie. 

Obacz, icżeli łaski, ktores odebrał od Bogi w tak wielu 
okázyách fprawowały podobne skutki w woli twoicy s: albo 
raczey obacz, iák wieleś razy ich odrzucał od Siebie, iak wie- 
leś rázy dawał odpor Duchowi Swiętemu: á kiedyś fzedł zá 
natchnieniem iego, z iakimeś to czynił niedbalftwem y ozię- 
błośćiał iakie fię w tobie osłabienie wydawało: gdyć fię poda- 
wała okázya uczynić iśkie dobre poftanowienie ; o iákos był 
bardzo nieftateczny, y niewierny, kiedy ie przyfzło wykonac? 
„Vpokorz fię przed Bogiem uznaiąc to, 4 proś go przez za- 
sługi Syna iego Pana nafzego IEZVSA Chryftufa, żeby nie 
oddalał łaski fwoiey od ćiebic , zábieráigc nową rezolucy4 
czynić lepiey z nich pożytek. 

2. Vwaž, iáko ta święta pokutuiąca rzucáigc pod nogi 
wfzelki reípekt ludzki, przyfzła (zukác Chryftufa Pana w do+ 
mu 
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z mu Faryzeufzowym nie oglądaiąc fię ná to,co będzie mowić, 
giem | albo myślić przytomna kôpánia, upadła do mog ie” ze łzami, 


"ty y całowała ic, oswiadczáigc wfzelakimi fpofobami žal za 
„eż grzechy > ktore popełniła ná przećiw temu dobrotliwemu 
zoči: Zbáwičíclovi. A 28 
O iak to ieft prawdziwa rzecz! zeta dufza; ktora ieft Wzbu: 
dzona do prawdźiwey pokuty, mało co dba, co będzie o nicy 
świat mowił, y nie myśli, tylko o tym, iakoby fię podobała 
Bogu, y miłował go ze wfzyftkiego fercá. Obacz ieželis ieft 
wtey dyfpozycycy? ieżeli nie trafia fię czafem , że refpekty 
ludzkie ( co będą o tobie mowić , albo myślić ) nie zábrá- a 
do. |  piiać ćwiczyć fię w cnotach, y w oddawaniu iakiey powin- 
nosci Bogu? 
nfo- | Proś Swiętey Magdaleny, żebyć otrzymála cząftkę iáką 
| tčy miłości y odwagi, ktorą oná była zięta, 
| 3. Vwaž iak wielki był żal y skrucha tey grzefznice, ponie- 
kuti waż tak obfite łzy wyćifnęłą z oczu iey, iż niemi nogi Chry- 
była | ftufowe skropiła. 5 
| O jako ten, ktory raz uznawfzy fprofnosć grzechu, y 
sielu | piękność cnoty, á nadewfzyftko dobroć y łaskawość nieskon- 
álbo | <zoną Boską, czuie w fercu fweim żywy žal zá to, 


„| że tak dobrego obrážiť Boga grzechami fwemi. Przyłożył 
ił z4 Żeś kiedy umysł twoy do uważania , co to ieft obrazić Boga 
tak nieskończenie dobrego + 


Z1€6- 
= Proś Ducha Swiętego, žeby čie oswicčit, abys to mogł 
był dobrze uznać, y żeby wzbudźił ferce twoie do doskonałey 
nád? skruchy, zá to wfzyftko, co fię w tobie znáydowáć może nie- 
jari podobaiącego fię Bogu. 
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MEDYTACYA 
Na Sobotę. 


Mial niektory czlowiek figome drzewo wŚczze- | 


pione w winnicy fivoiey, y przyfedť Bukáť ná nim 


owocu, y nie znalazł. w S. Łuk. w Rozd. 13. 


przez Chrzeft było wfzczepione w winnicy Pańskiey, 

to ieft w Kosčiele Swiętym, ażeby przyniosło owo: 

ce pokory, čierpliwošči, miłości, y infze tym podobne cnoty; 

y dia tego skropione ieft wodą łaski, oświecone promieńmi 

Słońca Spráwied! iwWosci y opatrzone przez ftáránie A nic]. 
skie, y Pafterzow Kosčielnych. 

Poniewafz tedy y ty ieftes jednym z tych drzew > obacz 

co tefz zá owoce z Siebie wydáicíz, y ieżeli uznaiefz , żeś do 

tych czas był drzewem ufchłym. Vpokorz fię przed Bogiem, 


1. | i Waż, że Chrzesčiánie f4-iáko iedno drzewo + ktore 


å pros go» żeby čie skropił łaską fwoią; y z miłosierdzia fwe- 


go uczynił čie drzewem rodzávnym. 

2. Vważ, y wbiy dobrze w umysł twoy te słowa naywyż 
fzego Sędziego ; wytniy to drzewo, ażeby nie zawadzało ná: 
daremnie w żiemi, 

O iák wiele ieft tych drzew ná Swiećje ! ktore žiemie ná: 
daremnie záwaláia : ftrzeż fię, abys tefz y ty nie był z liczby 
tych, przez twoie ožiebtosé nie wpadł w taki ftan, w ktorym: 
bys záčiagnawízy ná fię fpráwiedliwosé Boską, nie był wyčie: 
ty iako drzewo nicpozyteczne : a dla oddalenia te? niefzczę- 
śćia, „odnawiay codzień z goracosčig Ducha pragnienie, przy” 
nosić owoce cnot, ktorych Bog chce ofobliwie od ciebie. 

3. Vważ, że to drzewo nieurodzáync lubo byto godne wy- 
čiečia, iednak niebyło wycięte dla tego» ktory zá nim prosiť: 
aby iefzcze było zoftawione, przynamniey ná rok. Coż 


ax 
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Coż wiefz icżelibyś według ordynánfu fprawiedliwośći 
Boskiey, iufz dawno nie był wycięty y odrzucony; gdyby fię 
ż był kto nie przyczynił za toba? y może być, że życie twoie 
CZE- przedłużone nie było» tylko względem Nayświętfzcy Panny» 
* Anioła Stroża  y Swiętych Protektorow twoich , ktorzy [ie 


z... przyczyniaią Zá tobą; ážcbys mogł za czafem przynosić dobre 
. OWOCE. 

Džiekuy pokornie naprzod Bogu, a potym Swiętym Pro- 
ktore tektorom, 4 ofobliwie Nayswistízey Pannie; Matce mitosicr- 
;kiey, dźia, profząc iey ,-dżebyć otrzymała obfitość łask, po- 
owo: | czzleš dobrze odtąd służyć Panu Bogu; äge fię drzewem 
noty, | urodzaynym, ktore przynosiowoce fwoice czafu fwego. 
jenmi | 


-A MEDY TAGY A 
obat Ná Niedźielę Dźiewiętnaftą po Swiątkach. 

„eS d0 

ziem, Przypodobdne iefi krolefiwo niebiejkie czľomieko- 
lwe | pi Krolomi, ktory [prámiť gody mafzenfkie [ynowi 


ywyż: | Jwemu. w S. Mót. w Rozd. 22+ 
lo ná: | 

| I. Waž , že to ofobliwie w niebie Bog Očiec fprawuie 
ie na: | V wefele Synowi fwemu w pałacu niebieskim > W kto- 
iczby rym Krol chwały bę dźie pokazował wielkosé Máje” 
orym- | ftatu fwego, nafycaigc wybranych fwoich wielkością chwały 
výcie | fwoiey. O iako fzczęśliwi či? ktorzy (3 wezwani na wefele 


(ZCZĘ- Barankowe, byle iednak umieli poznawóć fzczęśćie fwoie y 
| żeby fię przez to nie fawśli niegodnemi icgo. Vważay Zes 


przy” | 

le. | tefz "ty ieit ieden z tych wezwanych» gdyż čie Bog dla tego 

e wy- ftworzył na świąt, y uczynił ći tak wiele łask. 

rosii, | Obacz, iákaš wdźięczność powinien mieć zá to dobro* 

Coż | dzieyftwo > y iakim fpofobem maíz fię farać korefpondować 
iemu. Cc z 2. Vwaž 


4 
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2. Vwaž rožnošc, ktora (ie znayduie między tym wefelem 
niebieskim, á między przemijaiącemi, y niefzczęsliwemi we. 
felimi swiata tego; gdyfz w niebie znayduie (ie pokoy , pe: 
WnosČ, y nicodmierinosč j á zás. ná ziemi nie mafz tylko tur. 

. . s 172 . 2, . . 

bacya; niewierność; y prozność, W niebie wfzyftk 


KO wieczne, 
á ná źiemi wfzyftkie rzeczy przemijáiace, y krotko trwáiace, á 
iednak ludžie fa ták zaślepieni y mizerni, že przekładaią źiem- 
skie nad niebieskie, y momenty nad wieczność. Wzgdrdźili 
mną, mowi Pan Bog uskarżaiąc (ie, ia, ktorym ieft krynicą 
wody żywey, a oni pofzli fzukać wod fzpetnych. 

Stfzežze fię, ażeby to uskaržánie Boskie, nie padło kiedy 
ná ciebie; y obacz cos powinien czynić dla tego dobrá wie- 
cznego, ktoreć Bog zgotował w niebie, y iiko mafz mieć w 
nienawiści wfzyftkie prožnosči źiemskie. 

3. Vważ, że myśl y pragnienia dobr niebieskich mogąć 
wiele pomoc do ćwiczenia fię w cnotách , poniewafz to ich 
rzecz prawdziwa , że bedžieíz miał więkfzą odwagę znosić 
wfzyftkie prace, ktoreć fię trafią ná służbie Boskiey, kiedy bę: 
džieíz myslił o odpoczynku wiecznym, toryć Bog zgotował 
w niebie: bedžicíz znosił z doskonálíza ćierpliwośćią aflikcye 
tego żywota , kiedy będźiefz uważał, „że zá te owoce ćierpli- 
wości teraźnicyfzcy, osiggnicíz fzczęście y ukontentowánie 
wieczne. O idkfię będźiefz ftarał z áfektem czynić wízyftko! 
cokolwick uznaíz Bogu bydź przyjemnego , kiedy fobie ftá- 
wiać będziefz przed oczy tę miłość nieskoficzoną, ktorą Bog 
miał ku tobie przed wieki, y ktora go wiedźie do tego, abyć 
dał famego Siebie na całą wieczność. 

Podnos częfto oczy twoie „ 4 iefzcze bárdžiey ferce dó 
nieba. Wzbudzay do tego wefela Boskiegosá dla ftánia fię go- 
dnym bydź ná nim, proś Boga, ażebyć dał wierność fynowską 
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Ná Poniedžiatek. 

Przypodobáne iefi krolefivo niebiejkie czlomie- 
EP O 5 p ? 3 A Ź a 
komi Krolowi , ktory fprówit gody matżeńjkie fy- 

nowi fwemu. w S, Mót. w Rozd. 22. 


pokazał w tey tiiemnicy, łącząc Boską ofobę fwoię, 

z náfza słabą y podłą natutą, y ftaigc fię po dległym 
náfzemu poniżeniu, y mizerycy ; dla tego , ażeby nas uczy” 
nit fpofobnemi , bydź uczeftnikami iego wielkosći > y 
nas złączyć wiecznie z fobą w chwale fwoicy: Dźiękuy mu 
zá tak wielka miłość, ktorą ma przećiwko tobie, y wfzyftkim 
ludziom; á proś o łaskę; ážebyš fię ttał uczęftnikiem skutkow 
Wcielenia iego. 

2. Vważ, że Syn Boży nie kontentował fię złączyć ofobę 
fwoię z naturg nafzą, śle iefzcze pragnie złączyć fię ofobli: 
wie przez łaskę y miłość z każdym człowiekiem. Tak ten 
dobrotliwy Zbawiciel chce fię z tobą sčisle złączyć, žeby ná: 
wet y smierć nie mogła narufzyć tey icdnosci, ale aby po tym 
żywoćie trwała przez całą wieczność, iako mowi A poftoł S: 
Ten ktory fię łączy z Chryftufem przez doskonałą miłość, ic- 
dnym fię z nim ftáie duchem , gdyfz iego ciało ftaie fię mie- 
fzkániem Chryftufowym > y nie żyie tylko żywotć Chtyftufo: 
wym. Obacz iak daleko zachodźi miłość tego ukochanego 
Zbáwičielá, y iákim fpofobem powinienes (ic ftarać korrcípon- 
dowác iey. 

3. Vważ, že ten związek Chryftufow zawisł ofobliwie ná 
złączeniu ferca twego zfercem IEZVSOWYM, to icft: žebys 
mu go oddał cale, ze wfzyftkiemi áfcktámi przez, doskonałą 

GC 3 miłość: 


I, y V Waż tak wielką miłość, ktora ten dobrotliwy IEŻVS 
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miłość, á ta miłość ma čie wieść do tego, śżebyś czynił wížy: 
ftko , cokolwiek uznafz bydž mu przyiemnego, maiąc w nie. 
nawiści wfzyftkie okazye do grzechu. 

Ten ieft ofobliwy artykuł kontraktu , ktory fie zawarł 
z Chryftufem Panem, á toba przy chrzčie swiętym, y teraz od. 
nawia fię tyle rázy , ileć fiş dale w Nayswiętfzym SAKRA 
MENCIE. Vwaž iakim fpofobem dochowywałcś go, yi 
wzbudź w fobie żal ferdeczny: za wfzyftkie niewierności, 
uczyniąc mocną rezolucyą dotrzymywąć go wiernie, teraz, | 
na wieki. 


M: LD Y TACPR 
Ná Wtorek. 
Y poflať fugi fivoie wzywać záprofonych mi 


gody : á niechčieli pbrzyiść. w S. Más. m Rozd. 22. 


X; Waż, że wfzyfcy ludźie fa wezwáni ná to Boskie we | 
| | fele, nie tylko dla áfyftencycy, albo widzenia, śle że 

by każdy był uczęftnikiem tey iednosči, ktora (ie czy: | 

ni z Bogiem przez wiarę y miłość w tym żywocie, á zaś przeż 

chwałę ná tamtym ; iako nas A poftoł Swięty naueza: źe Bog 

chce, ażeby wfzyfcy ludźie byli zbawienni, y dlatego, przy: | 

{zli do poznania prawdy: w czym Mędrzec nas npewniasže nie 

Bog ftworzył śmierć, y nie ma upodobania w zgubic żyią: 

cych, ktorych dla tego ftworzył, aby im dał żywot wieczny; | 
ale to fa grzefznicy, ktorzy ná fię zaciągaią przeklęctwo, U 
znay> y wyznay przed Bogiem tę.prawdę , ktorá może służyć 

za fandáment nádžici twoiey. 

Chwa!, y błogosław iego nieskończone miłosierdzie y prze: 
d vieczną wolą, w ktorey ma do zbawienia wfzyftkich ludźi. 
Pros o łaskę do kotefpońdowahia wiernie zamysłom > ktore 

ma o tobie od wieku, 2. Vważ; 
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2. Vważ, že Chryftus Pan nie mowi, iz Ci, ktorzy byli we- 
zwani na gody,nie mogli przyisć,alenie chčieli gdyfz on nie 
odmawiał żadnemu łaski, ktora mu ieft potrzebna» ktora 
będąc człowiek wiparty, može, ieżeli chce, dawać odpor po- 
kufom, y okazyom do grzechu. Nie mowże tedy kiedyś ieft 
oskarżony o grzechy twoic, nie mogłem fię wftrzymać od te- 
go efektu, albo od wymowienia sfowś niećierpliwego; y udá- 
nia fie zá tą pófiyg gniewu > nienawiśći, y tym podobnych, 
gdyfz to ieft uskarżenie (ie ná Pana Boga, żeć roskazuie czy- 
nić to, czego nie możefz, y jeć zákázuie to, czego fię uchro- 
nić nie podobna. Vznay Z pokorg y fzczerośćią, żes mogł» 
áleš przez twoic. niedbalftwo nie chciał ; y upokarzaiąc fię 
przed Boskim iego Májeftatem, wyznay przećiwko fobie nie- 
prawość fwoię;a on či odpušci wfzyftkie grzechy twoic. 

3, Vwaž niewdžiecznosč y záslepičnie tak wielu ludži > 
ktorych Bog wzywa na gody niebieskie, to ieft, do ośiągnie- 
nia wefela wiecznego, 4 oni go słuchać nie chca ; ieżeli ich 
zaś świat wzywa do fwoich prožnosči „ ieżeli ich čiáto“po- 
budza do roskofzy; ná oftatek ieżeli ich diabef prowádži do 
„grzechu , łatwo idą zá ich pobudkami, y fg gotowi isć za te- 
mi, ktorzy ich wzywaia, famemu tylko Bogu niecchcą fię od- 
dać. Záľuy tak wielkiey zatwardźiałośći ferc ludzkich. Pros 
Pana Boga zá tych „ktorzy 14 w tey niefzczęsliwcy dyfpozy- 
cycy, proiząc go'o łaskę naśladować wiernie y ftatecznie ná- 
pominania, iego nieskoficzoncy miłośći. 


BEDYTACTA 
Na Srzodę. 
Zófię pofiał infe fugi mowiąc : powiedzcie zá- 
profionym; otom obiád moy nógotowańź ále on: zá- 
nica 
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niedlawfy odefli, ieden do wsi Jwoiey , drugi di 
kupieliwa fwego, á drudzy poimawfy fugi iega) 


pobili ích. w S. Mat: w Rozd. 22. 


L Waż nicwypowiedžiáng dobroć Boską, ktory nie. 

l i kontčťuie fię wezwać raz ludźi przez łaskę y natchnie.| 

nia fwoie, ale ich iefzeze pociąga częfto przez milo: 
Sierne uczynki; y lubo oni czynią fię głuchemi ná iego wzy- 
wanie , on iednak nie uftáie uftáwieznie czekać z čierpliwo. 
Śćig, dotąd, áže fie nawrocą, | 

Chwal tak wielkie miłośierdźie Boskie przeciwko grze. | 
fznikom, a uważay, iak wiele cię razy Bog wzywał do Giebie, 
żebys do niego przyfzedł: iak či wiele Świętych infpiracyi po: 
fyłał, y łask fwoich: iákči ich wiele użyczał odtąd, iákos ich 
ná świecie : cożeś teíz zá pożytek ztego uczynił, y iákoś im 
korefpondował? 

2. Vważ, że to ieft prawdziwa, iż wízyftkie rzeczy.fą go: 
towe z firony Boskiey do fprawowania god niebieskich: ban: 
kiet ieft záftáwiony , drogi do weśćia nań fa otwarte, wfzy: 
ftkie trudności fą odięte, łaski do wfpom igánia cię,fa gotowe, 
a ná oftátek Chryftus IEZVS przez mękę y śmierć fwoię, u- 
czynił čie nie tylko fpofobnym, ale tefz y ułacnił wfzyfto, co: 
kolwiek należy z ftrony twoicy dla weśćia do kroleftwá nie: 
bicskiego. Y z kadže tedy pochodži, že miáfto poftepku ufte- 
puicíz? że ták wiele łask y fpofobow zbawiennych, ták mały 
w tobie skutek fprawiły: Obacz przed Bogiem co fię w tobie 
znaleść może, coby było przyczyną tak wielkiego złego. 

3. Vważ, że zguba, y niefzczęśćie wieczne ludźi pochodzi 
z małego poważenia, ktore czynią, łask y dárow Boskich, y z 
małego pożytku, ktory odnofzą z natchnienia wnętrznego; 
przez ktore ich ten miłośierny oćieć wzywa do siebie. 
Wiedz, 
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Wiedz, že ći, ktorzy teraz niechcą słuchać tego Boskiego 
wezwánia: (podžčie ná gody; ) nic będą godnemi usłyfzeć w 
dźień oftáteczny tak miłego głofu naywyżfzego Sędziego : 
Podźcie błogosławieni Oycá mego» do kroleftwá, ktore wam 
ieft zgotowane. Ale prędzey zasłużą fobie, żeby rzekli; Idź- 
cie przeklęći w ogień wieczny. z 
Strzeż fię, żebyś nie był z tey liczby, å dla uftrzeżenia fię 
tego niefzczęśćia , uczyñ mocną rezolucyg > korefpondować 
wierniey. ániželis czynił, wfzyftkim natchnieniom» y łaskom, 
ktoreć Bog posle, 


MEDY TAGI A 
Na Czwartek. 


A ufykaw[y Krol, rozgniewał fie, y pofawfy 


woyfka Jwe , wytrócił one morderce , y miafło ic 


Jpalt. w S. Mat. w Roz. 22. 


cy, kiedy odrzucdią, dlbo Zániedby wála z pogór- 

dą łask, przez ktore ich Bog wzywa > aby fię nawro- 
čili do niego ; gdyż według tego, co mowi Apoftoł Święty: 
či tak własnie czynią „ iakoby deptali nogami Krew Chry- 
ftufową, ktora była wylana dla zbawienia ich , ponieważ te 
łaski były im wyiednáne wylaniem Krwie Chryftutowcy : te- 
dy ták właśnie ieft, jakoby krzyžowáli, y powtornie mo- 
rzyli tego dobrotliwego Zbawiciela. gdyż te skutki złosci 
ich, odbierśig mu żywot, ktory on chćiał mieć w dufzách ich; 
y dla tego ich Chryftus Pan żowie mordercami, grożąc im 
karaniem tym więkfzym , im więkfzych skutkow łask iego 
zażywali, 


r, ] |: iak wielkie ieft złe, ktore popełniaią grzefzni- 


Dd Pros 
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Pros Chryftufa Pana, ázebyč odpuścił wfzyftkie złe zážy. 
wania łask iego : ofiáruy mu ferce fwoie z nowym przed. 
siewžiečiem, że fię odtąd poddawać chcefz woli iego. 

2. Vwaž, že lubo grzefznicy nie dbdią o te gody niebie» 
skie ; ná ktore fa wezwani , nie poniechywaią iednak być 
zgotowáne. Bog z iwoiey ftrony gotuie wfzyftko, cokolwiek 
ieft potrzebnego; á nie tylko zbawienie y chwałę, ale tefz y 
fpofoby do iey doftąpienia : także y tym, ktorzy fą odrzuce- 
ni, nie fchodźi na fpofobach potrzebnych dla weśćia ná te 
gody. 

Džiekuy Panu Bogu za wfzyftkie dary, łaski, y chwa: 
ły, ktore nagotował ludźiom, ofobliwie tobie; y zá te, kto: 
ześ przyigł nadaremnie odrzucáiac ich, albo nie kotefpondu. 
iąc im, iákos był powinien ; á pros g0,-Ažebyč ich mogł u: 
życzać przez zasługi Chtyftufa Syná twego. 

3. Vwaž, że zamysły Boskie nie f4 nigdy oddalone od 
fwoich skutkow , y lubo nieskończona Mądrość iego dyfpo: 
nuie łaskawie wfzyftkie rzeczy , nie zániechywa iednák dla 
tego przywodźić ich do końca, do ktorego zamyśla. leželi 
nie chccíz iść za łaską icgo, przez ktorą ćię wzywa ná gody 
chwały niebieskicy , znaydą fię insi , ktorzy będg pofadzeni 
ná mieyfcu twoim, y odbiorą koronę, ktorać była zgotowa- 
na, gdybys był wiernym. 

O iak ieft wielka okazya do boidźni ! kiedy fię uważa 
zguba tak wielu ofob, ktorzy zaczawfzy dobrze, zle skoficzy: 
li; y dla tego Apoftoł Swięty słufznie mowi: že trzeba (prá. 
wować zbawienie fwoie z bołaźnią y drżeniem. Czyń požy- 
tek ztego napomnienia, 4 według,co mowi ukochany Vczeń: 
trzymay fię tego co maíz s á ftrzež fię, żeby kto infzy nie 
odebrał korony twoicy. 
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MEDY TAC Y A 
Ná Piątek, 


A wfedjy Krol áby oglądał siedzące » obaczyť 
człowiekć nie odźianego odgieniem wejela, y rzeki 
mu : Przyżacielu jákoš tu wfedi, nie máiąc odžie- 


nia wefela è áon zámilknať. 
w S. Mát. w Rozdź. 22. 


żego z Kośćiotem tryumfuigcym , ták tefz y ná žic- 

mi odpráwuis fic gody tegoż wefelá z tymże Kosčio- 
łem, ktory iefzcze ieft woiuigcy, y podany ná woynę Z nie- 
przyiačiotámi {wemi á to -džicie fie ofobliwie w przyimowá:- 
niu Nayswietízego SAKRAMENTV Eucháryftycy > W Kto- 
tym: ten dobrotliwy Zbawiciel dáie fię fam każdey dufzy 
wierney, iáko święty zadatek tey iedńośći nierozerWáncy > 
ktora chce z nią mieć w fzczęsliwcy wiecznosci. 

Vzuay obligácya> ktoraš powinić zá miłość tego Zbáwi: 
Giela : uważay iak wiele čie razy wzywał na te gody wefel ne; 
y iák wiele či fię rázy dał wtym SAKRAMENCIE z tą in- 
tencyą, ážcbys zoftawał z nim wiecznie W chwále iego. Stá- 
ray fię ażebyś nic ftat fię niegodnym ták ofobliwego fawortu. 

2. Vważ, żeiako nic skażonego nie wchodži do kroleftwa 
niebieskiego , y trzeba bydź czyftym y świętym dla wesčia 
ná gody chwały wieczney » ták tefz dla godnie przyftepowá- 
nia do Nayświętfzego SAKRAMENTY, trzeba , aby dulza 


1. [40 , žeiáko w niebie odprawuią fię gody Syna Bo- 


byłą oczyfzczona ze wfzyftkich skaźitelności, iżeby była przy“ 

obleczona w fzáte wefelna łaski, y miłośći. 
Przyiąłeś tę droga fzáte ná krzčie świętym; ale jákos ia 
Ddz nie 
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nie długo zachował !y iák wieles ią rázy utracił nabywfzy iey 
przez Sakrament pokuty ! á teraz gdźież tá fzátá wefelna? 
dufza twoiá ieftże w nie przyobleczona ? ah! nie možefz mieć 
prawdźiwey pewności w tym żywocie ; nie wiefz , ieželis ieft 
godźien miłośći, abo nienawiści. 

Vpokorz fi przed Bogiem , nie ufay fobie famemu, śle 
pokładay icdyng ufność, w icgo nieskończoney dobroći, 

3. Vwaž iakim fpofobem Krol mowił do tego,ktory był 
wfzedł ná gody.nie maiąc fzaty wefelncysrzek? mu: Przyjačie. 
lu iákos tu śmiał wnisć,nie máiac fzáty wefclncy? Te słowa tak 
łaskawe reprezentuią nam zwyczávny proceder miłośierdźia 
Boskiego pod czas tego żyćia, na przećiw grzefznikowi; ktore 
ieft to, że nawet kiedy grzeízy , Bog mu dáie nápominánia 
wnętrzne o złym, ktore popełnia, mowiąc do fercá iego przez 
gryzienie fumnienia , aby wyfzedł z ftanu grzechowego , W 
ktorym zoftaie, á náwročiť fię. Tegoć to miłośierdźia uży: 
wał Chryftus na przećiw niefzczęśliwemu ludafzowi > ná. 
wet ná ten czas „gdy do skutku przywodźził zdradę (woie. 

Chwal, y błogosław te nieWypowiedžiáng dobroć Boską 
na przećiw grzefznikom. Vznay iego rządzenie miłośierne 
ná przećiw tobie, uznaiąc, wzbudž. w dufzy twoiey nową, 
nienawiść grzechu, y doskonálíza miłość ná przećiw te- 
mu Oycu miłosierdzia z mocną tczolucyą dochować mu 
wiernośći twoiey. 


MBDY TJ A GY A 
Ná Sobote. 
Tedy Krol vzekť flugom : związawjy ręce y 
nogi iego ; wrzućcie go w ćiemnośći zewnętrzne. 
V S. Mát, w Roz. 22. 
x. VWaž> 
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ktora naywyžízy Sedžia wyda przećiwko potępio: 

nym; zamykaią w fobie trzy ofobliwe fzeczy. 
Náprzod mowi: żeręce, y nogi będą związane ; dla poka- 
1, ale zania nam ftanu potępionych; w ktorym grzcíznik będzie Zo- 
, ftawał przez moc tey fentencycy : to ieft, że nie bedžie mogł 
y był uczynić żadnych dobrych uczyńkow na dofyć uczynienie; y 


elna? Waż, że te słowa, będąc iákoby oftatnią fentencyg, 
L k y y 


acie náwet w tym tak okrutnym wiezieniu, nie będzie mogł 
áták | rzadžič rozumem fwoim s ani poymowść žadncy mysli do- 
rdźia brey, albo iakiego afektu. 5 
ctore O ják to rzecz ieft nieznośna w tym żywocie; naymniey: 
ania fze utrácenie wolnośći powierzchowney í y iak maia takiego 
rzez | zá umarłego, ktory ieft związany do wiežíčnia ! coż fię tedy 
„w |  myślić może o okowach, y káydánách wiecznych > w których 
uży: grzefznicy będą ná zawfze przykowani ? Staray fię tedy zá- 
ná. zywáč tey wolnoščí ktotąć Bog dał, dla chwały fwoiey; å zbá- 
p b wienia twego wiecznego. SĘ 
oską 2. Vważ drugą rzecz tey fentencycy; za ktorą naftępuie + 
erne | že grzefznik tak związany s będzie wrzucony, w čiemnosči 
ONZ) zewnętrzne s będąc na záwíže oddalony od światłości; Tá- 
te. | ski,y konfolácycy Boskicy, y'że przez całą wieczność bedžie 
mu | zanurzony w žičmi čiemncý  okrytey cieniami śmiertelne- 


mi; ińko mowi ieden święty Pätryárchá : żiemią mizeryi y Gie- 
| mności, gdzie fię nie znayduie żaden porządek, ale nienawiść 
y konfuzya wieczna. Tod to icft karanie; ktore Bog wyda fpra- 
wiedliwie przečíwko tym, ktorzy w tym żywocie kochali bár- 
džicy ćiemnosci, aniżeli światłość. 
Stáray fic, żebyś nie był z tey liczby; naśląduiąc słow 
" Chryftufa Páná, ktory mowi: chodźćie poki światłość mácie, 
Czyń uczynki y owoce światłośći, á ftáray (ię, abys fię ftat go” 
dnym > bydź wyznanym od Zbawiciela twego za prawdźiwe* 
| gofyná swiátłosći, 


~% 
= 


Dd3 3. VWwaz 
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3. Vwąz trzecią rzecz tey fentencycy ; ktora ieft: że w tym | 
więzieniu čicrminým, nie będźie žadné“ ulżenia áni odpoczynku 
dla potepionych,ále płacz y zgrzytanie zębow, tak dla bôlesťi 
y prace, ktorą będą czuli, iáko y zdefperacyey, ktora im bę. 
dzie przywodziła na pamięć wieczną ich niefzczęśliwość. 

Tški bedžie ftan tych, ktorzy będą oddaleni wiecznie od 
Boga, ktory ieft źrzodłć wizyftkiego dobrá, procz ktorego, nie 
może fię nic znaleść, tylko niefzčzesčie y mizerya. 

Miey w nicnawiśći to oddalenie wieczne od Boga, á proś 
przez zasługi krwi , ktorą Chryftus wylał dla zbawienia 
twego, żebyć uczynił to miłośierdźie , abys nigdy nie był 
oddalony od niego. Proś Nayświętfzey Panny » ażeby była 


2 4 


twoią Orędowniczką dla otrzymania tey łaski. 


M EDDY EA UVA 
Na Niedźielę Dwudžiefta po Swiątkich. 


Byť nieiáki Krolik w Káfárnávmie, Kioręgo 
Jin chorował. » $, land m Rozd. 4. 


1. Waż, że nie wiedzą czym był ten Pan, ani iáko fię 
zwał: iędni mowili, że był Zyd, drudzy, že Po: 
gånin, niektorzy rozumieli, iakoby był rządz- 

ca mieyskim, albo iedć z przednieyfzych Panow Prowincycy: 
iednak Ewánielia swięta nic o tym nie mowi. Z kąd powi- 
nienes fię uczyć, iako wfzyftka wfpanialość, potęga światowa, 
nic ma žadncy powagi przed Bogiem, y że ná oftátnim fądzie 
iego, nie będzie względu ná te wfzyfikie rzeczy, ale tylko na 
dobre, albo złe zażywanie ich. 

Micy w nienawiści wfzyftkie prožnosči świeckie, ftofu“ 
iac zamysły twoie do Boskich. Za nic poczytay wízyftkie bo: 
gáctwá y wfpaniałości światowe, á cbierz fobie bárdžiey bydž 
wzgar- 
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owi: 
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wzgirdzonym w Doniu Pańskim, aniżeli w przybytkách $rze- 
fzaikoW- 

2. Vwaź, żefyn tego Krolika przy wlzelkim ftaraniu, kto- 
re mieli około niego. nie był wolnymod upadku w chorobę; 
gdyfz na tym swiecie y naybogatśl fa tak podlegli niemocôs 

in(zym przypadkom żywota tego, iśko y mayubożśi; ani 
wfzyftka ich wfpaniśłość nie može ich obronić, ażeby Bog nić 
miał wykonać nad niemi, y nad infzemi fprawiedliwośći fwo- 
iey, ták dla ich ukarania; jeśli a grzefznicy, idko y dla (probo- 
wania ich, iesli (3 (prawiedliwi; 4 nawet częftokroć dopufzcza, 
że między bogátemi ludźmi znávduie fię więcey Čiernia utra- 
pienia, doznaiąc więkizey gorzkosči, aniżeli ći, ktorzy fą po* 
dleyfzey kondycycy. 

Chwal, y błogosław to zrządzenie Boskie na przečiwko 
wfzyftkim , a fpuść fię na icgo opatrzność > nie pragnąć ins 
(zych godnośći , y bogactw w tým žywočic, tylko mu 
fig podobać: wypełniaigc we wízyftkich rzeczach icgo wolą 
przenayswiętfzą. 

3, Vwaž, co było za micyfce , w ktorym fyn tego Pana 
wpadł w chorobę : było to miafto Kafarndim wielkie y pełne 
delicyi. Ten ieft korzeń wfzyftkich chorob dufznych; to ieft 
obfitość dobr y ućiech źiemskich. 

O iak ieft trudna rzecz zachować niewinność, ałbo czy- 
nić poftępki w cnotách > w pośrzod wygod tego żywota! Pá: 
miętay na to,ze ten,ktory chce bydź prawdźiwym uczn: čChry- 
Rufa P. ma fie wyrzec famego ficbie, nieść krzyż fwoy, náslá- 
duiąc go. Pros tego dobrotliwego Zbawiciela , ażebyć dał 
moc y odważę do oderwania cale fereá twego od wfzyftkich 
tych przemijáiacych prożnośći, y roskofzy swieckích, woląc 
predzcy. ućierpieć co z nim, y dla niego» aniżeli fię ćiefzyć,bę- 
dac oddalonym od niego. 


e93) (Ste 
ME- 
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M ED FY IT AC Y A 
Ná Poniedžiatek. 

Syn tego Krolika chorował. 


v S. laná w Rozd. 4. 


r, Waz, co była za choroba tego człowieka : Ewánielia 
Święta nam dekláruie, że była gorączka uftawiczna, 


ktora przeznaczała dufzną chorobę y gorączkę, kto: | 


ra ieft zvyczáyna ná świecie chorobą ; to ieft miłosć wtafng, 


y zbyteczne pragnienie dobr, zukontentowanie w tym żywo: | 
cie. Dla uznania iáko icft ta choroba niebefpieczna 3 stu: | 


chay co mowi Apoftot Swięty : že tá pożądliwość ieft korze: 
niem wfzyftkiego złego, y ruinuie nie tylko miłość, ale tefż 
y wiarę. | 

Boyże fię ták niebefpieczney choroby, á obacz, ieżeliś nie 


ieft nią zarażony , y ieżeli nie czuiefz w fobie iakiego niebe | 
fpieczeńftwa. Szukay fpofobow dla uzdrowienia, y uchronie 


nia (ie iey. 
2. Vważ, že uChryftufa Pana trzeba fzukać prawdźiwego 
uzdrowienia z tey gorączki, y ze wfzyftkich infzych stábosči 
dufznych, gdyż on ieft iedyny Zbawiciel swiata ; y iako mowi 
Piotr Swięty: že nie máíz zbawienia w nikim, tylko w nim 
famym ; å nie mafz infzego imienia pod niebem danego lu' 
džiom, przez ktorego moc, moglibyfmy bydź zbawieni. 
Vciekay fię do tego dobrotliwego lekarza, ufaigc w iego 
madrosci y dobroci : pros go,abyć dał uczuć skutki zbawien- 
ne tey mocy Boskiey, ktora wychodziła od niego > y uZdra: 
wiała tych wfzyftkich, ktorzy fię uciekali do niego. 
3. Vważ, że ofobliwie w przyjmowaniu Nayświętlzego SA- 
KRAMENTYV, Chryftus dáie czuć skutki tey mocy , ktora 
pocho- 
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pochodži od niego, y przez ktorą uzdrawia niemocy dufz ná- 
fzych, gdyż nam dáje Siebie famego: w tey tálemnicy> nic tyl- 
ko zá pokarm , ale tefz za lekarftwo, y przez skutki tego Sa- 
kramentu, usmierza żarliwość tey gorączki, naprawuie ruinę; 
ktora grzech uczynił w dufízách náfzych + wzbudzaiąc W nas 
jakoby nowy y zbawienny żywot: 

Dźiękuy temu dobrotliwemu Zbáwičielowi żeć dał tak 
drogie lekarftwo . Vznay ŻE go wielką mafz potrzebę we 
wfzyftkich niemocách dufze twoicy . Pragniey zdrowia y 
zbawienia, ktoreć ofiaruie w tey tajemnicy ; y wzbudž nowy 
áfekt gotować fię dobrze do przyjmowania go godnie, y 


čzefto.: 


MEDI T A O TY A 
Ná Wtorek. 
Ten gdy uftykał , iz TEZUS przyfedł z Tudz- 
kicy žiemie do Gźlilei , pofedi do niego. 


w $. laná w Rozd. 4. 


1. Waž , że fię nie czyta w Ewanieliey. żeby ten Pan 

miał przyść fzukáč Chryftuľa , kiedy fyn iego był 

zdrow, y wfzyftka familia opływała w fortunic> albo 

ná ten czas gdy nie 1 jyślił tylko fię wefelić, w pokoiu dobr 

fwoich zażywaiąc ; ale gdy ten fyn iego rofchorował fię > ná 
ten czas dopiero pofzedł fzukáč Chryftufa. 

„Nidžiťz iakim fpofobem poftępuie fobie więkfza część 
ludzi, ktorzy nie uciekaią fig do Bogá , dopiero w ten CZÁS> 
gdy zoftaią w iakim frafunku. y potrzebie; 4,nie wfpomnig 
nań, gdy fię im dobrze powodźi. Strzeż fię, żebys tefz y ty 
nie był z ich liczby. 
Ee 2, V waż; 
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z. Vwaž, że ten Pan nie poslať do Chryftufa Pana, śle go 
fam pofzedł fzukać, y prosić o ratunek miłosierdzia iego. 

Vcz [ie przykładem iego, że lubo dobrze ieft y zbawien- 
no zalecać fię modlitwom ludži pobożnych , y iednáč fobie 
przyczyńicow do Boskiey dobroci; nie trzeba iednák, ážebyš 
miał ták zoftawać, śles powinien fam uciekać (ie do Chryftu. 
fa, przez gorące modlitwy,korefponduiąc wiernie pierwfzym 
łaskom iego „ przez ktore čie pociągnął do fiebie , ftáiac fię 
godnym , ażeby čie niemi bárdžicy ubogáčiť , y dodał Či 
rátunkow wfzyftkich, ktorych potrzebuiefz. 

3. Vważ;że ten. Pan upatrzył czas fpofobny do fzukaniaChty- 
ftufa; to ieft, ná ten czas, gdy fię dowiedział , że fię powrodił 
z leruzalem do Gźlilei, yże go tám mogł łatwie znaleść, y 
do niego przyftąpić.  Wbij dobrze w umysł twoy ná 
pomnienie icdnego Proroka, ktory mowi: że trzeba, abyś fzu- 
kał Pana, kiedy go możefz znaleść, y wzywać go, poki ief 
przy tobie; á iako fam Chryftus Pan mowi w Ewánieliey: 
trzeba fzukać zá dniá „ nie czekáiac nocy , w ktorą nie može 
(ie nic czynić. 

Idź tedy do tronu faski y miłosierdzia tego Zbáwiciclí, 
poki mafz czas do tego fpofobny, wzywaiąc go, poki ieft ná: 
džiciá wysłuchania. Traw dobrze ten czás, y te dni zbawien. 
ne poki trwáig, 4 nie czekay dnia oftátniego „ w ktory drzwi 
miłosierdźia. będą zamknięte, y w ktory nie będźiefz most nic 
otrzymać, tylko fąd y fprawiedliwość: 


14L DY PACY A 
Ná Srzode. 
Prosit Chryfiufa Páná , áby mfiapiť do doma 
2060 , y uzdrowił mu (ynó, bo poczynať umieráč. 


v. S. láná w RoZd. 4. 
I. Vważ, 
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1. Waż, że gorączka wprawiła fyna,tego Pana, w niebee 
| i fpieczefiftwo życia, y iuż był bliski konánia, co po- 
budžito Oycá, že fię pokwápiť isć do Chryftufa. 

O iákoč daleko barźiey potrzebnieyfza rzecz ieft uciekać fię 
do tego dobrotliwego lekarza, dla chorob dufze twoiey! ktore 
fą daleko niebefpiecznieyfze; niżeli ćielefne, y ktore cię czę” 
fo wpráwiáig w wielkie niebefpieczeńftwo zguby żywota! 
Nie zaniedbyway niczego» gdy uczniefz w fercu twoim pobu- 
dkę iakiey paffycy, álbo jáki nienawifny afekt, ale učiekay fię 
zaraz do Chtyftufa,profząc go © ratunek łaski ego y mowiąc 
mu częfto, iako Kośćioł Swięty mowi ná początku wfzyftkich 
Officyum: Boże pofpiefz ku wfpomożeniu memu » Panie po” 
kwap fię ku ratunkowi memu, 

3. Vwaź, żeś powinien mieć więkfze ftaranie zabiegać bár- 
džicy chorobom dufznym, aniżeli Cielefnym: albowiem lubo 
dobra ieft rzecz zażywać przyzwoitych lekarftw > dla uzdro* 
wienia čiátá , iednak częftokroć choroby jego fa zbawienne 
dufzy , y dodaią icy fpofobow do ćwiczenia fię w wielu cno- 
tach : dle choroba dufzna ieft zawfze zła, y niebefpieczna 3 
gdyż pochodzi z grzechu, 4 kiedy bywa zaniedbana, ieft przy- 
czyną smierči wieczncy» ták na dufzy, iako y ná ciele. 

Vciekay fię tedy do te”,ktory fam tylko może uzdrowić wfzy* 
fikieułomnośći dufzy twoicy ; mowiąc mu Z Prorokić : zmiłuy 


fie nademną Panie , bom icit ułomny» uzdrow mię; gdyż nie 


mam żadney mocy w fobic. 

3. Vważ, że icht iefzcze druga przyczyna, dla ktorey trzeba 
mieć więkfze ftaranie o zábieženiu chotebom dufznym» ani- 
żeli cielefnym: gdyz choroby ćiclefne mogą (ie Ťatwie poznać; 
śle ná uznanie chorob dufze fwoiey ftáig fię częfto ludzie nie- 
umieiętnemi, á co iefzcze gorfza;że częftokroć niechcą ich po- 
znawać: wymawiaią ie. y pochlebuią fobie w ztosčiách fwo- 
ich,biorąc gniew za żarliwość; nienawiść zá miłość, niefzcze* 

Ecz rosés 
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rość, y obłudę za , wierność, albo niczgodę za pragnienie po. 
koiu y fpokoynośći. 

Strzeż (ie, żeby tefz to nie przyfzło ná Ciebie , á nie ufay 
włafnemu rozfądkowi. Proś o swiatłość Chryftufa, ażebyś fię 
dobrze poznał , aby oczyścił ć čie y. wybawił od złości, y de- 
fektow; ktore wtobie fa skryte, 


MEDY TACY A 
Na Czwartek. 


Rzek tedy do niego IEZVS: ieśli znakow y 
cudow nie uyzrzyćie, mie uwierzycie > rzekł do 
niego Krolik: Panie wfiąb piermej nizumrze fyn 
10). v S. laná w Rozd. 4, 


I. Waż, że Chryftus Pan miałby słufzną okázya , y te- 

i |: raz odnowić tę przymowkę przeciwko więkfzey czę: 

séi Chrzesčian, wymawidiąc im ták małą wiáre , kto: 

rą maią : albowiem ieftto prawdžiwa, że wfzyftkie ich akcye 

pokazuią wielką słabość y niedoskonátosé wiary ich, gdyż 

fobie poftępuią przećiwnie temu, czego ich wiarą uczy, y co 
powinni czynić. 

Strzeż fię, aby ten dobrotliwy Zbawićiel nie miał okázy: 
cy, toż ći wymawiść, skáržac fię ná małą wiarę twoię. Pros 
go przykładem Ąpoftołow Swiętych , żeby w tobie wiarę 
wfzczepił : Aa uczyń nową rezolucyą prowadzić wfzyftkie 
fprawy twoie przez światłość wiary świętcy, żyiąc y fprawu- 
igc fię według niey. 

2. Vwaž, že ten Pan bárdžicy fię ftarał o uzdrowienie čiele« 
fne fyná fwego , aniżeli o dobro dufze iego: nie czyni wiel- 
kicy áttencycy ná tę sea Chryftufa Pana, ale żę 
tylko 


20 aa. b Pb PÁ 
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żeby raczył przyiść uzdrowić fyná iego: Wiele 


,. 
tylko pros! 3 ISC U 
kfze pieczołowanie O zdrowiu Cia- 


ieft tákich > ktorzy máig wię 
ła {wego > więklze czynie ftaranie o rzeczy doczefne, aniże- 
li o dobre fumnienie: z więkfzą pilnośćią. profzą Pana Boga 
6 wybawienie ziakiey pracy > albo {mutku „ aniżeli że- 
by byli uwolnieni od iakiey pokufy, y okázycy do grzechu. 
Nic bądź zich liczby» dle według napomnienia Chryftu- 
fowego : fzukay naypierwey Kroleftwa niebieskiego > y (prá- 
wiedliwosči iego0» a fpuść fię Z oftátkiem ná iego nieskończo: 
ną dobroć, ktory cię łacnie może opatrzyć wfzyftkiemi infze- 
mi potrzebami. 

3, Vważ, że możefz Z pożytkiem zażyć tey modlitwy» kto- 
tey ten Pan użył, ale z więkfzą wiarą, dla profzenia Chryftu- 
fa pana o zdrowie duízne: y mow mu czefto,á ofobliwie, gdy 
fię dyfponuicfz do Swietey Komuniey: © Panie zftąp do du- 
(ze moiey piCrWCY> aniżeli te nicízczefne pafye, y złe nałogi 
przywiodą ią do grzechu „y nim ią umorzą ; dle przyidz tak 
nayprędzey, profzę čie, żeby żyła przez łaskę twoie. Przyidž, 
y day iey prawdźiwy żywot: á gdy będę miał to fzczęście 
mieć cię u siebie ; miefzkay ze mną, y nie opufzczay nigdy: 
ażebym miał bydź oddalony od ciebie, 
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Ná Piatek. 
f rzekł mu IEZUS: idż, [yn twoy Żyw ief. 


w $. laná w Rozdziale 4. 


ftrofowaniu tego Pana z małey wiaty, ktorą miał, 
nie zaniechał przywieść do skutku iego proźby» Y 
uczynić cudu dla uzdrowienia fyna tcgo0e 
Eć3 Q iak 


i Ue dobroć y miłość Chryftufa Pana, ktory po 
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O ják to ieft rzecz dobra ! ufić wtym dobrotliwym 
Zbawićielu, y pokładać w nim wfzyftkę fwoię nadźieię, 
gdyfz to ieft prawdžiwa , že ci, ktorzy go wzywáig iáko | 
potrzeba, nie ieft nigdy nadaremna ich prozbá. Uznay tę 
prawdę, uczyń mocną rezolucyg uóiekać fię do iego nie- | 
skoficzonego miłofierdźia we wfzyftkich twoich potrzebach 
z doskonałą y całowitą ufnośćią , choćby tefz zaraz nie wy» 
słuchał prożb twoich, ánié dał uczuć skutkow dobroć 
fwoiey. 

2. Uważ, iák modlitwy, ktore fie czynią za bliźniego, fą 
przyiemne Panu Bogu, y iák pożyteczne y potrzebne 
nie tylko tym, za ktorego ie czynią , dle tefz y temu, kto- 
ry fię modli zá drugiego. Ten Ociec prośił zá fynem fwo- 
im ; a Chryftus dał nie tylko żywot y zdrowie fynowi, ale 
tefz y uzdrowił dufzę iego , ktora była słaba w wierze, y 
wylał dar wiary Swietey ná wfzyftkę iego fámilia. 

Naucz fię tym przykładem, ziáka miłością powinie- 
nes profić Pana Boga zá bliźniego twego, á ofobliwie zá 
ofoby, ktore fą pod twoią władzą. Pomniey ná to; co mo: 
wi ieden Swięty Oćiec: że modlitwy fa przyiemnieyfze 
Bogu, kiedy pochodzą zfzczetey miłośći, Aniżeli ná ten 
cząs, kiedy ieft wyrażona włafną potrzebą tego, za ktorą 
prosi. 

3. Uważ, że Chryftus Pan będąc profzony od tego Pana, 
ażeby fzedł do domu iego, nie chciał iść; á bez profze- 
nia, ofiárowat (ie isć do iáwnogrzefzniká , ktory iednák u. 
znawał fię niegodnym tego, co uczynił; žeby nam dał 
znać, że f3dy Boskie fa barzo rożne od ludzkich , y že ten, 
ktory fi€ pokazuie bydź wyfokim w oczach ludzkich, icf 
częfto wzgárdzony y podły w oczach Boskich. 

Upokorz fię, ieželi chcefz, ażeby Chryftus Pan przy- 
fzedł do ciebie : uniżay fie, y bądź małym w oczach fwoich, 
4 wywyžízy čie przez łaskę fwoię. 

MEDY- 
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Ná Sobotę. 

Uwierzył czlowiek mowie, ktora mu powie- 
dział IEZUS, y pofedł ; á gdy zfłępował, Zá- 
bieżeli mu  fludzy, y oznaymili „ mowiąc: 
pd J)n żego žyie. w S, lana w ROZ. 4> 


Waż skutki zbawienne napomnienia Chryftufowe- 
I, i | go, ktore dał temu, człowiekowi: ftrofował go z ma- 

fey wiśry, y że, gdyby nie widźiał znakow > nie 
chćiałby uwierzyć; A oto: nie widźiawfzy żadnego znaku > 
dni cudu, uwierzył ná jedno słowo Chryftufowe« 

O iik to ieft dobra rzecz bydź ftrofowanym od tego mi- 
łego Zbáwičiela ! y ieft to dobry znak, gdy trzyma iaką 
dufzę pod fwoią mocą > niedopufzczaiąc icy udawać fię za 
pragnieniem ferca włafnego. Proś go; żeby čie ftrofował 
w miłośierdźiu fwoim > á nie w gniewie „ y žeby cie trakto- 
wał iako Oćiec, á nie iako Sędzia. 

2. Uważ że ten Pan nie długo zoftawał bez odebrania o- 
wocow wiáry fwoiey, y ufnośći, ktora miał w Chryftufie ; 
gdyfz nawet wprzod, niżeli przyfzedł do domu fwego> był 
pociefzony przez dobrą nowinę; ktorg mu przynieśli o 
zdrowiu fyna iego. Tak fobie Bog poftępuie ztymi, kto- 
rzy ufái4 w iego miłośierdźiu, y ktorzy w proftočie ferca fwe- 
go fpufzczaią fie na iego wolą świętą:wie bowić dobrze,kiedy 
ieft czásyžeby im dał kofztować łaskawosći poćiech fwoich. 

Ofiaruy fię temu miłosiernemu Oycu dla służenia, y mi- 
łowania go, zé wfzyftkicgo ferca twego: ufay W iego nie- 
skończoney dobroci, y miey to zapewne, że nie omiefzka 
pociefzyć čie , y osłodźić wfzyftkie gorzkośći, gdy będzie 

potrze- 
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| 
potrzeba dla prawdžiwego dobra twego, y więkfzey chwa 


ły fwoiey. 

3. Uważ, że ten Pan bárdzo (ie poćiefzył , gdy mu przy. 
niefioho nowinę że fyn iego, ktorego zoftawił bliskim 
śmierći, był zdrow. lako daleko słufzniey powinieneś fię 
čiefzyč y wefelic zżywota dufze twoicy y bližniego. Niech 
drudzy fzukái4 marnego ukontentowánia w faworach y go. 
dnoščiach świata tego.to do ćiebie nie nałeży,ale niech twoie 
iedyne wefele będzie w Bogu, y twoia pretenfya służyć mu 
miłuiąc go, y ftaráigc fię według możnośći twoiey, ażeby 
były od drugich kochany. 1dla tego wzyway ratunku y 
przyczyny Nayświętfzey Panny, ktora po Bogu ieft ( iáko 
fpiewa Kosčioť święty ) nadźicią żywota. 


ME DY EPA O Y A 
Ná Niedžiele 
Dwudźieftą pierwfzą po Swiatkach. 
Przypodobáne se/! Krolefiwo niebielkie czlowite 
kowi Krolowi , ktory chćiał kľašé liczbę z fu- 


SAMĄ [WOIEMM. w S. Mat. w Roz. 18, 
Waž, že Chryftus ieft Krolem, ktoremu wfzyftka 
I. włądza była dána ná niebie y ná žiemi: ieft nie 


,, tylko: Krolem, ale Krolem nád Krolmi, Pánem 
nad Pany, na ktorego imię wfzyftkie mocy niebieskie , 
ziemskic, y piekielne klekáig. Uznay tedy wielkość mocy 
nieskończoney tego Krola chwały, uwažáy ziákim refpe- 
ktem icftes obligowany zoftawać w obecnośći iego w Ko: 
ściele, y ziaką pokorą powinienes mu ofiarować modli- 
twy twoie. 


2. Vwaž 


mam 


| przy. 
liskim 
nes fię 
Niech 
y g0: 
twole 


ro Z 


| 
chwa. | 
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2. Vważ, že wfzyfcy ludzie fa sługami Chryftufowemi » 
tk dla nieskoficzóney godnośći tego Krola nieba y Žiemic, 
iiko y dla tego, že ich odkupił wylaniem krwie fwoiey z 
wieźięnia fzatańskiego y zgrzechu. Poważay wielce tę 
godność, poczytay fobie za wielkie fzczęśćie podpadać tł- 
kiemu Panu, y miey fię za fzczęśliwfzego oddać mu nay- 
mnieyfzą usługę aniżeli roskazować drugim. Pomysi tro- 
che, ińko dla wielu ofobliwych przyczyn ičftes obligowa- 
ny służyć temu Zbáwičielowi, pominowízy wiele innych, 
ktoreć fa (poteczne zludzmi. Ile łask y fiworow ofobli- 
wych odebráfeš od niego, tyle nowych obowiązków mafzs 
dżebys był iego. Ale ileć fię razy dał przy komunicy 
Swietey „ tyleś razy powinien był dać mu fię wzaiemnie. 
Obácz tedy iakim fpofobem chcefz dofyć czynić wizyftkim 
obligácyom twoim - náprzečiwko temu Panu + : 
3. Vważ, że ten Krol pokazawfzy fwoię dobročy miłość , 
daiac krew y żywot fwoy dla odkupienia nafzego > „pokaze 
także y fprawiedliwość fwoię > gdy nam każe oddać scisły 
rachunek ze wfzyftkich łask , ktorych nam użyczył, y ktore 
odebralifmy z iego (zezodrobliwosči. aż: 

left to rzecz nieomylna, że wfzyfcy ludzie iakieykol- 
wiek kondycycy y. ftánu> ftawiaią fię przed trybunałem icz 
go, dla odebrania fadu wędług uczynkow dobrych y zlych, 
ktore czynili. 

Pámietay , żeś tefz y ty ieft ztey liczby, á podobno 
prędzey niž mysliíz, ten naywyżfzy Sedžia wezwie ćię do 
fiebie dla oddania rśchunku ze wfzyftkiego żywota twego: 
y cożby było z toba, gdybyć fię teraz przyfzło pokazać przed 
trybunał lego? w jákim ftánie ieft fumnienie twoie? opatrz 
ie teraz, poki mafz czs, ućiekay fię do miłośierdźia iego0 » 
ażebys fie ftat godnym miłosierdzia, obchodząc fię miłosier= 
nie z bliźnim twoim. 

MEDY- 
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NM LD FP ACV A 
Ná Poniedžiálek. 

A gdy począł liczbe klóść ; przymiedžiono mu 
iednęgo, co byľ winien dźiefięć tyfięcy talentow. 


v S, Mat. w Roz. 18. 


UL: iako będźie ścisły ten rachunek, ktory nay. 
1 


Ra. A 


m A A k „ść a 


wyzízy Sędzia Chryftus Ičzus każe oddać każdemu | 


człowiekowi: gdyż nie tylko będźie ich examino. 
wał ze wfzyftkich grzechow omiefzkania, ktore popełnili 
až do naymnieyfzego słowa prožnego , ale iáko mowi ie 
den Swięty Prorok, będźie fądźził ich fprawiedliwośći: to 
ieft,będźie ważył wagą fprawiedliwości wfzyftkie ich dobre w 
czynki, aby obáczyt, ieželi wczymnie (43 nagany godme, 

Ah coż ieft, coby fię mogło znaleść fprawiedliwe wo 
becnośći, tik mądrego Sędźiegor pomyśl troche: co bę- 
dźie ztobą ná ten czas; coż bedžicíz czynił, kiedy Pan 
przyidžie fądźić, y kiedy čie będźie pytał; coż mu od: 
powiefz ? 

2. Vważ, że ten naywyžízy Sędzia, nie tylko będzie fg: 
dził twoie dobre y złe uczynki. ale nád to, każeć oddać ra 
chunek ze wfzyftkich darow tak przyrodzonych, iako y nad: 
przyrodzonych, y ze wfzyftkich łask, ktores od niego ode: 
brał za żywota twego: bedžie čie pytał: cos znich zá po: 
żytek odnosił, y co zá owoce odnośiłeś zfpowiedźi y kom: 
muniey, y ze wfzyftkich infzych fpofobow zbáwicnnych, 
ktoreć dał z miłosierdźia fwego? 

Mow mu tedy zProrokiem: o Panie nie wchodź ná 
fad z sługą twoim, bądź mi Oycem 4 nie Sedžig , odpo: 
wiedz zá mnie profzę Čie, ażeby głos krwi twoicy A 
wyla 


y nay: 


lżdemi | 


Amino: 
pełnili 


Wi ie | 


ŚGi : to 


bre u | 


godir, 
C€ WO 
co bę- 
y Pan 
lu od: 
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Bedžie iednak tá diferencya że Ci. 
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wylał dla zbawienia mego > uprośił dla mnie łaskę y mt. 
łosierdźie. 

3. Vważ, že wfzyfcy ludzie powinni ftawić fię przed try- 
bunał tego naywyżfzego Sędziego > tak naywięksi Krolo- 
wie y Książęta swiata tego > jako y naymnieysi ich poddani. 

ktorzy odbieraią więkfze 
dary y łaski, będą obligowani oddać więkfzy rachunek, niż 
drudzy; y iako Chryftus Pan fam powiedział w Ewaniclicy: 
beda wyćiagać wiecey od tych, ktorym wieccy dano. 
Vważdy tedy, iakwiele łask y darow przyrodzonych s 
y nadprzyrodzonych » cielefnych y duchownych odebrałes 
z ręki Boskiey? á ieżeliś ich wiele odebrał, nie wynoś fię 
nad drugich, ale raczey upokorz fię, y boy rachunku > 
ktoryć będźie trzeba oddać? poki mafz czas, učickay fię do 
miłośierdźia y dobroci nieskofńiczoncy tego, ktory teraz bic- 
rze ná fię imię Zbawiciela, nie czekdiąc, gdy bedžie odpra- 
wował urząd fędźiego. 


NM “r DY I AG Y A 
Ná Wtorek. 
Przymiedžiono mu iednego, co byť minien dźle- 
figé tyfięcy tálentow. w S: Mat, w Roz. 18. 


fprawiedliwosći zá ieden grzech śmiertelny! albo- 


Waż, iák wielkie fą długi, ktoreśmy winni Boskiey 
1 | | 
przykazanie Boskie, uy- 


p wiem grzefznik przeftępuiąc 
muie honoru, chwały » miłośći > usługi, y wiernośći; ktorą 
powinien temu, ktory ieft naywyżfzym Panem iego; Zá 
co trzeba, áby mu dość uczynił: rofprafza wfzyftkie dary 
niebieskie yłaski, ktore mu były wyiednane wylaniem krwie 
Syna Bożego, zktorych mu był powinien oddać owoce: 

Ft gubi 


U 
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gubi zasługę wfzyftkich dobrych uczynkow, ktore uczynił; | 
gubi także imię Syna Boskiego, y dziedzictwo chwały iego, | 
A przy tym trzeba bedžie oddać rachunek ze wfzyftkich | 
tych rzeczy , y ze wizyftkich infzych tym podobnych, ktore 

mu były dane iako talenty dla czynienia z nich pożytku, á 

nie dla rofprafzania ich. 

Džiwuy fię takiey slepočie grzefznikow , ktorzy dla ie. 
dnego marnego honoru y niefzczęśliwego pożytku, y dla 
iedncy mizerney roskofzy, nie dbaią o zgubę wfzyftkich tych 
rzeczy > y fiebie fimych. Proś Boskicy dobroci, żeby čie zá. 
chował przez łaskę fwoię wpasé w to niefzczęśćie. 

2. Uważ, źe ieftefmy winni (prawiedliwosci Boskiey nič 
tylko zá grzechy (miertelne , ále zá powfzednie, y za defe. 


kta; ktore fię zdadzą bydź barzo lekkiemi: fam naywyžízy | 


Sędźia nam dckláruie w Ewánicliey świętey: że w dzien Íz- 
dny oddadzą „rachunek z naymnieyfzego słowa proznego, 

O gdybys poznać mogł, iakiey káry doczefney godźien 
ieden grzech powfzedni według zrządzenia fprawiedliwosči 
Boskicy ! y kiedybys uważałs że nie maíz żadnego grzechu 
tak lekkiego y małego, zá ktoryby Chryftus nie miał dofyc 
uczynić, y aplikować wylaniá krwie y (mierči fwoiey ! bez 
wątpienia ftarałbys fię báržicy , niž czynifz ; we wízyftkich 
twoich akcyach , słowach, y myslach, żeby fię nie znála. 
zło żadnego defektu,ktoryby fię mogł nie podobać Bogu. 

3. Vwaž, że ta przypowieść nie mowi o iednym tylko słu. 
dze; ktory był winien dźiefięćtyfięcy talentow ; gdyfz licz: 
ba tych; ktorzy fą dłużnikimi fprawiedliwości Boskiey ( to 
ieft grzefznikow ) ieft nieprzeliczona: álec daie znać przez 
to, že ta wielka liczba nie bedžie przeízkadzála inkwizy: 
cycy > ktora fię będzie džiač przed trybuniłem naywyżfzego 
Sedžiego > gdyfz fię bedžie odprawować z taką furowością 
oftrośćią > iakoby nie było, tylko icden grzefznik, ktory miał: 
by bydá fądzony, Takie Boska opatrzność ma fardnie o to- 

5 ; : bie; 
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bie s iákoby nie było, tylko ty fam na swiecie! fprawiedli- 
wość zaś Boska każeć oddać ścisły rachunek, iakoby nie by- 
ło, tylko ty fam do fądzenia. 

Vważay dobrze tę prawdę; ftáwiay fię częfto fam ie- 
den w obecnośći Boskičy, y dyfponuy fię do tey oftátnicy go* 
dźiny, w ktorąć fię fimemu będźić trzeba ftawić, żebys był fą- 
dzony y cxaminowany przed trybunałem fprawiedliwośći 


icgo Boskicy. 


ME DY 1 A C Y A 
Ná Srzodę: 
A gdy on nie miał z kąd oddóć , kazáť go 
Pan ięgo záprzedať ze wjyfikim, co miat, 
u S. Mat. w Rog. 18, 


Waż, że grzefznik nie mas czegoby nie odebrał od 
1. i i Páná Boga; dla tego fłaie fię niefpofobnym do 

dofyć uczynienia fam z fiebie fprawiedliwośći 
Boskiey. 

O nędzny gtzefzniku ktoryskolwiek ieft ná swiecie! o- 
fzukiwaíz famego fiebie, kiedy dla takich niefzczęfnych 
dobr doczelfnych, ktoreć zoftaią, mowifz, żes ieft bogaty s 
y że nie potrzebuiefz żadney rzeczy: fama Prawda deklaruie; 
że przez grzechy twoie wprowadzafz fie, až do oftatniey nę- 
dze, y obnážaíz fic że wízýftkich dobr. Boy fię tedy wpasć 
w to tak niefzczęśliwe uboftwo, y czuy pilnie około zacho= 
wania tego skarbu , ktory (iako mowi Apoftoł Święty) no- 
siemy w naczyniu glinianym. 

2. Vważ, że grzefznik, który fię žnayduic, y znaydzie W 
godźinę smierči winnym (prawicdliwosči Boskicy za iaki 
grzech śmiertelny; będźie oddalońy od wfzyftkich cokolwiek 

ES; do niego 
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do niego należy ; to iet że go Bog cale odrzući od fiebie, 
odrzucaiąc go y oddaigc diablom ná całą wieczność. 

O iako to záprzedanie ieft ftrafzliwe grzefznikowi! 
ktory obáczy ná ten czas, dle iufz nie rychło; co to iek 
bydź odrzuconym od Boga? y co ieft zá rožnošé między 
zacnośćią fynow Boskich (ktora mu dana była przy krzčie 
świętym) á między więźniem diabelskim , ktorym będzie 
fię widźiał wiecznie zaprzedanym ? 

Pros Boga, żeby čie przez łaskę fwoię chował od tego nie: 
fzczesčia: proteftuy fię, że mu chcefz oddać wieczną miy 
łość y wierność, żeby był twoim Panem y Oycem. 

3. Vważ, że tak wiele razy, kiedy grzefznik przyzwalá na 
iaki grzech śmiertelny + przedaie fámego (iebie diabłu, y od: | 
daie mu dufze , y zbawienie fwoie wiecznie: 4 co iefzcze 
załofnieyfza, że to zaprzedanie ceni zá barzo małą rzecz; 
to ieft: za podły interes y niefzczsliwy honor, zá ieden| 
tefpekt ludzki, á ná oftatek prawie zá nic. 

I coż pomoże człowiekowi, choćby wfzyftek šwiát 
pozyskał, ieželi dufzę tráčié musi? Coż ief} coby fię mo- 
gło znaleść rownego cenie tey dufzy ? Chryftus fam to nam | 
daic napomnienie w Ewánielicy fwoiey: czyń zniego po. 
Zytek, a uwažay iako mowi Apoftot Swięty:że nie twoy 
iefteś, będąc odkupiony, krwią Chryftuľowa, y dla tego | 
powinieneś żyć, y umrzeć dla niego. 


MEDY TACYA 

Na Czwartek. 

A ubadjy Jlugć on, prosit 40, 
cierpliwość nademną , 
á Pan zliiowówjy fig 


| 

| 
momwidt s miey | 
á wfyfiko tobie oddam; 
nád onym fługą, wypuścił 
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A 1. 
20, ) dlug mu odpuścił. © S. Mát. w Rozd. 18: 


gowála , do upokorzenia fię przed Panem Bogiem; 

tedy uważanie-grzechow, ktoreímy popełnili, prze- 
ćiwko iego nieskończoney dobroci; czynią nas winnymi re- 
belliey > nieposiufzeńftwa przykazaniom iego Boskiego Má- 
jeftatu , å zatym godnemi mgk piekielnych. 

Vważ, iak wieleś razy był wtym niefzczęśliwym fta- 
nie, y iak wiele czafu: zoftawałeś wnim? dle choćbyś nie 
popełnił tylko ieden grzech śmiertelny przez cały żywot 
twoy > mafz ztego uftawiczną okäzya do konfuzycy + ile ra- 
zy prezentuiefz fię przed Bogiem, ftaray fię ftać z wielkim 
refpektem przed icgo naywyžízym Majeftatem > gdy mu ofiá- 
rujeíz modlitwy twoie: 

2. Vważ, že ten sługa nie wymawiał fię; dni nie składał 
winy fwoicy na drugiego , ale uznaiąc fię z pokorą y fzcze- 
rośćią winnym Pánu fwemu > proši tylko o trochę czafu do 
oddania mu tego; co mu winien. 

Ta ict dyfpozycya, z ktorą powinieneś ftawiać fię przed 
Panem Bogiem : gdyć przyidą ná myśl grzechy twoie; kic- 
dy fumnienie twoie ftrofować cię będźie o wyftępek iaki, nie 
fzukay wymowek, ale wyznay pokornie przed Bogiem; żeś 
przeftapił przeciwko niemu, ftanowiąc fpowiádač fię fzcze= 
rze Z prawdžíwa skruchą y mocnym przddfięwźięćiem „ ná- 
gradzaiąc ten defekt przez pokutę- 

3. Vważ wielkie miłofierdzie , y dobroć Boską» ktory od- 
pufzcza ták łatwie nie tylko iednę część , ale wfzyftek dług 
temu mizernemu słudze záčiagniony przez grzechy: oto 
(mowi ieden Swięty pokutuiacy ) tylkom rzekł w fercu 
fwoim > wyznam niefprawiedliwość moię, z prawdźiwym 
żalem, żem čie obrażił o Bože moy! 4 tyś mi zaraz odpu- 
scil grzech moy? —— 


U: że ieželi ieft rzecz iáka , ktoraby nas obli- 
E 


Vważay= 
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Vważayże to dobrze, á cz 
pokorne y fzczere grzechów twoich. Wzbudź zá nie do, 


skonały żal w fercu twoim wzywaiąc dobroci Boskicy áže. 
być ie cale odpuścił. 


M. BY TA CYÝ A 
Ná Piątek. 


Lecz on fluzá wyfedfy, znalázť iednego z 
żych, co z nim fiužyli , ktory mu byť winien fo 
grofy, á boimánfšy 40, dusit go, mowiąc : od. 


ay mi, coś winien, v $. Mát. w Roz. 18. 


yn częfto wnętrznie uznánie| 


| 


U pierwfzą przyczynę upadku grzefznika v | 
1. 


grzech po otrzymaniu zaň odpufzczenia , ta ieft; 

że fię odrywa od obecności Boskiey, y odwracą 
myśl fwoię od fadow lego, á tak oddaldiąć fię od niego; 
ktory ieft naywyżfzym dobrem, wpada do przepaśći wizy. 
ftkiego złego. 

Chwal y błogosław tę tak wielką dobroć Boską, kto: 
ty nie opufzcza nigdy grzefznika, icżeli go on pierwcey nič 
odftąpi  Wltydž fie,żeś ták częfto lekkomyślnie odwrócał 
myśl twoie od obecności icgo, y že częftokroć tak wiele 
ezafu upłyneło, á nie wfpomniałeś o nim, czyn mocną Ie 
zolucya, nigdy nie oddalać fię od niego. 

2. Vważ niewdźięczność tego złego sługi, ktory potym 
iako był traktowany zmiłofierdźziem y łaskawośćią od På- 
ná (wego dokdzywał takiego okrućieńftwa naprzediwko 


towarzylzówi fwemu, ktory był sługg tegoż Páná, y przy: 
należał mu, iáko y on. 


Vważay dobtze 


s że cokolwiek czynifz naymnieyfzemu 
z ludži , czynifz toi 


ednemu zfpołsłużebnikowi, to ieft te. 
mu kto- 
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mu, ktory ieft takim, albo iefzcze wiekízym niżeli ty pfzed 
Pád Bogiem. Pamiętay ná to, co Chryftus Pan mowi: že co 

i naymnieyfzemu z moich uczynicie , iskobyśćie mnie uczyni- 
li. Obácz iakoś powinien fobie poftępować naprzeciw Chry- 
ftufowi Pánu w ofobie bliźnich, ktorych ma nie tylko zá 
fwoie sługi, dle nawet zá braćią fwoię, y włafne członki: 
3. Vważ, że 'niewdźięczność tego złosliwego sługi po- 
go g| kazuie fię iefzcze wtym, że fię ták okrutnie obchodził z te- 
1 fa warzyfzem fwoim ; dla tak małego długu fta grofzy, ktory 
według podobiefiftwá > nie byt prawie nic względem džie- 
od- figči tyfięcy talentow; ktore mu był Pan iego odpuścił. 

| Vznay že naymnieyfza obraza popełniona przečíwko 

| Bogu, nieskończenie przechodźi wfzyftkie by naywiękfze 

| krzywdy, ktores mogł kiedy ponieść od bliźniego twego > 
ka w | á zatym gdybys miał w powadze zacność Boską, y miłość 
5 3 


ief; icgo dobroći taką, iakąś powinien, miałbys ( wfercu two- 
AAA im) birdźiey w nienáwisči naymnieyfzą obrazę, ktorąs popeł- 
ieg0; | nit, ślbo widźifz popełnioną od drugich przećiw niemu» 
wizy. ániželi naywiękfze krzywdy, ktorećby kto uczynić mogł. 
kto: N 

„Me MEDY TACYA 
rócał | Na Sobotę. 

wiele 

ate | Y rozgmiewawfy fię Pan ięgo, podať go kdtom. 
tym w S. Mót. w Rozd. 18. 

| Pa: | 

iwko | 


Waż że Cierpliwość, z ktorą Bog znośi grzefzni- 
I, | j kow zá żywota ich, ná oftátek obroči fię w gniew 
| przečiwko nim w godžine smietdi. SĄ 
emu | O iako to będźie rzecz ftrafzliwa y niewypowiedźiana ? 
| kiedy nędzny grzefznik obáczy tego miłośiernego Oyca y 
| Boga wfzyftkich pociech , ktory fię ftánic dla niego Bogiem 

| Gg iuiz 
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iufz. niemaiącym miłosierdźia y miłośći, ani obchodzącym 
fię znim iako zfynem fwoim, dle iako znieprzyiścielem 
y rebelizantem , chcąc go karać z wielką furowoscią iáko 
mowi ieden Prorok: ktoż ieft, ktory zna moc gniewu Bo. 
skiego, y kto może zmierzyć wielkość karania iego ? 

Strzeż fię żebyś nadaremnie nie zażywał cierpliwości y 
miłośći Boskiey: on ćifię ofiáruie iako zá Oyca, odday mu 
fię tefz ty z refpektu y miłośći iáko fyn. 

2. Vwaž że mizerny grzefznik iako mowi Ewániclia be- 
džie zoftawał w rękach kátowskich do tąd, aż cale dofyć 
uczyni fprawiedliwośći Boskiey „, to ieft: že nie wynidžie 
nigdy; poniewafz nigdy nic bedžie mogł dofyc uczynić Bo- 
gu > y dla tego to niefzczęśliwe wiežienic trwać będzie 
ná wieki. 

O iáko tá wiecznośćieft długa, ktora nie bedžie mia: 
ła nigdy koňca! Vważay co to ieft bydź oddalonym y o- 
pufzczonym od Boga ná całą wieczność. Ah Panie ieżeli 
mię od siebie odrzućifz , ktož mię przyimie? ieżeli mię o- 
pusčiíz , od kogož będę mogł mieć ratunek? 

3. Vwaž że ći katowie, ktorym grzefznik będzie oddany 
po śmierci, f3 diabli, ktorym to Chryftus Pan dał to imię, 
ażeby nas pobudžiť do wiekízey nienawisći naprzeciw tym 
niefzczęsliwym duchom: á ná oftatek, aby ile razy będzie- 
my kufzeni od nich , żebyfmy myślili,że ten ktory nas kusi, 
ieft katem fprawiedliwośći Boskiey, y że nas bedžie wie 
cznie męczył ná dufzy y čicle , ieželi przyzwolemy ná ie- 
go pokuly. Vmacniáy fię tedy przez to uwažánie przeči: 
wko wfzyftkim zafidzkom nieprzyiáčicla zbawienia twego: 
miey w nienawiści wielkiey tego niefzczęśliwego ducha; 
ktory ieft pełny nienawiści przećiwko Bogu y przeciw to- 
bie, á poftánow za łaską Bożą dawać mu odpor zwiękfza 
odwagą, niželiš do tąd czynił, á ná to wzyway ratunku 
Nayswietízey Panny, ktora podeptała głowę (mokowi pić- 
kielnemu. MEDY- 
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MEDYTAC b A 
Ná Niedžiele 
Dwudźieftą wtorą po Swiątkach. 
Fáryzenfomie radgili Jig, jakoby ChryfiuJá 


Páná podchwyćili W MOWIE. w sS, Mát. wRozd. 22. 


ludzkie, á nawet iak fzkodliwe włafnemu zbawie- 

nin ich, kiedy fg przećiwne wierze y mądrośći Bo. 
skiey : iako mowi Bog przez uftá icdnego Proroka: wygu- 
bię mądrość medrcow świata tego.  Przećiwnym zaś fpofo- 
bem Duch Swięty nas upewnia: żeten ktory ieft prawdži- 
wie mądry, podnosi ferce fwoie do Boga > ktory według 
fwego upodobánia napełnia Ducha iego mądrością y dyry- 
guie rady icgo , do fzczęśliwego kofica. 

Vważay tedy iákim duchem pragniefz naśladować tey 
mądrości, ieželi duchem prawdy czyli kłamftwa? y na ia- 
kiey maximie chcefz fundować rády twoie, y wypełniać fwo- 
ie rezolucyc , czyli na światowey > albo na Chryftufowey ? 

2. Vważ że nie tylko fami Faryzeufzowie fą takiemi, co 
fie ftarńia podchwyćić Chryftufá Pana w słowach iego, lecz 
iet wiele infzych, ktorzy nasladuig ich niefzczęśliwych zá- 
myslow , iako to Heretycy> ktorzy chcac według błędu 
fwego tłomaczyć Pifmo Swiete > zda fię, że chcą podchwy= 
cić Boga w słowach iego: toż czynią y grzefznicy > dla 
podchlebiania fobie w złościach fwoich fzukáigcy w tymże 
piímie fatízywych pokrywek y prožnych wymowek grze- 
chom fwoim: w teyże liczbie fą y ci, ktorzy uftaią na droe 
dze doskonałości, pochłebuiąc niedbalftwu fwemu pod pre- 
textem tego, co toż Pifmo Swięte mowi o łaskawości y do- 
broći Boskicy. Gg2 O iák 


HU iáko fa prożne, daremne zamysły; y rady 
L 


Medyiócye 

O iak to ieft rzecz fzkodliwa odwroćić fię od proftoty, 
y pokory ferca! z ktorą trzeba poftępować fobie z Bogiem y 
słuchać słow iego; pros go abyć dał ferce profte y Ducha 
powolnego do słuchania prawdy Ewäánicliczney y oney 
wykonania. 

3. Vważ że ieft fpofob ieden święty á bardzo zbawienny 
do podchwycenia Boga w słowach iego : ktory ieft ten; re- 
prezentować mu zprawdźiwą ufnością y pokorą obietnicę 
nam uczynioną wPifmie Świętym: czynić miłośierdźie y 
dodawáć ratunku tym, ktorzy fię będą uciekać do iego do- 
broći. Mow mu tedy z Prorokiem: Pamiętay Panie ná sło» 
wa fwoie wktorych dałes mi nádžieie. Tyś to ieft Panie 
ktorys nam powiedźiał: że o cokolwiek będźiemy prosić w 
Imię twoie Oyca niebieskiego , będźie nam dano : czyńże 
tedy coś nam obiecał; zażyway zasług męki fwoicy dlá os 
trzymania nam, co widźifz fam bydź potrzebnego do zba- 
wienia nafzego, 


MEDYTACYA 
Ná Poniedźiałek. 
Faryzeufowie pofali do Iezufa ucznie fivoie 
IZ Herodyany. v S. Mát. w Rozd, 22. 


Waž, ze žli y fałfzywi doktorzy maią także uczniow 

1. i , {wych tak włafnie iáko y dobrzy: Fałfzywi Prorocy 
znayduią także takie ofoby ktorzy ich stuchais, 

y ich nasláduig , nie mafz bowiem herezycy by tefz nay- 
gorfzcy, ktoraby fobie nie miała znaleść fwych fektatorow, 
znay wtym,iak wielka iet ułomność umysłu ludz- 
kiego, ktory fię tak łatwie daie podchwyćić y zwieść! iak 
wielką tedy mafz przyczynę nie ufić famemu fobie, áni 
tefz da- 


ro 
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tefz dawáč wiáry rożnym duchom w tym, idąc zá rada Apo- 
ftoła Swiçtego, probuiąc pierwcy ieśli 13 od Boga: á dla wię- 
kizey pewności, učiekay fię do tego ktory ieft famą prawdą, 
profząc go częfto usilnie o światłość łaski iego, dla oświe- 
cenia čie między wfzyftkiemi ćiemnośćiami żywota tego. 

2. Vważ, ze fckta faryzeufzow , y herodyanow były fobie 
obiedwie przeciwne , y ich maxymy były rożne iedna od 
drugiey: gdyfz faryzeufzowie mieli u Siebie heroda za ty- 
rána iednego, á herodyanowie zas uznawali go zá fwego 
mefyáfzá , a iednak kiedy idźie o podchwycenie Iczufa, zgo- 
dzili fię Ťatwie z fobą. 

Widźifz co zawfze czynią fektatorowie rożnych here- 
zyi > ktotzy lubo częfto mażą fentymenta oponuiące fię ie- 
dne drugim , zgadzaią fię iednak łatwie zfobą, kiedy idžie 
o zruinowanie prawdziwego Kosčiofa. Toż włafnie zacho. 
wuią ofoby świeckie y nienawifne, ktore lubo częfto, nie 
dobrze (ie zgadzaią zfobą, przychodzą iednak do zgody + 
kiedy trzeba ganić cnote» y (przečiwiáč fię dobrym. Załuy 
takiego záslepienia tych mizernych , A czyfi wfzyftko prze- 
ćiwnie temu, co oni czynili; bądź zawfze złączony zdo- 
bremi dla trzymania ftrony Chryftufa Pana , mowiąc czefto 
z Świętym Prorokiem : ktokolwiek iet dla Boga, niech fię 
złączy ze mną. 

3. VWaž że iako zli, zgadzaiafię zfoba, y pobudzaią ie- 
dni drugich, do nienawiści przeciw Bogu ; tak tefz włafnie, 
y daleko stufznicy, dobrzy powinni bydź sčisle złączeni 
z fob3, wzaiemnie fię umacniáigc przez słowa y dobre przy» 
klády do trzymania y bronienia interefow Chryftufa Pana, 
y czći iego; brat ktory bywa wfpomożony od drugiego 
brata (iako mowi mędrzec) ieft iáko iedna forteca nie 
dobyta. 

Dla tego tedy kofica fzukay fpołecznoścći y konwetfá: 
cycy z ofobamipobożnemi, 4 pros Chryftufa Pana; aby čie 

"FG gi z niemi 
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zniemi ziednoczył związkiem miłośći doskonśłey, nie za. | 
žywáiac tey iednosči , tylko dla poftąpienia w służbie iegę 
y przymnożenia chwały iego. 


MEDTYT 1. A C T-A 


Ná Wtorek. 
Nauczyčielu, wiemy żeś iefi prawdźiwy, y dro- 
gi Božey w pramdžie nauczáf. v S.Mót, m Rozd. 22, 


cale Chryftufowi Panu, gdyfz on ieft tym Dokto. | 

rem fprawiedliwośći, ktorego Bog był obiecał 
przez Proroka. Ah! cożby było z nas, kiedybyfmy byli nie | 
byli nauczeni przez tego Boskiego Miftrza ? iakobyfmy byli | 
zoftawali wciemnośćiach nieprawości, gdyby nas był. nie 
oswiečit swiatłośćią Ewánieliey fwoicy? 

Džiekuy tedy temu Niebieskiemu Náuczyčiclowi zá 
wízyftkie nauki zbáwienne,ktores odebrał od niego , wlty: 
dzac fię; żes mało poftąpił w cnotach pod ták zacnym 
Miftrzem. 

2. Vwaž, że Syn Boży ieft nie tylko prawdžiwy, śle tefz ieft 
fama prawdą, gdyfz iako on fam powiedział: niebo yžie- 
mia przeminą, ale słowa moie nie przeminą ; co .fię sku: 
tkiem pokazało : iako bowiem przepowiedźiał ruinę y fpu 
ftofzenie miafta Ieruzalem , rofprofzenie żydow, opowieda- 
nie Ewánicličy (woicy po wfzyftkim świecie , ftateczność 
nie porufzoną Kościoła iego, wfzyftkie prześladowania ty: 
ranow > heretykow y diabłow ; wfzyftkie te rzeczy fie (pel 
nity, y teraz fię zawfze pełnią: y maíz wierzyć, že ten do- 
brotliwy Zbawiciel ieft nieomylny we wfzyftkich rzeczach; 
ktore mowił y przepowiedźiał w Ewániclicy fwoicy. z 
Czciey 


Waż, že ta kondycya miftrza y doktora, przynależy 
1 | Ň 


NOZ OE 


| I. Va że te słowa wyrażaią kondycye dobrego Se- 
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Czóiey tedy y fzanuy te prawdy Boskic, słuchay nauki 
tego Doktora fprawiedliwośći, zamiłuy fię nauki iego > boy 
fie pogrožek , ufay obietnicom icgo, y pros go, aby ták mo- 
cno wyraził ná fercu twoim słowa fwoic, ktore fa słowami 
żywota wiecznego > żeby nigdy z niego nie były wymazane. 
3. Vważ że świąt czyni profeffyą nauczać drogi do doft3- 
pienia y nabyćia honorow, bogactw > uciech ; iednak bardzo 
częfto ofzukiwa y zwodźi słuchaiących go» ktorzy (iako 
fami wyznáig ) przebywfzy drogi bardzo trudne, nie dofzli 
tego, czego pretendowali: Chryftus Pan zás naucza drogi 
do doftąpienia pofefyey famego Boga, á naucza iey z upe- 
wnieniem y prawdą > tak, że ći, ktorzy mu wierzą, y idą zá 
iego dyrekcyą, doftgpia nie omylnie żywota wiecznego > 
ktory.im obiecuic. 

Vczyñ powtornie nową rezolucyą czynić pożytek z in- 
firukcyi y nauk tego Boskiego nauczyciela  y według nich 
poftępować fobie: uważay także, w czym ofobliwie mafz 
przeftrzegić nauki iego, y ktora inftrukcya ieft či bár- 
dźiey potrzebna, dla wykorzenienia defektow twoich s a dla 
poftępku w cnotach. 


MEDY 1004 € Y A 
Ná Srzode. 

Nauczycielu, wiemy iżeś ief prawdziwy s J 
drogi Božey w pramdžie nauczał, á niť dbajš 
ná nikogo , ńlbowiem mie oglądaf [ie ná ofobg 
ludzką. w S. Mát. w Roda, 


dźiego ktore fię znalazły w Chryftusie Panu; to 
ie 
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ieft; naprzod, że fię nie boi nie podobać fie komu fwemi | 4 
dami, poniewafz ieft naywyżlzym Panem wfzyftkich ludzi, | bz 
ktorzy należą cale do niego we wfzyftkim, y ieft mu tak 
łatwo karać naywiękfzego Krola ziemskiego, iako naypo. 
dleyfzego poddanego iego. 

Vznay, y chwal tę ták wielką moc Chryftufa Páná, kto. 
tą ma nád tobą, odnáwiáigc przedfiewžiečie doskonałey fub: 
mifyćy y posłufzeńftwą. 

2. Vważ drugą doskonałość tego naywyžízego Sędziego, 5 
ktora ieft: że fię nie ogląda ná zacność y appárencyg po- 
wierzchowna ofob, ale patrzy ofobliwie ná dyfpozycye wnę: 
trzne dufzy ich, iáko mowi w Ewanieliey; Ludźie widzą 
twarz , ale Bog patrzy na ferce. 

Toć to ieft, ćos powinien dobrze uważać, że oczy Bo- 
skie przenikaią aż do nayskrytfzych mysli y intencyi two: | 
ich; widzą wízyftko cokolwiek ieft skrytego w dufzy twoigy. 

Czyń częfto Akty Wiary około tey prawdy, ážebyč tá 
prawda była orężem przećiwko wfzyftkim pokufom y zá | 
fadzkom diabelskím,y umocniła čie w ćwiczeniu fie wcnotach | 

3 Vwaž iákim fpofobem powinieneś naślądować tych 
dwoch doskonałości Chryftufowych. | 

Naprzod, kiedy ieft okázya oddać Bogu cześć y usługę | 

| 


ma ej PR nl BE VY 


ktorąś mu powinien, y bydź posłufznym przykazaniom ie | 
80 , ná ten czas nie potrzeba fię oglądać ani bać nie po i 
dobać ludžiom, dle mowić z Apoftołem Swietym: ieżelifiębę: | , 
de ftarał abym fię podobał ludziom nie będę więcey sługą 
Chryftufowym 

A potym kiedyć fię trafi oddać bliźniemu twemu idka 
pobożną F | miłosierną usługę, nic powinieneś fię zaltá- 
nawiáč ná Pôwierzchownych rzeczach, ále uważáć ofobli: 
wie dufze, ktora ieft uformowana ná obraz Boski y odku: 
piona krwią Chryftufowa. 

Proś Zbawiciela o tę łaskę, žebys go naślidował w tych 
dwoch rzeczach, nie maiąc we wízyítkim , R aa 
džicíz 
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mi f| dźiefz czynić inízey intencycy tylko zebys mu fie podo- 
ludzi, | bat, áni żadney boiážni, ieno abys mu fię nie podobał. 


"aa NPDDYTACTEA 


a, kto: Na Czwartek. 
s i STE : 
ri A IEZUS poznawfy złość ich, rzeki: czemu 
źiego, | mig kušičie obludnicyć w S. Mát. w Rozd. 22. 
93 po- 
We Z TF Waż, že IEZVS znaiąc złe zamysty tych, ktorzy 80 
widzą i | wypytywáli> odpowiedźiał im prędzey ná ich inten- 
| cye, niż na pytanie. 
y Bo. | Ták ten dobrotliwy Zbawicieł poftępuie fobie częfto z to- 
two] ba: ty go prosiíz o ratunek w potrzebach, © wfpomożenie, Y 
WO konfolacyg w pracach ; proteftuieíz mu fie > že to, 0 CO 50 
YCH | prosifz, ieft do lepicy mu służenia, zoftálac w pokoiu ; on zas 
y 7 |  ináczey widźi według dyfpozycycy ferca twego ; że prędzcy 
otach. | pragnienie odpoczynku y fatisfakcycy wiedzie čie > zebys 50 
tych | oto prosil, aniżeli miłość stužby, y chwały iego ; y dla tegoć 
| nie odpowiada według pragnienia twego» ale jako rozumie 
sługę | bydž lepicy, dla prawdźiwego dobra twego. A 
m Ie | Chwal, y błogosław tego miłosiernego Zbawiciela , za 
€ po | wfzyftkie ftarania, ktore mą o tobie, y uczyń mocną rezolu- 
fię be cya, zdać fię cale ná świętą wolą iego. IEN 
sługą 2. Vwaž, že Chryftus Pan mowiąc do uczniow Fáryzáy- 
R skich, zażywał zwyczáynie słow oftrych > nie przez żadną 
iaką | nienawisč y gniew, ktory miał przećiwko nim, ale z prawdzi- 
zafta- wego ducha miłości, gdyż uznawał potrzebę tego» dla upo- 
fobl: | korzenia ich wyniostosči , y obligowania ich skuteczničy » 
dku: | żeby wesli w famych (ie, y poznali zły ftan fumnienia fwego» 
O iakoć ieft bárdžicy zbáwienno ! gdy fobie Bog trochę 
LOS | furowie z tobą poftepuie w tym żywocie, niźli gdyby cię. 
2 Hh mia 
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miał podać pragnieniu fercá twego. Pros go tedy, żeby cię 
traktował po Oycowsku, y ftrofował , z mifosierdzia fwego, 
aby na potym nie był obligowány karąć čie w gnicwie fwoim, 
3. Vważ, że wiele ieft między Chrzesčiánámi takich, kto- 
rzy fobie zasłużyli, ażeby im Chryftus Pan wymiawiał ták ia. 
ko y Fáryzeuízom, że fą obłudni: iako to fa Ci, ktorzy cheg, 
ażeby ich zá dobrych, pobożnych miano, lubo nie f3 takiemi 
w famey rzeczy, ftaráia fię ukryć defektá fwoie przed ludź: 
mi, nie dbáiac o to, aby fię upokorzyć przed Bogiem. 

Y či także fa obłudnicy, ktorzy fobie pochlebuią w fwo. 
ich niedoskonátosčiách , wymawiáiac fię z nich, albo, co ie 
fzcze ieft gorfza, chcąc fię ufprawiedliwić w famych fobie, | 
perfwaduiąc fobie , że ich złości fa cnoty ; gniew ich pra: 
wdźiwą żarliwosćią, ambicya odważnośćig duchá , y infze. 
Strzeż fię , żebyś nie był z liczby tych > á uważay, że fię nic 
skryiefz przed Bogiem. 


MOEDO5EEACYEZAA 

Na Piątek. | 
Pokažčie mi monetę czynfoma: á oni mu przy- | 
niesli grof , y rzekł im TEZUS : Czyi to obraz 4 | 
napis ĉrzekli MU, Cejar/ki. v S. Mat. w Rozd. 22. | 


1. Ue > ż®Chryftus Pan, ktory zawfze przez cały żye 
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wot {woy pokazywał wielką miłość do uboftwá + Y 

ca wzgardy bogactw świeckich , prosił žeby mu poka: 

zali monetę: gdyż icy nie miał, y rozumiał (ie bydź niego- 

dnym mieć iey, y nie zażywał iey, tylko dla wielkicy po: 
trzeby, 

Patrz iako ieft wielka rożnica między duchem Chryftu: 

faPa- | 


by cię 
(wego, 
Woim, 
h, kto- 
ták ia. 
-cheg 
ikiemi 
| ludz: 


w fwo. 
co ie 
fobie, 
h pra 
infze. | 


fię nie 
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fa Pana, a duchem światowym. Chryftus Pan gardzi pienią- 
dzmi, a swiat nic fobie ták bardzo nie poważa» jako pienią- 


dze, przekładając ie nád wfzyftkie rzeczy, y częfto nadfamcgo . 


Boga. 
Obacz iákim duchem poftępuiefz fobie we wfzyftkich 
rzeczach, ktore czynifż + ieżeli duchem Chryftulowym> czyli 
duchem światowym ? á dla uznania tego > uważay, gdzie fię 
sklániája zwyczaynie twoie afekty y mysli, ieżeli dla zá: 
chowánia włafnego interčíu , czyli tefz dla naśladowania 
Chryftufa Páná ktorym fię okiem zapatruiefz na uboftwo y 
ná bogactwa? czego fie boifz? albo w czym birdźziey ufafz 
w tym zywočie? 

2. Vważ, že iiko Krolowie y Książęta czynią konterfett 
obrazu fwego ná monecie, dla znaku ich panowania,tak tefz 
y Bog wyraził obraz y podobieńftwo fwoic na dufzy twoiey» 
dla znáku , že ieft naywyžízym Panem twoim, a ten obraz 
będąc zepfowany przez grzech pierworodny; był naprawio- 
ny przez Chrzeft swięty. 

Ale åh! od tąd iak wieles go fázy zepfował przez grze- 
chy, ktores popełnił? iák wiele razy przez pomiefzanie two- 
ich palyi ftates fię podobnym beftyi ? y teraz gdyby čie Chry- 
ftus Pan fpytał > czyi to ieft obraz? coż bys mu odpowie- 
dział ? 

3. Vwaž że možefz, ile rázy weyzrzyfz ná jaki Krucyfi%> 
pytać ficbie, czyi to ieft obraz y napis? znafzże dobrze czył 
icit? myslifzże o tym, ják trzeba? ile rázy patrzyfz na tę figurę» 
wierzyfzże, że to ieft obraz Boga te“, ktory fię takim ftat przez 
wielką miłość fwoie naprzećiw rodzaiowi ludzkiemu > ofo- 
bliwie na przećiw tobie ? 

| Te fa myśli, ktores powinien mieć, y nie pitrzay nigdy 
na IEZVSA ukrzyżowanego, żebyś nie miał uczynić nowey 
rezoluczey żyć iedynie dla tego , ktory chčiat umrzeć dla 


ciebie. 
Hh2 ME- 
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M Ed Vl A CY A 
| Ná Sobote. 


Oddaycie Cefarzowi co ief Cefarfkiego, á Bogu 


co teft Bozego. v S. Mát, w Rozd. 22. 


1, Waż, ktore rzeczy należą Bogu,y ktores mu powi. 
nien oddać : icżeli to dobrze uważyfz; uznafz , że 


nie mafz nic w tobie, coby nie pochodźiło od Bogó. 
Pomysl troche,od kogo mafz te dobra powierzchowne, wne- 
trznć, ćielefne, duchowne, przyrodzone, y nadprzyrodzone? 
iednym słowem , wfzyftko cokolwiek mafz, y czymkolwiek 
ieftes ; nie ieftże to z fzczodrobliwey ręki Boskicy ? Czyfz nie 
prawda, że gdyby čie był z dobroci fwoicy nie uczynił tym, 
czym ieftes, y gdybyć był nie dał tego co mafz, nie miałbys 
nic, y nie byłbys niczym. Ná oftátek nie ieftes niczym, tyl- 
ko zebraniem dobrodžieyftw Boskiego miłosierdzia. 

Wyznay przed Bogiem tę prawdę, á uważay co zá afekty 
chcefz czynić. 

2. Vwaž iakim fpofobem mafz tego zażywać, coś odebrał 
od Boga; oddawałżes wiernie Bogu,co mu przynaležálo ? czy- 
niłżes ztego pożytek według woli iego; y dla služby iegot 
y obracałżeś to ná cześć y chwałę icgo? 

O gdybyś fobie nie chćiał pochlebowáč, iákažbyš znalazł 
okizyą do konfuzycy włafney, widząc ziedney ftrony liczbę 
niezliczoną dobrodźieyftw, y łask od Bogáč danych, á z dru: 
giey, wielkość niewiernośći y obraz, ktores popełnił przeci: 
wko niemu, częftokroć obracdiąc też łaski y dary icgo, dla 
nieupodobania fię iemu. 

Vpokorz fię przed iego Boskim Majeftatem, y żáłuy pra- 
wdżiwie, żeś ták częfto omiefzkiwał oddawać mu tego,coś po- 
winien, 3; V waż 
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2. Vważ coś powinien czynić na dofyć uczynienie zá defe- 
kta przefzłe: oddawać ścisle y wiernie Bogu, co mu przyna- 
leży, y: to» cos mu powinien, czyniąc teraz mocna rezolucyą 
nie zażywać dobrodžieyftw tych, ktores odebrał od nie”, tyl- 
ko według iego woli , śni zażywaiąc sił dufze twoicy, zmy« 
słow , y afektow ćielefnych, tylko na usługę y chwałę iego, 
poswigcáigc mu cale wfzyftek czas, y momenty żywota twego. 
Pros go o łaskę , ażebyś dobrze wypełnił tę rezolucyą; A 
dla otrzymania tey łaski, ućiekay fię do Nayswiętfzey Panny, 
ktora naydoskonáley ze wfzyftkiego ftworzenia oddała Bogu» 
co mu przynależało. Z 


MEDYTACY A 
Ná Niedžiele Dwudźieftą Trzecią 
po Świątkach. 


Oto Książe iedno przyfedfy , pokľoniťo fię TE- 
ZUSOWI, mowiąc : Pánie, corka moiá dopiero 
fkonálá. v S. Mát. w Rozd. 9. 


IL Waż; že to Ksiaže pofzedł fzukać Chryftufa Pa- 

V ná w utrapičniu „ ktore miał z smierči corki fwoiey ; 

A ná ten cząs, gdy corka iego była zdrowa,y kiedy cie- 

fzył fię z nig na tym świecie, nie myslił isć do Chryftufa Panas 
oddać mu fwoię usługę. 

Widźifz? iakim fpofobem poftępuie fobie więkfza część 
ludzi , ktorzy nie ućickaią [ie do Boga, tylko w ten czas, gdy 
zoftaią w iakiey pracy, albo przypadku: uważ; ieželis y ty nie 
ieft ztcy liczby: obacż w ktory czas modlifz fię do Boga Z 
więkfzym afektem, ieżcli w konfolácyách, czyli w utrapieniu ł 
Nie ieft že to prawda;że gdy malz te rzeczy,ktorych pożądałeś 

Hh 3 opu- 
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opufzczafz łatwie ćwiczenia fię w cnotách, v od orawuiefz mo. | 
P €, P 


dlitwy twoie z więkfzą ožiebloscia. 

Ah! godziż fię to? że, kiedy fię Bog obchodźi z tobą z 
więkfzą łaskawośćią > ty mu w ten czás służyfz z mnieyfzym 
afektem; y miłością ? 

2. Vważ, że t4 Panna nie miała lat, tylko dwanaście, do: 


piero prawie była poczęła kofztować delicyi tego žywotá, 


kiedy smierć niefpodźianie i3 odebrała od krewnych. 


O iáko fię częfto trafidią takie przykłady ! iże ludzie mło: | 


dži, y mocni, widzą fię bydź ofzukanemi przez smierć w fwo. 


icy nádžici , ktorą mieli! wfzyftkie te przypadki, ktore fię 
trafiaią drugim , (3 nápominániem , ktoreć Bog daie w two: | 


ich niewiernosčiách. 

Sľuchay tych stow Chryftufa Páná : Czuyčie,álbowiem 
nie wicčie dnia ani godziny: bądźcie záwíze gotowemi, gdyż 
nie wiecie, kiedy Pan ma przyść. 

3. Vważ, że wfpominanie ná śmierć będźieć zawfze bárdzo 
zbawienne. Gdy uczuiefz iáka pokufę, albo kiedy fię znay: 
dźiefz w iakim niebcípieczefiftwie obrážié Boga, ná ten czás 
powinieneś fobie ftawić w duchu te mysli, że nie wiefz dniá 
ani godziny, y że podobno tá pokufa ieft oftátnia , że Bog 
przez nie chce fprobować twoiey wiernośći. left to bárzo 
dobra cnota,zawfze przed tym, niž zaśniefz ftáwidé fię w tym 
ftanic, w ktorym pragniefz być w godžine smierći twoiey. 

Proś Chryftufa o łaskę do dobrze odprawienia tey oká. 
zycy , y dobrze zażywania tych wfzyftkich (pofobow , ktore 
dał dla dobrego fię przygotowania ná śmierć. 
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M E DY TA GY A 
Ná Poniedziałek. 
Ale podź, włoż ná nie rękę fivoig,á ożyie; 
wfawjy 1 EZUS, fedt zá nim. 


v S. Mat. w Rozdź. 9» 


ry kładzie rękę fwoię ná niç, to ieft, daie iey łaski 
fwoie; albowie bez nie“ nic czynić nie może; on ieft 
twoim lekarzem; Stworzyčiclem, y Odkupičiclem : w nim fa- 
mym ieft wfzyftka nádžiciá żywotą y zbawienia, iako Piotr 
S.mowi, nie mafz infzego imienia na niebie danego ludziom, 
tylko przez moc tego, przez ktorego możemy bydź zbawieni. 

Złącz fię tedy z tym Ksiažečiem, y przykładem iego upa- 
dniey w duchu do nog Chryftufowych, pros go nie przeftálác 
žeby. przyfzedł, y położył na tobie rękę fwoię > y żebyć dat u- 
znać skutki obecnośći fwoiey. 

2. Vważ łaskawość y dobroć nie wypowiedzianą Chryftu: 
fa Pána, ktory zaraz, iako go ten očiec utrapiony prosił, zeby 
fzedł náwiedžié corkę iego, ktora umarła » przerwał Kazanie 
fwoie; y pusčit fię w drogę idąc z nim gdžie chciał. 

Vez fię tym przykładem, z iáka miłością powinienes 
wygadzać bliźniemu twemu, wfpomagaiąc go wiego potrze- 
bach, akomoduiąc (ie iego humorowi > y ptzekładaiąc iego 
pragnienia nád fwoie, ugadzáiač mu roftropnie bez omic- 
fzkania tego, co Bog po tobie chce. 

Proś Chryftufa Pana, żebyć dał tego ducha łaskawego, á 
pamiętay na to,co mowi w Ewánicliey : żeć odmierzą tą miá- 
rą, ktorą ty drugim mierzafz. 

3. Vważ, co ieft napifano, że Chtyftus Pan fzedł zá tym; 
ktory 


1. Vrt že icdynym dufze lekarzem, ieft Chryftus, kto- 


256 Medytácye | 
ktory go prosił, ktory podobno bez rózmysłu wprzod fzedł, 
a JEZVS zá nim z pokorą , y dobrocią niewypowicdžiána, 

Vważay ieno trochę , iśk wicleś go razy przywodźił do 
fzukánia čie , to icft ; iakoś częfto wolą fwoię czynił pierwey 
niźli Chryftufowa , ktory čie lednák nie odrzucił od Siebie, 
ale iáko mowi Prorok: Miłosierdzie iego fzukało čie, y nie 
zaniechał čie ftrzedz, dodáigc ci łask fwoich. 

Obacz iakie áfekty chcefz z tego powziąć, y z iakim 
fercem powinieneś fię oddać woli tego, ktory tak wiele rdzy | 
skłaniał fię do twoiey. 


ME DY TAG TER 


Na Wtorek. | 
A oto niewiáfid, ktora krwówą niemoc ćierbide| 
lá, przyfiąpiw(y z tyłu. v S. Mát. w Rozdź, 9 
| 
I. Waž „ že zabawka uftawiczna Chryftufa Páná była, | 
czynić dobrze; y dodawaćskutkow mitosierdžia fwe | 
; go każdemu, lub wchodząc, gdy wfzedł do Koscio: 
ła, albo do iakiego domu, lubo ná wsi, lubo w mieśćie, lubo 
w drodze , lubo ná mieyfcu zoftaiąc , miłość iego nigdy nie 
była proznuiąca , zawfze ią wykonywał we wfzyftkich oki: 
zyach : nędzni ludzie, byli zawfze mile od niego przyječi, 
nigdy nie odmowił žadncy prace w ich uprzykrzeniu. Oto 
niewiaftą utrapiona z chorobg ták przykrą, ktora potkawížzy 
Chryftufa Pana w drodze , znalazła od niego w zdrowiu ták 
dufznym, iako y <ielefnym uleczenie. 

Błogosław tego dobrotliwego Zbáwičielá ze wfzyftkich 
fpraw iego miłośiernych. Pros g0, Żebyć dał uczuć iaki sku- 
tek mocy fwoiey, ktora pochodźi od niego, y ktora uzdra: 
wia, y poswiąca wízyftkich, ktorzy fig do niego ućiekaią. 

2. Vważ; 
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2. Vważ, že ta niewiafta, lat dwanaście w tey chorobie iiie 

mogąc znaleść żadnego wfpomożenia , lubo ią opatrowali 

przednieyśi Doktorzy > 4 iednśk zaraz , iáko fię uciskła do 
Chryftufa Pina, zoftała doskonale uzdrowiona. 

O iáko ręka Boska ieft daleko mocnieyfza od ludzkicy! 
iako Prorok mowi: že nie trzeba ufać fynom ludzkim, y ze 
nie w nich znaydźiemy zbawienie. To prawdźiwa, że w po: 
trzcbách čieleľnych y duchownych mamy zażywać fpofobow 


zwyczáynych, ktore Bog poftanowił, dla nafzego w(pomoże:* 


nia : ale to ma fię zawfze czynić z całowitym poddaniem zá 
wolą Boską, uważaiąc ią, jáko ofobliwą y naypierwfzą wízy- 
fikich dobr, ktore odébráč możemy. Patrzay, żebyś tego tym 
fpofobem nie zażywał. 

3 Vwaž Cierpliwość y dobroć Boską naprzećiw tey cho- 
rey niewiesčíc: czekała blisko dwunaftu lat, ażeby iey uczynił 
miłośierdźie, dopufzcza icy fzukać ratunku od ludži wprzod, 
niž przyfzia do niego, 4 gdy niewiedząc iuż gdzie iść, y do 
kogo fię uciec, przyfzła wzywść wfpomożenia iego , nie od- 
rzucił iey, Ani iey bynamniey tego nie wymawiał, ale ią 
przyiął z fáskáwosci3, y dobročig nie wypowiedzianą > y U- 
zdrowił ig doskonale. 

V ważay, iákowicle$ rázy przywodžit Boga do čierpliwo- 
šči, y iikoś był przyczyną, že Cię czekał, będąc zawfze goto- 
wym czynić ći dobrze, gd ybyś mu był nie pczefzka izat. Zkad 
jeden Swięty Doktor mowi: Oto Pan czeka, żebyć uczynił 
miłosierdzie, y chce bydź uwielbicny w tobie; daigc či czuć 
skutki litośći fwoiey» 


01 DY I ACTA 


Ná Srzode. 


Tá niesvié [tá EE Wda, zly s i 
1 
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fig kráiu fóty 1020, bo mowila famá w fobie , bych 


fie tylko dotkngtá [óty tego, będę zdrowa. 


v S. Mat, w Rozd. 22. 


1. Waż dyfpozycye, z ktoremi tá chora niewiáftá przy. 

V bliżyła fię do Chryftufa Pana. 

Naypierwcy iey odwagę, ktora fprawiła , že lubo 
osłabiała z tak dľugicy choroby, nie zaniechała iednák čiľnac 
fię między ludźmi, žeby (ie przybliżyła do Chryftufa Pana. 

Potym icy pokorę, ze ftała w tyle,trzymáigc fię za niego» 
dną pokazać fię na oczy Chryftufowi, 

Otož mafz dwie cnoty, ktoreć fą bardzo potrzebne. Nay: 
pierwfza dla zwyćiężenia trudności, ktoreć fię trafig w drodze 
doskonałośći, przez ktorą trzeba isć do Chryftufa Pani. Dru. 
ga, żebys fobie nie poftępował z nadętośćią, dle trzymał (ie 
zawfze w głębokiey pokorze, y w prawdziwym uznaniu fwo: 
ich niedoskonałości y nędze. 


2. Vważ drugie dwie dyfpozycye tey to białogłowy» 4 te | 


fa: Wiara w mocy Chryftufowcy > wierząc mocno, że miał 
moc uzdrowić wfzyftkie iey choroby ćielefne y duchowne. 
Vfnosť w dobroci tego Zbawiciela , trzymaiąc to zá pewne, 
że iesli fię dotknie kráiu fzáty icgo , uczuie skutek mocy 
icgo, y będzie doskonale uzdrowiona. 

Vznay wicłką potrzebę, ktorą mafz tych dwoch cnot, 
także y tamtych przefzłych; y dla tego odnow teraz w fobie 
tę wiarę, ktorąs przyiął ná chrzcie swietvm.wzbudzáiac ferce 
twoie do doskonałey ufnosći w dobroći Zbawiciela Páná: á 
proś goaby čie obdarzył, y utwierdźił w tey wierze y ufno- 
sči, ażebyś godnicy przyftępował do niego przez modlitwę; Y 
Sákrámentá swięte. 

3. Vwaž láko wielka, y dziwna była moc Chryftufa, ai 
16 
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fie wydawała nawet y w odźieniu iego: 4 zatym w iákicyš mieć 
powinien uczćiwośći to wfzyftko, cokolwiek przynależy temu 
Zbawicielowi: iako to obrazy, y naysłodfze „Imię iego; A ná- 
dewfzyftko przenaydrożfze Ciało iego, ktore ieft w Przenay- 
świętłzym SAKRAMENCIE u Ołtarza. 

Vwaž tikże, iakoś bardzo ieft obligowany iego dobrôci, 
żeć dáic nie kray fzaty fwoicy do tykania,dla uzdrowienia čie 
z iákicy choroby ćielefney» áleč daie famego Siebie, daiąc Či 
Ciało, Krew, Dufzę, y Bottwo fwoie, dla obdarzenia cię wfzel- 
kiemi fáskámi y darami fwemi. Mow tedy z Prorokič : Błogo* 
sław dufzo moiá, y wfzyftko čo we mnie ict, chwal święte 
Imie iego. Błogosław dufzo mojá , y nie zapominay nigdy 
miłośierdźia tego, ktoryć odpuśćił wfzyftkie twoie nieprawo* 
śći, ktory uzdrowił wfzyftkie niemocy>y choroby twoie, ktory 
odkupił dufzę twoię, przez smierć fwoię., ktory čie uko- 
ronował miłosierdźiem y łaskami, y ktory čie nafycił wfzel- 
kiemi dobrodžicyftwy. 


IS“ DY TAGY A 
Ná Czwartek. 


JEZUS obročimnfšy fie, 9 wyzrzawfy ią, rzekł : 
ufay corko , wiara tivoá ciebie uzdromilá. 
a S. Mát. w Rozd. 22. 


1. Waż bojažň , ktorą była zięta ná fercu tá niewiáft4, 

kiedy obaczyła Chryftufa Pana, ktory obracáiac figs 
> ; poyzrzał ná nię. Niewiedzialá iako ofadźi uczynek 
iey, ieżeli nie zgáni iey prezencycy ? przypominała fobic że 
ten, ktory fię smiat tkngeArki, był skarany smierćią wiecznąsy 
poznała dobrze, że ten dobrotliwy Zbawiciel był daleko swięt- 
fzy niżeli ta arka. Ná oftatek Ewániclia Swięta mowi? 2€ 

Ii z byla 
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była wielką boiážnig zięta, gdy iię Chryftus Pan pytał, ktoby | 


to był ten, ktory fię dotknął. 

'Widźifz iako fobie poftępuią dufze, ktore będąc ziete re. 
fpektem przećiwko Bogu, zoftąią zawfze AU obecności iego, 
Pros Ducha Swiętego, žebyč raczył dać te swiętą boiaźń, 

2. Vważ łaskawość, z ktorą Chryftus Pan mowił do tey bia. 
łogłowy: nazwał ią corką, dla oswiadczenia iey, że miał ferce, 
y miłość oycowską przečiwko niey : y że tefz wzaiem pragnął, 
žeby y ona miała afckt fynowski ná przećiw niemu: rzekł iey 
żeby ufała,dla odda !enia od niey boiaźni,ktorg była zięta, y że- 
by icy dał uznánic,že nie był urażony,ale że był wdžieczcn tey 
akcycy, ktorą uczyniła : ponieważ przyfzedł na świat, nie tyl. 
ko dla tego, żeby fię dał dotykac fzaty (woiey, chorym, ale że- 
by położył żywoty wylał krew fwoię dla zbawienia ludzkiego, 

Vważ z iakim čie mitosierdžiem y łaskawością ten dobro: 
tliwy I E ZVS przyimował zawfze, iles razy fie przybliżył do 
niego: przypomnicy fobie słowa iego wnetrzne, ktorec mo: 
wi“. ażeby ćię wzbudźił, žebys go bárdžicy miłował, y w nim 
ufał. 

3. Vważ, że Chryftus Pan mowi : że wiara tey Niewiafty 
zbawiła ią ;żeby dał znać, iako fa barzo wielkie skutki wiśry 
fwictey, kiedy ieft złączona z infzemi cnotami ; albowiem 
wiarą tey białogłowy nie była wiśrą profta, iaką máig więk 
fza część Chrzescian, żle wiarą prawdźiwie Katolicką, ktora ią 
pobudźiła do fzukania Chryftufa Pana, y do zwyčieženia wfzy: 
ftkich przećiwnośći, ktore iey przefzkadzały do przybliżenia 
fię do niego, do upokorzenia fię w iego obecności, y do wzbu* 
dzenia mocney ufnośći w miłosierdziu iego, 

Naucz fię z tego przykładu, żyć tym duchem wiaty, kto: 
r45 przyiał na krzćie Świętym, á złącz ztą wiarą pokorę y w. 
fnosć, ofobliwie , gdy fię będźiefz chciał pokazać przed Bo- 
gicm na modlitwie, 
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M 7 DY TA CY A 
Ná Piątek. 


IEZUS przyfeajy w dom Kšiažecy , wyzrzał 
pifczki , y ttum ludži zgieli czyniący, rzeki; od- 
fiapčie, lbowiem mie umárľá džiemeczká, ále [bi. 

w S. Mat. w Rozi. 22. 


1. Waż, že zwyczávnie naywiękfzy hałas czynią przy 

V smierči ofob bogatych,gotuiąc fię do pogrzebu: wie- 

le fię ludźi zieżdza, dzwony wizędy słyfzeć fię daią, 

y to wfzyftko czynią z jak naywiękfzą pompą, å potym to 

wizyftko minie, y częftokroć nie zoftanie żadna pamiątka o 

nich na tym świecie, 4 na drugim nie znaydą nic infzego> tyl- 

ko owoce dobrych, albo złych uczynkow, ktore czynili za ży” 
wota. 

O iako wfzyftkie honory y bogactwa te? swiata fą daremne 
w godźinę smicrči! y ze to ieft rzecz daleko pożytecznieyfza, 
trawić żywot fwoy w pokorze; żeby go na potym skończyć w 
pokoiu. 

Proś Pina Boga , ábyc dał tę łaskę żyć tak, žebyš mogł 
umrzeć śmiercią fprawiedliwych. 

z. Vważsże Chryftus chcąc przywrocić żywot tey umarłey; 
przedtym, niž wfzedł do izby, gdzie było ciało icy, chciał, że- 
by ta čižbá ludźi, ktorzy halas czynili, uftąpiła; ażeby nam dał 
znać, że ieżeli chcemy,áby przyfzedł do cufz nafzych dla ožy- 
wienia ich przez łaskę fwoię, tržebá żebyfmy ż niey wype: 
džili wfzyfikie złe paflye, pragnienia niepomiarkowane , afce 
kty złośliwe , ktore zwyczadynie w fercach nafzych czynią 
wielką fzkodę y bałas : albowiem Chryftus 1 E ZVS ieft Bo: 
giem pokoiu, y chce mieyfca fpokoynego dla {wego miefzka: 
nia, Liz Proś 
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Pros tego dobrotliwego Zbawiciela , žebyč dał ten pokoy, | 
ktoregoć swiat dać nie może, y żeby fam wygnał wfzyftek ten) Wa 
nacisk z duízy twoiey, ażeby była dobrze przygotowana mi! sły: 
przyięcie go. ai 
3. Vwaž, że Chryftas Pan mowił: že ta Panną nie byłą u 
marłą śle że pała: nie tylko dla tego, že mu było ták tacno) div 
wskrzesić ią, iáko y obudźić ze (nu sále teíz, żeby nam dał, Te 
znać, że smierć ofob niewinnych, nie ieft śmiercią, Ale począ| fzą 
tkiem fzczęśliwego żywota dufznego, y słodki fen čiátu, ktore | un 
odpoczywa w pokoi, czekálac powfzechnego zmattwych| {pi 
wftania. | 
Sam Chryftus Pan nas upewnia, že ten, ktory chować be.| by 
džie słowa icgo, nie skusi śmierći ná wieki: iako tefz y ten | ni 
tory godnie bedžie pożywał chleba Anielskiego, to ieft, Nay: | fię 
świętfzego SAKRAMENTV, nie umrze. m 
| Vczyń akt wiary około tey prawdy, dźiękuiąc temu dobro: | 
dll tliwemu IEZVSO WI, żeć raczył dać ták dobry fpofob dla u | ch 
PW ščia smierći, y profząc go, žeby čie uczynił uczeftnikiem żywo: | da 
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J bowfidiń dzieweczka. DS ma Radca | > 
1. Waż ceremoni3, ktorey Chryftus Pan chciał użyć dla | M 
przywroćenia żywota tey umarłey, Naypierwey | k 
; rzekł iey, aby wftła. Y tać naypierwfza rzecz 3 
left, którą czyni dla wskrzefzenia duze umárt: y przez grzech; | > 
mowi do nicy wietrznie przez myśli dobre, y przez święte in | 
ipiracyę, ktor: iey dáie dia wzbudzenia , żeby opuściła ten 
ftan smierci, 4 poczęła nowy żywot. Pios | 
| 
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Proś tego ukochánego IEZ VSA, żeby tefz raczył mowić 
gnętrznie do dufze twoicy słowami zbáwiennemi : a kiedy u- 
styfzyfz ten Boski głos, ftrzež fię, żebyś fię nie ftał głuchym, 
dle rzecz z Prorokicm : mow Panie, oto słucha sługa twoy. 

2, Vwaž druga rzecz, ktora uczynił Chryftus Pan naprze- 
diw tey umarłey > uiąwfzy ią za rękę pomogł icy aby wftáłá. 
Ten Gi to ieft drugi uczynek miłośći, ktory wypełnia nád du: 
fzą grzefzną, że nie tylko mowi do niey,ale tefz y wipomaga, 
umacniáigc ią przez łaskę fwoię, zeby wypełniła to,co icy in- 
fpiruie. ; 

V waż ieno troche,coby (ie było działo z tobą: y czymbys 
był teraz, gdyby čie ten ukochany IEZVS nie wfpomagał. y 
nie dodawał ratunku fwego. Mow mu z Prorokiem : zmiłuy 
fię nademna Panie, gdyżem ieft ułomny: przybądź ná ratunek 
moy Panie, Boże zbawienia mego. 

3. Vwaž, że Chryftus Pam wskrzesiwízy te umarłą, kazał iey 
chodzić, iako mowi Ewanielia Swięta; y roskazał , żeby iey 
dano ieść, żeby widzieli, że prawdźiwie ożył. 

Chcefzli poznać „ ieželi dufza twoia ičft prawdziwie 
wskrzelzona, y icżeli osiągnęła żywot y łaskę: uwažay> ieżeli 
poftępuiefz z cnoty w cnotę; y ieżeli mafz prawdźiwe přá- 
gnienie poftępować „ y czynić poftępek w drodze doskonało* 
ści: albowiem pragnienia y afekty, fą to iákoby nogi dufzne> 
przez ktore poftępuie do Boga s ále nie zapominay posilać fię 
chlebem żywota, ktoryć Chryftus Pan ofiáruie w Przenayśw: 
SAKRAMENCIE, bojąc fię , žeby ná čie nie przyízľo , jako 
ná tego, ktory mowi: byłem zwatlony, y ufchło ferce moig 
we mnie, żem zapomniał pożywać chleba żywota. 

Proś Nayświętfzcy Panny, ktora byłaiako iedno drzewo: 
ktore rodźi owoce żywota , Zcbyč otrzymała dyfpozycyć po- 
trzebne, dla godnie przyiečia tego niebieskiego pokarmu, por 
ftępuiąc dotąd, áž doftąpifz doskonałości, 
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MEDETACY A 
Na Niedźielę Dwudžiefta Czwartą , 
po Swiatkách. 

Gdy tedy nyzrzyčie brzydkie (puffofenie, ktore 
tefi przepomiedžiáne przez Daniela Proroka, fiv 
iące ná micyjcu Swiętym. 

w S. Mat. w Roz. 24, 


1. Waż, že Apoftołowie zaftanowiwfzy (le na patrzeniu 
ná fpuftofzenie Koščiotá Ierozolimskiego, roztaviť. 
iąc między fob3 o tym zpodžiwienicm + Chryftus ľan, 

im przepowiedźiał infze (puftofzenie całego miaftá Ieruza: 

lem, y ruinę całego šwiátá, ktora poprzedźi fąd iego oftate | 

czny. 

Tęć to f3 ofobliwfze prawdy wiśty $. Kátolickiey, do kto 
tych uważania powinieneś fię ofobliwiey aplikować, y dobrze 
ic wbić w dufzy (woiey, ázebyč były obroną ná przećiw wfzy: 
LJ kim omamieńiom prožnošči świata rego; gdyfz iáko mowi 
JÁ Apoftoł : czas, ktory iefzcze zoftaie, icft bardzo krotki , dl | 
tego zażyway świata, ták iákobyš go nie zażywał, gdyż figu | 
ra swiata tego przemija. 

z Vważ, że Chryftus Pan powiedźiał Vczniom fwoim,0 
koicu świata, nie tylko, ábv im dał przez to obronę przećiwko 
w'zyttkim omamieniom diabelskim,ále tefz, aby im dodał od: 
wagi, w kontrádykcyách y prześladowaniu, ktore mieli Gier: 
pieć dla imieni: iego. 

O iako ta dufza iet mocna, y odważna ! ktora uważa 
wfzyftkie rzeczy światowe, iáko prozne y nieftateczne z y kto- 
ti podnofząc mysli y afckty iwoie do nicba, nie fára fie ote 
tu rzeczy doczefne. 
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Zážyway tych mysli dla oderwania ferca twego od wfzy* 
fikich prożnych áfektow źiemskich , y dla umocnienia fię w 
pokufach tego żywota,pamiętaiac zawfze ná to,co powiedział 
Apoftoł Swięty, že ieden moment utrapienia, cierpliwie znie: 
šiony, zásługuie wieczną chwałę y radość. 

3. Vważ, że taż myśl o oftátnim końcu świata możeć słu- 
żyć nie tylko do zachęcenia, dle tefz za naukę zbawienną » 
y pochodnia pałaiącą, ktoraćby świećrła we wízyftkich fpra- 
wach twoich. 

O gdybys miał przytomnaą tę mysl o końcu rzeczy tego 
świata, y gdybys obracał oczy dufze twoicy na wieczność ni- 
gdy nieskończoną, bez wątpienia inákízym byś fobie fpofo- 
bem poftępował, wfzyftkie pragnienia y afekty, do wiecznych 
onych roskofzy byś przywiezywał, nie byłoby ták bardzo fer- 
ce twoie do świata przywiązane , y ftarałbys fię ofobliwicy 
o zarobienie fobie oney fzczęśliwey wieczności. 


MEDYCEAOCEAR 
Ná Poniedźiałek. 
Tedy, ktorzy fa w ludzkiey žiemi, niech učie- 
kóią ná gory , á ktoby byť ná domie, niechay nie 
zfiępuie, áby co wyniofi z domu Jwego. 


w S. Mát, w Rozdź. 14. 


fam raczy nápomináč iáko fobie poftępować mäig > 
Š kiedy obacza fpuftofzenie y ruinę , iakiego miafta 
świętego, to ieft, kiedy obaczą iaką nową herczyą powftaiącą 
w Kościele Bożym. 
Pierwfze nápominánie , ktore im dáie przez fwe wej 
ie 


+: Vo dobroć Chryftufową ná przećiw fwoim, ktorych 


R sa 
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ict to, aby uciekali, y oddaláli fie od fpotkowánia 
konwerfacycy z nowemi heretykami , y z Schizmätyká. 
mi, gdyż iako mowi Paweł Swięty, słowo tych nieprzyiačiot 
prawdy, rofchodzi fię iáko trucizna, y zaraża nicznácznie fer. 
ca tych; ktorzy ich słachaią. 

Naucz fię ztąd upokarzać, y nigdy fobie fimemu nie ufać, 
ani ie nie wynosić z żadney cnoty; ktor możefz mieć w fobie, 
ale fię zawfze miey na oftrożnośći, oddaldiąc fię od tych wízy. 
ftkich, ktorzyć mogą dać iákg przefzkodę w drodze doskoná. 
łośći. : ; 

2. Vwaz drugie napominanie Chryftufowes ktore ieft učie 


kać na gory, to ieft, udawać fię na modlitwę; y podnośić ferce | 


{we do Boga dla wzywania ratunku dobroci iego; z ofobliwfzą 
inftaricyg; y nabozeňftwem. 

O iako modlitwy dufz pobożnych máig wielką moc prze. 
ćiwko wfzyftkim złym zamysłom nieprzyiaćioł Kościoła Swię: 
tego ! nie trzeba bowiem częftokroć tylko iedney dufże 
świątobliwey dla pohańbienia ich, y.dla rozerwania prze: 
wtotnych ich intencyi. 

 Zaweźmiey ten święty zwyczay , códźień náwiedzác go: 
ty kadźidłą y miry; to left, podnosić czefto ferce fwoie do 
Bogá przez modlitwę : á ofobliwie kiedy widžifz Kościoł Bo: 
zy prześladowany od nieprzyiaćioł prawdy, przyczyniay fer 
woru modlitw twych; abys ótrzymał ratuńek y obronę od 
Boga. z 

3, Vwaž trżećić ńapómńienie Chryftufowe + przež ktote 
náš napomina, aby fię nie wracać názad do domu, dla wynie- 
sienia z niego tżeczy fwoich, to ieft; oddalić cale ferce fwoie 
od ftátánia y afektu do rzeczy doczefnych; od wfzyftkich pre- 
tenfyi światowych, y od wfzyftkich refpektow ludzkich. gdyż 
iako mowi Apoftot Swięty * pożądanie rzeczy doczefnych, y 
przywiązanie fię do ftworzenia, ich przyczyną; że wiele ich 
uftało w wierze, y uwikłąło fię w wielkich mizeryach, aiednak 
my 
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my ieftefmy tak ożiębłemi, żeby słufznie Apoftoł Swięty mogł 
o nas mowić one słowa, ktore niekiedy powiedźiał, że ludžie 
nie fzúkála ná świecie tylko włafnego interefu, á nie chwały 
JEZVSA Chryftufa. 

Strzeż fię , byś nie był z liczby tych; żebyś zás fie uchťo- 
niť tey niefzczesliwey požadliwosči: słuchay Chryftufa Pana, 
ktory mowi: że aby bydź z liczby uczniow iego » potrzeba wy- 
rzec fię wfzyftkich rzeczy ktore mafz, pomniąc, że ten ktory 
fię názad obraca, nic ieft (pofobny do kroleftwá niebieskiego. 
W biy fobie w pamięć te stowá Chryftufowe > y obacz co zá 
tezolucyą maíz odtąd záwžiac. 


MEDY TA UC.Y. A 
Na Wtorek. 
Cznylież tedy, álkomiem nie wiećie, kiorey go- 
dźiny wóf Pan przjidžie. w s. mát. w Rozdź. 14 


n Waż, że przez te słowa Chryftus Pan dále nam nápo- 
mnienie bardzo potrzebne do zbawienia nafzego, to 


ieft, ábyfmy czuli: å nie kótentnie fię dać go nam raz, 
dle go częfto powtarza ná rożnych mieyfcach Ewánicliey 
fwoicy,zážywáiac w tym wielu przy powieśći, y deklaruie nam, 
że błogosławiony ieft ten sługa , ktorego on znaydžie czeká- 
iącego, y czuiącego ná przyśćie ieg0 , bo go poftánowi ná 
wízyftkich dobrach fwoich. 

Dziękuy Zbawicielowi Panu, że nam raczył fam dać ná- 
pomnienie tak potrzebne ; uznay iakoć tá cnota czuyności nád 
foba ieft wielce potrzebna, y záwežmicy nową rezolucyą W 0+ 
ney fię ćwiczyć, 

2. „V waż, że dla uznania potrzeby, ktorą mafz tey cnoty 
czuynośći y attencycy nád fobą famym> potrzebać fig ftrzedz 
K kz2 tych 
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tych defcktow, ktore nayczęśćiey popełniafz, ktorych więkfzą 
część nie pochodži, tylko z zaniedbania tey cnoty. 

V ważay trochę, iak wiele fpraw czynifz, iak wiele słow 
mowifz, iakos ieft bardzo przywiązany do isčiá zá fwemi wlas 
fnemi inklinácyámi , iak wiele ofchłośći w modlitwach two- 


ich; y wfzyftkich exercycyách duchownych,iák wiele pochleh. | 


ftwá famemu fobie, á furowošči náprzečiwko bliźniemu: zkąd: 
že tedy pochodzą te defektá , y tak wiele infzych tym podo: 
bnych? ieželi nie z roztárgnicnia y Przywięzowania duchá 
fwego do rzeczy powierzchownych, y nieczuynośći nád fobą 
famym ? 

Słuchay głofu Zbawiciela, y Sedžiego twego, ktory čie 
upomina, abys czuł nád tobą famym, gdyż nie wiefz czáľu, 
dnia, ani godziny, 

3. Vważ w czym fię mafz ofobliwiey ćwiczyć w tey cnocie 
czuynoścći. 

Naprzod względem fumnienia twe 
iet takie, iakiembys go chciał mieć w godžine śmierći fwey, 

Druga w obligácyáčh ofobliwych ftanu twego , czyniąć 
teflexyą, iesli wfzyftkie wiernie pełnifz, 

Trzečia w postzod niebefpieczeńftw, między Ktotemi, w 
tym żywocie zoftaiefz, máiac z iedney ftrony swiát, ktory fię 
ftara , aby ćię ułowił , fwoiemi przečiwnosčiámi: z drugicy 
ftrony mafz diabła, ktoty iáko lew oktutny krąży; aby čie roz: 
fzarpał : w fobie zaś famym maíz nieprzyiaćiela domowego, 
ktory fię ftara, aby Čie przyprawił o niedbálftwo, y ožiebtosť, 
y pogrążył čie w głębokość ruiny twoicy. 

O iako częfto či nieprzyjaciele odnofżą fobie wielkie 
pożytki nad tobą, dla twoiey ožiebtošči, y hiedbałośći czučia 
nad fobą famym ! mow tedy z Prorokiem : o Panie oswieč o: 
czy moic, ażebym nigdy nie zafypiał fnem śmietći, aby moy 
nicprzylačicl z tego fię nie chlubił, że mię przezwycięzył. 
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MEDY TACYA 
Ná Srzode. 

Niechay beda przepajáne biodra wáße , y po- 
chodnie zapalone w rekách wáfych , á wy podobni 
ludziom czekdiącym Páná fwęgo powracdiącego 
Z god, ; v S. Mat. w Rozd, 12s 


powieść kondycyc, y dyfpozycye wiernego y czuyne- 
go sługi, ktory fię gotuić ná przyięcie Páná fwego. 

Pierwfza dyfpozycya ieft, że nosi przepafane biodra fwo- 
ic, y fuknią, aby mu nie przefzkadzóła chodzić: to ieft, že dla 
dobrego fię przygotowania do godnego przyjęcia Zbawiciela 
Pana, trzeba żebyś fię ftarał oczyścić ze wfzyftkiego fumnie- 
nie twoie, y martwić ( iáko mowi Paweł Swięty: ) wfzyftkie 
członki fwe, ktore zoftaią na źiemi, tak aby nic w tobie nie 
było, cobyć mogło być przefzkodą do poftępowania z cnoty 
w cnotę, dla wyśćia naprzeciw naywyżfzemu Panu. 

V ważay > ieżelis ieft w tey dyfpozycycy „ ieželi z chęcią 
nošiíz ten pás fprawiedliwośći, tak bardzo zálecony przez A- 
poftóła Swietego, y ieżeli (ie ftarafz podbijáč ciało pod ducha, 
náture pod iaskę, á to wfzyftko Bogu. 

2. Vważ drugą dyfpozycyą sługi dobrego, ktora ieft, mieć 
lampę zapaloną w rękach dla swiecenia y obaczenia, ktorędy 
Pan ma isć, 

O iako ieft potrzebna nósić zawfze pržed {obg tę lampe; 
o ktorey powiedział Prorok, kiedy mowi: słowo twoie Panie 
ieft iako iedna lampa dla prowadzenia ftop moich, y oświece- 
nia śćiefzek, ktotémi mam chodźić, Ták zaifte, prawdy>y má- 

Kk3 xymy 


i. Ue: że Chryftus Pan reprezentuie nam przez tę przy- 
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xymy Ewánieliey Chryftufowey, (3 to pochodnie niebieskie, | 
ktore fprawiedliwi dla poftepowánia w drodze doskonałość | 
biorą w rękę, kiedy ich zafektem rozmyślalą, y z wiernością | 
wykonywáia. 

Zážyway tefz ty tych niebieskich Swiátlošči, by čie o. 
świeciły , yswyprowadźiły z ćiemnośći świata tego, á záwe | 
źmiey nową rezolucyą żyć y poftępować fobie nie według 
natury y maxymy świata tego, Ale według nauki y przykładu | 
Chryftufa Pana. 

3. Vwaž ttzecią dyfpozycyą sługi dobrego, ktora zdwisłą 
ná attencycy uftawiczney , y upátrowániu godźiny, w ktorą 
Pan iego ma fię powrocic. Z tegoć to on Swięty ftarufzek Sy- | 
meon ieft ofobliwiey chwalony w Ewanielicy , że nie tylko 
żył w boiážni Bożey, y ćwiczeniu (ie we wfzyftkich cnotách, 
śle tefz, że czekał z ofobliwym nabożeńftwem przyścia tego, 
ktory miał fprawowóć dzieło odkupienia nafzego. | 

Násláduy wtym tego Świętego > y infzych wfzyftkich 
wiernych sług Bożych , ktorzy toż czynili, iáko y on, á żji 
w oczekiwaniu uftawicznym Zbawiciela twego, y nayofobli: 
wfze twoie, pragnienie niech. będźie, aby iák nayprędzey kro- 
leftwo iego przyfzło. Niechay grzefznicy, y swiatowi cze: 
kaią poki chcą prożnych fwoich nadziei, y pretenfyi, ty zás 
mow zProrokiem: oczekiwanie moie ieft przyścia Pana me: 
go; byś mogł ná potym mowić: czekałem Pana, á on wystil 
chał pragnienia moie, wyrwał mię z nędzy y mizeryčy, y Po: 
ftawił ná mieyfcu pokoiu y pewnośći; y podał w uftá moię 


| 


pieśń chwały y błogosławieńftwa, 
MEDYTACY A 
. Ná Czwartek, 
Gdyby miedžiať gopodarz , kiorey godzinyzľa: 
dzicy 
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bi ie, | J» 4/7 5 z . Azap 
wc] | dźicy ma przyiść , czulby mzdy, á mie dopuścilby 
rnosčig | podkopác domu Jivego. v S. Mát. w Rozd. 24. 
p čie o | 1. Waž ziaką pilnosčig gofpodarz czuie około zacho» 
á zawe | i wania dobr fwoich , z iakim ftáránicm zamyka ie, y 
według fam chowa klucze od fzkatuły y skrzyń fwoich, nie 
ykładu powierzaiąc ich nikomu: O iako to ieft prawdziwa,.co mo- 
| || wi Chryftuszże ludzie świeccy fą daleko mędrzeyśi, niż fyno- 
zawisła | wie świśtłośći, 
v ktorą | Roftrzastiičy dobrze tę prawdę; a obacz, iezeli fobie po- 
zek Sy. | ftępuiefz z takim ftaraniem y pilnośćią około zachowania dá- 
e tylko | row y łask Boskich, iako ludzie swieccy dla zachowania dobr, 
otách, | -doczefnych ; mätočby to iefzcze było rownać ich ftáránie z 
a tego, | twoim; ponieważ tiaymnieyfza łaska ieft daleko drożfza, niíz 
1 wfzyftkiego świata tego skarby; a icdňák więceyś czynił ftá- 
vítkich | tánia około nich, niżeli około łask Boskich. j z 
A żyi | ,. Vpokorz fię przed Bogiem, wftydząc fię fwoiey oziębio» 
ofobli: sči, y poftanow bydz czuynieyfzym, nifz pierWey około rzeczy 
y kro | dozbawieńia twego należących. z 
wicze | 2. Vważ; że gdyby gofpodarz wiedział, ze zlodžiey , ma 
ty zás | wnisć do domu iego, iákby wiele przyczynił ftražy + y ziá- 
14 me | ką pilnością opatrowałby wfzyftkie mičyfcá domu fwego; že. 
wysłw | by mogł wiedzieć ieželi fię gdźie zľodžicy nie zakrył, á potym 
yP% | iákby Śćisle, żamykał drźwi; a kiedyby iaki náymnicyfzy chá- 
mole | tás usłyfzał, wyskoczyłby z łofzka obaćzyć co fię dziecie. — 
Wiédžže o tym; że nie tylko mafz okażyg do boiazni; 
nad to, żeś ieft dobrze upewniony; y wiefz zapewne; że icft 
dwoch nieprzyjaćioł przy tobie; ktorzy myslą s żebyć porwali 
to; co mafz ndydrožízego: nie czuią bowiem ná twoie złoto 


y210- 


y pieniądze, ale fzukái4 dufze twoicy. Ná coż ćifię tedy przy- 
da, choćbyś zyskał wfzyftek swiat, iesli dufzę utraćifz? 


Czny- 


Medytócye | 
Czuyże tedy ftrzegąc fię, żebyś nie przyfzedł o taką zgi. 
bę, ktoreybys na potym nie mogł wiecznie powetowáč. 

3. Vwaž, ktorzy to fa či zľodžicie, ktorych powinieneś fię 
ftrzedz : nie tylkoć to fami diabli, co čie kufzą, y ktorzy éig | 
prowadzą do grzechu, źle tefz y wfzyftkie rzeczy swiátá te: 
80: do ktorych możefz mieć idkie przywiązanie áfektu, gdyż 
to wfzyftko fą złodzieie, ktorzy kradną ferce twoie, ktoreby 
powinno bydź cale Boskie. Iák to ieft fzkodliwa, nie dawać im 
odporu! 

Oprocz tego mafz iefzcze w fobie famym domowych 


złodźieiow, 4 či (3 włafna wola , pożądliwość , wfzyftkie złe | 


Inklinacye y zwyczaie, albowiem one to f3 zľodžicie, ktorzy 
w tobie micízkái3, y ktorzy ni o co fię infzego nie kufzą, tyl: | 
ko, żeby w tobie zágubili naydrożfzy skarb, ktory możch 
miec, to ieft łaskę Boską, 


, Obacz iákas ftraž dawał tym wfzyftkim: zlodžiciom. Proś | 
o oświecenie y łaskę Boga, y Anioła ftrozá twego , żeby cię | 


wipomagał, y fam czuł około ciebie, 


MEDY TL ACYA 
Na Piatek. 


Czlowiek precz odieždžáiac, wezwał fug fwo | 


ich, y dať im móiętność fwoig ,y dať iednemu pix 
tdlentow, á drugiemu divá, á drugiemu ieden. 
v $. Mát, w Rezd. 25. 


r. Waż, že te tálentá znaczą dáry Boskie, y dobra przy: 
L rodzone y nád przyrodzone, ktores odebrał od Bog, 
iako to żywot, zdrowie, moč, siłę, dobrá y wygody 
čieleíne: duchowne zaś; wiarę, łaski, dary, y cnoty; Mob, 
sło: 
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słowem, wfzyftko cokolwiek mafz ná dufzy, y na Ciele: gdyż 
jáko mowi ieden Swięty Apoftot, że wfzyftkie dobra pochodza 
od Oycá Światłości, ktory daie każdemu według, iako fię mu 
podoba. 

Ježeliš tedy wiele od niego odebrał, nie wynos fię iednak 
nád drugich, śle boy fię richunku, ktoryć bedžie potrzeba z 
nich oddać. - 

Ježeliš tefz nie odebrał tak wiele iáko drudzy , nie za- 
zdrość im, ale dźiękuy temu, ktoryć daie tak wiele łask, cho. 
Gieś fobie ná nie nie zasłużył, y wiedz, že im ieft więkfza licz 
bá talentow marnie ftráconych, ktoreś odebrał od Boga, tym 
tefz więkfzą w dufzy twey ruinę czynią. ; 

2. Vważ, y exáminuy fię, coś zá pożytek dotąd uczynił z 
tálentow. ktoreś odebrał? ná cos zażywał zdrowia, mocy; siły, 
dobr, wygod, y infzych tym podobnych dárow przytodzo- 
nych; ieżeli dla chwały Bożey; czyli tefz dla ukontentowania, 
włafney miłośći; y iakoś tefz używał wfzyftkich łask + ktoteś 
odebrał od Chrztu świętego, aż do tego czáfu? co zá owoce 
przynośiłeś Bogu z częftego przyjmowania NayświętfzegoSA- 
KRAMENTV? 

O iako mafz wielką słufzność mowić z Prorokiem, o Bo- 
że: nie wchodź w fad z mizernym ftworzeniem twoim: ah Pá- 
nie! ieżeli będźiefz obferwował wfzyftkie moic nieprawości, 
ktoż ieft, ktory będzie mogł wytrwać przed tobą ? 

3. Vważ iákim (pofobem możefz dość uczynić zá złe uży- 
wanie tych talentow, ktoteć były powierzone. Naprzod, u- 
ćiekay fię do Chryftufa Pana profząc, żeby on dosť uczynił zá 
čiebie, y žebyč aplikował zasługi (woic: ážebyš zaś fię u niego 
tey łaski ftat godnym, trzeba żebyś zá przefzie nagrodził o- 
wocámi prawdžiwey pokuty, złączył fię z Chryftnfem Panem, 
przez komunią Swięta, å ná potym korefpondował wiernie fá- 
skom iego, y naslądował cnot iego. = 


LI Proš 
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Pros go o láske, żeby aplikowat zasługi fwoie, y uczynił 
dość zá čie fprawiedliwośći Boskiey, y żebyć dał prawdźiwego 
ducha pokory. 


MOSSODY- FA CY A 
Ná Sobote. 


Podobne ief Kroleftwo niebiejkie dźieśiąćiom | 


Pánnom, ktore wżiąw(y lámpy fwoie,wyfśly prze- 
ćiwko Obľubieňcomi, y Oblubienicy, á pięć z nich 
było głupich , á pięć mądrych. 


v S. Mat. w Roz. 25. 


1. U: że te Panny, ktore były deftynowáne wyniść ná. | 


przečiw Oblubieńcowi, reprezentuią dufze, ktore ode: 

brały ofobliwe łaski od Boga, żeby fię przez ten fpo- 
fob ftały godnemi oddawać ofobliwa chwałę Chryftufowi På: 
nu won fzezesliwy dźief ,-w ktory bedžie okazywał chwałę 
fwoie wfzyftkiemu ftworzeniu: ale iako te Panny nie wfzyftkie 
były mądre, gdyż fię ználázty między niemi głupie, iáko mo: 
wi Ewániclia Swięta, tak tefz właśnie między dufzami, ktorc 
odebrały ofobliwe łaski od Boga, znayduią fię takie, ktore nie 
korefponduie wiernie dobrodžieyftwom iego > iako Apoftoł 
Swięty mowi: gubią fię przez mysli fwoie głupie. 

O iáko liczba tych dufz głupich ieft bardzo wielka! kto- 
te rozumicią o fobie, że fa mądre, źle iednak (3 bardzo głu* 
piemi, według zdania Boskiego. K 

Strzeż fig , żebyś nie był z tey liczby, nie ufay fobie fa: 


memu, dni fwoiey umiciętnośći, ále fzukay pokory mądrośćh | 


Boskiey. 
2. Vwaź 


'zynił 
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2. Vwaž co mowi Ewániclia Święta, že te Panny fpały : co 
znaczy niedbálítwo, nie uwagę > także y infze defekta, ktore 
fie popełnidią przeciwko cnočie czuynośći, ktora ieft tak bár- 
zo potrzebna dla zachowania żywota duchowne”, znayduią bo 
fię tacy, ktorzy zafypiaią w niektorych tylko (práwách fwoich, 
czyniąc ich niedbale, y z ožiebtoščia ducha ; insi zas záfypiá- 
ig (nem niebefpiecznym, kiedy fię nie tylko opufzczaią w iá- 
kich ákcyách ofobliwych, dle nawet zaniedbywaią ftarać [ie 
o poftępek w cnotách, do zbawienia, ich należących. 

O iákoś fię bardzo powinien ftrzedz tego (nu smiertelne- 
go! czuy, prácuy, y modl fię, żebyś nie zafnął fnem smierci, y 
żeby nieprzyjaciel zbawienia twego nie rzekł, przezwyćięży - 
łem go. 

3. Vważ, że lubo wfzyftkie Panny fpały; była iednák mię- 
dzy niemi tá dyferencya, že głupie nie ftarały fię> żeby mid- 
ly oley w limpach , mądre zás iuż go były doftały, left to 
rzecz prawdźiwa, że dufze pobożne nie fa záwíze czuyne nad 
fobą, iáko powinny, gdyż ich nie uwaga przywodźi do t£80> 
že upadaia w małe defektá: iednák maiąc dość oleiu łaski Bo- 
skiey, lampy ich dla tego nie gafną, ále zás fa insi, ktorzy to 
cale o cnoty nie dbaią, gubią ufawicznie światłość, y ogień 
miłośći, á to ztego pochodži , że nie maią olciu niebieskie- 
go , ktory duch Święty wlewa w ferca nafze , iáko w lampy > 
żeby gorzały ogniem miłośći iego. 

* Proś go tedy, żebyć dał tego oleiu, a dla otrzymania go 
obfičie, wzyway ratunku tey, ktora była naymędrfza między 
wfzyftkiemi Pannami. 


Tesli Niedźiel po Swiatkóch będzie więcey niż, dmádžiesciá cztery» 
tedy pozeftále po Trzech Krolách Niedžielne Medytácye bróć będźie 
potrzeba , tym porządkiem. 

leśli 25. Niedžiel bedžie po Smiatkách, Tedy Medytácya ná 24. po 
Swiątkóch; Szoftey Niedźieli po Trzech Kvolách wżiąć potrzebć, 

Elz Iesii 


276  Medjt. ná XXIV. tydzień pó Swiąt. 


Ieśli bedžie 26, Tedy ná dwudżiefia czwarta,Piatey Niedžiele p 
Trzech Krolách, 
lesli 27. Tedy ná dwudžiefia czwarta , Czwartey Niedžiele po 
Trzech Krolách. 
leśli 28. Tedy na dwudźiefta ezwarta Niedźielę , Trzećiey Nie. 
džiele po Trzech Krolách. 
Ná 25, Niedźielę, Czwartey po Trzech Krolóch. 
NÁ 46. Niedžiele, Piatey po Trzech Kvolách. 
Ná 27. Niedžiele, Szofiey po Trzech Krolách. 
A na oflátnia Niedźielę przed Admentem , tę Medytácya , ktora 
ieft ná 24. Niedźicię po Swiatkach położona. 


a UJ r 
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MEDYTACYE 


“enl Ná włafne Swięta Swiętych 
i Bożych, ktore przypaddia,poczawfzy 
| od pierwfzey Niedziele po Wielkicy 

kd Nocy , áz do Adwentu. 


MEDYTACYA 
| Na Święto Świętego BARNABY 
Apoftola. 


11. dnia Czerwca, 
Gio ia was pofyťam iáko owce między wilki. 
w 5. Mat. w Rożd. 10. 


I TY Waż, že lubo Swięty BARNABA nie by? zliczby 
dwunaftu Apoftotow, wybranych przez Chryftufa Pa- 
na, był iednák wywyžízony ná tę godność po w nic- 

bowftapien u Pańskim. przez ofobliwe zrządzenie Duchá 

Świętego, ktory go był przeznaczył do (polnego pracowania 

z Świętym Pawłem „ około rozízerzenia wiary świętey Kato- 

lickiey, 

Wiedz o tym,że w ten czas Swięty Barnaba, nie mysli? by- 
Ha namniey o Apoftolftwie, alę tylko, aby służył Pánu Bogu w 
zz | Kosciele Antyocheńskim, ktory za iego ftárániem y żarliwo- 
ścią, tak fię był rozmnożył, że to miafto naypicrwey było na- 
zwane chrześciańskim. Ll; Chwal 


jo 


M. edytácye 


Chwal, y džigkuy P. Bogu za wywyżfzenie tego wielkiego | 


Swiętego na godność Apoftolską > ucz fię przykładem iego 
fpufzczać fię na prowidencyg Boską. leželi pragniefz ho. 


„norow zażywać kuiego usłudze , y żebyć dał nowe łaski, 
potrzeba śbys wiernie korefpondował, tym ktores iuż od nie. | 


go odebrał. 

2. Vwaž ofobliwe świadectwo , ktore Pifmo Święte daieo 
cnočie tego wielkiego Apoftoła : to, że był obdarzony wiel- 
kičmi prerogatywami, y napełniony Duchem Świętym , dla 
czego nabył fobie powagi u wiernych.„y wiele w nich dobrego 
fprawił, przez słowa, y przykład dobry. 


z 


Vznay, że przez famę pobożność powierzchowną. prowa: 
dzą fię dufze do Chryftufa, á nie przez fame tylko słowa, albo 
dyskurfy pełne mądrośći náwtracáig fię fercá ludzkie: ale po 
trzeba, žeby to,co fię powierzchownie pokázuic, pochodziło? 
prawdźiwey dobroci, y pobożności wnętrzney, gdyż ufta tyl 
ko do ufzu mowią, ale ferce do ferca. leželi tedy chcefz, aby 
twoia konwerfacya y nauka była pożyteczna duchownie bli 


źniemu twemu.b3dž wnętrznie wiernym Bogu, a tak ftanielz | 


fię godnym, że Duch Swięty będzie miefzkał w tobie, y móc 
iego będzie ozywiała słowa, y akcye twoic. 


O . « , ; , *A t ti} 
3: Vważ, że Swięty Bárnábá, był wywyżlzony na godnos | 


Apoftelską , nie żeby w nicy znalazł odpoczynek albo pozy: 
tek doczefny, ani dla honoru y panowania nad drugiemi, ale 
przyiął ten urząd , dla pracowania y Gierpienia , udaląc fię Z 
odwagą y żarliwośćią ná przepowiadanie Ewanieliey Chty: 
ftufowey. Był posłany iáko baranek między wilki, a iednak 
przez fwoię cierpliwość y żarliwość , potwierdzony w łafce 
Chryftufa, walecznie Gę potykał z temi wilkami, y wiele ich 
przemienił w baranki. 


Tákač to ma bydź pretenfya prawdźiwego sługi Bożego; | 


pracować y cierpieć dla miłośći nauczyciela fwego. Vwažáy: 


ieże* 
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ieżelis telz y.ty ieft wtey dyfpozycycy, y. pros tego wielkiego 
Świętego, abyć otrzymał iaką iskierkę łask, ktore odebrał. 


MEDY TACYA 
Na Święto S. IANA Krzciciela. 
24, dniá Czerivcá. 
Zaprawdę pomiádam wam, nie powfiał między 
nórodzonemi z niewiaf, wiekfšy nád laná Krzći- 
čielá. w S. Mát, w Rozd. 11. 


I. Waż, že nie przynależy tylko Chryftufowi Pánu fadžié 
i i ják trzeba (práwy ludzkie; swiát fię bowiem omyla 
częfto wfadách fwoich, gdyż zwyczdynie (zdźi prę- 
dzey z pafyey y włafnego interefu, niżeli z słufznośći, pochle- 
biá, przebiera, y nie poważa fobie tylko fałfzywą pompę; y á- 
parćcyg rzeczy powierzchownych; lecz Chryftus Pan będąc 
fama prawdą, nie može ofzukać , ani fam bydž ofzukánym. 
Dla tego fię wielki honor w Świętym lanie pokázuie , že był 
chwalebnym, poważonym, y zá Świętego publikowánym od 
famego Boga. 

Gzčicy, y poważay zacność tego wielkiego Świętego y 
nie dbay ná to, co ludžie mogą mowič,álbo fadžič o tobie, ale 
fię icdynie ftaray bydź przyiemny Bogu, y podobać mu fię we 
wfzyftkich fwoich fprawach. 

2. Vważ, że Swięty lan był wielkim z wielu miar. Na- 
przod był wielkim , że był przestáňcem Syna Boskiego» był 
wielkim, bo był Prorokiem, y więkfzym niz prorok, iako fam 
Chryftus Pan opowiedźiał: był wielkim dla łask y prerogá- 
tyw, ktore odebrał będąc poświęconym w żywocie matki fwo- 
icy, y icgo narodzenie będąc tak wielkie, y ogłofzone przez 

wiele 
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wiele cudow. Był wielkim dla swiątobliwośći żywota, y enof | 
przedžiwnych ; wielkiey eftymacycy, między żydami, ták, že | 
wiele z nich miało go zá Mefyafza. Ná oftatek był wielkim.dla | 
chwalebnego męczeńftwa, ktore cierpiał dla obrony fprawie: 
dliwośći y cnoty, 

Chwal, y błogosław Boga za wfzyftkie przywileic, y ła. 
ski, ktorych udzielił temu wielkiemu Swiętemu  y zá ofobli. 

-wizy ftopień chwały, ná ktory go wywyžízyl. 

Vpokorz fię, żeś ieft ták małym w cnocie, dla twoicy ożię. 
bľosči , y niewierności w korefpondowaniu fáskom , ktoreć | 
Bog daie. 

3. Vwaž coś tefz powinien czynić dla ftania fię wielkim 
przed Bogiem, y obacz co czynią, albo nie czynią wyniosli, 
aby (te ftáli wielkiemi ná świećie , lák wiele prac y ftarania | 
podeymuig dla tego, z iaką żarliwością chwytáia fię tych wfży: | 
ftkich rzeczy, przez ktore rozumieią , że doftąpią czego | 
pragną. | 

O iáko to ieft prawdźiwa, co Chryftus Pan powiedział: | 
że fynowie marności fa daleko mędrzeyśi, niž fynowie šwiá | 

tlosči: o iákobys był wielkim Swiętym ! kiedybys to czynił, y 
cierpiał, dla Bogá, go oni Czynig,y čierpig, dla ftania fię wiek 
kiemi na swiecie, 

Zawftydź fie, widząc w fobie ták málo odwagi, y ferwo- 

ru w służbie Boskiey, proś o ratunek łaski iego przez przy: 
czynę Świętego laná Krzčičielá. 


| 
MEDYTACYA 0 
Ná Swięto S. PIOTRA Apoftofń. | 


29. dria Czermcć. 


Tys ief opoka , á ná tey opoce zbuduje Kościoł | 


#10). V $. Mat. w Rozd, 16: 1, Vważ 
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I~ Waż {pofob, ktorego Chryftus Pan chciał użyć dla u- 
czynienia Świętego Piotrá godnym tey doskonałości, 
bydź głową, y nay wyžízym Pafterzem Kosčiotá Swię- 

tego,na ktorą go ci hćiał wywyżfzyć. Naprzod go fam nauczał,y 

dawał mu obiásnienie na yofobliwfzych taiemnic Wiary Swie- 
tey : znosił go w iego ułomności, ftrofował go z defektow, 
umacniał w bosa adi ił fie ofobliwie do Oycá fwego nie- 

Fieskicżo zą niego, aby mu otrzymał ftateczność nieporufzo- 

ną w wierze, ażeby mogł na potym umacniać drugich: poka- 

zał fię mu nar cy po fwym Zmartwýchwftániu z ofobli- 
wa dobročig. ha oftatek przez Boskie słowa fwoie , wzbudził 

w fercu iego doskonałą miłość, ktora była iakoby oftátnia dy- 

fpozycyą do uczynienia go naywyžízym Pafterzem w Kasčie- 

le fwoim. 

Chwal, y błogosław Zbawiciela tego za wfzyftkie łaski, 
ktore uczynił temu Świętemu Apoftołowi. Dźiękuy imieniem 

całego Kościoła, że poftanowił na mieyfcu fwoim ták godne- 

go Wikaryufza, dla rządzenia tymże Kościołem. Vczyń nowe 

poftanowienie isć wiernie zá rządzeniem Ducha Świętego, y 

poddawóć fię fzczerze temu, ktory y trzyma mieyfce tego Apo- 

ftoła Swiętego,naftąpiwfzy po nim ná urząd Wikaryufza Chry- 
ftufowego. 

V waż, że Swięty Piotr nie przyigł nadaremnie tych wfzy- 
ftkich łask, ale im wiernie O przez ćwiczenie 
fię we wfzyftkich cnotach, á ofobliwie we trzech. Naprzod 
w wierze doskonałey, gd yż on naypierwcy Z Apoftolow wy- 
znał publicznie Boftwo Chryftufa Pana: druga, głęboką pokorę; 
trzymaiąc fię zá niegodnego wfzyftkich łask; ktore mu były 
dane : trzecia, miłość žárliwa haptzeciw Chryftufowi Pá LNU > 

maiąc fobie za fzczęście, y wefele wielkie, Cierpieć y umtzeć 
dla wyznania Imienia iego,y dla obrony chwały iego. 

Naucz fię od tego Świętego Apoftoła; iako fię mafz ćwi- 
Mm czyć 
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czyć w tych trzech cnotách, z iakim poddaniem rozumu fwe. 
go, mafz wierzyć we wfzyftko, czego čie Kosčiot Boży nauczą, | 
ziakim wynifzczeniem famego Siebie, powinienes fię uzna: | 
wać za niegodnego łask, ktore odbierafz, y z iaką żarliwoścćią, 
powinieneś miłować CHRYSTVSA PANA, ktory čie 
wprzod umiłował miłośćią niewypowiedžiáng. Pros Piotrá 
Swietego , ábyč otrzymał łaskę do naśladowania go w tych 
cnotach. 

3. Vwaž, że Swięty Piotr będąc obrany przez Chryftufa Pa: 
na, aby był naywyžízym Pafterzem Kościoła iego, miał wízy- 
ftkie kondycyc przynależyte dobremu Pafterzowi: między ih: 
fzemi. miłosć wielce żarliwą y doskonałą naprzeciw fwoimo: | 
wieczkom, za ktore nie tylko położył żywot fwoy, ale nawet 
nie uftawał wyswiadczać im tey miłośći y po smierci fwoicy, 
iako fam był obiecał; gdyż y chwała, ktorey zażywa w niebie, 
nie przefzkadza mu do brania ofobliwego ftarania, około Ko. 
scioła -woiuiącego. 

Včiekayže fię tedy do tego wielkiego Swiętego , iako do 
fwego Oycá, y Pafterza, profząc go, aby nie uftawał modlic fię 
zá čie do Pana Boga, y za wfzyftkie potrzeby Koscioła Swię. 
tego: za obronienie y rozfzerzenie wiary świętey Kátolickiey, 
y żebyć otrzymał łaskę, żyć, y umrzeć fyncm posłufznym Ko: 
sčiotowi Świętemu. 


MEDY TACY A 3 

NA Święto S. PAWLA Apoftoľá. | 

30. dnia Czerwca. | 

Tem mi ief naczyniem wybrónym , áby nosil | 
imię moie przed narody , y Krolmi. 
w Dźiciach Apoftol. w Rezd. 9. | 

1, Vważ 
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1. Waž zacność tey godnośći naczynia wybranego, kto- 

V ra icít dana Pawłowi Świętemu przez Chryftufa På- 

ná: gdyż to znaczy,iakby mowił: że przed wieki Bog 

miał do niego ofobliwy afekt, y że odtad był deftynowany na 

godność Apoftolską, y že mu był zgotował ofobliwe łaski, a* 

by go uczynił fpofobnym do poiečia wyfokich talemnic, ktore 
mu były potym konferowánc. 

Adoruy zamysły przedwieczne Boga nad wfzyftkiemi kre- 
aturámi , ále ofobliwie nád tym wielkim Świętym Apoftołem, 
džiekuiac Oycu przedwiecznemu» że raczył od wiekow myślić 
o tobie, y nagotowść ći łaski, ktorych či użycza pod ten czás 
żyćia tWegosá pros go o pomoc,abyś im wiernie korefpondo- 
wał, y czynił z nich pożytek na chwałę Boską, y zbawienie 
twoie. 

2. Vważ, że Swięty Paweł będąc uczynionym wybranym 
naczyniem, nie wynosit fię ztego w fercu fwym, dle fię tym 
bardziey upokarzat,im fię widział bárdžicy obdarzonym wiel- 
kiemni łaskami; y wyznawał, že był naymnieyfzym z Apofto- 
łow, y że nawet nie był godźien nośić to imię , dla tego, że 


- prześladował Kośćioł Boży. 


O jáko to ieft prawdziwa 'że im więcey fię odbiera łask 
od Bogá, tym (ie tefz bárdžiey trzeba upokarzać , albowiem 
dobro, ktote w nas ieft, nie pochodźi od nas famych, ale wfzy* 
ftká pochwała , ktorą możemy odebrać z dobrych uczynkow 
nafzych, famemu Bogu przynależy. 

Vznay przed Bogiem z głęboką pokorą , że tak ožieble 
korefponduiefz fáskom, ktore od niego odbierafz. 

3. Vwaž miłość doskonałą naprzeciw bliźniemu, y zárliwe 
pragnienie zbawienia dufz, ktorym pałało ferce tego wielkie= 
go Apoftoľá, że dla tego wydał żywot fwoy, ftaiac fię iá- 


> 


ko żywa ofiarą miłośći: y fam to oświadczył, że nie będąc nie 
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komu poddanym, ftał fię sługą wfzyftkich, y wfzyftkim wfzy 
ftko, aby wfzyttkich pozyskał Chryftufowi Pánu. 

Zádžiwuy fię ták wielkiey miłosci, ktora ferce te“ wiel. 
kiego Apoftoła było napełnione: zawftydź fię oziębłości two. 
iey, y pros go, abyć otrzymał od Páná Bogą iednę iskierkę o- 
gniá, ktory Chryftus Pan przyfzedł wzniecić ná ten šwiát. 


MEDYTACYÝ A 
Ná Święto Nawiedzenia Nayświętfzey Panny. 
2. Lipca, 
_ Powflawfy MARY A poffć m zorna króinę z 
kwdpieniem do miáfiá ludzkiego, 9 weflá w dom 
Zócharyafow. v $.Łuk. w Rozd. 1. 
I. Waž, že iáko tylko Nayswiet: Pánná poczęła zá fprá- 

V wą Ducha Swietego w žywočie (wym Syna Boskie- 

go» tak zaraz uczuł skutki obecnośći icgo Boskicy: 
dufza icy bowiem była napełniona wielkiemi łaskami, y ferce 
zapalone doskonałą mitosčia : pobudzona tedy pragnieniem 
zbawienia y poświęcenia, w żywocie zoftaiącego laná Swięte- 
go, wychodzi skwapliwie z Nazaret, y udaie fię ná gory Judz- 
kie dla nawiedzenia krewney fwoicy Elżbiety, aby iey udźie- 
litá cząftkę łask fwoich, w ktorych obfitowała. 

O idko dufza ktora ošigga Bosá, ieft fpofobna do wyda- 
wania wiela owocow, y rozmnoženia obfitych błogosła- 
wieńftw, na wfzyftkich mieyfcach , gdźie fię obraca. Ieželi nie 
czynifz pożytku bliźniemu twemu , przez twoię konweifacyg: 
boy fię, aby to nie było znakiem, twego oddalenia fię od Boga. 

2. Vwaz iak wielkie było wefele y konfolácya Swiętey El: 
žbicty , gdy uyzrzała krewną twoię przychodzącą do nicy > £ 
uznaiąc 
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uznaiąc w niey znaki łask, które odebrźła, y uczuwfzy skutki 
obecnosči tego, ktorego w żywocie fwym Pánicúskim nosiła, 
zawołała mowiąc: zkądźć mi to fzczęśćie , že Matka Pana y 
Boga mego przychodzi do mnie? 

leżeli tedy ta Swięta miała słufzną przyczynę uznawać fię 
za niegodną, y íze 'zęśliw 3: bydź „poprzedzoną tą wizytą ; iáko 
diłeko. bardziey ty mafz fię uniżać, widząc, że ćię fam Bog ra. 
czy nawiedzać, lubo tefz, kiedy przychodzi do ciebie w Prze- 
nayswiętfzym SAKRAMENCIE , aby čie obdśrzył łaskami 
fwemi. O iák wielkie fzczęśćie twoic bydź honorowanym wi- 
žyta famego Boga! 

3, Vważ skutki wizyty Matki Przenayswietízey: Swięta El- 
zbieta ftała fię obdarzona wielkim wefelem . y pociehca + 
džiečig w żywocie poświęcone skacze od radości, wfzyftka 
familia Zacharyafzowa uft napełniona nowemi łaskami y bło* 
gosławieńftwy : (ama Matka Przenayświętfza zachwycona w 
Duchu wyfpiewywa chwałę Bogu, y zaczyna te piesń , ktorą 
Kosčioť Swięty codźiennie powtarza z nabożeńftwem y rewe- 
rencyą. 

leżeli pierwfze wesčie Matki Boskiey fprawiło tak wiele 
błogosławieńftw, coż rozumicíz, czego nie fprawiło micízká- 
nie icy tám przez trzy miesiące? wnidź Duchem w ten fzczęsli- 
wy dom Zacharyafzow, obacz co fię telz tam dźieie, ofiáruy 
fiętey Matce do usługi, y proś, abyć otrzymała iák4. cząftkę 
łask y błogosławieńftw , ktoremi Bog przez nię obdarzył tę 
świętą familig, 


| 0X 1. A.C. X A 
Ná Święto Swiętey Magdaleny. 
A oto niemiáltá, ktora byłą w mieście grzefni“ 
M m 3 Chy 
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cá, dowiedziaw(y fig, 13 TEZUS šiedžiať w domal 
Fóryzcufkowym, przyfla tám , przyniofić áláhá| 
firomy fioiek oleyku. S. £uk. w Rod. 5. 


tey świętey grzefznice, y skutek łaski, ktorą tehiiął 

w ferce iey, infpiruigc iey z iedney ftrony nienawiść 

grzechu , y zbawienną boiaźń fadow Boskich, z drugiey zd 
ukazuiąc iey piękność cnoty , y wielkość miłosierdzia Boskie | 
go, a oddalaiąc potrofze ferce iey od miłości nieporzadnej | 
ftworzenia „ pociągał ią iako táncuchámi do czyftey miłości | 
fwoicy. | 
O Panie : iáko duch twoy ieft łaskawy „ y rządy twok | 
miłe, przeto przekleči fą, ktorzy fprzećiwiaią fię zamysłom | 
miłosiernym, y zbawiennym, ktore maíz około nich. | 
2. Vwaž, co czyniła tá swięta grzefznicá będąc tak tknio | 
na, y poćiągniona przez łaskę do Chryftufa Pána: oto natych | 
miaft przychożi do niego, kiedy siedział U ftołu w domu Fi | 
ryzeuízowym , nie mogąc iuż dłużey nosič ciężaru grzechov | 
fwoich , y niechcąc odkładać iednego momentu náwrocenú 
wego; wfzedfzy ná to micyfce, nie uwažáigc,co mogą mowić, | 
álbo myslić o nicy, rzuca fię u nog tego, ktorego uznała prze | 
wiarę zá Boga, y Zbawiciela fwego : pokrapia ie łzami, y ocie | 
ra włofami, a lubo żadnego słowa do niego nie mowiłś, ie- 
dnak oczy iey dźią dość do zrozumienia żałość fercá iey. | 
Vważ iakie było wefele tego dobrotliwego Zbáwičiela: | 
y Páfterzá ; widząc owieczkę obłąkaną przychodzącą do nie | 
80. y iaka byłą radość Swiętych Aniołow , ktorzy tám byli © | 
becni. Gdybyś y ty chćiał, mogłbyś dawać Co raz to nowe W 
kontentowanie Chryftufowi Panu. y Aniołom iego , prze% | 
wzbudzenie w fobie doskonałcy skruchy za grzechy , y PI“ | 
Wdžiwe pragnienie czynić owoce godne pokuty. 3. V- | 


I. yx J Waż dźiwna miłość Chryftufa Páná, w náwroceniu | 


| 
| 
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;, Vwažiáka była fprawa wfzyftkiey tey ákcycy. Faryze- 
ulz fis naśmiewa,wfzyfcy tám obecni fzemrzą; lecz dobrotliwy 
JEZVS ią áprobuic, y z fedžicgo ftaie fię obrońcą tey Swiętey 
pokutuiaccy, to o nicy daiąc swiadectwo, że wiele grzechows 
iey ieft odpuízczono, gdyż bardzo Umiłowała ; na oftátek kon- 
kluduie, przez te łaskawe słowa : odpufzczone fą tobie grze- 
chy, idź w pokoiu. 

O iákie wefele y pociechę uczufá wten czas, tá święta 
penitentká ! odbieraiąc z famych uft Boskich abfolucyą, y od: 
puft zupełny wfzyftkich grzechow fwoich: co zá rezolucye icy 
były po odebraniu tych łask, iaka odmiana žywotá, iáka mi. 
łość y žárliwosé czči y chwały tego dobrotliwego dobro: 
czyńce. 

Obacz', czego fię pragniefz nauczyć z tego przykładu: A 
pros tey wielkicy Swiętey, abyć otrzymała takie uczeftnictwo 
łask, ktore odebrała od Chryftufa Pana przy fwoim nawro- 
ceniu. 


MEDYTACYA 
Ná Swieto S. IAKOBA Apoftola. 


25. dniá Lipca. 
Možečiež pić kielich, ktory ia będę pit? 


w S. Mát. m Rozd. 20. 


I. Waż,że Swięty lakob, y Swięty Ian brat iego, dali fie 

byli uwieść fałfzywey opiniey, ( że Chryftus Pan miał 
> mieć Kroleftwo doczefne ná tym swiecie) y skłonno- 
šči ludzkicy, ktora zwyczáynic wiedźie do wyniostosči : prosili 
go o pierwfze mieyfce w tym kroleftwie ; ale ten dobrotliwy 
Zbawiciel, chcąc ie odwieść od tego, y infpirować im dyfpo- 
zycye świątobiiwfze ; możecież , mowi do nich, pić kielich: 

ktory 
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ktory ia będę pił: dái3c im znać, przez te słowa, že nie przy. 
fzedł byt ná ten świat, dla zażywania honorow, y uciech świń. 
towych, ale dla zbawienia ludzi przez fwoie poniżenie y čiet. 
pienie, y że przez krzyż y mękę chćiał wniść w pofefyg krole- 
ftwa niebieskiego, w ktorym ieżeliby chčieli mieć mieyfce, 
trzeba, aby go wprzod zodwagą násládowáli , y kofztowali 
kielicha męki iego. 

Zádžiwuy fię dobroči Zbawiciela Pana, że po nas niczego 
nie wyciąga infzego, tylko to co fam czynił, y iefzcze mnicy 
niž fam czynił, albo ćierpiał dla zbawienia nafzego. 

Pamiętay ná to, kiedy uczuiefz w czym idką pracą , albo 
gorzkość, że Chryitus IEZVS pił kielich daleko gorfzy dla mi: 
łośći twoiey : reprezentuy fobie, że čie pyta, ie želi. možefz pić 
z kielicha tego, ktory on pił? 

2. Vwaž odpowiedź, która dał Swięty lakob, y Swięty lan 
brát iego : możemy, rzekli Chryftufowi Pánu ; iakby chcąc mu 
oświadczyć, że za łaską iego moga czynić y čierpieč wfzyftko, 
co fię mu będźie podobało dopusčič na nich, dla czci y chwa- 
ły iego.y že nie było żądney rzeczy z teg0,co po nich pragnął, 
ktorcyby oni nie mogli byli uczynić za iego pomocą. 

O iáko to ieft prawdźiwa, że Pan Bog nie wyčigga po na 
nic takowego, cobyfmy nie mogli uczynić zá łaską iego, y ni 
wet coby nam łatwie przyisé nie miało zá pomoce teyze łaski, 
bylefmy mieli trochę odwagi, y miłośći do korefpondowania 
im. 

3. Vważ;że Swięty Iakob wypełnił to,co był obiecał,gdy pił 
Z kielicha Chryftufowego, å to z taką odwagą , że fię ftał go- 
dnym korony męczeńskicy, naypierwey ze wfzyftkich Apo' 
ftolow. 

Nie bądź z liczby tych, ktorzy mowią á nie czynią, kto: 
trzy czynią wiele dobrych rezolucyi przed Bogiem, á żadney 
nic wypełnidią, y ktorzy ( iáko fię im zda ) máią wielką odwa: 
86 kiedy fą w ferworze ná modlitwie, å zaraz ią gubią > kiedy 
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przyidźie do uczynku, gdy zás trzeba pokazać wierność w o- 
kazyach , zá naymnieyíza kontradykcyą , ktorą czuią we- 
wnątrz, odftępuią od dobrá, ktore byli zaczęli, 

Pros tego Swiętego A poftoła, abyć otrzymał dar mocy y 
łaskę wytrwania, abys był wiernym y ftatecznym czynić y ćier- 
pieć dla Chryftufa, áž do oftatniego momentu życia twego; 
wfzyftko cokolwiek mu (ie będźie podobało dopuścić ná Čie. 


NM. 1.0.71 A € Y A 
Ná Vroczyftość Swietey ANNY. 


26. dniá Lipca. 

Podobne ief Krolefiwo niebieľkie fkórbowi zá- 
Krytemu ná voli. w S. Mát, m Rozd. 13: 

L Waż, że Swięta Anná reprezentuie tę rolą w ktorcy 
ieft skarb zakryty, gdyż pod ten czas, kiedy nosiła w 
żywocie {wym Nayswiętfzą Pannę , mogło (ie pra- 

wdziwie o niey mowić, że w niey zakryty skarb wielkiego 

waloru-pceny: albowiem ieżeli to iet prawdá,co Duch Swie- 
ty deklarował przez uftá Medrcá , że fię nie może doskoná- 
le ofzacować zacnosči iedney dufze czyftey ; iako daleko słu- 
fzničy može fię mowić o tey przeczyftey Pannie , ktora 

przechodži nie tylko wfzyftkie Panny, dle tefz y Anioły w 

czyftośći, y w infzych cnotách. 

Chwal, y błogosław Boga, że obrał Swiętą Annę zá Má- 

tke tey czyftey Pannie: proś Corki y Matki, aby čie wžiely w 

fwoię protekcya. 

2. Vwaž,že Swięta Anna uznawfzy iák drogi był ten skarb, 
ktorego iey Bog powierzył, nie wynosiła fię ztego , ani fię 
przed drugiemi wychwalátá, źle go skrylá, oddawfzy zaraz Z 
młodych lat iedyng Corkę fwoię do Kościoła , iáko ná pufty- 

Nn nią» 
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nia , aby służyła Bogu doskonalcy, zezwalaiąc dobrowolnie 
bydź ogołoconą, y oddaloną od przytomności iey, y ze wizy: 
fikich pociech; ktore mogła mieć dla oddania iey, y poświę- 
cenia ku chwale y służbie Boskicy. 

Naucz fię od tey wielkicy Swietcy pokrywać łaski, ktore 
odbierafz, zasłoną pokory y milczenia, y ogotočié fię czáfem 
ztego, wczym fig naybárdžicy kochafz » dla oddania ofiary 
Bogu. 

3. Vwaž idk doskonałe były infze cnoty Swietcy Anny; y 
ná idki ftopień doskonałości była wywyžízona ; gdyż ieżeli 
poymuiemy dobrze słowa Chryftufa Paria, ktory mowi, Ze po: 
znawáila drzewa z ich owocow: ázaž nie wielki, to drzewo mi: 
ftyczne Anna Swięta zrodžilá owoc, to ieft Corkę, ktora miá- 
ła bydź godną Matką famego Boga. 

Czóiyżę tedy Annę Swięta, iako Matkę Przenayświęt: 

a 


Athi í SH + 4 ca 11.1 f 
{zey Matki Boskiey; y pros tey abyć otrzymała faskę do rodze- 


nia płodźić owoce+w przynależytych kondycyach Syna Boskic- 
go, ktoreś ná chrzcie swiętym ptzyiął. 


ME DY TAG Y A 
4 Swieto S. IGNACEGO Fundatorá Societa- 
tis IESV. 
31 Lipcá. 

Bądźcie podobni ludziom čzekálacym ná Páná 
fwoiego, áž fię z god námroťi, iż gdyby przyfiedľ, 
á zákoľátať , wneiby mu otworzono. 

w 5. Łuk, w Rozd. 12, 


1. Vważ 
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L Waž prętką y wierną korefpondencyą Ignacego Świę: 

tego, kiedy Bog żakołatał przez łaskę fwoię, do drzwi 

ferca iego: ftan bowiem iego był bardzo przećiwny> y 
oponuigcy fię pobożności: rządził woyskami, y juž był ftrawił 
połowę lat fwoich ná usłudze woienney; kiedy go Bog tkngí 
łaską fwoią > y powołał do ftanu fzczęśliwizego y swigtobli- 
wizego; lubo był wielkim swiata miłośnikiem, uczynił iednak 
fobie wielka wiolencya dla rozerwania tych związkow; a po: 
fanowiwfzy cále oddać fię Bogu, wypełnił to doskonale, ták 
dálece, że w krotkim czasie uczynił wielki poftępek w cnocie; 
będąc ofobliwiezy rátowánym od Nayswiętfzey Panny» w kto- 
rey protekcys oddał fię był zaraz od początku náwrocenia 
fwego. 

Zadźiwity fe, y adoruy zamysły Boskie nád tym wielkim 
Swiętym w nawroceniu iego: dziękuy mu; że dał, tak potężne- 
go obroiice Kośćiołowi fwemu 

2. Vważ, że między wfzyftkiemi cnotámi, W ktorych iaśniał 
Ignacy Swicty,dwic były nayzi jmienitfze: pierwfza, pragnie- 
nie żarliwe zbawienia dufz; ktore dotąd obfituie w icgo Kon- 
gregicycy, z ktorcy wiele ich położyli żywot fwoy dla nawro- 
cenia niewiernych. 

Vważ iák wielkie wefele, y počieche odbiera teraz w nie- 
bie Ignácy Swięty, widząc tak wiele dufz błogosławionych: w 
chwale niebieskiey, ktore mu fa Ob! igowane zawize za zbawie- 
nie wieczne. 

Proś tego więłkiego Swiętego, abyć otrzymał ziednę i. 


skierke tego , a, ktorym pałało ferce lego dla pobudzenia 
čie do pracowania około dobra duchownego bliznicge twego; 


1, do ktor 


według możności twoiey y ftant , powołał. 
3. VWa diugą cnotę, ktora ofobliwiey iaśniała w Świętym 
STA cr ; å tá iet czyfta > y fzczera intencya podobać fię 
Panu Bogu we wfzyftkim co czynił > y ściggać wfzyftkie rze- 
czy ná więkfzą chwałę Boską : á tá intencya tak głęboko była 
Nn 2 wko: 
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wkorzeniona w fercu iego, že we wfzyftkich okazydch słyfze. 
li go mowiącego te słowa. Na więkfzą chwałę Boską. Używał 


ich miafto aktow ftrzeliftych, y gdyby był mogł, kazalby ie | 


był pifać y ryfować na wfzyftkich mieyfcach , do tego bo. 
wiem koňcá wfzyftkie (woic fprawy, y zamysły ściągał. 

O iako to ieft chwalebny żywot! nie pragnąc , y nie fzu. 
kać we wfzyftkich fwoich fprawach, tylko więkizey chwały 
Boskiey. 

Pros tego Swiętego, abyć otrzymał łaskę do nášládowä: 
nia go w cnocie czyftey y proftey intencycy, y od tad obiecuy 
Bogu, że nie chcefz żyć tylko dla upodobania fię iemu, y ro- 
zmnożenia chwały iego. 


M EDY 4. A CY A 
Ná Święto S. DOMINIKA Fundatorá Zakonu 
Káznodžieyfkicgo. 
4. dniá Sierpnia. 
Niech będą pochodnie zapalone w vekách ná- 
fych. v S. Łuk. w Rozd. 12. 


I. Waż, že Swięty Dominik nosił limpę, álbo pochodnią 
i i goraiącą w rękach fwoich, iako wierny sługa, według 
obiáwienia, ktore dał był Bog pobożney Matce iego 
przez fen mifterny, ktory miała trochę przed urodzeniem ie: 
go: zdało fię icy, iakby pfa iakiegoś porodžitá, ktory trzymał 
pochodnią goriiącą w pysku; co fię iey nápotým zyściło» 
gdyż ten wielki Swięty nosił te miftyczną pochodńig, przez 
fwoie kazania, ktoremi oświecał Kościoł Boży, y odpędzał 
wfzyftkie ciemności herezyi. 
Chwal, y džiekuy Bogu, że wzbudźił tak wielką ofobę do 
praco- 
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pracowania z wielą infzych, ktorzy fię do niego przyłączyli, y 
ktorzy byli pierwfzemi w Zakonie iego, w ten czas, kiedy Ko- 
śćioł miał naywiękfzą potrzebę ratunku. : 

Pros icgo nieskoficzoney dobroci, aby raczył y teraz o- 
patrzyć potrzeby temuż Kościołowi, y zesłać robotnikow Ewá- 
nielicznych dla pracowania około dufz. 

2. Vważ, że ten wielki Swięty, nosił iefzcze pochodnią go. 
ralącą w ręku przez dobry przykład cnot fwoich, każąc bár- 
dźiey pobożnym życiem, y (práwámi, niż słowami: gdyż lubo 
był zacnego urodzenia, y bogatym. porzucił iednak wfzy- 
ftkie fwoie bogactwa, y rodžicow , dla łacnieyfzego (ie oddá- 
nia Chryftufowi, y prowadzenia żywota ftoľuigcego (ie do rad 
Ewánicliey iego:4 nád to iefzcze nie będąc kontent, wyrzec 
fie wízyftkiego co miał; uczynił iefzcze całowitą Abnegácya z 
siebie famego, dla naśladowania Zbawiciela Pana , martwiąc 
ducha fwego przez uftawiczne ćwiczenie fię w pokorze, čier: 
pliwosči , y posłufzeńftwie; y oddaiąc mu ofiarę codźienną z 
Ciała (wego, przez pofty, pokutę, y infze oftrośći. 

Staray fię czynić pożytek z tego uwažánia, y naśladować 
cnoty tego wielkiego Swiętego , ktorac ieft naypotrzebniey- 
fza;y pros go, ábyč otrzymał łaskę dobrego fię w nich ćwi- 
czenia, 

3. Vważ, že tá miftyczna pochodnia była, nie tylko swiecą- 
ca, ale y goráiaca: to ieft, że Swięty Dominik, nie tylko oświe* 
cał Kośćioł Boży przez fwoie kazania, y dobry przykład żywo- 
tá, ale tefz nád to był zapalony doskonála miłością Boską, y 
pragnieniem rozmnoženia chwały icgo , tak, że w tych plo: 
mieniach żarliwości fwoiey, był znifzczony iak ofiara godna 
Majeftatowi Boskiemu : nie było bowiem żadney prace, kto- 
reyby fię był nie podiął, ani żadnego cierpienia, y utrapienia; 
ktorego by był nie chćiał ponosić, mäigc záwíze wielkie pra- 
gnienie podiąć męczeńftwo, dla wyznania lmięnia Chryftufo- 
wego, y obrony prawdy iego. = 

i Nns Pros 
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Pros tego Świętego, żebyć sd aby iedney iskierki o. 
gniá fwegosdla rozgrzania twoicy ožieblosci , y pobudzenia | l 
ćię do uslugi y miłośći Zbawiciela Páná. 


MEDYTITAGYA 
Na Swięto S. WAWRZYNCA Męczennika, 
10, dnia Sierpnia. 
Jeśli žiárno pfeniczne wrzucone w ziemię nit 
obumrze , tedy Jamo zofiawa: lecz ieśli obumr za, | 
wielki owoc przynosi. v S. laná w Rozd. 12. 


1. Waz,že Swięty Wawrzyniec násládowcá Chryftufow, 
V był žiárnem pfzenicznym, wrzuconym w źiemię, kto: | 
re obumarfzy, wiełki owoc przyniosło. 

Naprzod ten wielki Swięty , ieft žiárnem obumarłym, z tej | 
przyczyny, iże umorzył w fobie wfzyftkie akcye naturalnej 
nie żył wieccy famemu fobie, ale Chryftufowi, ktory zá niego | 
umarł, czyniąc to przez dośl konałe fię obnażenie ze wfzyftkich | 
rzeczy świata tego, á nawet yz wła(nego żyćia, nie naiąt | 
więkfzego pragnienia, tylko aby wízyftkie {woie dobrá rozda” 
wfzy ubogim, wydał fię ná meczeňítwo, dla wyznania Imienia 
IEZVSOWEGO. 

O iáko ieft teraz mało ofob na swiecie! ktorzyby byli pra 
wdžiwie umarłemi światu, y fobie famym, y ktorzyby mogli 
mowić; że nie żyią; tylko dla Chryftufa. | 

Kiedyż tefz ty będźiefz z liczby tych? y kiedyż będziefz | 
mogł mowić? zyię iuż nie ia, ale żyie we mnie Chryftus. | 

2. Vwaž co za mysli y pragnienia były Swiętego Wawrzyft- 
cå, kiedy fię potkat z Swiętym Syxtufem Papieżem > y z wielą | 
infzych pobożnych Kapłanow, idących ná męczeńftwo: gdźić | 
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idziefz Oycze ( mowił mu ) bez (yna twego? co zá drogę przed 
fie bierzefz Namieftniku Chryftufow , nie biorąc z foba fwe- 
go Dyákoná ? gdyžes ty nigdy nie ofiarował žadney ofiary , 
bczemnie. Ná co mu ten Swięty odpowiedział: nie frafuy fię 
fynu moy, ieft infza utarczka,ktora cię czeka; po trzech dniach 
zá mną poydźiciz. z 

O iáko te słowa dáig oczywiśćie widzieć doskonałą mi- 
łość Boską ! ktora ánimowalá ferca tych wielkich Świętych: 
nie rzekł mu bowiem nie fráfuy fie; prześladowanie Chrzesči- 
an ućichnie; y pokoy Kościołowi przywrocony będźie; ale go 
ćiefzył, powiadaiąc mu, że we trzech dniach miał ucierpieć 
meczefiftwo okrutnieyfze. 

O iáko ferce twoie ieft dalekie od dyfpozycyey tych Swie- 
tych ! gdyż fię niczego tak bardzo nie boifz , tako čierpicniáz 
4 nic infzego nie prágnicíz, tylko pokoiu ; y włafnego ukon- 
tentowánia. 

3, Vważ, że to miftyczne žiárno obumarło, nie tylko przeż 
afekt, śle (amym skutkiem : znalazł bowiem ten Swięty czego 
pragnął, kiedy w bolesčiách okrutnego męczeńftwa, wydał o- 
chotnie żywot {woy dla Chryftufa: krata zelizna służyła mu 
za ołtarz, ná ktorym, kiedy čiálo iego ogień mátcryálny palił, 
ferce gorzáto płomieniem miłości Boskiey. 

Chwal, y błogosław Boga, z ftátecnosči, y odwagi tego 
wielkiego Swiętego , między tak wielkim iego męczeńftwem: 
proś go, być dał łaskę bydź mu wiernym, y trwać ftatecznie 
áž do śmierći w miłośći icgosmiędzy wfzyftkiemi kontrádykcy- 
ami, ktore fię mogą trafić w drodze cnot. 


2) ER 
eS) Coge 
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Ná Święto Wnicbowžiečia Nayświętfzey Panny, 
15. dniá Sierpnia. | 
MARYA naylebką cząfikę obrálá , ktora od | 
niey odięta nie będzie. w S. Łuk, w Rozd. 10. 


1. Waż , že te słowa według rozumienia duchownego | 
i i znayduią fię doskonale pełnione w ofobie PannyPrze 
nayswiętfzey, Mátki Boskicy, gdyż iáko pod czás ży: 

wota fwego odbieráfa zawfze lepfzą cząftkę, nie maiąc nigdy 
infzego pragnienia w intencyách, zamyslách, y ákcyách fwo. 
ich , tylko podobáč fię fig Panu Bogu, y onego chwalić; ták 
tefz przy fzczęśliwym zesčiu fwoim , odebrała zapłatę dobre. 
go obránia (wego: dał icey bowiem Bog oftátnie dokonániť 


{wey miłośći, ktora fzczęśliwie oddžiclifá dufzę icy od ciał, | 
dla przeniesienia iey ná łono Boskie, y złączenia iey doskoní: | 


le z Synem fwoim. 

Chwal, y błogosław Boga za wfzyftkie łaski, ktorych w 
dzielił Pannie Przenayśw: ták przez cały żywot iey, iako tel 
y w godźinę śmierći: wzbudź w fobie wielkie pragnienie ná: 
sladowáčiey w cnotách, y lepfzą fobie we wfzyftkich rzeczach 
obieray czaftke , to ieft, czyń to co ieft przyięmnieyfzego 
Bogu. i 

2. Vwaž, żeczyftość tey Panny Przenayświętfzcy, przewyi 
fząła Anielska , á to z tey przyczyny > že bytá Matką Boską: 
nie przynaležáfo bowiem, aby ciało iey swięce, ktore służyło 
za miefzkanie Synowi Bożemu, prawie przez dźiewięć miesię- 
cy, miało było podlegźć iákicy skážic: dla tego Bog chciał 
żeby we trzech dniach po iey fzczęśliwym zesću, powżźiąwfzy 
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nowy żywot chwalebnie zmartwychwftało, ze wfzyftkiemi 
prerogatywami, ktore należały Matce Bożey. Ciefz fię fpołem 
z chwały, ktora była konferwowáná, ciału iey świętemu. 
Džiekuy zá to Bogu, y ofiáruy mu ciało fwoie, iako ofid- 
rę Żywa > wzbudzaiąc w fobie nowe pragnienie zachować go 
w czyftośći, y nosić zawfze w fercu twym,wyobrażenie Panny 
Przenayświętfzey, iako to miłość ofobliwą czyftośći, abyś fię 
(tat godnym, w džicň zmartwychwftánia twego , bydź przy- 
obleczonym w fzatę chwalebney nieśmiertelności, 

3. Vważ iako wyfoko Panna Przenayswiętfza była wywyż- 
fzoną w niebie wdźięń Wnicbowžiečia fwego, gdy tryumfal- 
nie wftępowała w towarzyftwie Hierarchiy niebieskich, ktore 
z wielką czćią przećiw niey wyfzły. Vwazay iákie iey było 
przywitanie z ukochanym Synem (woim, iaką iey w ten czás 
wyswiadczył miłość, z iaką pompą prowadził ią do naywyż- 
{zych niebios, z iákim refpektć pofadził ią na tronie Májeftátu 
fwego, gdźie ią trzy Ofoby TROYCE Przenayświętfzey uko- 
ronowály iako Krolową Aniołow y ludźi, Ciefz fię ze wfzy” 
ftkich faworow y prerogatyw, ktore ta Panna Blogostáwiona 
odbiera dnia dźisieyfzego w niebie, odday iey powinng uczči- 
wość iako naywyżfzey Krolowcey„y Páni fwoiey.ofiaruy (ie ieys 
y proś, aby cię uznała za sługę (wego, y miała záwíze w 
protekcycy fwoiey. 


REDYTACYT A 
Ná Swięto S. ROCHA. 
Pan prowódźi (prówiedliwęgo drogómi profe- 
#11 , y pokáznie mu Kroleftwo niebiejkie. 


Q Q; 1. Vważ 
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Rocha, áby go był przywiodł do fzczęśliwego końca, 
Pierwfza ieft,wzgarda swiata: był bowićm ten Swie. 
ty natchniony od Boga, áby fię zaraz z mlodosči wyrzekł wfzy. 


i Vš co zá drogi fa, ktoremi Bog prowadził Świętego 


ftkich prożnośći, y delicyi świeckich, a obrał drogę profta, | 


cnot świętych. : 
O iáko to ieft rzecz dobra, nosić ciężar Pański z wefelem, 


y przekładać fzczęście służyć mu „ nad wfzyftkie pretenfye | 


świata tego. 
Pomysl nieco, w ktory czas poczałes służyć Bogu, y icże 
li nie maíz przyczyny mowić z iednym wielkim Świętym: o fa: 
kom čie nie rychło począł miłować dobroci wieczna, y nit 
skończenie miła! 
2- Vważ drugą droge „ przez ktorą Bog prowadził Świętego 
Rocha, ktora ieft, cierpienie, w ktorym był probowany, iako 
złoto w ogniu ; wfzyftek bowiem żywot tego wielkie” Swięte 


go był uftáwicznym krzyžem.choroby, prześlidowania, y im | 


fze przypadki fzkodliwe. 

Przez tęć to drogę Bog zwyczaynie prowadzi dufze, ktore 
mu fa ukochane ; ižes ict przyjemny Bogu (mowił niegdy A: 
nioł do Tobiafza ) potrzeba było, abys był fprobowany pokub, 
Y fam Chryftus Pan deklárowat,že ten, ktory go chce naślado: 
wać; ma nosić codźiennie krzyż (woy, y że potrzeba było, aby 


on fam był ucierpiał, y tak wfzedł, do Kroleftwa nicbieskicgo. | 


Obacz tedy na ktorey tefz ty ieftes drodze,y po ktorey cho: 
dźifz ? iako tefz nosiíz krzyż twoy, y z iakim fercem przyimu: 


iefz go, kiedyć (ie przytrafia iaka okázya ucierpieć, co dla mt | 


łóśći Bożey. 

3. Vwaž iefzcze infzą drogę daleko zacnieyfza, przez kto: 
rą Bog prowadźił Swiętego; á tá ieft miłosci, w ktorey czynił 
progrefy, aplikuiąc fię na każdym mieyfcu gdžie był, do ró: 
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w ofobach ich Chryftufa Pana , ktory chcąc pokazać iako mu 
fię ten uczynek miłośći podobał, dał Świętemu Rochowi lá- 
ske uzdrawiáč chorych , ofobliwie tych > ktorzy byli powie- 
trzem zarażeni, 4 to pie tylko za icgo żywota, ale tefz y po 
fzczęśliwym iego ześćiu» 

Vdaway fię do tego wielkiego Swiętego, ptofząc go 0 ra. 
tunek, albo uzdrowienie iákicy choroby, także, ábyć otrzymał 
prawdźiwą świątobliwość dufzną , ofobliwic> abys iey nigdy 
nie zarażał powietrzem grzechowym. 


MEDYTACYA 
Ná Święto S. BERNARDA. 


20. dnia Sierpnia, 

Gvfelki, ktoryby opušťiť dom, álbo bráčia x ál- 
bo siofiry > álbo oycd, álbo mátke, dla imienia me- 
go, tyle fiokroć weżmie, } żywot wieczny odzieržy. 

w S. Mát. w Rozdž. 19. 


ieft nayżywfza, y bardziey przywiązana do prożnośći, 
wten prawie czds Bernard Święty dla oddania fię 
doskonałego Bogu, porzućił dom oycowski, ze wfzyftkiemi 
iego roskofzami, oddalił fię od ofob > ktore mu były naymil- 
fze, y wyrzekfzy fię wfzyftkich pretenfyi świeckich wftąpił do 
Zakonu, gdźie naywiękfza oftrość żyćia, y mortyfikacya obfi- 
ftowala. > 
_ O jáko ten wielki Swięty» mogł prawdziwie mowić > Z 
Świętym Piotrem, że opuśćił wfzyftko, y famego Siebie, dla na: 
ślidowania Chtyftufa: á ty cožes tefz opuścił dla oswiadcze- 
nia Zbáwičielowi Panu, że go miłuiefz ? albo co checfz porzu+ 
Ooz cie 


f l pee , że kiedy w roku dwudzieftym trzećim , natura 
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čič dla tego, ktory fię dobrowolnie obnażył z delicyi niebie. 
skich, przez trzydzieści trzy lat, y ktory ták wiele ućierpiał dla 
zbawienia twego ? 

2. Vwaž iako ten wielki Swięty ftokrotną zapłatę odebrał 
zá to, co był opuśćił dla Chryftufa, gdyż zá dobrá doczefne y 
przemijaiące, wziął wielką liczbę łask y dárow niebieskich, zą 
prożne y márne pretenfyc honorow ná świecie, ktorych fię wy: 
rzekł, Bog go uczynił zacnem między wielkiemi potentatami, 
y był fzanowany od naywickízych Krolow, Książąt, y Monar. 
chow. Zá to,że opuścił oycá, y bráči3 fwą, dał mu fię fam zá 
oycá, y brátá , y złączył fię z nim związkięm doskonáley mi: 
łośći. 

O iako Bog ieft dobrym náprzečiw tym, ktorzy gó kochá: 
ią! y że to ieft prawdziwa. že fię nic daremnie nie opufzeza dla 
niego, czegoby on ftokrotnie nie nagrodźił, w tym nawet ży: 
wočie. Vczyń ákt wiary koło tey prawdy , y obacz, co zá rezo: 
lucyą mafz zawźiąć. 

3. Vwaž, że Święty Bernard między infzemi zacnemi cnotá- 
mi, ktoremi był obdarzony, pokazał po fobie ofobliwe nabo: 
żeńftwo do Nayświęt: Panny, nie mogąc fie náfyčié wychwa: 
laniem icy: y widzieć było dobrze, że słowa iego pochodziły 
z obfitośći fercá , á iáko ią.czóił, fzanował, y miłował fyno: 
wskim afektem, ták tefz wzáiemnie Panna Przenayswiętfza da- 
wała mu ofobliwiey czuć skutki dobroci fwoiey, przez co u: 
znał, iako to ieft dobrze służyć tak dobrotliwey Matce. 

Naucz fię przykładem tego wielkiego Świętego, prawdzi- 
wego y gruntownego nabożeńftwa do Panny Przenayświęt: 
fzey,y iáko ią mafz czcić, fzanować, y wzywáć iey ratunku, y 
protekcycy ; ofiaruy fię icy z ufnośćią yafektem dla oddania 
icy refpektu mitosči, y usługi, ktora iey ieft powinna. 
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M EE DY T A G Y A 
Ná Swieto S. BARTŁOMIEJA. 


24. dnia Sierpniá. 


W oncz dni , odfedi ná gorę modlić fe Y no- 
cował ná modlitwie Božey , á gdy był dzień, przy- 
zmať Vczniow fivoich, y vybrať z nich dwdnaście, 
ktore ie nazwał Apofioty. 


v S. Łuk. w Rozd. 6. 


1. Y  Waź, że Chryftus Pan chcąc wybrać Apoftołow (wo- 
i | ich wprzod pofzedł ná iednę gorę ; y trwał całą noc 
ná modlitwic: ddiąc nam przez to przykład, że zadney 

rzeczy brać przed fię, ani zażywać nie mamy > aż wprzod be- 
džicmy wzywać ratunku, y pomocy Boskiey : tákže, aby nas 
nauczył, že Apoftołowie, y ći, ktorzy po niclf naftąpią w Ko- 
śćiele Bożym , máig bydž bogomyślnemi, iáko widzźiemy w 
Bártlomiciu Świętym, ktory byłieden ze dwunaftu A poftołow 
obranych , w ten czas od Chryftufa Pina. Miał bowiem ten 
Święty taki afekt dotey pobożney zabawy;że fto rázy ná dźień, 
y tyleż wnocy upadať ná ziemię, ofiáruiac modlitwy fwoie 

ogus - 

O iako modlitwa ieft Bárdzo potrzebna tym wfzyftkim, 
ktorzy chcą przynależeć Chryftufowi Panu s y prowádžié ży- 
wot Chrześciśński! wfzyftkie zás inne crioty , f4 ofchte, ôžie- 
bic, ieśli nie f4 skropione, y niciáko odżywione przez módli- 
twę y medytácya. Pros Páná Boga przez przyczynę S. Bár- 
tľomiciá, żebyć dał prawdźiwego ducha modlitwy, y poftánow 
mocną rezolucyą, ćwiczyć fig dobrze w tych excrcycyách ż go- 
rącością ducha, 003 2. VWáž, 
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z. Vważ, że Swięty zanie, przez fwoie ofobliwa pil | 
nosé y gorącość w modlitwie ftał. fię był ftrafznym czártom, 
y otrzymał taką moc nad niemi, że przymusił tego, ktory fię 
kazał 4dorować w mieście ftołecznym kroleftwa Ormiańskiego 
wyznać głośno przed krolem , y przed mnoftwem niezliczo: | 
nym ludzi, že nie mafz tylko ieden Bog, ktoremu przynależy 
naywyżfzypokłon, y adoracyą , y, że to wfzyftko co czynił y 
mowił ( przywłafzczaiąc fobie część ktora nie należała tylko 
famemu Bogu) nie było tylko fzczerne ofzukanie. 

Pamiętay ná to, co mowi Chryftus Pan, że oręże naypote. 
żnieyfze potyczki y zwyčiezenia nieptzyiaćioł dufznych , 4 
pofty y modlitwy; 4 iáko ieftes codziennie zawikłany „W tej 
potyczce, gdyż nieprzýiačicle twoól krążą zawfze koło Ciebie, 
zeby CE ofzukali, zażyway tego oręża modlitwy, aby ich zwy: 
ciężył, y odpedžiť od Siebie. 


3. Vważ, że modlitwa fprawiła iefzcze ten skutek w Swie | 
tym Bartłomieiu, ifz go uzbroiła yumocniła w ták okrutnym 
męczeńftwie, ktore cierpiał; będąc żywo złupiony ze skoty, 


tak; ż že: w tey okrutney boleśći, nič zaniechywał iednák upomi: 
nać niewiernych do poznania prawdźiwego Boga. 

= Ježeli mafz ták mało odwagi w twoich fprawach, y iesli 
ieft ták słaby y nieftateczny w ćwiczeniu (ie w cnotach; pati, 
żeby tonie pochodziło z twoiey ożiębłośći, y ofchłośći w mo: 
dlitwie, y zaweźmiey nowe pragnienie animować ducha twe | 
go mitosi yg s.orácosčia ná modlitwie, profząc te” wielkiego | 
Świętego; abyć to otrzymał przyczyną fwoią. 


MEDYTACYA 

Ná Święto S. LVDOWIKA Krolá Fráncu- | 
skiego. 

26. dniá Sierpnia. 
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Czlowiek niektory rodu zacnego iáchať w dóle= 
ką krdinę , wźiąć fobie krolefiwo. 


v 5. Łukafia w Rozd. 19. 


L J pe: że Swięty Ludowik był prawdźiwie Szlachetny; 
nie tylko dla Korony, ktorą nosił, y krwie zacncy, Z 
ktorey wyfzedł, ale daleko bardziey dla zacnośći cnot, 

ktoremi był obdarzony , y ktore go uczyniły wielkim przed 

Bogiem ; miał fobie bowiem ten Swięty za więkfze fzczęśćie 

nosič imię Chrzesčiáfiskie, niżeli purpurę krolewską ; y bår- 

dziey fobie poważał bydź sługą Chryftufowym „ niž naywięk* 
fzym krolem ziemskim. 

V waż, icželis tefz ict tegoż zdania co ten wielki Swięty; 
y ktore ztych dwoch bardźiey fobie poważafz , albo oddanie 
naymnicyfzcy usługi Bogu; czyli tefz doftapicnie iakiey go- 
dnośći na świecie. 

2. Vwažsže Swięty Ludowik pokazał ofobliwie miłość y žár- 
liwość, ktorą miał ku Chryftufowi Panu, kiedy fzło o obronę 
wiary Swiętey, dla tego bowiem opuścił delicye Pańftwa fwe- 
80, y pokoy, ktorego zażywał w Kroleftwie (woim , aby fię 
puścił do kraiu dalekiego, ná woynę ftrafzną przećiw nicprzy- 
1aćiołom wiary swiętey. 

O iák mało teraz ieft tych! ktorzy miłuią prawdziwie. Bo“ 
gås y ktorzyby opuścili dobrowolnie wfzyftkie roskofzy dla 
miłośći ie 80, y wyrzekli fię włafnych fatysfakcyi, pokoiu, y 
wczafow , wydáiąc fię na pracą y woiowánie z nicprzyiaćic- 
lem chwały iego : dle przećiwnym fpofobem, iák wielka ieft 
liczba tych! ktorzy fzukaią włafnych interefow y ukontento- 
wania, miafto Chryftufa. . Obacz z ktorych tefz ty liczby íc- 
fteś, albo z ktorey chcefz bydź, y pros tego wielkiego Swięte= 
80, żebyć otrzymał tę łaskę, abys mogł naśladować iego enot 
y odwagi. 3, Vważ, 


304, Medytácya 

3. Vważ, že Swięty Ludwik pokazał iefzcze bárdžiey dosko. 
nalfzą miłość ku Chryftufowi Pánu, ná ten czas, kiedy ćierpial 
z wielką odwagą, y niczwyćiężoną ćierpliwością , wfzyftkie 
trudności, ktore nań przypadały, iako to choroby, opufzczenie 


włafney wolnośći, y w niwecz obrocenie zamysłow icgo: | 
, 


znošiť to wfzyftko bez uskarżania fię, y oświadczenia nay- 
mnieyfzey niečierpliwosči, będąc zawfze w icdnoftáynosči du. 
cha, chwaląc Boga, y poddaiąc wolą fwoię,pod wolą iego, w 
ktorym to poddańftwie trwał aż do oftatniego punktu życia 
fwego. Patrz iako ten wielki Swięty zá opufzczenie kroleftwá 
ziemskiego, znalazł niebieskie y wieczne, uczynił bowiem fo- 
bic fzczęsliwą zamianę: zá pogardę korony doczefney , Ode: 
brał koronę chwały wieczncy. Džiekuy Bogu zá łaski, ktore 
uczynił temu wielkiemu Swiętemu : uznay iáko to ieft rzecz 
potrzebna y pożyteczna poddać fię cale upodobániu Bo. 
skiemu we wfzyftkich przypadkach żywota tego ,y záwežmiey 
nowe przedsiewžiečie ćwiczyć fię w tym poddáňítwic we wfzy: 
frieh okázyách, proząc Swietego Ludwika, ábyć otrzymał tę 
fiske. | 


Ná Święto S. AVGVSTYNA. 
28, dniá Sierpnia. 
Wy iefleśćie świdtlośćią świata. 
v Ss Mót. w Rozdź. $. 
1. Waž, že te słowa Chryftufa Páná, (pełniły fię dosko- 
nale w Świętym A uguftynie, ktory był naygodnicy- 
.. „ fzą Swiacłością świata w Kościele Świętym, zgo- 
dnośći doftoieńftwa, oświecaiąc świat, y wypedzáiac čiemno- 
ści herezýi, y niewiernych, przez fwoię náuke. 
O iák 


A mm A A km a km 
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O iak wiele dufz było zanurzonych w tym niedowiár- 

 dosko. ftwie! ktoreby były zginęły , gdyby ich był ten wielki Swięty 
Cierpiał| žniego nie wydźwignął, y nie umacniał w prawdziwey wie- 


fzyftkie rze. Džiekuy dobroči Boskiey, že dał ták wielkiego Doktora 
zczenie |  Kośćiołowi fwemu, profząc SwiętegoAuguftyna, żeby fię przy- 
v iegoz | czynił do Boga  y uprosił wykorzenienie , y wynifzczenie 
ia nay. wfzyftkich błędow przeciwnych wierze swietcy, y dbyć otrzy- 
osči du: mat łaskę do żyćia y umierania według prawdźiwego ducha 
Ego, W wiary Swiętey. 
u žyčia 2. Vwaž, że Swięty Auguftyn był światłem świata, nie tyl. 
oleftwá | ko dla godności Doktorftwa, śle tefz dla godności Biskupftwa 
iem fo- ná ktore był wfadzony, przez ofobliwe przeyžrzenie opatrzno- 
7 > Ode sči Boskiey: był bowiem w Kościele Hiponeńskim, iako świe- 
i, ktore ca goráigca, dla oświecenia owieczek fwoich, nie tylko, przez 
t rzecz fwoię naukę, ale tefz y dobrym przykładem żyćia fwego. 
iu Bo. | Proś Boga, żeby dał podobny ch Pafterzow Kościołowi 
eźmiey fwemu , y żebyć uczynił tę łaskę, abys mogł bydź światłem 
e wfzy- bliźniemu twemu, przez przykład dobrych uczynkow. 
mał tę 3. Vważ, że Swięty Auguftyn był iefzcze swiátlem świata, 
przeto, že był Fundatorem Zakonu fwego, ktory dał nową 
ozdobę Kośćiołowi , gdyż z niego wiele Swiętych wyfzło , 
| ktorzy násládulac Błogosławionego Oyca fwego > oświecali 
| Kościoł Boży cnotami (wemi żyiąc tu na świecie, á po smier- 
Ci zdobia niebo obecnosčia fwoią przez całą wieczność. 
| Dziękuy Bogu, że dał Auguftyná Swiętego dla usługi y rá“ 
| „tku Kościoła fwe?, upokorzaiąc fię przed Bogie, y zawftydza- 
| iac, żeś dotąd był sługą niepožytecznym > lubos odbierał ták 
| wiele łask od nic“, á uczyň nową rezolucyą korefpódować im 
| zwiękfzą gorącośćią ducha. Proś tego wielkiego Swieteg0,že: 
losko- | by čie ratował przyczyną fwoią. 
dniey” > 
zgo | | 2) (EZ 
mno- 
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| 
MEBDBYTDTACYAJ 


Ná Swieto Narodzenia Panny Przenayświętfzey, | 
8. dniá Września, | 

Obchodžmy pamiątkę z wielką uczćiwośćią, J| 
nabożeńfiwe, Národzenie chwalebne Pónny Prze-| 
nayświęt: ktore iey otrzymóla godność Macierzyń: | 
fimá Bofkiego, bez nórufania iey Pánieúfivá. 


W oficyum Kościelnym. 


i Waž , że Chrześćianie powinni obchodzić z ofobli. 

V wym nabożeńftwem Święto Narodzenia Panny Prze 

nayswiętfzey dla wiela przyczyn s ale tefz ofobliwie 

dla tego; że ieft Matką Boską, na ktorą. godność przed wieki 
była deftynowána z opätrznosči iego Boskicy. lesli bowiem | 
Anielskie Zwiaftowanie o Narodzeniu przesłańca Syna Bo | 

skiego; przyniosło tak wielkie wefele tym, ktorzy znali tę ta 

iemnice,iáko daleko bárdžiey słufzna rzecz ieft, wefelić fię z 
Narodzenia tey; ktora była wybrana za Matkę Bożą. | 


Łącz modlitwy twoie z Kosčiotem Swiętym, džiekuy Bo: 
gù, że nam dał tego dnia Narodzenie tey Przeczyftey Panny, 
y zá to; že ią obrał za Matkę Synowi (wemu. 

2. Vwaž ; że kiedy fię Nayświętfza Panna narodziła, mało | 
takich było, ktorzyby byli poznali to fzczęście, ktore swiát © | 
debrał w ten dźień: nie było bowiem; tylko Swięty lodchim,y | 
Swięta Anná; w otchtániách zás niektorzy z Swiętych Oycow 
poznali tę miftyczna lutrzekę wfchodzącą: lecz w nagrodę te 
go,Anieli obchodźili w niebie z wielkim tryumfem icy Swięte 
Narodzenie. O iák málo y tefsz icfť ofob,ktorzýby uznali, ják | 
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trzcbá.táski y fawory Boskie ! znayduią fię tacy, ktorym Chry- 
Rus Pan ma słufzną okazyą mowić, iáko niegdy Sámárytánce 
y Zydom: o gdybysčie umieli rozeznać dary Boskie! Vzna- 
icfzże tefz ty, iak trzeba,zamysły dobroči Boskiey około zbá- 
wienia twego, ktore przez defekty twoie fąć teraz skryte przed 
oczema twemi? 

Strzeż fie, żeby tá przymowka nie sčiagála fię do ciebie, 
profząc Zbawiciela P. z Prorokiem Swiętym „żebyć otworzył 
oczy, abyś mogł uważać wielkie miłośierdźiego około čicbie. 

3. Vważ, że mafz ofobliwą przyczynę chwalić, y błogosta- 
wić Boga w ten džiefi, w ktory fię narodźiła tá Przęczyfta Pan- 
na, nie tylko dla tego, že była Mátka Syná, ale tefz, ze ieft 
Matką twoią. 

O fáko dulze błogosławione powažáig fobie teraz tę Prze- 
czyftą Pánne , y naybárdžiey 13 obligowani Panu Bogu zá to, 
že im dał ták dobra Matkę, ktora mała wielkie ftáránie oko- 
ło ich zbawienia. Proś iey, žeby čie tefz przyięła w liczbę fy- 
now fwoich, ofiáruy fię iey, y poftánow, że ią chcefz odtąd 
miłować, czčič, y oney służyć, iako dobrotliwey Matce. 


ME DY 12.4 G Y A 
Ná Swięto Podwyżfzenia KRZYZA Świętego. 
14. dniá IPrześnić. 

Teraz či ief [ad świdta, teraz precz wyrzucone 
bedjie Książę tego swiátá : á ia ieśli będę 
podwyzżfony od žiemie , poćiącnę wfyfiko dosie- 

że. w S. laná w Rozd. 2, 

1. UL słowa Apoftołś Swietego> ktory mowi, że Chry- 


ftus Pan upokorzył fię>y ftał fię postuízným az do śmier: 
p 2 ci 
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či a smierči krzyżowey, y dla tego go Očiec iego podwyżlzył, 
y dał mu takie Imię, ktore przechodzi wfzyftkie imiona. 

Widžiíz? iako ten dobrotliwy Zbawiciel, w upokorzeniu 
fwoim znalazł podwyžízenie Imienia fwego; y nim fię bárdžiey 
upokarzał, y uniżał,tym bárdžiey był,y będzie wiecznie uwiel: 
biony; y to iego uniżenie pobudza bárdžicy Aniołow, y Swie- 
tych w niebie, żeby mu z więkfzym afektem oddawali cześć y 
adorácya. 

Adorny y ty Zbawiciela twego , ktory fie chciał upoko: 
rzyć dla ciebie, ale ádoruy go z wielką uniżonośćig, iako fię 
on uniżał, y był wzgardzony dla zbawienia twego. 

2. Vważ dwá dźiwne skutki Krzyża Swięte”,przepowiedzia: 
ne przez te słowa Ewanieliey Swiętey. Naprzod, że swiat bę: 
dźie fadzony przez Krzyż Chryfítufow, y że ten przedziwny 
znak pokaże fię ná powietrzu w džieň fadny, z ktorego pote: 
pieni czytać będą ftrafzliwą fentencyą potępienia fwego: 
przečiwnym zás fpofobem, wybrani znaydą w nim zbawienie 
fwoie, y famo weyzrzenie ná ten Krzyż, pokaże, iák wielkie 
go godni będą pożałowania, či, ktorzy będą odrzuceni y ob: 
náženi złask Chryftufowych, ktore im były wyiednane przez 
zasługi iego, y ktorzy przez fwoie nieposłufzeńftwo w przy: 
kazaniu Boskim, gárdžili, y deptali Krew Boską „ ktora była 
wylana dla zbawienia ich, y w ten czás także skutki tego Krzy: 
ża wyiiwione będą, ktore dobroć Boska przezeń fprawiła w 
dufzach fprawiedliwych. 

O iákie wefele y konfolácya dla iednych! á iaki żal y de" 
fperácya dla drugich! uważay z ktorey tefz ty w ten czás licz 
by będźiefz „ A kiedyć (ie znak Krzyża tego będzie prezento» 
wał przed oczema twemi, pimiętay, że będziefz przez niego 
fadzony, y pros Zbáwicicielá Pana,abyć ten fąd był łaskawy: 

3. Vwaž drugi skutek tego Krzyża Swiętego, że przez moc 
iego Książęta świata tego będą precz wyrzuceni « to ieft, że 
przez moc męki y śmierci Chryftufowey ná Krzyżu diabał s 
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ktory był iuż opanował swiat, y kazał fię Adorowáč we wfzy- 
fikich ftronach, ná źiemi miał bydź zrzucony z fwego páň- 
ftwa, bałwany zgruchotane, y zbory ich rozwalone, á chwałą 
Boska rozmnožona po wfzyftkich krainach. 

Chwal, y błogosław Boga, że widžifz, ižslowá Chryftu- 
fowe fzczęśliwie fię pełnią. Džiekuy Zbáwičielowi Pánu, zá 
tak wielkie skutki Krzyzá Swietego, y męki icgo. Patrz iá- 
kos icít obowiązany odwdźięczać mu zá to, żeć fię dał uro. 
dzić w ten czas, kiedy prawdźiwa wiara była rozmnožona po 
świecie: proś 80, żebyć dał uczuć mocy, y skutku tego Krzy- 
ża przećiwko pokufom y zafadzkom nieprzyiaćioł zbawienia 
twego. 


Ná Święto S. MATEVSZA Apoftoła y Ewanie- 
lifty. 
21. dnia Pázdžierniká. 
A gdy ztámiad pedt I E Z US, uyzrzať czło- 
mická siedzącego ná cle, Máteußá imieniem , 
ki mu: pod zá tá / zá ni. 
rzeki mu: podź zá mnasá mwfiawfy,pofiedľ zá nim. 
w $. Mat. w Rozd. 9. 

i Waż dobroć Chryftufa Páná náprzečíw Swietemu Má- 
teufzowi, y skutek łaski iego, z ktorey trefunkiem, ål- 
bo faczcy z olobliwego zrządzenia Boskiego , prze- 

chodząc Zbáwičiel P, przez mieyfce, y uyzrzawfzy tego Swię- 

tego; wezwał go, roskázuiac , ażeby fzedł zá nim: przez co 
chćiał w nim wykonać dzieło miłosierdźia fwego , oddaldige 

80 doskonale od wfzelkiego ftarania doczefnego; y z świeckie- 

Pp3 go 
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go cztowická , ktory nie miał infzcy myśli, tylko o świedle, 
uczynił Apoftoła, ktory napotym miał opowiedać Ewanielią 
iego, y nawracać niewiernych do prawdźiwcey wiáry. 

O iáko Bog przedžiwny ieft w udžielániu łask (woich! y iák | 
miłosierdzie iego ict wízechmocne, iż može odmienić ferce, | 
Ofiáruy mu ferce fwoie, abyć ie przemienił, y nawrocił do 
siebie: 

2. Vwaž pretkie posłufzeńftwo Swietego Mäteufzá, kto 
re oddawał ChryftufowiPanu; iáko tylko bowiem rzekł te sło- 
wś; podź zá mną, zaraz nie odwłocznie wftał y pofzedł ; y nie 
ogladáigc fię ná nic, áni deliberuiąc, opuścił wfzyftko, y fzedl 
za nim. 

O iák wiele rázy ten dobrotliwy Zbawiciel wołał ná cię 
jakoś iuž wiele nátchnienia Boskiego odebrał, przez ktore cię 
wzywał y pociągał, abyś opuścił ftaranie prozne, przy więzy | 
winie fię do rzeczy świeckich, zwyczáic, y inklinácyc niepo | 
rządne, y infze tym podobne; á tyś naymnicy ná to nie dbał 
á ieśliś trochę począł co opufzczać, ziak dľugimes to czynił 
rozmysłem + Vpokorz fię przed iego Boskim Májeftatem, pio 
fząc o odpufzczenie, za wfzyftkie fwoie niedbalftwa w kore | 
fpondowaniu łaskom iego, ktoreć dawał, y poftanow mocno; | 
czynić to wfzyftko, co mu uznafz bydž przýiemnego. 

3. Vwaž, że Swięty Mateufz iako dobrze począł, ták iefzcze 
lepiey dokończył, gdyż od tego czafu iako począł nasladować 
Chryftufa Pana; nie wroćił (ie więcey do {wego pierwfzego 


ftanu, śle wroćiwfzy dobrá, ktorych był niefprawiedliwie nó | 


był, y oftatek rozdawfzy ubogim, fam liç cale oddał, y poświę: | 


čit na usłuzę Zbawiciela (woiego, y pracował z wielka jár | 
liwośćia około pomnożenia chwały y kroleftwá iego, y 0 | 


był pierwfzym , co począł pifač Ewanielig,będąc do te? pobw | 
dzony ptzez zárliwe pragnienie, ktore miał, aby Chryftus był | 
UZ 


poznany, ńdorowany, y chwalony po wfzyftkim swiečic, 4 DA | 


oftatek fam dla Imienia iego położył żyćie fwoie, przez chwa: | 
lcbne meczeñitwo, ktore ćierpiał w Etyopiey. Proś 


1 
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16 ferce, 
rocił do 
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SEŻR I on | 
c“ pobu- | 
yftus był 
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ez chwa: | 


Pros 


Nad Święto $. Michala Archániolá. — 911 

Pros tego wielkiego Swietego, żebyć otrzymał te łaskę, 
abys go mogł nasladować w iego żarliwośći, y infzych cno- 
tach, iako to o zachowanie wierne przykazania Boskiego » y 


pełnienia powinności ftanu twego. 


MEDY TÁCY A 
Ná Święto S. MICHAŁA Archanioła, 
29. dniá Września. 
Kto [ie tedy unižy tako to džiečiatko, ten či ief 
sviekfy w krolefiwie niebiefkim. 
w S. Mát, w Rozd, 18, 


1, Waż, że Kośćioł Święty chcąc nas pobudzić do oddá- 
| | nia refpektu y uczćiwośći Swiętemu Michałowi, y in- 
{zym duchom niebieskim s ptoponuie nam dnia dži- 
sieyfzego tę Ewánielig , w ktorey fię nic infzego nie znayduie, 
tylko pokora , dla pokazania nam, że Swięty Michał, y insi 
wfżyfcy Aniołowie fą przednieyśi w tey cnočie , y że upoka: 
rzaiąc fię oddali chwałę Bogu , zwyćięzyli, y zwoiowáli py- 
fznego Lucyperá, y wfzyftkich duchow Bogu rebelizuiących. 
Czčiy džišiay pokore Swiętego Michała , y wfzyftkich Anio- 
łow, a wftydź fię, widząc tych niebieskich duchow, ktorzy fą 
ták -zacney natury, ý ubogaceni wielkiemi darami, y łaskami, 
4 unižyli fię iednak, y upokotzyli, w głębokim poddańftwie fa- 
mych siebie przed Bogiem. 

A ty ktorys ieft napełniony rożnymi niedoskonátosčiá- 
mi, y nędzą, y do tego tak wiele popełniafz grzechow, smiefz 
fię icdnák wynosić w fercu twoim, y chcieć bydź poważanym 
od drugich? 

Vwaž , že ieft iefzcze infza cnota nie mnicy zacnieyfza 
ktorą 
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ktora Swięty Michał, y insi wfzyfcy Aniołowie wykonywaji | 
od pierwifzego momentu ftworzenia fwego, aż dotąd, a tá ief | 
doskonałe posłufzeńftwo , ktore oddáig uftawicznie Bogu z 
wielką pilnośćią y wiernośćią bez żadney cxcepcycy : a 
bowiem zawfze gotowi, do pełnienia woli iego, y takie maią | 
ftáránie y pilność o naymnieyfzym y naypodleyfzym ftworze. | 
niu fobie od Boga zleconym, iáko y o naywiękfzym monarfze, 
gdyż to oni fobie zá naywiękfze fzczęście máig służyć Bogu, y 
czynić to, co mu wiedzą bydź przyiemnego. 

Naucz fię przykładem tych duchow niebieskich nie mieć 
Żadney rzeczy zá małą, kiedyć ią Bog roskázuie , y daieć po. 
znać, co mu ieft przyjemnego. 

3. Vwaž, že wfzyftkie zabawy powierzchowne tych Du | 
chow Błogosławionych , nie odyimuig im pokoiu y chwal, | 
ktorey w niebie zażywaią, gdyż naywiękfza y uftawiczna apli: 
kácya ich ieft,kochać Boga, y nigdy fię y ná ieden moment nit 
oddalać od tey $więtey zabawy. 

Kiedyż tefz to będźie, že nie będziefz ni oczym mysli, 
tylko o famym Bogu, y onego kochał nadewfzyftko? kiedyź 
ferce twoie nie będźie więcey roztargnione myslami prożne | 
mi, ktore čie oddalaią od Boga, á przywięzuią do świata? dla 
tego wzyway pomocy y łaski Boskiey, y proś Świętych Anio: | 
low, żeby čie wfpomagali przyczyną fwoią. | 


MEDYTACYA | 
Ná Syisto ANIOLA Strozá. 


Aniolom fwoim Bog rofkazał o tobie , áby éig 
frzęgli ná wfyfikich drogách twoich. 


w Pfalmie 90. 
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i Waż milošierdžie y dobroć miłego Boga naprzeciw 

| | tobie, iż fię nie kontentował dać či iftność ; y infze 

dobrá przyrodzone, ale iefzcze uczynił či tę łaskę, iż 

roskazał iednemu z Aniołow fwoich, aby ćię ftrzegł y bronił 
od wfzelkich nicbefpieczenftw. 

Ah! cożeś Bogu takiego uczynił, żebys go obligował do 
uczynienia takiego dobrodžieyftwá ? y cojtefz chcefz czynić 
dla odwdzięczenia mu tey łaski ? 

2. Vważ iák wicles iuż odebrał dobrodźieyftw od Anioła 
Strožá twego„odtad, iakoć go Bog dał zá ftroża. Naprzod przy- 
igł čie w opiekę fwoię od pierwízeso momentu narodzenia 
twego : potym iákos nabył rozumu, iak wiele čie rázy pobu- 
dzał wnetrznie y odwodžil od złego, 4 pobudzał do dobrego: 
iak wiele razy bronił čie y umacniał przećiwko pokufom , y 
zafadzkom diabelskim ;a kiedyś fię im dał zwyciężyć, y przy- 
zwoliłes na iaki grzech, nie opufzczał čie iednak wtym nica 
fzezesliwym ftanie , ale dobrocią fwoią Anielską znosił čie, 
czękał , y nie uftawał pobudzać čie wnetrznie , żebys fię 
náwročil do Boga ; á kiedyś zás czynił pokutę, miał wielką po- 
ćiechę > y wzywał drugich Aniołow, aby fię znim wefelili w 
niebie, y záwíze nie przeftáie mieć ftáránia o tobie, żebyś po- 
ftępował wdrodze doskonálosči,y obiecuie,żeć da uczuć skutki 
dobroci fwoiey w godźinę smierci, bylebys fię ftał godnym lá- 
ski ie*,nie opufzczaiąc ćię;aż doprowadzi dufzę twoię do nieba. 

Ah! ktożes ty ieft , że Anioł Pański ma tak wielką o to- 
bie pilność: y ftáránie? uważay, iáko fię tefz ty znim obcho- 
džiíz , iak wieleś rázy rezyftował iego miłofnym nátchnie- 
niom, iakoś mu był niewdžieczen za iego wielkie dobrodžiey- 
ftwa, y usługi, ktore či oddawał, Vpokorz fię, y pros go o ode 
pufzczenie zá wfzyftkie defektá, ktores przečiwko niemu po- 
pełnił 

3. Vważ powinność twoię w odwdžieczániu temu Ducho- 
Wi niebieskiemu, Naprzod mafz mieć przečiwko niemu ofo- 
Qg bliwy 
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bliwy refpekt , ponieważ ieft zawfze z tobą. O iak wiele rá. 
zy śmiefz to czynić przy niin, czegobyś niechčiat czynić przy 
człowieku! 


Powtornie żadnego dniá nie mafz przepędźić; w ktorybyś | 
go nie miał pozdrawiáč, y dźiękować mu za ftrażą y. pieczą, | 


ktorą ma około ćiebie , odnawiaiąc proteftacyą bydź mu po: 


wolnicyfzym y posłufznieyfzym , niżeli był przedtym. Patrz | 


iako chcefz temu dofyć uczynić, 


Ná Święto S. FRANCISZKA. 
4. dni Pázdžierniká. 

Dziękuię tobie Oycze,Pánie nieba y żiemie,żeż 
że rzeczy zakrył przed madremi , y rofaropnemi, 
á obiámiťeš ie móluczkim. 

w S, Mat. w Roz, tt. 
I. Waż , ktore to fą rzeczy, ktore Bog zakrył mądrym 
świata; obiawił ie maluczkim , ofobliwie Fraćifzko: 
wi Swiętemu, ktory fię uznawał bydź naymnicyfzym 


Naprzod, że bydź ubogim dla Chryftufa, ieft rzecz daleko | 


zacnieyfza, niżeli gdybyś osiągnął naywiekíze bogactwa nú 
tym świecie, Swięty Francifzek kochał ofobliwie uboftwo 


Święte między wfzyftkiemi infzemi cnotami zachował ie 
€ £ y Sy 


doskonale. 

Vważay, ieżeli wierzyfz tey prawdžic, á pros te” wielkiego 
Swiętego, žeby či otrzymał tę łaskę, abyś mogł dobrze poznać, 
y ćwiczyć fię w tey cnoćie, przynaymnicy w przygotowaniu 
fercá twego, ktore Chryftus Pan obiecał tym, ktorzy (3 ubo- 
dzy w duchu, y wfamcy rzeczy, 2. Vważ 
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2. Vważ,że czego mądrzy świata tego nie uznaią., to Swięty 
Fránčiízek dobrze poznał, iż wzgardą y uniżenie ieft fzczęsli 
wfze y pożądańfze » niżeli honor y powaga świata :y dla tẹ- 
goć zá wielkie to fobie miał fzčzesčie, kiedy nim gardzono» 
z niego fię nášmiewano > y zá głupiego miano , y fam nawet 
fzukał do tego okázyi , obierdiąc fobie raczey z Prorokiem 
bydž wzgárdzonym w domu Pańskim , niž miefzkać w przy: 
bytkach grzefznikow » poważaiąc fobie bardźicy wzgárdę, y 
poniżenie Chryftufowe , niž wfzyftkę chwałę y wyniosłość 
Swiata. 

O iáko ten Swięty ma mało násládownikow w tey cno- 
čie! y iák mała liczba ieft tych, ktorzy fię wyrzekáig hono- 
row, y godnośći światowych, obieraiąc fobie bydź uczeftni- 
kami upokorzenia Chryftufowego. 

Proś Zbawiciela Pana, żebyć użyczał tey łaski, abys był 
ztey miłey liczby, oświadczaiąc fię, że fobie bárdžicy życzyfz 
bydź wzgárdzonym dla niego > niżeli bydź fzanowanym > y 
czczonym od wfzyftkich ludži ná świecie, 

3. Vważ trzecią rzecz, ktora ieft zakrytą mądrym świata 
tego, ktora dał Pan Bog poznać Świętemu Franćifzkowi, á tá 
ieft, że te roskofzy doczefne, fą trucizną bardzo fubtelna, y 
niebefpiecžna , ktora truie dufze, y przyprawia o smierć, y że 
dla uftrzeżenia fię tego iadu, potrzeba martwić ciało fwoič, y 
poddać wfzyftkie umysły duchowi, żyiąc nie według natury 
y inklinacycy, ale według łaski y woli Bożey, ktora nam ieft 
wyrażona w Ewániclicy Swiętey: á iako Święty Francifzek u- 
znał dobrze tę prawdę, tak ią iefzcze lepicy zachował , gdyż 
cały żywot ie? nie był tylko uftawiczną ofiarą, ktorą oddawał 
Bogu z ciała (wego, ktora to ofiara była bardzo przyjemna 
Majeftatowi iego, 

Pámietay ná to,co powiedział A poftoł Swięty, że či kto- 
rzy fię mienią bydź sługami Chryftufowemi + potrzeba aby 
krzyżowaóli ciało fe ze wfzyftkiemi icgo pafyami, y namig- 


Qq2 tno- 
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tnosčiámi, a pros tego wielkiego Swiętego, żebyć otrzymał te 
łaskę, byś mogł bydź z tey liczby, y abyś miał tyle męftwź 
do ponofzenia umartwienia , iako y on. 


MEDY TAGY A 


Ná Święto S. BRVNONA , Fundatorá Zakonu 
Kártuzyánovw. 
6. dnia Pazdziernika, 
Oto oddalilem fig uciekóiąc , y miefkalem ná 
pufiyni. w Pfalmie 54. 


1: Waż iako ieft niebefpieczna konwerfacya ze świtem, 
i i y wielką przefzkodę przynośi w doskonálosči, bo ná 
świećie ludzie uczążyć według świata, kochać fię w 
rzeczach doczefnych , oddalać fię od drogi doskonałości, y 
wiele ich ief co opufzczaią Chryftufa , dla udania fię drogę 
fzeroką, kto.a prowadźi do wiecznego potępienia: Co Swię: 
ty Brunon dobrze pozfiawízy, uczynił mocne przedsicwżźię: 
čie opuśćić swiat, y udać fię ná puftynią, aby mogł uisć te- 
go nicbefpieczeńftwa > y befpiecznicy fprawować zbawienie 
dufze fwoiey. 

Refiektuy fię trochę ná fzkody, ktores odniosł z kon: 
weffacycy świata, á uznawfzy iako ieft niebefpieczna okázys 
do grzechu , y przyczyną śmierci wieczney , ktora (ie w nicy 
znayduie , mow z Prorokiem: ktož mi da skrzydła iáko go- 
łębicy, a będę latał y odpoczywał? 

2. Vważ, że ofobność ief: pożyteczna, nie tylko dla uchro“ 
nienia fię niebefpieczeńftwa obrazy Bożey, y zguby famego 
Siebie , dle tefz dla umocnienia fię w przedšiewžiečiu cnot: 
dla tego Swięty Brunon obrał fobie ten fpofob žyčia, yinnym 
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go podał, ftanowiąc fwoy Zakon natym fundamencie, tak » 
ze mogł mowić z Prorokiem „že wfžyftká moiá moc w mil» 
czeniu y W ofobnosči. 

O iáko ofobność y rekolekcya ieft wielce potrzebna, y 
pożyteczna, y iák wiele łask, y błogosławiefiftw fię w niey zá» 
myka ! gdyż dufzá wierna, iáko mowi Prorok, wynosi (ie nad 
wfzyftkie rzeczy doczelne; y nad siebie famę, aby fię złączy: 
lá doskonale z Bogicm : tám bowiem Bog do nicy mowi, y 
obiawia iey nieskonczoność y wielkość Majeftatu wego : 
tám či to niebieska manna (pada na dufze , a nikt iey nie 
uzmaie, tylko ten co i3 przyimuie. 

Micyże tedy w nienawiśći wfzyftkie prožne konwerfacye 
świata, a pragniey bydź iak nayprędzey oddalonym od wfzel- 
kiego ftworzenia, abyś fię doskonáley mogł złączyć z Bogiem 
twoim. 

3. Vwaž, że lubo nie wfzyfcy fą powofani do tey efobnosči 
ý rekolekcycy Zakonu Kartuzyanow, iednák to ieft rzecz pra- 
wdźiwa, że či wfzyfcy, ktorzy chcą mieć pewność o zbáwie- 
niu fwoim, y umocnić fię w cnocie, powinni kochać y mie- 
fzkać w ofobności wnętrzney , a czafem y powierzchowney, 
ile ich kondycya pozwoli;żeby fię mogli aplikować do Boga: 
w czym áby tym doskonaley poftąpili, potrzeba;żeby fię obro- 
čili do famych siebie  y wefzli w ofobność fercá fwego , á 
naybardźiey w ten czas, kiedy fię chcą aplikować do medytá- 
čycy. Trzeba także odwroćić mysl fwoię od wfzyftkich infzych 
izeczy,zamykaiąc drźwi zmysłow fwoich, y ftawić fię przed 
Bogiem w tey dyfpozycycy, iakby nie było nikogo ná swiece- 
čie, tylko on fam,á ten co fie modli. Do tego nie trzeba wąt- 
De że ofobriosć powierzchowna, ieft do tego bardzo potrze- 

na 

Pros Pana Boga, aby przez przyczynę Świętego Brunona 
dał či ducha ofobnosči y rekolekcycy + abys fię mogi dosko- 
naley uwolnić od wízelkicgo ftworzenia, 4 iedynie fię z Bo: 
giem fwoim złączyć. Qa 3 M E- 
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M E DY TA G A 
Ná Święto S. DYONIZEGO Areopagity. 


9. dniá Paźdźiernika. 


Przyfedlem wam opomiedáč. to, co nie znójąę | 


ddoruiecie. m Dźieińch Apoft. w Rozd. io. 


gdźie nawrocił S. Dyonizego,ftofuią fię dobrze do te: 


1. U: že te słowa rzeczone od S. Pawła w Arcopágu, 
goż Swietego ; ktory będąc posłany od naywyżfzego 


Páfterzá, | na przepowiadanie Ewanielicy Świętey do Francycy, | 


mogł prawdźiwie mowić, że przyfzedł, im opowiedźieć, y 0 
znaymić, że zoftawáli w fałfzywey wierze. 


Dziękuy Bogu za dobroczynność, ktorą temu kroleftwu | 


wyświadczyć raczył, że w ten cząs, kiedy było okryte ćiemno 
ščiámi bałwochwalftwa:z fzczerego miłosierdźia (wego one o 
świećił y náwiod do prawdžiwey wiary. Džiekuy Świętemu 
Dyonizemu, za miłosć, ktorą pokazał, że przychodząc z dale: 
kiey krainy, y tak wielką podiąwfzy drogę w ftárosči fwoicy; 
po ťožnych fatygách, wydał fię ná męczeńftwo, aby był wycia: 
gnat tę nacyą z niedowiarftwa, y przyprowadźił ią do pozni 
nia prawdziwego Boga. 

2. Vważ , że Swięty Dyonizy przepowiedał Ewanielią, nie 
tylko słowami, ale y przykładem : nie był bowiem z liczby 
tych, ktorzy mowią á nie czynią, ale nasládowal naywyżfze: 
go Doktora fprawiedliwośći, ktory wfzyftko doskonale zácho- 
wał, czego drugich uczył. 

O iako to był potężny fpofob do pobudzenia dufz do cno- 
ty! widzieć tego Świętego Starca więcey niż we ftu lat,odprá: 
wuiącego taiemnice Boskie, y czyniącego wfzyftkie excrcy: 
cya Katolickie, z taką skromnosčia y nabożeńftwem, ták że 
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przenikało ferca tam obecnych. a iefzcze b: śrdźiey, ; gdy go wi- 
dźieli cierpiącego ftátecznie, bićia, łaiania, y famę śmierć, dla 
wyznania wiary świętcy. 

O ižkos ieft daleki od cnoty tego wiell a> Świętego! 
dek łacnie fię uwalniafz od oddania iakiey usługi Bo- 
gu, d la iakiey małey trudności, ktorać fię w niey znaleść mo- 
że. Vpokorz fię, y wyznay miłosierdzia iego, ábyć raczył dać 
przez przyczynę tego Świętego dar mocy, y wytrwania, 

3, Vważ,że Swięty Dyonizy, może y teraz mowić prawdzi- 
wie przez księgi fwoie, tak piękne, gdzie traktuie o doskoná- 
losčiách Boskich, że opowiada Boga, ktorego adoruiemy, lu- 
bo go nie znamy: gdyż to left rzecz prawdžiwa, že wielkość 
wízechmocnego Boga nie može bydź poznana od Chrzesčian 
lák trzeba, y mało tefz takich ieft, ktorzyby właśnie myślili o 
Zacności nieskończoney dobroci iego. 

O kiedybys wiedżiał ! kto ieft ten, z ktorym ty mowiíz, y 
ktory do čicbie mowi wnętrznie ná modlitwie, y gdybys po- 
znać mogł iak ieft zacny, y iak ftráfzna ieft moc Majeftatu te- 

0> W ktorego obecności teraz ieftes; ziaką pokorą, skromno- 
$ćią, pilnosćią, y uczćiwośćią ofiárowatbyš mu modlitwy 
fwoie. 

Včiecz fię do Swiętego Dyonizego, y pros go, ábyč ona 
mał swiatło ofobliwe do poznania nieskończoney zacnośći Bo 
skieysá podłośći y nikczemnośći twoicy,y abyś miał powinną 
powagę naprzećiw takiemu Panu. 


DZ 1 A CV A 
Ná Swieto S. TERESY , ľánny y Fundatorki 
Karmelitanek. 
15. dniá Pázdžierniká. 
TÁ iefi naypieknieyfa między wfyfikiemi Cor- 


kámi Ierozolim(Kiemi. 1. Vważy 
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1, bi że Święta Terefa słulznie ieft nazwana naypię | 
knieyfzą między Corkami Ierozolimskiemi, gdyż du 
iza iey była obdarzona, wfzyftkiemi cnotami, ktore ią 

nad wfzyftkie infze zdobiły; á a ofobliwie trzy. 


Pierwfza, mocna wiara z ktora iey dáta uznánie nayskryt. | 


{zych taiemnic Boskich: á lubo tak była oświecona, przecie ie. 
dnak poddawätá, rozum fwoy pod to wfzyftko , co ieft obią: 
wiono przez Kosčiot Swięty. Miewała także wielki žal, kiedy 
widžialá iaką nową herezyg powftáigca czafu [wego > ZA CO 
uftawicznie ofiarowała modlitwy fwoie , wzywaiąc pomocy 
Boskiey przećiw tym przewrotnym ludźiom. 

O iák to wielka cnota! ktora ták wiele fpráwuie poży. 


tkow w dufzy, ktora ieft nią oświecona. Proś Boga przez | 
przyczynę tey Swiętey, by zachował y pomnażał w tobie ten | 


dar wiaty, 

2. Vważ drugą cnotę, ktora zdobiła dufzę Swiętey Terey, 
a tá ieft doskonała nádžiciá w Bogu. Tać to iey była naywięk. 
fzą podporą, mocą, y fundamentem, we wfzyftkich icy przed: 
siewžiečiách do usługi Koščiotá Swiętego, y poświęcenia duf, 
Przez ten fpofob prowádžilá , y przywodźiła fzczęsliwie do 
końca wfzyftkie zamysły, ktore icy Duch Swięty podawał, nić 
ogladáiac fię ná żadne kontradykcye y przećiwnośći, ktore iey 
fię trafiały, y nigdy niezaniechała pełnić przedsiewžiečia (we 
go, ktore uznawała bydź przyiemne Bogu;trzymaiąc zApEWIIE, 
ze on nie omiefzka nigdy dopomoc tym, ktorzy pracuią dla 
chwały iego. 

Vważay ieżeli tefz mafz podobną nádžicie w Bogu: ah! 
czemuż iey nie mafz mieć? w kimże bowiem ufafz , iesli nič 
ufafz w Bogu? pewnie w fobie famym, álbo w iakim ftworze 
niu è pamiętay co mowi ięden Prorok , że przeklęty ick 
ten, ktory ufa w ftworzeniu , y ktory pokłada moc w sile 
fwoiey. 


3. Vważ trzecią cnotę; Świętcy rely: ktora naybárdžicy 
nád 
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nad inne zdobiła dufzę iey, á tá ieft miłość Seraficzna s ktorg 
było napełnione ferce iey ofobliwie od tego czafu, kiedy ie- 
den z duchow niebieskich posłany od Boga, przebił (erce iey 
ftrzata ogniftą ognia tego, ktory uftáwieznie pali ferca bło- 
gosławionych w niebie bez znifzczenia ich. 

O iákieby fzczęśćie twoie było , kiedybyś tefz mogł od- . 
nieść ták fzczęsliwą ranę w fercu twoim ! proś tey wielkiey 
SŚwiętcy, abyć otrzymała przynaymniey iednę iskierkę tego o- 
gniá nicbieskiego, ktorym oná pałała dla rozgrzania ożiębło- 
ści fercá twego, y dlawzniecenia prawdźiwey miłośći Boskiey 
w dufzy twoicy. 


ME DYI CI R 
Ná Święto S. ŁVKASZA Evániclifty. 
Pofdlifimy tef z nim Brátá , ktorego chwałź 
teft w Ewónieliey. Do Koryntyśńow w Rozd. 8 
I, U: że przez te słowa Swięty Paweł Apoftot dáie 


godną pochwałę Łukafzowi Swiętemu: wychwala bo- 
wiem prace tego Świętego Ewanielifty , ktore podiął 


| dlarozmnożenia kroleftwá Chryftufowego, aprobuiąc publi: 
| cznie Ewánielig , ktorą napifał z ták wielkim ftaraniem, y po- 


rządkiem dla chwały tegoż Pana, y dobrá Kościoła iego. 
O iako pożądana ieft ta chwała, ktora pochodzi od fame- 
80 Boga: ieżeli y ty chcefz fię iey ftáč godnym, učiekay przed 


| chwałą ludzką, y we wfzyftkim co czynifz, nie fzukay nicze- 


50 infzego, tylko upodobania Boskiego. 

z. V waż, ze Swięty Łukafz godźien ieft ofobliwiey chwały, 
dla miłośći,ktorą miał, w nauczaniu niewiernych,( przez fwo- 
ię Ewániclia, ) tájemnice džiečiňftwá Pana IEZVSOWEGO, 

Rr ktore 
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ktore on ofobliwiey nád wfzyftkich infzych Ewánieliftow o. 
pilat, y od niegofmy wiadómość wžieli o tym, co fię ftalo przy 
rozmowie Nayświętfzey Panny z Aniołem, kiedy icy zwiáfto. 
wał Wcielenie Syna Bożego : także y z Swieta Elzbieta, kiedy | 
ig náwiedzáigc,poswiečifá Syna y Mátkęsy napełniła Duchem 
Swiętym, y wfzyftkę iey familia radosćią y wefelem. On także 
fam opifał fzczegulnosči tdiemnice Narodzenia Chrtyftufowe- 
go, obiáwicnie Anielskie päfterzom: prorokowanie Symeona 
wKoščiele ná té czásskiedy go tá Przeczyfta Panna ofiarował, 

Džiekuy temu wielkiemu Świętemu, żeć obiawił te wfży- 
ftkie taiemnice, y proś go,abyć otrzymał tę łaskę, żebys mogł 
odnieść pożytek z tych nauk. 

3. Vważ, że ten Swięty godźien iefzcze ofobliwey pochwa: 
ły dla žárliwosči y áfektu , ktory miał ku Nayświętfzey Pán: 
nie, ftáráigc fie, aby była fzanowana, czczona, y miłowana od 
wfzyftkich Chrześcian, ktorych dla tego nauczał tik nabożne: 
go pozdrowienia tey Przeczyftey Panny, ktore dotąd codźien: 
nie Kościoł Swięty powtarza w fwoich Oficyum, y naucza 
wfzyftkich wiernych. 

Proś tego wielkiego Swiętego , abyć otrzymał tę łaskę, 
żebyś dobrze pełnił wfzyftkie powinnośći, ktoreś powinien 
Pannie Przenayswiętfzey, ofobliwie > abys iey ofiarował zti 
kim nabożeńftwem to pozdrowienie, z iakim iey było naypíct: 
wey oddane od Anioła Gabryeli. 


MEDYTACY A 

Ná Swięto S. VRSZVLE, y iey Towarzyfzck, 
Panien y Meczenniczek. 

Przywiodą Krolowi Pánny zá nią , blijkie ie) | 

będą či przyniesione. w Pfalmie 44: 
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I- Waż przedźiwne zrządzenie Boskie w wykonaniu te- 
V go, co był przeyźrzał od wieku, dla zbawienia y po- 
święcenia dufz przeznaczonych. Swięta Vrízulá,y iey 
Towarzyfzki myslity iechać ná wefele , nie wiedząc, że ich 
Bog prowadził ná męczeńftwo: wiatry były przečiwne ich in- 
tencyom, ktore miały przypłynąć do Brytaniey, odbiły ich da- 
leko od tego, Aż do granic Deren ; ale to Bog dopuščiť z fzcze- 
gulnego miłosierdźia fwego , aby były przez to przypłynęły 
do fzczęsliwego portu wiecznosči, tak, iż im pożytecznieyfze 
było okrućieńftwo, ktore nád nimi dokazywano, niżeli wízy- 
fikie traktamenty, ktoreby były miały odtych, ktorych im de- 
ftynowano zá oblubieficow, y w smierci, ktorą mężnie podię- 
ły, znalazły koronę nieśmiertelności. 

O idko fądy Boskie f3 przedźiwne, y drogi iego święte Ly 
iako te dufze fą fzczęśliwe, ktore (ie cale poddaią iego Boskicy 
dyrekcyey nie zprzećiwiaiąc (ie w niwczym woli tego. Proś 
go, abyć uczynił tę łaskę, żebys był z liczby tych. 

2. Wważ, że chwała tey ták zacney ákcycy ieft przypifana 

Swiętey Vrfzuli, ktora przez słowa, y nauki (woie, umacniała 
ferca Towárzyízék fwoich, między wfzyftkiemi burzliwosčiá- 
mi, y pobudzátá, aby fię ftofowały do woli Bożey ;a gdy iuż 
widziała, że fic przybližáto do cierpienia, w ten czás czyniła,co 
mogła dla dodania fercá Towarzyfzkom fwoim, żeby fobie o- 
brały prędzey umrzeć, aniżeli zezwolić na iaką rzecz niepo- 
dobáigca fię Bogu, ták, że słowa iey złączone z przykładem 
taką moc miały, że wfzyftkie ftatecznie odpor dały wizyftkim 
złym pobudkom, ktore im były czynione, y ná oftatek otrzy- 
mały palmę chwalebnego meczefiftwá. 
O iako dufza, ktora ieft wierna Bogu, ieft ftała, y słowa 
iey f3 mocne y skuteczne ! gdyż fą ożywione mocą Ducha 
Świętego. Złącz fię z Bogiem,y bądź mu wiernym w korefpon= 
dowániu fáskom iego , A on tefz bedžie pomnażał w tobie 
fzczęśliwie wízyftko , cokolwiek czynić będźiefz dla chwały 
icgo. Rr2 3. Vwaz 
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3. Vwazž skutki przedźiwne miłości y żarliwośći Swietey 
Vrfzule, ktorą miała dla dobrá duchownego fwoich Towa- 
rzyfzek ; gdyż nie tylko było icy zasługą, że fię ftała godną 
korony nieśmiertelncy > ale tefz z tego, że pobudzała Towá- 
rzyfzki fwoie, do mężnego Cierpienia dla Chryftufa, tak, že za 
iey przykładem odniosły wfzyftkie fzczęśliwe zwyćięftwo z 
nicprzyiačiot fwoich. 

Te fą owoce krwie Swietey Vrízule, y ich Towárzyfzck, 
ktorych pamiątkę Kosčiot Swięty wiecznemi czáfy obchodzić 

bedžie. Pros Pana Boga, aby rozmnażał co daley to bárdžicy 

chwałę tych Świętych Męczenniczek, y zeby infpirował takąż 
żarliwość y pragnienie w ludźiach pobożnych , do prácowá: 
nia okofo poświęcenia duíz y pobudzenia ich do pomnoże- 
nia chwały iego. 


MEDYTAGYA 
Ná Święto SS. Apoftoľow SYMONA y IVDY. 
28. dniá Późdźierńikó. 
Chwalmy ofoby pobożne, ktorzy byli oycámi na- 
rodu [mvego. Ecclef. 44. 


chwały y uczćiwośći dla wiela przyczyn. Naprzod, 
że byli pokrewnemi Chryftufowemi : Matką ich by: 
łata Marya, o ktorcy Ewániclia wfpomina, ktora była šioftr4 
Panny Nayświętfzey, y ktora z nią wfzedžic chodziła, y ftate* 
cznie trwała na gorze Kálwárycy pod krzyżem Syna iey. 
Czciy tych Świętych A poftotow dla tey konfyderácycy, 
że byli pokrewnymi Chryftufa Pana y Matki iego, gdyż iesli 
prawdžiwie miłuiefz Chryftufa, miłuy że tefz, y fzánuy wfzy” 
ftkich tych, co należą do niego. 


L Vs że ći Swieči Apoftołowie (3 godni ofobliwey 
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2. Vwaž, že či Swieči Bráčia, byli ścisle złączeni z Chry- 
ftufem Panem, nie tylko dla związku pokrewieňftwá , ale ie» 
fzcze bardziey przez związek cnoty y miłośći, będąc obádwá 
zápaleni pragnieniem y žárliwosčig zbawienia dufz, y rozmno- 
żenia Kroleftwa Chryftufowego. Y dla tegoć Swięty Symon 
nazwany ieft Zelot, to ieft zięty Zárliwoščia ; Swięty zaś lu- 
das pokazał wielką miłosć w liscie; ktory nam zoftawił. 

Pros tych wielkich Swiętych, żebyć otrzymali aby iedne 
iskierkę tego ognia, ktorym Duch Swięty zapalił ferca ich, y 
abys to czynił, co Bog chce po tobie. 

3. Vważ,że prawdźiwa żarliwość zawisła na prácowániu 
y cierpieniu, y bydź gotowym wydać życie fwoie, y umrzeć 
dla miłośći y chwały Bożey, ktorą či wielcy Swieči pokazali, 
y przez to doftąpili naywyżfzego ftopnia doskonałosci,trawiąc 
wizyftko fwoie żyćie na pracach y fatygach, opowiádáigc E- 
wanielig, dokonawfzy go przez chwalebne męczeńftwo, kto- 
xe Cierpieli dla wyznania Imienia Chryftufowego. 

Tym či fpofobem powinienes pokażac, iesli mafz dosko* 
nałą miłość ku Chryftufowi Pánu , y prawdžiwa żarliwość 
chwały iego , ćierpiąc y wydaiąc żywot {woy dla niego + iá- 
ko on raczył umrzeć dla zbawienia twego. 


MEDYIACYA 
Ná Swięto Wfzyftkich Świętych. 

Poiymem widział rzeką wielką, ktorey nie 
mogł nikt przeliczyć, ž każdego narodu y poko. 
lenia, y ludźi J ięzykow , fioiącą przed fiolicą, y 
przed oblicznośćią Báránká, przyobleczeni w fá- 
zy biale, á pálmy m ręku ich. 

w Obiświeniu S. laná w Rozd. 7. 
Rr3 1. VWaż; 
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I, Waz, že Koščiot Swięty przy tey wielkiey Vroczyfh. 
U: Wfzyftkich Swiętych pobudza nas do czynienią 
ofobliwey áttencycy na trzy rzeczy. 

Naprzod ná ich potyczkę pod czas żyćia tego, ktora, id. 
ko Pifmo Swiete mowi, ieft uftáwiczna woyną. Swieči Bo: 
ży; nie ftáli fię Swigtymi, tylko przez mežne fprzećiwiania fi 
nieprzýiačiotom fwoim, bo lubo byli prześladowani y męczę 
ni od tyranow , lubo čierpicli kontrádykcyc od świata, lubo 


tefz y fami ćwiczyli fię w cnotach, w umartwieniu, y pokučie | 


zawfze iednak znaleźli w czym (ie zwyciężać, álbowicm cho: 
ta będąc przećiwna przewrotnym inklinácyom nátury, nie mo. 
gli bydź czyftemi, pokornemi, ćierpliwemi, y miłosiernemi, 
tylko przez zwyćięftwa, y zprzečiwiániá fię famym fobie. Y 
przez toć to potykánie mężne,y wierne, wfzyfcy SS. doftapili 
ftopniá doskonałośći, y ftali fię zwycięzcami famych Siebie. A 
ty iáko tefz fobie poftępuiefz w tey potyczce? iáko (ie zwy 
čiežaíz dla ćwiczenia fię w cnocie? y iáko zprzećiwiafz fię po: 
dufzczeniom świata, czártá, y niepomiarkowanym pafyom 
twoim? o iak daleki iefteś od ftanu ich świątobliwośći! 

2. Vważ, że Święci dla zasłużenia fobie palmy świątoblk 
wości „ trwali áž do końca żywota fwego-w tey potyczce, J 
zwyćiężaniu famych Siebie, będąc pewnemi, że odniofą chwa 
lebne z nieprzyiadioł (woich zwyćięftwo , mężnie fię potyká: 
iąc; ktorym to fpolobem poftępuiąc fobie woiowali aż do 
końca. 

Obacz co tefz ty odtąd chcefz czynić przykładem ich? 
ah! czemuż byś nie miał czynić, co insi słabsi, y ułomnieyst 
czynili? zawftydź (ic, widząc máte džiatki, y młode panienki, 
ktore zachowały wierność niezwyćiężoną Bogu, między nay 
okrutnieyfzemi mekámi já ty zá naymniey/zą przećiwnością 
y kontradykcyą, tráciíz ferce, y uftaiefz zaraz, gdy pokufa ma 
cię natrze. 

3. Vwaž trzecią rzecz, ktorą nam dźiś Kościoł Swiety ofo" 
bliwie 
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bliwie kľádžic przed oczy: á tá icf, chwała y nagroda Swie- 
tych Bożych, ktorzy dla Boga woiuiąc trwali w dobrym»aż do 
końca, aby nam przez to pokazał, iako Pan naywyżfzy hoynie 
nagradza naymnieyfzą rzecz uczynióna, dla miłośći iego: ná- 
grodżiły fię teraz bowiem Swiętym Bożym, ich utrapienia; y 
prześladowania + gdyż zá to odebrali koronę chwały, y wie- 
czney niesmiertelnosči, 

O iak to prawdziwa rzecz ieft co mowi Apoftot Swięty ! 
że oko nie widžiáto, ucho nie słyfzało, ani (crce ludzkie po- 
igć może, co Bog zgotował tym, ktorzy go miłuią ze wfzy- 
fikiego fercá: y na koniec to błogosławieńftwo, ktorego wie- 
cznie Swięći w niebie zażywać będą, ieft cena smierci Chry- 
ftufa Pana, ktory wydał żywot, y wylał krew (weie dla otrzy- 
mánia im tego fzczesčia y chwały. 

Chwal, y błogosław miłosc nieskończoną Chryftufa På- 
na,ktory raczył ćierpieć y umrzeć, zeby čie uczynił wiecznie 
błogosławionym: wzdychay do tego fzczęśćia, á obacz co tefz 
malz czynić, zebys fię go ftał godnym, profząc Swiętych, aby 
čie wípomagali przyczyną (woig„žebyš ich przykładem,woiu- 
iąc wiernie,zasłużył fobie uczęftnictwo korony, y chwały ich 
wieczney. 


MEDY 1 A C€C Y A 
Ná Dźień Zadufzny. 
Swięta ie? rzecz, y zbámienna , modlić [ie 
zd dufe umórtych. 2, Móch, w Rozd, 12. 


ią w czyścu zatrzymane, iako w ogniftym więzieniu; 

gdzie ćierpią męki niewymownie wielkie, ktore przee 

chodzą wfzyftkie te, ktore fię mogą ćierpieć w tym żywoćie:y 
lubo 


fe U: ftan godny politowania, w ktorym dufze zofta- 
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lubo wiedzą, że pewnego dnia wnida do chwały wiecznej, 


pożądany przyidžie, y 
to famo oczekiwanie, czyni im nowe utrapienie, ktore im ieh 


nie wiedzą iednak kiedy ten dźief ták 


barzo ćięfzkie, 
O iako grzech ieft wielki! 


ponieważ icft przyczyną, že | 


Očiec milošierdžia, y Bog wfzelkicy 'poćiechy, obchodzi | 


fię zíwemi ukochanemi fynámi ták furowie. Boy. (ie tey Bo. 
skicy fprawiedliwośći, ážebys fię ftał godnym, aby čie trákto. 
wał z miłosierdźiem. Czyń mitošierdžie tym ftrapionym du: 
zom, 4 one będąć umiały odwdzięczyć przed Bogiem tę ul. 
86. ktora odbierały w mękach, zá modlitwami twemi. 

2. Vwaž, že nie tylko politowánie y miłość, ktorą mafz 
mieć naprzećiw bliźniemu twemu, śle y miłość Boža , y prá- 
gnienic podoba fię mu, ma čie ofobliwie pobudzać do wipo: 
maganią utrapionych dufz: wiefz bowiem dobrze, iáko iátmi: 
žná podoba fię Bogu, y dobre uczynki fą mu przyjemne. Czy 
možeízže uczynić lepfzą iałmużnę , iako wyprowadzáigc z 
więżienia grzechowego dufzę przeznaczoną do nieba? y mo: 
żefzże doskonálfzy miłośierny uczynek uczynić, iáko ftaraiąc 
fię o wybiwienie dufze; y domiefzczenia icy žywotá wie: 
cznego? ázaž to nie ieft oddać wielką chwałę Bogu, kiedy 
fię ftaramy , żeby był chwalony w niebie; przez dufze błogo: 
sławione ? 

O iakieby było wielkie (zczeščie twoic! gdyby fię znalazła 
aby iedná dufza w niebie, ktorać by była obligowána zá żywot 
y chwałę, ktorą przez modlitwy twoie otrzymała. 

3. Vwaž co čie iefzcze bardźiey pobudza do ratowania dufz 
w czyścu będących : A to icf łatwość, z ktorą to możefz czy- 
nić, y wielka liczbi fpofobow do tego służących , ktore f3 
W mocy twoicy; iáko to modlitwą dobrze odprawiona, iałmu- 
žná ubogim dána, náwiedzánie chorego , álbo wiežniž , poft 
albo uczynek iáki umartwienia wnętrznego, lub powierzcho- 
wanego, ieden akt čierpliwosči.y. pokory ná tę uczyniony inten" 
cy 
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cyą, 4 nadewfzyftko ofiara Mfzy Swietey, y iníze fuftrágia Ko- 
ścielne , ktore im mogą dać wielką ulgę w mękach, y one z 
nich wybawic. 

Vważ co chcefz czynić, nie tylko dźiś, śle przez cały czás 
życia twego, dla wípomagánia tych dufz, y poftánow mocno, 
nic opuśćić żadnego dnia, ktoregobys nie miał dać iákicy iał. 
mužny, y uczynić im ulgę przed Bogiem. 


MEDYTACYA 
Ná Święto S. MARCELLA Bifkupá Paryfkiego: 
9. dniá Liflopadá. 
Oto Kaplan wielki , ktory zá dni fwoich podo- 
bat fię Bogi í Ecclef. w Rozd. 44“ | 


Ł Waż, że Swięty Marcel będąc wywyžízony ná Biskup- 
ftwo,przez ofobliwe zrządzenie opatrznośći Boskicy, 
nie miał upodobania w honorze , ktory mu oddawa- 

no, nie fzukał upodobania ludzkiego, ale ftarat fię we wfzy- 

ftkim podobać fię Bogu ; przez co zasłużył fobie, że Kośćioł S. 

dáic o nim to chwalebne świadectwo , iż pod czás žyčia (we- 

$0 upodobał fię oczom Boskim. 

„O tik to wielkie fzczęśćie podobać fie Bogu! y iáko-wiel- 
ka slepotá, nie myślić, tylko, áby fię podobać oczom ludzkim! 
pamiętay ná to, co mowi Swięty Paweł: ie$li fię będę podobał 
ludžiom, nie będę więcey sługą Chryftufowym. 

2. Vważ drugą rzecz, przez ktorą Swięty Marcel ftał fię o- 
fobliwie przyjemnym Bogu. a to przez fwoię niewinność y 
czyftość žywotá , ktora fię w nim tik'podobaia Bogu, że go 
zaraż z młodych lat obdarzył darem y mocą czynienia cudow: 
A tako on przyozdabial niewiność infzemi cnotámi, tak tefz 

Ss mu 
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mu Bog nie uftawal przyczyniać łask fwoich, dawízy mu ták. 
że moc iáko pierwfzemu rodzicowi, nád iak nayokrutnicyfze: 
mi beftyámi, iako fię może widžicé w žy wočic iego: gdyz czą: 
fu iednego w obecności wiela ludźi trzymał okrutnego (moka 
związanego ftołą (woią, y prowadził go całą milę, roskazuiąc 
mu, žeby pofzedł na iakie pufte mieyfce, y żeby więcey nie 
fzkodził nikomu; w czym mu oná beftya zaraz była posłufzna, 


Pros tego wielkiego Swietego, żebyć otrzymał taką moc | 


nád páfyámi twemi, y łaskę bydź obronionym od iadu (moka 
piekielnego. 

3. Vważ, že iesli iuż nie ieftes w tym ftanie podobánia fię 
Bogu, iáko S. Marcel; przez niewinność przyiętą na krzčie, 
ftraćiwfzy ią przez grzech; przynamniey ftaray fię podobać mu 
fię przez pokutę, wzbudzaiąc częfto w fercu twoim prawdziwy 
žal zá grzechy, y ftáráiac ćwiczyć fię w cnotach im przeći 
wnych ; gdyż to ieft iedyny fpofob, ktoryć zoftáie, przez kto: 
ry možcíz fię podobać Bogu, odnawiaiąc także codziennie o 
brzydzenie y žal ferdeczny,žes fię mu ftał niewdźięcznym zá 
iego dobrodžicyftwá przez grzechy twoie, y záwežmicy nową 
tezolucyą nie dbać więcey o upodobanie fię oczom ludzkim, 
y fobie famemu, byles fię podobał Bogu. Proś tego wielkie 
go Swietego, żebyć otrzymał tę łaskę. 


M E.D Y 17 A C Y Ä 
Ná Swieto S. MARCINA Biskupá. 
Zaden świece zápalimfy nie flámia w Jkrytośd, 
dni pod korzec , ále ná świeczniku. 


w S. Łuk. w Rozd. 11. 


i Waż , že był Swięty Mardin goráiąca limpa poftáwio 
ny od famego Boga, ná widok Kościoła iego, ktory o 
swie 
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świecał przez pilność Pafterską, przez kazania fwoic, cuda, y 
przykład dobry enot świętych. 

O iáko teraz mało ieft w Kościele Swiętym lamp podo- 
bnych temu wielkiemu Swiętemu ! ktorcby oświecały drugich 
przez miłość, y pragnienie rozmnoženia chwały Bożey:a lu- 
bos ty nie ieft wezwány do tego ftańu pafterskiego, y choć 
nie mafz talentu kazać; możefz iednák za pomocą łaski Bo* 
skiey świećić bliźniemu twemu przykładem cnot świętych, y 
dobrych uczynkow. 

Ale żebyś był prawdžiwa lampa w Kosciele Swiętym; po: 
trzeba żebyś nie tylko świećił powierzchownie , przez dobry 
przykład, ale abys także gorzał wnętrznie miłosćia naprzećiw 


_ Bogu y bliźniemu: 


2. Vwaž, że między wfzyftkiemi cnotámi, ktore iásniály iá- 
ko płomienie tey miftyczney lampy w Swiętym Marcinie, o- 
fobliwie pokazał fwoię żarliwość, w wyznaniu, y obronicniu 
wiary swietcy: gdyż prawie z młodości fwoicy nie maiąc tyl- 
ko dźiesięć lat, uciekł z domu rodzicow, ktorzy byli bałwo- 
chwálcy, y przyfzedł do Kośćioła aby przyiał chrzeft z dru- 
giemi: w trzynaftu lat wyznał fię iawnie bydź sługą Chryftu- 
fowym., przed Cefarzem luliánem Apoftatą, y przeslądowcą 
Chrześćian; y dla tego był w niebefpieczeńftwie utraty żywo» 
ta. Pokazał iefzcze tež żarliwość, iż będąc wywyžízony ná go- 
dność Biskupftwa Turoneńskiego, nie dał fobie žadney ulgi w 
pracach, poki nie oczyścił fwoicy dyccczycy z oftátká bałwo- 
chwálítwá, ktorym iefzcze była zarażona : y tak fzczęśliwie 
dokończył żywota fwego, wpośrzod tych chwalebnych prac 
do ktorych go żarliwość iego obligowała, dla chwały Božcy, 
y dobrą Koscioła iego. 

Vważ, wczym możefz naśladować żarliwość tego wiel- 
kiego Świętego, y pros go, ábyč otrzymał łaski, ktoreć (4 po- 
trzebne do tego końca. > 

3. Vważ, iż S. Marcin bý? iefzcze znamienity w modlitwie; 

S S2 przez 
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przez ktora był zawfze złączony z Bogiem, czetpáiac uftawi. 
cznie nowe światłości y łaski, ze źrzodła miłosierdzia Boskie- 
go: miał bowiem tak wielki áfekt, do tey swiętey zabawy, że 
już będąc bliskim, skonánia,miedzy słabośćiami smiertelnemi, 
niechćiał iednak opuścić modlitwy, tak, że modląc fie,umärl: 
dufza iega święta był zánicsiona do chwały niebieskiey, na 
wieczne zapatrywanie fię na Boga. 

O iák modlitwa ieft potrzebna, do dobrego życia > y o- 
trzymania (zczesliwey Śmierci! proś tego wielkiego Świętego, 
abyć otrzymał dar modlitwy, y łaskę násládowánia go w tym 
świętym ćwiczeniu. 


MEDY TACY A 
Ná Swięto Ohárowánia Panny Przenayświętfzey. 


Ktoraż to ief , ktora wfłępuie z pufiyni, żóko 
dym wdzięcznego zapáchu miry, y kádžidtáz 


w Pientách Salomon: w Rozd. 3. 


na w Pieniach do dymu, ktory wychodźi z pachnig: 
cych rzeczy „ kiedy fą włożone ná ogień; gdyż przy 
Ofiárowániu fwoim oddała ofiarę przyiemna Bogu, poświąca: 
ige mu ciało fwoie Panieńskie iako Koscioł, á ferce fwe fáko 
Ołtarz , na ktorym uftawicznie pałał ogiefi miłośći Boskicy, 
wydaiąc ku niebu zapachy przedziwne świętych áfektow. 
Chwal, y džiekuy Bogu za wfzyftkie łaski , ktoremi uda: 
rował Pannę Przenayswiętfzą, ofobliwie zá te, które odebrała 
w ten czas, kiedy fię oddała y poświęciła ná służenie Bogu w 
Kosciele. Pros icy, abyć otrzymała te łaskę, ábys (ie ofiarowa 
Bogu, y począł odtąd czynić ofiarę famcgo siebie na chwałę 
icgo. 2, Vważ 


J „skąpi że Nayswietíza Panna, ieft słufznie przyrowná: 


a 


uftawi. 
Boskie» 
lwysże 
lnemi, 
umarł; 
iey, ná 


| 3 y 0+ 
ictego, 
w tym 


tfzey. 
- záko 


rowna: 
chnig: 
/ź przy 
Wigca: 
re iako 
skiej, 
V. 
ní udá. 
lebrała 
ogu W 
irował 
chwałę 
waż 


Ná Swięto Ofiárománia P. Preen. 333 

z. Vwaž z iakim nabozeńftwem y gorącościg Duchá Nay- 
świętfza Panna ofiarowała fię dnia džisieyfzego Bogu: z iákirh 
refpektem oddała naywyżfzą ádorácyg iego Boskiemu M ajefta. 
towi, z iaką pokorą uznawálá fwoię podłość, trzymáigc fię zá 
nic w oczach Boskich: z iaką miłosćią poświęciła fię mu cale 
zupełnie, na chwałę y usługę icgo. niechcąc żyć, tylko dľa mi. 
łośći y chwały icgo. 

Naśladuy Nayswiętfzey Panny w tym wfzyftkim, co wi. 
dzifz, że oná czyni, oddaiac [ie Bogu, iáko temu, ktoremu przy- 
należyfz, poddaiąc fię, y poswięcaiąc woli icgo przenayświęt. 
fzey. 

S Vwaz, že iako fię raz Nayświętfza Panna ofiárowálá y od- 
dała Bogusták zachowała tę ofidrę przez cały Żywot (woy; wy- 
daiąc cedżiennie nowe zapachy cnot świętych, iego Boskiemu 
Majeftatowi , áplikuiac fię z wielką miłością y goracosčia du- - 
cha, do tego,co widźiała bydź przyiemnego, nápeťniáiac wizy- 
ftko mieyfce, gdźie miefzkała Wonnosčia pokory, skromnośći, 
posłufzeńftwa, miłości, y infzych cnot świętych. 

O iak fa fzczęsliwi či! ktorzy widzieli te Nayświętfzą Pin. 
neésy ktorzy z nią konwerfowali, y byli uczeftnikámi tych łask, 
ktore Rog wylewał ná ferce iey. Staw fię w duchu, wt 
tym domu, całuy wfzyftkie ftopy,ktoremi chodžiľá, 
abyć otrzymała tę łaskę , żebys mogł nášládowác 
cnotách , ktoreć fą bardźicy potrzebne, 


MEDYTACYA 
Ná Święto S. KATARZYNY Pánny y Meczen- 
niczki. | 
25. dniń Liftopzdá. 
Tá iff mądra Pánná , y iednó z tych liczby, ktoe 
953 re 
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re Chryfus Pan w Etvánieliey nógwał mądremi. 
w Oficyum Koscielnym. 


E Waž, že Swięta Kätárzyná > zasłużyła bydź nazwany | 
Panną madrą, dla trzech przyczyn. 

Naprzod dla wielkiego oświecenia y znajomości, 

ktore miała w rzeczach Boskich ; czego doftąpiła , nie przeł 


ciekawość, ale od Bogá,ktory iey dał tč dar poiętnośći, aby go | 


zażywała ná usługę icgo, iáko uczyniła w ten czas, kiedy oba: 
czywízy okrutne przesládowánia Cefarzá Máxymiáná przediy 
Chrzesčiánom, rezolwowátá fię iść do tego tyrana, iako dru: 
ga ludyt, dla wybawienia ludu (wego; z ktorym ták smiele mo: 
wilá , że nie wiedział co iey odpowiedzieć, ale przywołał do 
niey Filozofow,aby fię z nią dyfputowali, ktorych mądra Pan. 
ná,umocniona Duchć Swiętym, przekonała słowami fwemi, y 


z bałwochwalskich miniftrow , przemieniła ie w męczenniki 


Chryftufowe. 

Džiekuy Bogu za mądrość, ktorą obdarzył-tę wielką Swię. 
t3, y zá pożytek, ktory z niey odniosła dla dobra Kościoła ie: 
go, profząc go o naymnieyfzy promyczek tey Boskicy mgdro 
ŝći, ktoraby oświecała čiemnosči rozumu twego, 

. Vważ, że Swięta Katarzyna zasłużyła iefzcze bydź nazwi: 
na ad Panną, dla mężnego pogárdzenia wfzyftkiemi go: 
dnosčiámi, y roskofzami świata tego, tak temi, ktore iey przy: 
nalcżały z zacnego iey urodzenia, iako tefz y temi, ktore 
icy były ofiarowane od Cefarza : obieraiąc fobie prędzej 
bydž dreczona y prześlidowaną z drugicmi wiernemi , dla 

miłośći Bożcy „ niželi/zážywáč roskofzy y počicch swiato: 
wych; powazaiąc fobie bárdžicy bydź uczeftniczką upokorzć: 
nia Chryftufowego, aniżeli wfzyftkie mieć skarby swiata tego. 

O iśko mało ieftná świecie tych! ktorzyby obieráli fcbie 
podobną cząftkę, y ktorzyby micli za więkize fzczęśćie; čier: 
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pieć dla miłośći Božey , niż zażywać pociechy, y włalnego u- 
kontentowánia. 

Proś Boga o łaskę, abyś był ztey liczby, y odtąd pofta- 
now, że go chccfz miłowac miłosćią nieporownaną nád wizy- 
ftkie rzeczy. 

3. Vważ, że Swięta Kátárzyná, nie tylko za žywotá fwego 
była zwana Panną mądrą, ale y przez całą wieczność będzie 
miała to imię, dla mężnego wytrwania w wyznaniu Chryftu- 
fa. obierdiąc fobie. raczey wfzyftkie męki; aniżeli naymniey u- 
fzczerbić wiernośći, ktorą byłą powinna Zbawicielowi Panu. 

Vwaz ná czym zawisła doskonałość, y prawdžiwa mądrość; 
å uznafz, że nie ná czym infzym, tylko na przekładaniu hono- 
ru; y, miłośći Boskiey nad włafny żywot, y obranie raczey 


- smierci anizeli przyzwolie na naymnieyfzy grzech: y chcieć 


prędzey Cierpice y umrzeć, aniżeli omiefzkáć wierności, ktorąś 
powinien Bogu. Pros Świętey Kárárzyny,abyč otrzymała 
dar prawdźiwey mądrośći, v łaskę wytrwania do koñ- 
ca w miłośći Bożey. 


KONIEC. 
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